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IL M1N1STR0 ITA LS K I MINISTER
DEGLI A F F A R I ESTERI S P R A W  ZA G R A N IC ZN YC H  
D’1TA LIA  IN PO LO N IA  W  POLSCE

N e lla  prim a m eta d el giugno scorso e  stato  
ospiite d ella  Polon ia il M inistro  d eg li A f fa r i  Esteri 
dT ta lia  S. E. D ino Grandi, ogg i fra  i  piu n o tevo li 
uom ini d i S ta to  d‘Europa. S- E. G rand i e  venuto im 
Polan ia  p er  scam biare la  v is ita  d i cortesia  che 
n e lla p r ile  del 1928 fec e  a  Rom a, a l  Capo d el G over- 
mo ita liano, i l  nostro M in is tro  degli A f fa r i  Esteri 

Augusto  Zaleski.
C om e due anni fa  la viisita del M in is tro  Za leski 

a  Rom a, cos} il sogg łom o  d i S. E. D ino G rand i 
in  P o lon ia  ha dato occasione a llo  svolgersi d i nume- 
rose  maniifestazioni di cord ia le  am icizia  che uniscono 
da seco li am bedue le  Naźiomi, lega  te da comuni tra- 
dizioni di cultura latina, e  da ricord i di comuni lotte 
per la  Hberta e  1'indipendenza. Durante queste ma- 
n ifestazioni d i am icizia ita lo  - polacca, i discorsi e le 

varie  d imostrazioni che la  consacravano, sono state 
sem pre im prontate ad una cord ia lita  che ha origine 
n ella  seco lare am icizia e  solidarieta d i interessi, mai 

turbata da equivoci od incomprensioni di sorta. Le 
d ich iarazion i d el M inistro Grandi, entusiastiche e 
spesso esuberanti di sincerita spontanea, hanno pro- 
curata nel p op o lo  po la cco  una im pressione fo r te  ed 
indim enticabile, cui d iede espressione tutta la  stam­

pa. II con tatto  d ire tto  con i  rappresentanti del 
G overn o  e  d ella  popolaz ione  po lacca  indubbiam ente 
d iedero  a  S. E. G rand i Toccasione d i ra ffo rza re  la  sua 
convenzione e  la  sua simpatia per la  Polon ia. In fa tti 
com e E g li stesso disse, ,,non c i sono ąuestioni che 
possano creare  d iffico lta  o m alintesi fra  1'Ita lia  
e  la  P o lo n ia " e che fra  le  due N a ziom  mon esistono 
controversie di sorta, essendo i  due S tati destinati 
a  d iv id ere  g li stessi sentimenti ed  a cooperare nel 
cam po d i una p ac ifica  collaborazione  europea .

II sogg iom o del M in is tro  G rand i in  Po lon ia  e 
stato trop p o  b rev e  perche E g li poteSse conoscere 

dettag liam ente tutta 1’opera  che la  Po lon ia  cha com- 
p iuto dopo la  sua rinascita. Pu r tuttavia ąuello che 
E g li ha veduto e  che ha potu to  d irettam en te con- 
statare deve  aver fatto  su d i Lu i un impressione as- 

Sai favoYevble. S. E. G randi ha ctrei Fiassunto le  sue

W  p ierw szej p o łow ie  c ze rw ca  r. b . b aw ił w  P o l­
sce M in is ter S praw  Zagran icznych  Ita lji p. D ino 
Grandi, jeden  z  n ajw ybitn iejszych  m ężó w  stanu w  Eu­
rop ie. P rzy b y ł do P o lsk i ce lem  rew izy tow a n ia  M in i­

stra S praw  Zagranicznych, Augusta  Zaleskiego, 
k tó ry  w  kw ietn iu  roku  1928 b aw ił w  R zym ie, sk ła­
dając w ilzytę S ze fo w i Rządu ita lsk iego.

Podobn ie, jak  przed  dworna la ty  p ob yt m inistra 
Za lesk iego  w  R zym ie , w iz y ta  m inistra D in o  Gran- 
d i‘e g o  w  P olsce  dała p ow ód  do mamifestacyj serdecz­
nej przyjaźn i, łączące j od  w ie k ów  o ba  Narody, p o ­
siadające w spólne  tradycje  ku ltu ry łacińskiej i  wspo­
mnienia wspólnych  w a lk  w o lnościow ych . W  czasie 
tych  manifestacyj p rzy jaźn i polsko - ita lsk ie j p rze ­
mawiam© z  obu stron język iem , nacechowanym  tą 
serdecznością, k tóre j źród łem  jest nieizmącona żad- 
nem i nieporozum ieniam i w ie low iekow a  p rzyjaźń  
i  solidarność in teresów . Entuzjastyczne i  pełne s zc ze ­
rości o raz prostoty  p rzem ów ien ia min.. G rand i w  spo­
łeczeństw ie  polsk iem  w y w a r ły  w rażen ie  b. silne 
i n iezapomniane, czem u dała w y ra z  ca ła  p rasa polska. 
Bezpośredni kon tak t z  p rzedstaw ic ie lam i rządu oraz 
społeczeństwa polsk iego n iew ątp liw ie  p ozw o lił min. 
Gi,andi‘emu upewnić się w  przekonaniu, i ż  r z e c zy ­
w iśc ie, jak  się  om sam w yraz ił, „n iem a tak ich  spraw, 
k tó re  m ogłyby w y tw o rzyć  trudności, lub n ieporozu­
mienia m iędzy  Ita lją  a  P o lsk ą ", że  niema m iędzy 
tym i obu krajam i „żadnych  kwestyj spornych i  że 
oba państwa „p ow o łan e  są do podzie lan ia  tych  sa­
m ych uczuć i  do jednakow ego  działan ia w  d zied z i­
n ie poko jow ej w spółp racy  europejsk ie j".

P o b y t w  P olsce  m inistra G rand i'ego  b y ł zbyt 
k rótk i, aby  m cgł on  dać m ożność dok ładnego pozna­

nia dzieła, jak iego  P o lsk a  dokonała po w skrzeszen iu  
swej N iepod leg łości. Jednakże to, co  w id zia ł i  z  czem  
m iał możność bezpośrednio się zetknąć, w yw arło  na 
M in is trze  Gramdi‘m  w rażen ie  n iezm iern ie korzystne. 
T e  sw o je  w rażen ia  w  ten  sposób s treścił m inister 
G rand i w  w yw iad zie  z  p rzedstaw ic ielem  K rak ow sk ie ­
go Ilu strowanego K urjera  Codziennego:

PrzedeW sżyśtk iem  za im ponow a ła  mu szybkość
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impressioni n ella  in tervisia  concessa a l corrispon- 
dente dell'„Ilu s trow an y K u rje r  C odzienny":

„N e lla  m ia ąualita  di s traniero  osp ite e  viaggiante 
per la Po lon ia —  ha dichiarato il M inistro —  la  mia 
ammiraziome semtita non m i e  suffic ien te p er farm i 
spiegare che d iec i anni siano bastati p e r  la  fusione 
in uno S tato  armonico d elle  tre  provincie sottomesse 

nel recen te  passato a  tre  d iverse  dom inazioni stra- 
niere. O uesfopera  di am algamento realizzatasi in  un 
periodo d i tem po cosi b reve  m i ha sorpreso e  m i 
attesta cosi la  piena v ita lita  della  Nazione polacca

Ouello che m i ha co lp ito  in  un secondo tempo 
e la  seria  intensita con la  ąuale V o i lavora te  alla 
ricostruzione del V ostro  Stato.

A  V arsa v ia  ho avu to  1‘ occaizione d i passeggiare 
per le  v ie , d irem o in  incogn ito, ed  ho cosi avuto agio 
di osservare la  V ostra  popo laz ion e  intenta a l lavoro . 
C io  che altresi V i  cara tterizza  e  che in  V o i il  pa- 
tr iottism o non  ha n ien te di queH‘aspetto clamoroso 
e spesso banale. V o i siete gente serie ed  il vostro pa- 

triottism o e  im  patriottismo di lavoro, sostenuto da 

un ardente e pro fondo amore per la  Patr ia ".

Con pari entusiasmo S. E. il  M inistro G rand i si 
e espresso nel suo discorso pronunciato i l  10 giugno, 
al banchetto  dell'Am bascia.ta dTtalia, in  presenza di 
num erosi ji-appreslentanti dellai stam pa Jpolalcca [edj 
estera. E g li s i so fferm ó su „ la  v ittariia" riporta ta 
g loriosam enłe dalia  P o lon ia  sulle ingenti ^difficolta 
che le  im pedivano la  riconąuista della  sua unita na- 
zionale, v itto r ia  che le  garantisce in  a w en ire  la par­
te  assegnatale nell'opera  d ella  stabilizzazione, della 

pace e d ello  sviluppo dell'Europa.

II sogg iom o di S. E. G randi a  V arsavia  ha dato 
ino ltre  occasione ad una am ichevo le intesa con l ‘On. 

Zaleski, espressa in un colloąuio  che ebbe per sog- 
getto va rie  m aterie  di indole po lit ica  ed  econom ica 
interessanFi i due Paesi e che ha indotto i  due uomini 

di S ta to  a constatare com e non esista nessuna d iver- 
genza  di interessi fra  l'Ita lia  e la  P o lon ia  e  com e le  
re laz ion i am ichevoli fra  i  due Paesi possano m aggior- 
mente svilupparsi, o ffrendo esse un vasto campo di 
possibilita fu turę".

L e  possibilita prospettate da S. E. G rand i hanno 
trovato  una sicura con ferm a nel d iscorso  pronunciato 
dal P rincipe Francesco R adziw iłł, P residente della  no- 
stra Camera, che esponeva la  dinamica d ello  sviluppo 
di ta li rapporti, ne indicava nel contempo le  v ie  d ello  
sviIuppo futuro, non trascurando la  enumerazione de ­
g li s fo rz i intrapresi da ąuesta Cam era per ta le  mag-
giore realizzazione.

T u tti i  d iscorsi p ro »u n cia ti da S. E. il M inistro

z jaką z łą c zy ły  się dzielnice Polsk i, będące p rzez p ó ł­

tora  w ieku  pod rządam i trzech  zaborców .
„Jak o  obcy, k tó ry  pod różow ał p rzez Polskę, nie 

m ogłem  się dość nadziw ić, że  śm iesznie k ró tk i w łaś ­

c iw ie  czasokres 10 la t w ystarczył, b y  zespo lić  w  jed- 
dną całość państwową tr zy  dzie ln ice  Polsk i. P rze je ż ­
dżając z  jednej d zie ln icy  do drugiej, nie m ia łem  n igdy 
wrażen ia, że  jestem  w  odrębnych  choc iażby p row in ­
cjach. T o  d zie ło  zjednoczen ia i  zespolenia , dokonane 
w  tak k rótk im  czasie, zastan ow iło  mnie, gdyż św iad­
c zy  ono o n iezw yk łej tę ży źn ie  narodowej Polaków .

D rugie —  to  pow aga  państwotw órcza, jaka was 
znamionuje. W  W arszaw ie ' p rzechadzałem  się po uli­
cach, jako „ zw y k ły  c z łow iek " i  w id zia łem  w asz lud 
p iz y  pracy. Cechu je was zu pełny brak  owego' patrjo- 
tyzm u krzyk liw ego , banalnego;. Jesteście ludźm i serjo, 
a w asz patrjotyzm  p racy spotęgow an y jest s zczerą  
m iłością o jczyzn y".

I n ie  mniej p ięknie, min. G rand i wyraiził się 
o w ysiłkach  naszych nad odbudową ży c ia  gospodar­
czego  p o  odzyskaniu N iepod leg łości w  przem ów ien iu 

swem, w ygłoszonem  w obec  przedstaw ic ie li p rasy p o l­
skiej i  zagranicznej w  dniu 10 czerw ca  na przyjęciu  
w  Am basadzie  Italskiej, ośw iadczając, iż  „trudności, 

jak ie Polską  chw alebn ie p rze zw yc ię ży ła  p o  odzyska­
niu swej jedności narodowej dają gw arancję co cło 
jej p rzyszłośc i i  co  do roli, jaką  powołania jest o d e ­
grać w  d zie le  stab ilizacji pokoju  i podniesienia 
E uropy".

P ob yt m inistra G rand i‘ego  w  W ars za w ie  dał 
rów n ież sposobność d o  w ym ian y  zdań m iędzy  nim 
a min. Za lesk im  w  sprawach politycznych  i gospo­
darczych, interesu jących obydw a  k ra je  i, jak  s tw ie r­
d za  kom unikat P . A . T „  w  czasie w ym iany tych zdań 
ustalano, iż  pom iędzy Polską a Ita lją  n iem a żadnej 
rozb ieżności in teresów  i że  stosunki gospodarcze m ię­

d zy  obu krajam i „m ają dane na coraz w ięk szy  ro z ­
w ó j i p rzedstaw ia ją szerokie  pole d la p rzyszłych  
m ożliw ośc i."

O  tych  m ożliw ościach  rozw oju  stosunków g o ­
spodarczych m iędzy  P o lsk ą  a  Ita lją  m ógł min. G ran ­
d i upewnić się  na podstaw ie expose, wygłoszoniem  
p rzez prezesa naszej Izby, Ks. Franciszka R adziw iłła , 
k tó ry  zob razow a ł w  nieta dynam ikę rozw o ju  tych 
stosunków i w skaza ł na d rogi ich  rozw oju w  p rzysz­
łośc i oraz na w ysiłk i, czyn ione p rze z naszą Izbę  
w  k ierunku należytej ich rozbudowy.

W szys tk ie  w yg łoszon e p rzez min. G ran  d i'ego  
w  czasie jego  pobytu  przem ów ien ia  b y ły  nacechowa­
ne akcentam i g łębok ie j sym patji d la Polsk i. P rzy  
każdej okazji, c zy  to  w  czasie obiadu, w ydanego  na 
cześć jego  p rzez min. Za leskiego, c zy  to  w  ośwtód-
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Grandi durante) i l  suo soggiorno n e l nostro Paese 

testimoniano d ella  sua profondia sim patia p er  la) P o ­
lonia, sim patia m anifestatasi ad ogni occasione: al 
banchetto dato in  suo onore dall'O n. M inistro Za­
leski, nelLe d ich iarazion i fa tte  a lla  stam pa polacca, 
n ella  in tervista accordata a i rappresentanti d i essa. 
Sem pre e  dappertu tto furono da Lu i rileva ti i  legami 
d elle  trad izion i culturali comumi e lai com prensione pro 
fcmda e  i l  v a lo re  d e lla  ricoriąuista delTindipendenza 
della  Polon ia, auspicata e  vo lu ta  dalia  Nazione Ita- 
liana. N e l Suo discorso pronunciato a l c im itero  pres- 
so B ie lan y  in  m em oria d eg li e ro i ita lian i gloriosa- 

mente caduti in  Polon ia, S. E. Grandi ha accennato 
ad un, legan ie1 d i piu che rinsalda i  sentimemti gia  pro- 
fond i d i am iciz ia  fra  la  P o lon ia  e  l ‘Italia. E g li ha 
soggiim to: „pensavo e  penso che nessun legam e fra 

Nazionii e  piu  v iv o  d i ąu ello  suggellato dall'eroism o 
dei caduti p er im a grandę causa.

L a  Polonia, e 1‘Ita lia  s i sono scam biate n e i secoli 
non soltanito a rtis ti e p oe ti m a aovratu tto  martiri, 
soldati ed  eroi. M or ire  per la  Polon ia, m orire per 
1'Italia era  p er i  nostri e  p er  i  Vosftri so ldati com e 
un d overe  com piuto p er la  stessa patria. Chi potrą 

dim enticare tu tto  ąuesto? Indisso lubili furono 
ąuesti legam i nel passato e  indissolubili saranno 
per l'avveimre.

Ouesti morti, a l cu i sacrific io  dobbiam o oggi un 
tr ibu to  d i fedelta  e  d i amone, c i famno ricordare con 
fierezza  il dovene da noi com piu to verso la  patria 

nelle o re  d iffic ili ei c i fanno altresi sperare che un 
nuovo sentim ento d i pace possa a ffra te lla re  d ‘o ra  in 
avan ti i  p op o li d el m ondo".

Oueste commosse p aro le  d i S, E . G randi sgorgate 
dal pro fondo d el suo cuore, suggellano n ella  no&tra 
m em oria i l  rico rdo  dell'indim enticabile  suo soggiom o 
n ella  nostra Patria.

L. P.

c zeniu  do prasy polsk iej, c zy  w  w yw iadach  praso­
w ych  —  min. G rand i d aw a ł w yra®  swiej głębokie j 
p rzy jaźn i d la Polsk i, wskazu jąc w  nich na w ęz ły  
w spólnych  tardycy j kulturalnych oraz na głębokie 
zrozum ien ie p rze z Ita lję  kon ieczności .odzyskania 
pazez Polslkę n iepodległości). W  jednem  ze  swych 
p izem ów ień , m ianow icie , składając hołd  na cm enta­
rzu pod  Bilanam i bohaterom, k tórzy  ży c ie  swe 
zŁ o ż y li na ziem i polsk iej, w spom nia ł je szcze  min- 

G rand i o  jednej w ięzi, jaka sprzęg ła na zawsze! uczu­
c iam i głębokiej p zy jaźn i Po lsk ę  i  Ita lję . 0  tej w ięz i 
p ow ied zia ł min. Grandi, co  następuje:

„Żadna inna w ię ź  w śród n arodów  n ie  jest bar­
d zie j g łęb oka  od  tego, c o  przyp ięczętow anei zosta ło  
bohaterstwem  p oległych  za  w ie lk ą  wspólną sprawę, 
W  ciągu w iek ów  P olsk a  i  Ita lja  w ym ien ia ły  m iędzy 
sobą n ie ty lk o  p oe tó w  i  artystów , le c z  p rzedew szyst- 

k iem  m ęczenn ików , żo łn ierzy  i  boha terów . Um rzeć 
z a  P o lsk ę  lub za  Ita lję  b y ło  d la  naszych i  w aszych  
żo łn ierzy  jak  gd yb y  obow iązk iem , spełn ionym  dla 
te j samej O jczyzny . K tó ż  o tern zapom nieć zd o ła ?  
N ie rozerw a ln e  b y ły  te  w ię z y  w  przeszłości, n ierozer­
w alne będą w  przyszłości. C i polegli, k tórych  o fie rze  
składam y dziś daninę czc i i  pam ięci, k a żę  nam  z  du­

m ą pam iętać o  obow iązku , spełn ionym  d la  O jczyzny  
w  ciężk ich  godzinach p róby— i z  drugiej s tron y każą 

nam m ieć  nadzieję, iż  n ow o  obudzone pragn ien ie p o ­
koju  dziś i  na p rzyszłość w  bratersk iej wspólności 
z jednoczy narody św iata."

T e  słowa, p łynące z  g łęb i serca, u trw a lą  się 
w  naszej pam ięci, a w raz ,z niem i p ob y t p, mim. 

Grandi w  naszej O jczyźnie.

L. P.
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REFORM Y ADM INISTRACYJNE W  ITALJI
(L A  RIFORMA AM M IN  IST RAT IV  A  IN  ITALIA ).

1. Cci reiorm administracyjnych.

R efo rm y  adm inistracyjne, p od ję te  p rzez rząd 
faszystowski, z  jednej strony m ia ły  na celu  uspraw­
n ien ie aparatu adm inistracyjnego Państwa, z  drugiej—  
wzm ocn ien ie w ład zy  w ykon aw cze j w  kraju. P r z y ­
stępując do ty ch  reform , rząd  faszystow sk i uśw ia­
dom ił sob ie, ż e  n ie realizu je się  ich  za  pom ocą w c ie ­
lania w  ży c ie  go tow ych  form ułek, le c z  d rogą  d o ­
św iadczeń, d rogą  s topn iowych  prób. Podobn ie, jak 
w  innych państwach, w  Ita lji z  jednej strony istn iały 
instytucje rządow e, rozporządza jące  o lbrzym im  i 
c iężk im  aparatem  b iurokratycznym , z  drugiej stro­
ny  —  w ładze  sam orządow e w yb ie ra ln e  i  p rzew ażn ie 
z łożon e  z  jednostek, dochodzących  d o  stanowisk 
k ierow n iczych  n ie  d z ięk i za letom  osobistym , n ie 
d z ięk i specja lnym  zasługom  i  uzdoln ieniom , lecz  
d z ięk i w p ływ om  politycznym  i  stosunkom. Zbytn io 
rozbudowany aparat b iurokratyczny n ie p ozw a la ł na 
n a leży te  wynagradzan ie  p ra c y  u rzędn ików  pań ­
stw ow ych , w sku tek  c zego  ich  szereg i w ype łn ia ły  jed ­
nostki, posiadające przewalżnie zdolności p rzec ię t­
ne i m ałą korzyść  p rzynoszące "aństwu.

P oczą tk ow o  rząd faszystow sk i ce lem  uspraw­
n ien ia aparatu adm inistracyjnego i w  szczególność 
c i m aszyny adm inistracji centralnej zastosow a ł za ­
sadę decentralizacji, p rzenosząc część czynności, za­
łatw ianych  p rze z  u rzędy  centralne, na w ład ze  adm i­
nistracji p row incjonalnej i sam orządy. Podn iesienie 
poziom u m ora lnego i um ysłow ego aparatu urzędn i­
czego  usiłowano osiągnąć p rze z  zastosowanie no­
w ego  systemu awansów , o ra z  p odw yższen ie  p obo­
ró w  urzędniczych. P o za  tem  zosta ł w ydany dekret, 
dający m ożność rząd ow i zw aln ian ia urzędników , 
niesprawujących swych  czynności w  sposób  w yd a t 
ny  i  zgodny z  p o lityk ą  rządu.

2. Reforma administracji centralnej.

R eform a  adm inistracji centralnej m ia ła na celu 
dan ie m ożności państwu zaoszczędzen ia zbędnych 
w yda tk ów  i uczynien ia je j działa lności bardzie j c e lo ­
wą. D o  tego  celu zm ierza ło  p o łączen ie  M in is terstw  
Skarbu i F inansów  w  jedno M ninisterstwo, M in is ter­
stw a Roln ic tw a, Przem ysłu , Handlu i  P ra cy  w  M in i­
sterstw o G ospodarstwa N a rodow ego , o raz połączen ie  
urzędów  pocztow ych , te legra ficzn ych  i te le fon icznych  
z urzędam i k o le iow em i i  m orskiem i w  jedno M in i­
s terstw o Kom unikacji. Z re form ow ano  za rząd  cen tral- 
nY M inisterstw a R ob ó t Publicznych, utw orzono cen­
tralny urząd zaopatrzen ia, p rzekszta łcono p row in cjo ­
nalne u rzędy  skarbow e drogą b ardzie j racjonalnego 
ich rozm ieszczem a oraz rozszerzen ia ich  kom petencji.

N iezm iern ie  doniosłym  zm ianom  u legł rów n ież 
regulam in słu żby państwowej. Zm iany te  w p ro w a ­
dzono na podstaw ie  d ek re tów  z  dn. 11.IX . 1923 r. 
N r. 2395 30.XH.1923 roku  Nr. 3084 i  8.V.1924 roku 
N r. 843. Poddan o  re w iz ji system  h ierarch ji urzędi- 
n iczej, w p row adzono  n o w y  system  awansowania

u rzędn ików  z  uw zględnien iem  przedew szystk iem  
k w a lifik acy j fachow ych , zm ien iono system  w ynagra­
dzania oraz ustalono pod zia ł u rzędn ików  dla p oszcze­
gólnych  urzędów . M yślą  p rzew odn ią  re fo rm y było 
um ożliw ien ie w ykorzystan ia  najbardzie j uzdolnionych 
oraz w ykw a lifik ow n ych  p racow n ików  i  zapew n ien ie 
im  m ożności na leży tego  awansowania. W ed łu g  ostat­
n iej re form y, p rzeprow adzon ej w  p ierw szej p o łow ie  
wrześn ia r. 1929, poczyniono zm iany następujące: M i­
n isterstw o O św iecen ia Pub licznego p rzekszta łcono 
w  M in is terstw o W ychow an ia  N arodow ego , p rzyczem  
kom petencje tego  M in is terstw a rozszerzon o  w  tym  
kierunku, że  obejmuje ono obecnie n iety lko  sprawy 
ośw iatow e, le cz  rów n ież spraw y wychowania 
fizyczn ego ; z  te g o  w zględu  uzależn iono odeń 
instytucję w ychow ania  fizyczn ego  m łodzieży, no­
szącą nazw ę „O p era  B a lilla ", (o k tóre j będzie  
m ow a n iżej), k tóra  do n iedaw na była za leżna od P re- 
zydjum R ad y  M inistrów . M in isterstw o G ospodarstwa 
N a rodow ego  p rzekszta łcon o  w  M in is terstw o R o ln ic ­
tw a i  Lasów , p rzyczem  u tw orzono  specja lny podse- 
kretarja t stanu d la spraw  m eljoracji in tegra lnej (bo- 
n ifica in tegra le), k tó re  do n iedaw na częśc iow o  b y ły  
ob ję te  kom petencją M in is terstw a R ob ó t Publicznych. 
Sprawy, dotyczące  przem ysłu , handlu i pracy, p rzy ­
dzie lono do M in is terstw a K orporacyj. W  ten sposób 
M in is terstw o K orporacy j obejmuje obecn ie  w sze lk ie  
sprawy, zw iązane z  zagadnieniam i p racy  i  produkcji.

D o  n iedaw na B en ito  Mussolini, będąc Szefem  
Rządu, spraw ow a ł jednocześn ie funkcje M inistra 
S praw  Zagrani*— łych , K orporacyj, K olon ij, L o tn ic ­
twa, M arynark  S praw  W ew n ętrzn ych  i  W o jny . 
W ed łu g  przeprow adzonej ostatnio re fo rm y M us­
solin i zachow a ł dla s ieb ie jedyn ie  godność P re ­
zesa R ad y  M in is trów  oraz M inistra S praw  W e w ­
nętrznych, w  innych zaś M inisterstw ach, w  k tórych  
ministrem  b y ł Mussolini, dawni podsek retarze  stanu 
zosta li m ianowani ministrami. W  chw ili obecnej ist­
nieją w  Ita lji następujące M in isterstw a:

M in is terstw o S praw  Zagranicznych (M in is ter D i­
no Grandi).

M in is terstw o  F inansów  (M inister A n ton io  M o- 
sconi).

M in is terstw o Spralw W ew n ętrzn ych  (M inister 
Ben ito  Mussolini).

M in is terstw o K orpo racy j (M in is ter G iuseppe
Bottai).

M in is terstw o  R oln ic tw a  i  L asów  (M in is ter G ia- 
com o A cerbo ).

M in is terstw o W ychow an ia  N a rodow ego  (M inis­
te r  Balbino G iuliano).

M in is terstw o S praw ied liw ośc i (M inister A lfred o  
R occo ).

M in is terstw o R ob ó t Pub licznych  (M in is ter A ral- 
do D i Crollanza).

M in isterstw o W o jn y  (M in is ter P ię tro  G azzera).
M in is terstw o Kom unikacji (M inister Costanzo 

Ciano).
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M in is terstw o L o tn ic tw a  (M in is ter Ita lo  Balbo).
M in is terstw o K olon ij (M in is ter Em ilio D e Bono).
M in is terstw o M aryn ark i (M in is ter G iuseppe Si- 

riani).

3. R eform a adm inistracji lokalnej.

Obejm uje ona re fo rm ę adm inistracji p row in cjo ­
nalnej o raz gminnej. R e fo rm y  te  zapoczą tk ow a ł d e ­
k ret król., z  30 grudnia 1923 r., N r. 2839, k tó ry  ma 
na celu  w zm ocn ien ie  w ładz'y państw ow ej o raz uprosz­
czen ie  aparatu b iurokratycznego.

D ek re t ten przew idu je  znaczne rozszerzen ie 
p reroga tyw  prefekta, zorgan izow an ie  inspekcji pań­
stw ow ej o raz u jęcie  w  odpow iedn ie  k arby personelu  
urzędn iczego w  instytucjach samorządu lokalnego.

a. R e f o r m a  p r o w i n c j i .

P row in cja  za  czasów  rząd ów  dem oliberalnych  b y ­
ła zorgan izow ana w  ten sposób, iż w ład za  ustaw o­
daw cza  spoczyw ała  w  rękach  R a d y  Prow incjonalnej, 
w ład zę  zaś w ykon aw czą  spraw ow a ła  D e legacja  P ro ­
w incjonalna. U konstytuow an ie się za rów n o  Rady, 
jak  i  D elegacji dochodziło  do skutku w  drodze w y ­
borów . P rezes  R a d y  b y ł jednocześn ie prezesem  D e ­
legacji.

O becn ie  prow incja, podobnie, jak  dawniej, sta­
n ow i jednostkę prawno-publiczną. posiadającą w łas­
ny za rząd  m iejscowy, w łasne cele  ogólne, własne 
p rzedstaw ic ie ls tw o  i w łasny majątek. Na podstaw ie 
ustawy z  dn. 27.XII.1928 r. N r. 262 P row in cja  posiada 
obecn ie  R ek to ra ty  P row incjonalne, w ykonyw u jące  
czynności, k tc re  dawniej sp raw ow a ły  R ad y  P ro ­
w incjonalne. N a  cze le  P row in c ji s to i p rezes  prow incji, 
k tóry, mając do p om ocy w iceprezesa , w ykonuje 
funkcje, k tó re  na podstaw ie  poprzedn iej ustaw y pro­
w incjonalnej i gminnej b y ły  w ykon yw an e p rze z p re ­
zesa deltegacji p row in cjon a ln e j i d elegację. P os ie ­
d zenia R ek to ra tó w  n ie są publiczne, jednakże 
sprawozdan ia z posiedzeń  są podaw ane do w iado­
m ości publicznej. P rezes , w iceprezes , oraz cz łon k o­
w ie  rek toratu  sa m ianowani na podstaw ie  dekretu 
k ró lew sk iego. J ak k o lw iek  są oni m ianowani d ek ­
retem  kró lew sk im , zachowu ją ch arak ter p rzeds taw i­
c ie li p row in cji jako korporacji terytorja lnej.

W  odróżn ien iu  od  gminy, w  k tóre j w ładza  w y ­
k on aw cza ześrodkow ana jest w  rekach  jednej osoby, 
w  p row in cji w ład zę  ustaw odaw czą sprawuje, jak  już 
zaznaczyliśm y, organ zb io ro w y  w  postaci rektoratu 
prow incjonalnego. Ustrój w iec  p row incjonalny nie 
zdradza podobieństwa do ustroiu gminnego, a to  z  te ­
go względu , iż, jak  zau w aży ł M ussolin i „ in teresy  
m ieszkańców  prow incji odznaczają się w iększem  
zróżn iczkow an iem , niż in teresy m ieszkańców  gmin, 
i d la tego nie b y łob y  odpow iedn ie  skupienie w ładzy  
w ykon aw czej w  organie, reprezen tow an ym  ty lko 
p rze z jedną osob ę ” .

N a dzór nad zgodnością działa lności rektoratu 
prow incjonalnego z  przepisam i praw a zosta ł p o w ie ­
rzon y  p re fek tow i i jest w ykon yw an y p rzezeń  w  spo­
sób. jak  to  ma m iejsce w  odniesieniu do gminy, t. j. 
w  d rodze  rozpatryw an ia  uchwał prow incji z  punktu

w idzen ia  form alnego i  un ieważn ien ia ich, o  ile  nie 
są zgodne z obow iązu jącem i ustawami.

b. W ł a d z a  p r e f e k t a .

R eform a  zakresu działania prefekta, reprezen tu ­
jącego  w  p row in cji rząd  centralny, zosta ła  p rzep row a­
dzona ustawą z  3.IV.1926, Nr. 660. M ia ła  ona na celu 
znaczne rozszerzen ie  p reroga tyw  p refekta . D otąd  
w y w ie ra ł on w p ływ  na te  ty lk o  d zia ły  administracji, 
k tóre  b y ły  mu bezpośredn io  poddane, i n ie  m ógł 
w o b ec  tego  koordyn ow ać działa lności różnych 
urzędów.

N o w a  ustawa z  3.IV.1926 przyznaje mu w  gran i­
cach poszczegó lnych  p row incy j k ierow n ic tw o  w szel- 
k iem i urzędam i państwowem i, znajdującem i się w  
tych prow incjach, z  w y ją tk iem  urzędów , sprawujących 
w ym iar spraw ied liw ośc i o raz pełn iących  funkcje, 
wchodzące  w  zakres w ojskow ości, m arynark i i  lo t­
nictwa.

Zarządzen ie  to  ma na celu  ześrodkow an ie  urzę­
d ów  państw ow ych  w  p row incjach  pod  jedynem  i  w y - 
łącznem  k ierow n ic tw em  p re fek tów . S zczegó ln ie  bar 
d zo  zosta ła wzm ocn iona w ładza  p re fek ta  w  zakresie 
bezp ieczeń stw a publicznego. W yd z ia ł u legł rów n ież 
licznym  zm ianom  Adm in is tracji P row incjonalnej, po­
lega jącym  na tem , iż jego  skład zosta ł zasilony ele­
m entem  fachow ym  (prezes Iz b y  Skarbow ej, naczel­
n ik  rachuby p refek tu ry). U rzędow an ie  c z łon k ów  tego 
W yd zia łu  trw a p rzez 4 lata, co zapew n ia  im  możność 
n a leży tego  zapoznan ia się ze sprawam i.

c. R e f o r m a  g m i n y .

D ążąc do usprawnienia i bardzie j racjonalnego 
zorgan izow an ia adm inistracji gminnej, rząd  faszys­
tow sk i postan ow ił usunąć sam orząd w yb ie ra ln y  w  
gminach, k tó ry  w y tw a rza ł ustaw iczne w aśn ie p a rty j­
ne i  n iekorzystny  w y w ie ra ł w p ływ  na ro zw ó j gmin, 
i ustanow ił w  nich zam iast „sindlaci" (burm istrzów ), 
t. zw . podestów , c zy li n acze ln ików  gmiin, m ianow a­
nych p rze z króla.

P oc zą tk o w o  na m ocy dekretu  z  dn. 4 lu tego 1926 
r., N r. 237 o w i podestow ie  b y li m ianowani ty lk o  w  
gmilnach mniejszych, z  ludnością pon iżej 5000. D ek re ­
tem  z 15.IV.1926, Nr. 775 instytucja „p od esta ”  została 
rozc iągn ię ta  rów n ież na w szystk ie  m iejscowości, po­
łożone  nad m orzem , będące  ośrodkam i turystyk i, bez 
w zględu  na ilość  m ieszkańców. N a  m ocy dekretu 
z  3.X.1926, Nr. 1910, za tw ierd zon ego  ustawą z  2.V II. 
1927, Nr. 957, wspom niany w y że j d ek re t zosta ł ro z ­
c iągn ię ty  na w szystk ie  w o gó le  gm iny Ita lji z  w y ją t­
k iem  Rzymu, gdzie na m ocy ustaw y z 22.X.1925 r., 
N r. 1949 zosta ł u tw orzon y urząd Gubernatora, k tó ­
rem u do pom ocy dodano R ad ę  M iejską, złożoną 
z  osób, częśc iow o  m ianowanych p rzez rząd  i częś­
c iow o  wyznaczanych  p rze z różn e  instytucje.

J ak k o lw iek  urząd podesty  swem i początkam i 
s ięga w ie k ó w  średnich (X I i X II  w.), jednak d zi­
siejsza godność podesty, jako naczeln ika gm i­
ny, n ie  m oże bynajmniej b yć  uważana za  p ow ró t do

—  1 2 6  —
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średn iow iecza. P odesta  gm iny średn iow iecznej b y ł na­
czeln ik iem  Państwa, a w ię c  posiadał n ajw yższą n ie­
ograniczoną w ładzę ; natom iast gm ina dzisiejsza —  
jednostka prawno-publiczna, uznana p rzez Państwo, 
n ie m a nic w spólnego z  w o ln ą  gminą średniow ieczną, 
będącą jednocześn ie państwem , le c z  jes t organizmem, 
ży jącym  w  granicach państwa, k tó re  uznaje ją, jako 
jednostkę praw no-publiczną i p ow ierza  jej n iek tóre  
funkcje z  d ziedz iny  u żyteczności publicznej.

Istotną w ład zę  d z ie rży  dziś jedyn ie państwo; 
obdarzen ie w ię c  taką w ład zą  podesty  b y łob y  sprzecz­
ne z  faszystow ską koncepcją państwa jednolitego 
i  w szechw ładnego.

Zgodn ie  z  dek retem  z  4.II.1926, podestow ie, k tó ­
rz y  są uważani za  u rzędn ików  państwowych, są m ia­
nowani na podstaw ie dekretu  k ró lew sk iego  na w n io ­
sek  M inistra S p raw  W ew n ętrzn ych . U rząd  sw ój p ias­
tują oni p rze z  la t 5, je ż e li zaś działalność ich  o ka­
zu je się p ożyteczn a d la gminy, są on i za tw ierd zan i na 
dalsze 5 lat, i t. d.

Funkcje, jak ie  sprawuje podesta, dawniej spo­
c zyw a ły  w  rękach  naczeln ika gm iny (syndyka), rady 
gminnej j  zw ierzchności gminnej. D o jego  kom pe- 
tency j należy:

1. Uk ładan ie regulaminu słu żby urzędn ików , oraz 
p racow n ików , pła tnych  p rze z gminę, m ianow anie ich, 
zaw ieszan ie  w  urzędowaniu, udzie lan ie dymisji, 
stypend jów  i t. p.

2. U k ładan ie  b udżetów  gm iny i  za leżnych  od  niej 
instytucyj,

3. Pod aw an ie  do w iadom ości publicznej ustaw, 
rozporządzeń  i  obw ieszczeń  rządow ych.

4. P rzep row ad zan ie  akcji, dotyczące j porządku 
i hyg ien y  publicznej.

5. U dzia ł w  p rzeprow adzan iu  sp isów  d la celów  
statystycznych , o raz w  p ob o rze  rekruta.

6. C zuwanie nad re jestracją o raz księgam i stanu 
cyw iln ego  ludności.

7. M ianow an ie  człon k ów  różnych  kom isyj 
gminnych.

8. P rzygo tow yw an ie  w y k a zó w  podatkow ych .
9. D okonyw an ie  ak tów  kupna nieruchomości, 

p rze jm ow anie  donacyj, w zględn ie  lega tów , k redytów , 
przyznaw an ie  p ożyczek , regu low an ie  serw itu tów , 
zastępow anie  gm iny p rzed  sądam i i  t. p.

10. Zaw ieran ie  ak tów  praw nych  w  im ieniu gminy.

U rząd  podesty  jes t spraiwoiwany b ezp łatn ie ; ty l­
k o  w  wypadkach  w y ją tk ow ych  i za leżn ie  od warun­
k ó w  finansowych  danej gminy, p re fe k t m a p raw o 
w yzn aczyć  podeście w ynagrodzen ie  za  spraw ow an ie 
urzędu.

Zarządzen ia podesty  są przedstaw iane P re fe k to ­
w i do aprobaty.

W  w ykonyw an iu  swych  czynności podesta k o ­
rzysta z  pom ocy R ad y  Gminnej, k tóre j człon kow ie  
pochodzą z  nominacji. Ich m ianow anie dokonywu je się 
na podstaw ie  ustaw y syndykalistycznej z  3.IV.1926 r., 
N r. 563, o raz dekretu  k ró lew sk iego  z  27.X.1927 r. 
Nr. 2059. Liciziba cz łon k ów  R ad y  Gminnej w  gm i­
nach k lasy I  (pon iżej 20 tys. m ieszkańców ) n ie m oże 
p rzekraczać  sześciu. L iczba1 człon k ów  R ad y  w  gm i­

nach k lasy I I  (20 do 100 tys. m ieszkańców ) wynosi 
10 do 24 a w  gminach k lasy I I I  (p ow yże j 100 tys. 
m ieszkańców ) w ynos i 24 do 40. C z łon kow ie  R ad y  są 
w  Ys b ezpośredn io  m ianow ani p rzez p re fek ta  i  w  %  
w yznaczani p rze z organizacje gospodarcze, upow aż­
nione do tego  p rze z p re fek ta  prow incji (art. 4 usta­
w y  z  dn. 4.11,1926 Nr. 237).

Podesta  zasięga op in ji R ad y  w  sprawach, d o ty ­
czących  p relim inarza budżetow ego, zobow iązań  z  te r­
minem ponad 5 lat, zaciąganych p rze z  gminę, op łat 
gminnych, p ozbycia  m ajątku gm innego i  t. p.

W  m iejscowościach, w  k tórych  n ie są p ow o ływ a ­
ne do ży c ia  R ad y  Gminne, podesta za  zezw o len iem  
p re fek ta  m oże p ow o ływ ać  z  pośród m ieszkańców  gm i­
n y  d e lega tów  do za ła tw ian ia pew nych  spraw, jak  np. 
dotyczących  zd row ia  publicznego, stanu cyw ilnego, 
b ezp ieczeń stw a pub licznego i  t. p.

d. G u b e r n a t o r  R z y m u .

Został on ustanow iony na m ocy k ró lew sk iego  
dekretu  z  28 październ ika 1925 r. Nr. 1949, uzupeł­
n ionego dek retam i z  10 c ze rw ca  1926 r. Nr. 1023 
i 9.XII.1926 r. N r. 2055, o ra z  ustawą z  6.XII.1923 
N r. 2072.

W ła d zę  naczelną w  G ubem atoracije  tsprawuje 
Gubernator, m ając do p om ocy W icegu bem ato ra  oraz 
12 człon k ów  R ad y  m. R zym u  (dawniej 80).

P oczą tk ow o  człon k ow ie  R ad y  byli m ianowani na 
m ocy dekretu  k ró lew sk iego  na w n iosek  odnośnych 
organizacyj gospodarczych  i społecznych . O becn ie  są 
oni m ianowani w y łą czn ie  p rze z  rząd.

G ubernator, W icegu bern a tor i sek retarz są 
urzędnikam i państwowym i. N iem n iej jednak Guber- 
natorat posiada nadal charakter korporacji te ry to r­
ialnej, b ędącej jednostką praw no - publiczną.

Gubernator sprawuje funkcje, k tó re  dawniej na 
m ocy ustawy gminnej i  p row incjonalnej b y ły  ześrod- 
kow an e w  rękach  burm istrza (sindaco), Zarządu 
miasta (G iunta) i R ad y  Gm innej (C onśig lio  Co- 
munale). Czynności W icegu bem ato ra  posiadają cha­
rakter pom ocn iczo - zastępczy.

Gubernator jest iednocześn ie p rezesem  R ad y  m. 
R zym u (Consulta di R om a), złożonej, jak  już p ow ie ­
dzieliśm y, z  12 członków , m ianowanych dekretem  
k ró lew sk im  na w n iosek  M in is terstw a S praw  W e w ­
nętrznych  w  porozum ieniu z  M in isterstw em  Kor- 
poracyj.

e. G m i n y  k u r a c y j n e  i t u r y s t y c z n e .

Zosta ły  one u tw orzone na podstaw ie  dek iu tu  
k ró lew sk iego  z  dn. 15.IV.1926 r. Nr. 765 oraz ro zp o ­
rządzenia w ykon aw czego  z  dn. 12.V III .  1927 r. N r. 
1615. G m iny te s tanow ią osady, częśc i lub grupy 
gmin o raz poszczegó ln e  gminy, do k tórych  stale w 
pew nych  porach  roku p rzybyw ają  cudzoziem cy, szu­
kając w  nich zdrow ia , w ypoczyn ku  lub w rażeń  p ięk ­
nej p rzyrody.
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Zarząd  tych gm in sprawuje organizacja samo­
rządow a, w yodrębn iona od  gm iny i  stanow iąca jed­
nostkę p raw no  - publiczną. Zarządza nią K om itet, 
z ło żon y  z  p rezesa, m ianow anego p rzez P refek ta , 
i ośmiu członków , będących  p rzedstaw ic ie lam i za in ­
teresow anych  zw ią zk ó w  zaw odow ych  o ra z  instytu- 
cyj. Są oni w y zn aczan i na okres  la t 4, a  po up ływ ie  
tego  okresu m ogą być  m ianow ani ponownie.

K oszty  zarządu pokryw ane są zapomocą spe­
cjalnych opłat, pobieranych  p rze z  gm iny od kupców, 
p rzem ys łow ców  oraz osób, czerp iących  z  m iejsco­
wości ku racyjno-w ypoczynkow ych  lub tu rystycznych 
dochody. Nad utrzym aniem  i  ro zw o jem  wspom nia­
nych m iejscow ości czuw a R ada Centralna p rzy  M in is­
ters tw ie  S praw  W ew nętrznych .

Dr. A. MENOTTI CORYI.

LTNDUSTRIA CHIMICA POLACCA NEL 1929
(PO LSKI PRZEMYSŁ CHEMICZNY W 1929 R.).

L a  situazione nelle d iverse branche delLindustria 
chim ica non fu  eguale nel 1929. P eró  in tutti i rami si 
notó una comune ripercussione delle  cattive congiun- 
ture economiche, ąuali si ebbero specialmente nella 
seconda m eta delLanno tes łe  decorso.

NelL industria dei superfosfati la  stagione prima- 
v e rile  n elle  vendite fu  ancora in com plesso soddisfa- 
cente, sopratutto grazie  a i p rezz i su fficientemente ele- 
v a ti d elle  d eira te , fanQtfevolmente p ropor zion ą ti 
al costo  d ei superfosfati. L a  ven d ita  comples- 
ś iva d elle  fabbriche riunite nelTUnione deii Super­
fos fa ti si e levó  per ąuanto riguarda il consumo 
interno, n ella  stagione primaverilei a  115.950 
tonn. d i superfosfati, ció che in con frondo alla 
prim avera d el 1928 denoita un n o tevo le  aumento. 
A l  contrario la  stagione autunnale del 1929 in re la- 
zione a l n otevo le ribasso nei p rezz i d elle  derrate fu 
considerevolmente peggiore, e  le  contrattazioni com­
m erciali in ąuella  stagione dettero c ifre  m inori che 
non nelLautunno del 1928. L e  fabbriche sindacalizzate 
fornirono a l consumo interno in ąuesta stagione 159.900 
tonn. di superfosfati. I I  totale  com plessivo delle  ven- 
d ite  sul m ercato interno com prese le  28.000 tonn. d elle  
fabbriche non suindicate, fu dunąue nel 1929 di tonn.
304.000 circa d i superfosfati a l 16%. L 'esportaz ione  
nel 1929 fu  di ąuasi 22.000 tonn. L a  produzione nel 
1929 si aggiró sulle 370.000 tonn. rimanendo cioe no- 
tevolm ente al disotto d ella  capacita produttiva degli 
stab ilim enti esistenti, i  ąuali g razie  a n o te vo li in ve- 
stiment} e m iglioram enti sono in grado di produrre 
c irca 650.000 tonn. a lla n n o  di superfosfati.

I I  consumo m edio d ei superfosfati fu  per e tła ro  
di terra  c o lt iva ta  in  Po lon ia  nel 1929, di K g. 16.9 ció 
che non  d ifferisce  m olto  dalia c ifra  corrispondente 
della nroduzione delLanno 1928.

L im p orta z ion e  di „scorie  Thom as", comorenden- 
do il consumo com Dlessivo d ei comcimi fosforosi, si
e levó  nel 1929 a  581.000 tonn. annue. ció che corris- 
ponde a  K lg . 32,3 pure c ifra  che si d ifferenzia  di poco 
non ąuella dell'anno 1928 (K lg. 31.9). I bassi p rezzi 
d elle  granaglie furonio causati dalie c a tt ive  condizioni 
di tu tta 1'industria polacca dei concim i chim ici nel 
secondo sem estre del 1929. Sebbene sia d iffic ile  coń- 
tare su un rapido assestamento della  crisi agricola, 
ocoorre  pure osservaire che il sem plice confrotnło fra 
il consumo dei concim i chim ici im Polon ia  ed  alLestero, 
indica la  necessita di a w ic in a rs i a lle  ąuote straniere. 
T ralasofando paesi ad eleYatissim o liv e llo  culturale

nellagrico ltu ra , ąuali la  Danimarca e 1’Olanda, basti 
ram m entare che la  Cecos lovacch ia  consuma 30 K lg . 
e la  G erm ania 98 K lg . di concim i fos foros i jper e ttaro.

L o  sfruttamento d e i fosfaiti polacch i ś i e  intensi- 
ficatio in  m odo piu  am pio ed  evidente, raggiungendo 
1‘estrazibne d e ll ‘anno' decorso le  38.500 tonn. L a  
m aggior parte, c irca 25 m ila tonn., venne impiegata 
ąuale dividendo n ella  produzione delLazotó  ammo- 
niacale; ąuesto p rodotto  e  venduto siotto SI nom e di 
„n itro fos", tenuto conto delle  p roprieta dell'azotó  
am monico (idrosoopicita, esp losiv ita ). L a  sostanza 
d iluente e  indispensabile ed e m eglio  im piegare so- 
stanze d i cu i le  p ian te  possano usufruire, che non so- 
stanze diiiverse che dim inuiscano solo l ‘ e fficen za  del- 
1‘azo to  am m oniacale. L a  | rim anente ąuanitita di 
fosfati, venne im piegata , p rev ia  fcrasformazione, 
anzitu tto  ąuale p o lve re  da concim e. Indagin i 
maggiorm ente aocurate condotte nel 1929 conferm a- 
rono i risultati dalie  precedenti ricerche, cioe l'es i- 
stemza in  P o lon ia  di ąuanitita n o tevo li d l ąuesto pre- 
zioso  m inerale. Sim ilm ente a  ąuanto) si) v ide  p er  i  su- 
perfosfati, le  condizion i econom iche si palesarono pro- 
ficue n ella  stagione prim averile  p er i  sali potassici, 
poiche la  domalnda dei concim i potassic i aumentó 
im prow isam ente. Non  potendo ta le  domanda essere 
coperta d!all'industria nazionale, aumentó 1‘im porta- 
zione. 6 p er la priima vo lta , si fece  senitire la  necessir 
ta  di im portare dalia  G erm ania anche cianamide. N e lla  
stag ione autunnale la  dom anda si abbassó repentina- 
mente, ćfó che si denota da lia  rapida diminuzione 
deirim portazione , che, in  co.nfromto al corrispondente 
periodo del 1928 cadde da 40.000 a 20.000 tonin. dl 
sali potsissici del va lo re  m edio  in  K  2 0 del 35%.

Quale risultato delle  r icerche com piu te intenśiva- 
m ente nel 1928 s i Inlizió n ell‘anno teste decorso  la  
costruzione di una te r  z  a milniera di sali potassici 
a Kropiwniik, a diieci kim. da Kałusz. L a  nuova mi- 
n iera ha il com pito di fom ire  il  sale potassico da im- 
n iegare in  parte ąuale m ateria prim a n ella  fabbrica- 
zione del c lorato di potassa (a  K ału sz), in parte 
ąuale im m ediato conicime artificia le.

I  sali d i K ropiw nik  sono caratterizzati da una re- 
lativam ente a lta  percentuale' in  potassa.

N e l cam po della  trasform azione d e l sali potassici 
in c lorato  di potassa, si e  notato nel 1929 un reale 
progresso. S i sono anche condotte con  pro ficu i risu l­
ta ti r icerche p er un m igliore  sfruttam ento dei sali 
magnesiani contenuti n e i sali d i potassa d i Stebnik.
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L  anno 1929 e  stato caratterizzato  in  Po lon ia  da no- 
tevolissimd progressi realiz lzati nell‘indusitria che appli- 
ca i  m etod i sinteltici d i fabbricaziome d ei p rodotti 
azotati.

L a  produzione del solfa to  d'ammonio dellam m o 
niaca fabbricato a  K nu rów  (con impianto secondo 
il m etodo cG C laude) si e levó  a  c irca 18.000 tonn. N e l 
1929 ha in izia to  la  sua atitóvilta 1‘im p ianto  p er  la  sin- 
tesi deH‘am m o iiaca  a  W ary , che  fa vora  secondo il  
m etodo b reve tta to  della  societa americama. L a  pro- 
duzione d el so lfa to  d‘am m onio con ta le  sistema, si 
e levó  n ella  seconda m eta del 1929 a  c irca 600 tonn. 
Questo risultato e dovuto  a ll ‘iattivita d e lla  fabbrica 
d ammoniaca sintetica di Chorzów , construita secon* 
do il b revetto  d e lla  „N itrogen  Engeenering C orp ." 
con la  produzione giornaliera di 25 tonn. A tti-  
vando 1‘impiaimtio siilntetilco, sfi e  putfe in izia ta  a 
C h orzów  la  trasform aztone d eg li azotati Sn) am m o­
niaca, c ió che ha permesso d 'aumentare la  quan- 
tita  di aizotatli venduti d irettam ente ag li agrico l- 
tcri. N e l 1929 si e a ltres] ultimata; la  costruziome del-
10 stabilimento statale d eg li azotati a  M ościce, vi- 
cino Tarnów, valutato per una produzione giornaliera 
di 60 tonn. d'ammoniaca sintetica, fabbricata secondo
11 m etodo Fauser. Questo stabilimento e stato atti- 
v a to  n elle  p rłm e siettimane d e l 1930. I I  b ilancio dun- 
que deiramm omiaca sintetica, si presenta nel 
1929 in, Piolonia p iu  che favorevo le, ed occor- 
re  a ll ‘uopo riicardare 1‘app licazione to  P o lon ia  di 
d ivers i processi di fabbricazione  delram m on iaca sin- 
tetica. Sul m ercato  in terno polacco continuairono a 
prevalere, fra  i  cotnicimi artificia li, i p rodotti d ella  fab ­
brica  d i C h orzów  la  cui produzione e vendiita fu  in 
tonn.

1928 1929
Produzione Vendita Produzione Vendita

A zo ta t i 153.350 106.830 166.000 137.000
N itro fo s  9.562 8.146 15.400 12.600
A z o to  am monico 3.906 6.340 5.500 5.000

D a lio  specch ietto  p receden te  si r ile va  com e nel- 
1'anno decorso  la  produzione di C h orzów  non solo  
e aumentata, m a e  aumentata altresi la vendita, anzi- 
tutto, grazie  a lle  buomie cond izion i econom iche della 
stagione p rim averile. L a  stagione autunnale, com e 
per i  superfosfati, fu  notevolm ente peggiore. L a  ven- 
dita totale dunque dei p rodotti azotati si e levó  nel 
1929 in  P o lon ia  a  c irca 47.000 tonln.

L e  d iffico lta che si p resentarono n e l 1928 in P o ­
lonia p er  ąuanto riguarda dl rifornimenito in  acido 
solforico  *deH'industria chimica, non ricom parvero  nel­
la prim a m eta del 1929. L ‘ aumentata p roduzione di 
concimi chim ici im portó il consumo di una rilevan- 
te  quamtita d i acido solforico, forrato  a fa łica  delle 
fonderie  dli zinoo.

S ia p er questa n o tevo le  dom anda com e p er le  
produzione che davano un consumo norm ale di acido 
solforico  di circa 500.000 tonn. annue si e  provoca- 
ta  l'a ttivazione  d i im pianti abbandonati com e 
pure 1'ingrandimento di quelli esistenti L a  pro-

duzione d e lla c id o  solforico  si presentava na­
g li ultim i anni come segue (in  tonn. d 'acido a 50° 
B ć ) :

Anno Pella blenda dl 
zinco

Da altri 
minerali

Totale

1923 223.370 39.639 263.009
1924 174.978 26.422 201.409
1925 247.498 20.579 268.077
1926 210.347 21.500 231.847
1927 266.257 20.600 290.857
1928 306.691 24.200 330.891
1929 334.600 53.324 387.924

M a le  fa vo revo !i condizion i p er 1‘acido solforico, 
mutarono visibilm ente n ella  seconda meta del 1929. 
L a  diminuita produzione di concimi chimici, in spe- 
cial m odo dei superfosfati, diminui la  domanda d i aci­
do solforico. Cosicche le  d iffico lta  nelTindustria chi- 
mica della  stag ione in vem a le  1928 scom parvero  del 
tutto, m a m algrado c ió  1‘esportazione  di‘acidjo solfo­
r ic o  che era nel 1928 d i tonn. 29-189 scese  a  tonn. 
18.380 nel 1929. C ió si d ove tte  ailla lim itazione 
delLesportazione n ella  prim a meta del 1928 per co- 
prire il fabbisogno interno. L a  situazione nell'indu- 
stria dell‘ ac ido so lfo rico  e  s trettam ente c o llega ta  in ­
fa tt i a lla  domanda d i concim i chimici. P erc ió  sembra 
certo  che, non appena le  condizioni dell'agricoltura 
m iglioreranno, potranno ripetersi le  d iffico lta  notate 
nel I  sem estte d el 1928.

N e lla  produzione della  soda 1'anno 1929 apportó 
un u lteriore aumento I  dati d ella  produzione e  d ello
sm ercio della  soda am m oniacale furono 
due anni, i seguenti: (to  '  n n e lla te ):

neg li ultim i

Anno Produzione Vendita al 
1’interno

Esportazione

1928 90.130 57.700 10.300
1929 100.160 61.700 9.300

Un certo aumento e segnato pure n elle  ven d it«
di soda caustica.

Anno V endita Esportazione
all’interno (in tonn.)

1928 13.100 22.00
1929 14.400 19.00

I  p rezzi d ei p rodotti d ella  soda, diiminuiti a i prim i 
di gennaio dell'anno scorso da z lo ty  26 a  z lo ty  25 per 
la soda am m oniacale e  da z lo ty  61 a  z lo ty  60 per
la. soda caustica, rim asero a  ta le  l iv e llo  p e r  tu tto
il 1929.

L a  trasform azione del sale comume (da cucina) 
in  ac ido ed  in sale „G lau b e r" accusó nel 1929 
una tlendenza airaum ento, m entre la  dom anda d i­
minui notevolm ente in re lazione alla  crisi generale 
La produzione d e ll ‘a c ido  d i sale si e levó  n e l 1929
a tonn. 15.000 circa, va le  a  d ire a l 10% ini piu del
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1928. I  p rezzi ebbero  una tendenza a lla  dim inuzio- 
ne, e  so lo  verso  la  m eta dell'anno si nota im  certo  
m iglioram ento n ella  situazione. G razie  a ll'u lteriore 
sviluppo delle  officime da cok e  d e lF A lta  Silesia, la  p ro ­
duzione aumento da  tonn. 1.668.700 a  tonn. 1.820.000 
Buone condizioni p er il coke  rim asero durante tutto 
1‘anno 1929. A ocan to  iairaiumentata p roduzione di 
coke, crebbe altresi la  produzione dei prodotti greggi 
d el carbone, c ioe  d ella  pece  greggia, d el benzo lo  
greggio, del solfato d ‘ammoimiaca, com e dim ostra ia 
tabella  seguente: (in to n n ):

1927 1928 1929

Benzolo greggio  17.800 1.100 22.000
So lfa to  d'ammonio 20.800 30.600
Pece  greggia  (catram e) 66.100 78.800 89.300

I dati del solfato d ‘ammomio mon comprendomo 
la produzione sintetica dell‘ im p i»n to  d i Knurów  
p er la  produzione dell ammomilaca.

L a  produzione d ella  pece prim itiva si e levó  nel 
1929 a tonn. 7000 circa e ąuella del catrame a tonn. 
4 800 circa. Comprendento la  produzione del catrame 
greggio  nei gażom etri, la totale produzione polacca 
pel 1929 si puó valutare a 119.120.000 tonn. L 'im por- 
tazione nell'anno teste decorso aumento a tonn. 9.900, 
I‘espoirt)azione a  tonn. 2290, ąuiindi la  Po lan ia  pos- 
sedeva nel g iro  del 1929 p el suo fabbisogno circa 
120-129.000 tonn. d i catramtó greggio.

In  uniione a ll ‘aumelntała produzione dei sotto- 
p rodotti del carbone, crebbe pure la  fabbricazione 
dei p rodotti di distillaziione del catram e n elle  o ff ic i ' 
ne da coke, illustrata nel seguente specch ietto :

in  tonn. 1927 1928 1929

catram e lavorato 22.300 24.100 27.100
pece 31.800 37.000 40.000
c lii Iubrifieanti 22.900 21.100 24.000
N aftalina greggia 2.800 2.100 2.300

,. pura 300 400 990
Feno-lo e creosoto 1.000 1.390 1.400

,, d i piridina 93 111 105
Benzolo  purificato 9.600 19.900 14.000

*

Tin considerazione airaum entata produzione era 
possibile non solo coprire con fac ilita  il 
fabbisogno interno, m a altresi esportiare im portanti 
•|Uantitativi d i siotlonrodotti del carbone. N e l m er­
cato  ilnterno le  condi-zioni' furono s fa vo revo li e  solo 
grazie  a lla  ottim a organizzazione delle  vemditie. com e 
pure a llada ttam en to  dei p rezz i e d elle  cond izion i di 
sm ercio a lle  precarie  cond izion i economiiiche. si pote 
co llo care  ouar.i in teram ente la produzione dell‘ anno 
scorso sul m ercato  si,a interno che estero.

D egno di rota. e 1'aumemto nella dom anda di ca ­
trame, p er la  costruz.ione' di strade: m entre nel 1928 
si vendiettero c irca 790 t;onn. di catram e da asfalto, 
nel 1929 ouesta vendita ascese a 2800 tonn: ii  che 
festim on ia lo  sviluppo preso dalie cośtruziom  stradali 
in Polonia.

L a  fabbricazione di coloranti in Polon ia e carat -

terrizzata n ellan no  in esame da evidenti cattive condi­
zioni, in re lazione alla  crisi che nel 1929 si abbattó 
nelPirndustria consumatrice di coioranti. L a  p rodu zio ­
ne dl coloranti fu di c irca 11.000 tonn. denotando una 
tendenza alla diminuzilone im confronto a l 1928. A lcu - 
n i stabilimenti meno im portanti d lovettero chiudere 
c'el tutto. In  re laz ione alla comtrazione mella domanda 
interna, 1‘industria d ei coloran ti s‘interessó dei mercati 
esteri, ma un 'effettiva esportazione si potrą iniziare 
soltanto n e l 1930. L a  solid ita d ella  c lien tela pegg ioró  
in.temsiibilmente, p er cui i  forn ito ri d i coloranti (sia 
polacch i che esteri) soffersero fo r t i perd iie .

R iguardo alla  varie ta  nella produzione, 1'industria 
dei coloranti segnala ulteriori progressi. Speciale men- 
ziome m erita il  lancio fa tto  sul m ercato  d i com binati 
app lica ti nella tessitura p er ottenere i  oo lori aminali 
(cosidetti d i ghiaccio) diretitamente sul tessuto. Pure 
in  m odo saddaisfacente si sviluppa i l  ram o dei pre- 
parati cos idetti ooadiutori, che facilitano il  processo 
di sbiancamento, di colorazione, di stam patura e  di 
finitura dei tessuti.

N e llan n o  in  esame, il noto  carte llo  francese dei 
colorati, „Etablissements Kuhlm ann" ha in iziato l'im- 
piamto in Po lon ia  d ‘una fabbrica nuova di coloranti, 
che dovra collahorare  strettam ente con  lo  stabili- 
memto francese. Questo epfisioidio m erita specia le  
attenzione mon so lo  perche e  una d elle  prim e vo lte  
che s‘introduce cap ita le  estero  in Poloniia nel ramo 
delPindustria chim ica trasformatrice, ma altresi p er­
che il cam po d‘attiivita del nuovo organism o desta il 
genera le interesse, in  re laz ion e  ai noti accord i con- 
clusi fra  le  industrie coloranti di Germania, d i Francia 
e di Svizzera.

N e l 1929 si e  sviluppatai in  P o lon ia  la  fabbricazio ­
ne gia in iziata nel 1928, del cosidetti inset- 
ticidi, c ioe  dei m ezzi chim ici con tro  m alattie  e pa- 
rassiiti d elle  pianite, o ltre  a lla  produzione degli in- 
settic id i gia noti secondo b reve tti acąu istati a ll ‘gste- 
ro. A  d ir vero  esenzioni da dazio che permettono 
le  f  a,ciii importaziomi di prodtotti es teri rendono d iffi" 
cile' l ‘at.tivita d e ll ‘industria poilacca; ma quest‘ulti- 
ma, grazie  a lla  bonta dei p rodotti ed  a l lo ro  basso 
costo, lo tta v ittoriosam ente con la  concorrenza stra- 
nicra. II p rim o problem a che s‘imponie a i produttori, 
e ąu ello  di accrescere  il consumo degli insetticid i la 
cui app licazione dovrebbe essere m o lto  m aggiore che 
non atfualmente.

Sebbeie  le  generali d iffic ili condizioni economi- 
che non perm isero lo  sviluppo delTindustria farma- 
ceutica, pure quest’ultima puó vantare importanti 
progressi nel 1929.

Anziitutto occorre  r ile va re  la sempre oiu spicca- 
ta tendenza dell‘industria farm aceutica polacca verso 
i p rodotti s intetici ed  a esemnio d i ció, indicbiamo 
1’in iziato smercio sul mercato di b ietilam ido delPaci- 
do p iridinobetacarbonico. Tnoltre si continua ad au­
mentare la produzione dei salicilati, dei prodotti 
d ’argento, d'arsenico, di benzolo ecc. N e l 1929 
1'industria polacca, seguendo 1'esempio di quella stra- 
r.iera, sviluppó la produzione dell ergosterina illum i- 
nante fabbricata con lieviti d i proveninza nazionale 
e sottoposta ai raggi u llravioletti, che trova larga 
adattazłone in medicina p er le  cure con  le  v itam ine.
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An ch e i  cosidebti p reparati organici, o łtenu ti dalia 
trasform azione d i sostanze animali, sono sem pre mag- 
giorm ente fabbricati dall'industria farm aceutica po­
lacca. L ‘industria farm aceutica che per sua natura 
e  destinata alla  produzione di sostanze chimiche in 
p icco le ąuantita non trascura la  sua attivita anche in 
questo campo. S i e cosi iniziata la produzione di 
a lcoo l di cloro, di solfuro di cloro, di c loro  di amido- 
pirina, d i iodocacodila to  d i calcLo ecc.

NeH ‘industria d ella  d istillazione del legno, la  
congiuntura n e l 1929 fu siła in Po lon ia  che in  a ltri 
paesi non m olto  dissim ile da ąuella osserva ta negli 
anni precedieintii, e  forsę lievem ente  m igliorata.

T a le  industria gia nel 1928 aveva  Lniziato in P o ­
lonia un radicale rinnovo dei suoi impianti tecnici. 
An z itu tto  c ió  riguarda 1‘in izia ta produzione della 
grandę distiilleria di legno d i H ajnówka, o ve  attuaT 
mente si sta preparando un impianto tecnico se- 
condo il brevetto  del P ro f. Świda, il cui scopo e 1'otte- 
nere d ireltamcmte l'ac ido  acetico  daH 'acetat-0 del 
legno, senza d over produrre 1‘aiceitato di calcio.

D e l singoli' p rodotti della  d istillazione del legno, 
era esportato all'estero  solamente il  carbone di legno, 
e ció specia lm ente in Cecoslovacch ia. L ‘aumento 
della  ta riffa  ferrov iar ia  si ripercosse sfavorevolm ente 
sulla esportazione del' carbone di legną, impedendone 
altresi lo  smercio sul m ercato interno. La  situazione 
dovrebbe accusare un certo  m iglioramento, non appe­
na a w e r ra  la  comsegna di alcune dełcine d i vagon i 
aopositamenitie eostruiti per il trasporto del carbone 
d i legną. P er  il catrame di legną, non v i fu  nel 
1929 qua-si nessuna richiesta, forsę a  causa dei bassi 
nrezzi della  pece  di carbone. L o  smercio dell‘alcoo l 
di legno fu  reso d iffico ltoso  daH‘aumenitata produ- 
zioime, senza che 1‘esportazione aissumesse veruna 
importanza. II consumo degli ulteriori prodotti della 
d istillazione del legno. com e: acetati. c loroform io, 
formalina, si mantenne in generale al liv e llo  delLanno 
precedente; una certa ąuantita di ta li prodotti vennc 
anche imoortaita. G ra zie  ai progressi tecnic i ed  orga- 
n izzativi, fu  possibile ribassare il p rezzo  di tali prodotti 
ed  e  prevedib ile  che la  loro  importazione diminuira 
in appresso.

I.'industria d ella  d istillazione degb  alberi a fo- 
g lia  secca (aghiform e) si sviluppó in Po lon ia  ahba- 
stanza lentamente. L a  piu im portante, auella della 
trementina, cerca di arrangiarsi con 1‘aaUito del caoi- 
ta le  straniero. oarticolarm ente inglese. ed allargando 
la pro-du ziione. M a  conttemporaneamente si puó n-ota.re 
una continua chiusura di p icco li stabilim enti il cui 
lavo ro  negli ultimi due anni peggiorava e diminuiva. Le 
nausie' di ta le  situazione sono da ricercarsi siai reUTn- 
flusso della concorrenza russa. sia nel p rez zo  e levato  
rich iesto  p er il leć-niam-e1 diei boschi s tatali deraa- 
niali. L estra z ion e  d i essenze dagli a lberi resimosi si 
sauluopa abbastanza favorevo lm en te, cercamd.o pri.n- 
c ipa lm enłe di mirfliorare le  ąualita prodotte.

L ‘iimdustnia d e lla  seta artific ia le  e streittamente 
collegata con  1‘industria tessile. L a  faitale congiuntura 
deirindustria tesoile polacca neH‘anno scorso si ri- 
percuote suU‘m dusłria della  seta artificia le, che, inve-

ro, aumento la sua produzione, ma in  m isura miniore 
che non negli anni precedenti (in k g . ) :

1920 12.190 1925 625.000
1921 57.000 1926 870.000
1922 220.000 1927 1.500.000
1923 400.000 1928 2.510.000
1924 470.000 1929 2.730.000

L ‘apertura del nuovo s tab ilim ento di Chodaków  
p rovocó  un aumento niella p roduzione serica, che 
non ha avuito esito e  riscontro peró  n ell‘Łndustria 
tessile. P erc ió  in  Polon ia, com e del resto  in  tu tto il 
mondó si superó una superproduziome di seta arti­
fic ia le  ed  un rapido ribasso dei p rezzi. In. relazion.e 
a lla p recaria  situazione del m ercato  interno, si e 
cercato  dhmtensificare 1‘esportazione. M a anche qui 
ci si e urtaiti con tro  d iverse  d iffico lta, derivanti 
anch‘ esse dalia crisi nell‘imdustria tessile  europea, 
anzi mundiale. Cionio-nostante l ‘esportazione nel 
1929 ha soirpassato del 300% la  c ifra  del 1928, e si 
e levó  a piu di 6Ó0.000 klg.

N e l campo dei progressi tecnici m erita rammen- 
tare i m iglioram enti attuati nelLanno teste decorso  
negli impianti per la  filatu ra della  seta, e la  in iziata 
produzione di seta artifica le  b revetta ta , d i d ifferente 
grado di lucidita. T a le  brevetto, registrato in tutti 
i paesi. e  d i p roprieta d ella  fabbrica di seta artifica­
le  di Tom aszów .

C i si duo form are un‘idea dlello stato  e  delto svi- 
luppo deiriindustriai dei grassi, osservando i  dati 
riguardan.ti rim portazion e di specia li ąualita di gras­
si industriali. L a  produzione d e ll ‘industria dei grassi, 
si appoggia infatti sulla m ateria prim a acauistata 
a lLestero: trattandosi di (grassi ed  o lii dsotiiici dei 
paesi caldi, 1'importazione d i grassi nel 1929 in con- 
fronto  al 1928 fu la  seguente: '

1928 1929 1928 1929
in tommel. in  m iglia ia di z lo ty

Grassi industriali
animali 15418 19530 25020 31151

G rassi industriali
vegetali, 231^9 31313 38130 46716

O lii di sesamo ecc. 13872 20899 29393 33308

II cGnsiderevole aumanto- neH‘im .portazione di 
grassi e d- olii v ege ta li e dovuto all aumentata oro- 
duzione d elle  ra ffinerie , d o lio . ed  alla cresciuta fabbri- 
cazione d i grassi alim entari, che s‘anpotfgiano appunto 
ąuasi completiamenite stii grassi vegeta li.

N e l 1929 si e osservato in questo ramo della  pro­
duzione un u lteriore orientamento verso la  sindacaliz- 
zazione tendente a norm alizzare le  condizioni di 
vendiita nell‘industiria p roduttiva delle  ra ffinerie . V er- 
so la fine d e ll ‘anno scorso fu form ato >1 Sindacato P o ­
lacco-—Danzichese d e lle  ra ffin erie  di olii vegetali, che 
ha per com pilo cen tralizzare la  vendita, di unificare le 
condizioni di pagamento, e scegliere gli acquirenti 
(commęircianti airingross-o). Ino ltre  ta le  Sindacato 
mira. a norm alizzare la  produzione fissando dei tio i 
Standard d ‘o lii commestibili, rendendo obbligatoria
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la  concentrazione della  produzione, e  d a itr a  parte  in 
ognuna d i ąueste fiSsando dei contingenłii iin p ropor- 
zione alTam piezza dełlla fabbrica stessa, a lla  sua po* 
sizione geogra fica  ed  a llo  stato del suo impianto tec- 
nico.

L 'industria  degli o lii non puó ancora svilupparsi 
n elle  conclizioni norm ali d i esistenza. L e  susseguenti 
p ro ib iz ion i delPesportazione d i semi, non perm ettono 
di co llo care  ąuesti a ll'estero , onde lagn ico łtu ra  pre- 
ferisce sostitu ire i sefmi d i llino c o n  serni d i girasole 
im portati. ! !

In  ta le  situazione g li ołeifilci dove tte ro  trovarsi 
necessariamente in  d iffic ili condizioni e parecchi 
chiusero Tesercizio. Solam ente le  d isposizion i recen- 
tem en fó  em anate perm ettono la  lib era  espotazionie dei 
seme, ąualora venissero rese  perpetue, potrebbero 
chiarire  la  situazione.

O ccorró  m enzionare 1‘a w en u to  unizo della  co- 
struzione d i un grandę o le ific io  a G dyn ia  che d eve  de- 
dicarsi a lla  fabbricazione d e ll'o lio  greggio  di soya 
Inoltre' sembra ąuasi certa  la coistruizione d i un 
enorm e stab ilim ento p er la  produzione d i tułite le  
specie d i grassi ed  o lii v ege ta li in  auan tita1 ta li da pcr 
te r cop rire  tuitta la  rilchiesta delT industfia  deS gras­
si. L ‘industria d e lle  raffikierie s i e  ulteriorm ente svi- 
luppata. NelTanno in  esame e  sorta la  nona ra ffine- 
ria  d‘ o lii com mestibili, costru ita da lia  S ocie ta  M . N. 
G urw itch  a Danzica, p o i mutatia iin S ocie ta  A n o ­
nima ..O leo ". Tu tte  ąueste ra ffin erie  nel lim ite del 
possibile. modernizzairono i lo ro  im piantł e  due fra- 
ouesta l i  imgramdilrono notevo lm en te . G ra z ie  a ta li 
investim enti com e oure  a lTapp licazione d i nuovi pro- 
cessi tecnici di raffinazione, la  produttivita tecnica 
e cresciuta di 1 o 2 %  in  con fron to  alTanno prece- 
demte, c ió che fecie scetmare Tassoggettam ento 
delTindustria nazionale verso  1'estero.

La  capacita p rodu ttiva  d i tu tte  le  9 ra ffine­
rie  polacche supera attualm ente le  60.000 tonn. 
annue. L 'e f fe t l !iv a  p roduzione fu nel 1929 c irca di
32.000 'tonn. c on  lun aumento dal 1928 d p i 70*%. 
Specialm ente degno d i nota e  1'aumento d ella  p ro ­
duzione dli margarina, d i grassi alimlentari. cKe 
fu nel 1929 di tonn. 18350 con  un' aum ento deH‘80%  
in con fron to  al 1928.

P e r  auamto riguarda lin du stria  del sapone, so­
lam ente g li stabilim enti m aggibri hanno potuto man- 
tenere la  lo ro  produzione a l liv e llo  precedente, cio 
che e  s trettam en łe connesso alle  sistem atiche e  ra- 
ziona li rich ieste e  ven d ite  sul m ercato, e  graizie alla 
nerfetta conosceniza d el m ercato  d i talune ilmpfese, 
che corrisposero ai b isogni dal mercato con valid i 
m ezzi finanziari.

In vece  g li  stab ilim enti piu  p icco li ąuasi senza 
eccezionie dovetterol o lim ita re  o cessare la  produzio- 
ne per diffioolita finan źia rie  derrvent.i dalia m ofo- 
sita degli acauirenti. I I  consumo di sapone in  P o lo ­
nia, secondo 1'opinion.e d e i com petenti nlon ó dimi- 
nuito nel 1929, ma la  produzione e  scetnata del 5% . 
L a  congiuntura moindiale p er la  glicerina e  sfcatift 
anche n e l 1929 sfaivorevole. Con  cłó si soiega  il fa tto  
che la  cessazione delTaop licazion e  d el dazio  sulle 
esportazioini di a lca li d i glicerina, grassi d i sapone, non

ha fa tto  aumentare lo  sm ercio a ll ‘estero, che ulti- 
m amen te  anzi e  ąuasi cessato.

E  aumentata in vece  la  p roduzione d i g licerina 
greggia diagli scarti d el sapone, grazie  a ll'apertu ra 
del nuovo im pianto colndensatore a  Tarchom in, 
costru ito dalia S oc ie ta  d eg li Stabiliimeniti chim ici 
„S tre in ". L a  g licerina  greggia v ien e  p o i d istillata in 
un a ltro  stabilimento della  stessa societa. NelTanno 
in  esame il m ercato  polacco ha gia  risen tito  della 
superproduzione d i glicerina d ei d ivers i tip i. S i 
in iziarono p erc ió  ten ta tm  d i esportazione con. risul- 
tato.

L ‘esportazioinie d i glicerikia nel 1929 fu  d i c irca
18.000 tonn. aiccusando un n o te vo le  aum ento in  con- 
fronto  d ellann o  precfedente. L a  situatdlone dlelTin- 
dustiria d elle  ossa e  della  gomma non. m ig lio ró  nel" 
Tanino in e9'ame in  con fron to  a l 1928. A n z i nella, ven- 
d ita  d e i prodotti. d ‘ossa, si nota un u lter iore  peggio- 
ramewto, dovuto  alla  gelnerale situazione econom ica, 
e  in  specie  alTarresio nelTiindustria ed iliz ia  ed  in  quel- 
la telssile. II dumping russo che n ella  secondo meta 
del 1929 assunse Taspetto  d ‘una v e ra  e p roprie  offen- 
siva economica, p rovocó una dim inuzione nel p rez­
zo  della co lla  d‘o®sa. S i d ove tte  cercare  una v ia  di 
sbocco sui m ercati d 'o ltrem are. L a  produzione della 
co lla  aumentó nel 1929 del 10%  lo  sm ercio  a lT in .er- 
no della  co lla  d ‘ossa fu  di' 1800 tonn. P erc ió  m al- 
gradfo Taum ento 'nellfesportazione, fe  sco rte  p res^  
so tu tte le  fabbriche eranio m o lto  elevat!e, raggiungen- 
do vórso  la  fine delTanno i l  40%  d e lla  produzione. 
L ‘im m obilrazazione di buona parte del cap ita le  in 
p rodotti f ir tt i (stocks non venduti) fece  scem are na- 
turalm ente g li investim en łi in impianti! tebnici.

I  d eriva ti di grasso d‘ossa trovaron o  com pleta 
copertura n ella  lo ro  trasform azione in  p rodotti gras­
si deniastearina e  glicerina . In vece  la  disastrosa con ­
giuntura nelTagrico ltura p rovocó  un com pleto  arrestio 
nella ven d ita  di farina  d ossa  (p o lve re  d 'ossa) la  
cui esportazione d ‘a ltro  la to  verso  i  paesi nordłci- 
dove tte  arrestarsi a causa della  concorTenza russa.

Nonostan te la  peggiorte situazibne avutasi nel 
1929 in con fron to  al 1928 la  produzione di co lo r i e 
v em ic i si mantenne sui 5 —  6 m ilioni di k lg. anniń 
c ió che com prova  com e la. p roduzione n aziona le p o ­
lacca d ei colori, d elle  lacche d e lle  vero ic i a p oco  a  po­
co r im p iazza iriipolrtazione estera. NelTanno scor- 
so si in izió la  produzSone della  ąualita piu scadenti 
di vertnfiici, onde opporśi a lla  cPescente concorrenza 
tedesca.

M algrado ció urn 20 —  30%  del consumo pola c ­
co  e coperto dalT im portazione di vera ic i estere. Se 
si considera che le  fabbriche sfruttano attualmente 
appena un 40%  della  lo ro  p iena capacita produtti- 
va, si ved e  com e ta le  ittiportazione Sia inutiile. I  ten- 
tatilvi di esportazione, nonostante la  buona opimio- 
ne delTestero c irca  Toittima ąualita d elle  velm ici p o ­
lacche t>er o ra  falliscomo, a  causa d e lTelevato  preiz- 
zo  d elle  m aterie  p ritoe (spirito, o lto  di lin o  ecc.l. 
Occoirre r ileva re  che a lla  p roduzione d i v em ic i dl 
cellu losa (il cui im piego non puó essere largo  co ­
me s i cred eva  dapprim a' aittendono in P o lon ia  sei 
stab ilim enti la  cui a ttiv ita  ó in  n o tevo le  sviluppo.
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L a  produzione totale  d e lle  fabbriche d i prodotti 
d i p rofum iere e  cosmetici e  aumentata nell'anno in 
esame d el 10%, c irca  e  s i e levó  (in  tonn.).

Sapomi da todlette 2500
Prodiotti p er 1’igiiene d ei denti 200 
C osm etici 150
Profum i 60
A cqu e  d i colon&a 700

L a  causa dii questo aumenito, m algrado i l  generale 
m inor consumo d e l Paese, d eves i ricercaire n ella  
dim inuita im portazione.

L ‘im portazione  d i pro fum erie fu  n e l 1928 d i K lg . 
44.900 e n e l 1929 d i K lg . 24.500, qu ella  di cosmetici 
nel 1928 d i klg. 170.000 e n e l 1929 d i klg. 160,000.

L a  produzione d e llm dustr ia  d ella  gomma (cauc- 
ciu) e  aumentata nelTanno decorso  d e l 20%  circa, 
com e con ferm a 1'aumenlata im portazione  d i cauc- 
ciu gregg io  (nel 1928, 3400 tonn. nel 1929 —  4050 
tonn.). Causa d i questo aumento fu  i l  sorgere di 
2 nuove fabbriche di soprascarpe e  scarpe d i gom* 
m a a  L ó d z  e  a  Krosno, e lm iz ia ta  p roduzione d i 
cam ere d‘ar ia  e  copertioni p e r  autom obili. M a, se 
1’ultima specie  d i p roduzione e  u tile  e  necessaria, 
ąuella  d i calzatu re d i gom m a puó esisere fru tti!e ra  
solamente qualora se n e  passa esportare una par­
te. Sul m ercato polacco si osserva in fa tti una so- 
prabbondanza d i scarpe e  soprascarpe di gomma 
d ‘ogni tipo, che  ha p ro vo ca to  una ribasso d ei p rez ­
z i sproporzionato  a i  costi d ella  produzione. Gosie, 
che 1‘im portazione scese da 750 tonn. n e l 1928 a  440 
nel 1929. P eró  l ‘ evid en te  „dum ping" p ratica to  dal­
ia  Russia, che vende le  soprascarpe di gomma a 
p rezz i in fe rio ri a l costo  d i produzione, ren de neceB- 
saria un intesa fra  i  fabbricanti d ella  Polon ia. T a - 
le  inteea si ó gia abbozza ta  neH‘anno testó  decorso

fra le  fabbriche  p roducen ti o rtioo li d i gomma in d ir  
s tria li e  chirurgice, cioe la  S. A .  W o lbrom  e la S. 
A . „K au czu k " che hanno aperto a  V arsavia u ffic i di 
vendita in  comune.

L a  concorrenza esltera dlel resto  si, e  fa tta  sen iire  
anche nel 1929, e  non so lo  p er  le  soprascarpe di 
gomma. I  p rodo tti tedeschi, m algrado il d iv ie to  di 
im portazione, eniferarono in  Po lon ia attraverso altri 
paesi. L a  d ifesa proiŁezionistica doganale fu meno 
e ffioace  che negli anni precedenti, podchó g li espor­
ta tori esteri im ballano le  m erc i in  ta l m odo da ave" 
r e  per ogni s ingolo p rezzo  un peso superiore ai 
100 gram m i e  połer in  ta l m odo usufruire dei 
dazi minoril. L a  situazione nei rimjaneniti ram i del- 
1'industria chim ioa non  fu  s fa vo revo le  nel 1929, 
poiche la  genera le cattiva situazione economica 
m iglioró anche sui p rodotti chimici. O ccorre tuttavia 
ram m entare alcuni p rogressi com piu ti riguardo al- 
1‘impianto d i nuov i tip i d i stab ilim enti e  c ioe  quelle  
per la  fabbrieazione da ll‘ac ido  la ttico  d i Łódź , d ei 
fuochi d 'a rtifiz io  d i Poznań e  d elle  re ti d i carbone, a 
Ząbkow ice. In o ltre  hanno p rogred ito  g li im pianti per 
1'attuazione d ‘im a nuova fabbrica  d i acqua ossige- 
nata, pure a  Ząbkowice.

M algrado  la  stagnazione generale n e ll ’importan- 
te ram o d ella  produzione di materie plastiche, sono 
da rileva re  anche nel medesimo grandi passi verso 
i l progreso.

L 'in iz ia ta  produzione d i carta tecnica sensibile 
a lla  luce, lo  sviluppo n ella  fabbrieazione dell'acetilene 
„d ilu so", e  d e lla  produzione d elle  maschere contro 
i gaz, com pletano il quadro dei progressi summen- 
zionali nel ram o della  produzone di nuovi articoli col- 
legati a lle  industrie chimiche.

Ing. TADDEO ZAMOYSKI.

D E P E S Z A  K O N D O L E N C Y J N A  IZ B Y  H A N D L O W E J  
PO LSK O -IT ALSK IE J .

W  zw iązku  z  katastro fą  trzęsien ia ziem i, jaka 
n aw iedziła  Ita lję  w  ostatnich dniach, Izba  H andlowa 
Polsko - Ita lska  przesła ła  na rę ce  S ze fa  Rządu B e ­
nita M ussolin iego depeszę następującej treści:

S. E. B E N IT O  M U S S O L IN I, S ze f Rządu

Rzym.

„Izb a  H andlowa Polsko  - Ita lska  składa Jego  
E kscelencji w y ra zy  najg łębszego współczucia z  po- 
Pvu*U żyw io ło w e j katastrofy , k tóra  n aw iedziła  Ita lję  
połudn iow ą i  b ie rze  serdeczny udzia ł w  cierpieniu 

° tk m ę te go  k lęską Narodu ".

Książe Franciszek Radziwiłł
Prezes  Izby.

T E L E G R A M M A  DI C O N D O G L IA N Z A  D E L L A  
C A M E R A  D I C O M M ER C IO  P O L A C C O  IT A L IA N A .

In  occasione della  catastro fe d el te rrem oto  a v  
venuta in  Ita lia  in  questi ultim i giom i, la  Cam era di 
C om m ercio  P o la cco  - Ita liana ha in via to  a llin d iriz- 
zo  del Capo d el G o ve m o  S. E. B en ito  M ussolini un 
te legram m a del seguente tenore:

S. E. B E N IT O  M U S S O L IN I, Capo d el G overn o  
Rom a.

„C am era Com m erc io  P o la cco  - Ita liana si onora 
p orgere  a V . E. p ro fon de espressioni condoglianza 
per immane catastrofe che colpisce 1 'Italia M erid io- 
nale, associandosi v iv o  d o lo re  d ella  Nazione.

Principe Francesco Radziwiłł
P residen te della  Camera,



P o l o n i a - l t a l i a

LINDUSTRIA PETROLIFERA IN POLONIA 
NEGLI ANNI 1928— 1929

(PRZEMYSŁ NAFTOW Y W POLSCE W LATACH 1928 — 1929).

M in iere . In  totale  1'estrazione del petro lio  
gregg ie  in  ąuesti ultim i due anni nei v a r i distrettj d el­
la P o lon ia  tu la  seguente:

73.611Jasio
D rohobycz che include i l  bacino 
di B orys ław  474-825
a ltr i centri 80.838
S tan is ław ów  45.415

Totale! 674.689

L a  dim inuzione dell'estrazione nell'anno 1929 
fu  causata in parte dai fo r tł  g e li che sin dal' p rincip io 
d e ll ’anno resero impossibile il lavoro  norm ale di tri- 
vellam ento e  d i esp lorazione.

I I  consumo del petirolio greggio  per com bustio- 
ne nelle m in iere durante il 1929 aumentó aląuanto, 
date le  d iffico lta  di trasporto  del carbone nel periodo 
invernale, tanto da ascendere nel 1928 a 2.922 Łon- 
nella te e  nel 1929 a 4.004. tonn.

L 'esitrazione del gas naturale ammontó n e lll ‘an- 
no 1929 a 467.285 m:i c ioe  oon un aumento d i 7.799.000 
(1 .7% ) in  confromto aH‘anno 1928, aumdnto dovuto 
grazie  anche alla p erforaz ione  di alcuni r icch i pozzi 
nel d istretto  d i D rohobycz. Questo gas ricava to  s 
trasform a p o i in gazo lina oppure v iene  u tilizza to  nel 
le  m iniere, nei c ircostanti stab ilim enti industriali 
e n elle  ab itazion i p rivate, quale com bustibile.

N e i vari d istretti l'estrazione del gas viene i lh r  
strata dalie  segueniti; c ifr e : (im  m iglia ia d i m c ):

Jasło
D rohobycz
Stanisławów

A n n o  1929 An n o  1928

49.138 44.063
375.141 353.271

43.006 62.152

L ‘estrazione della cera  m inerale ammontó nel 
1929 a  60 tonn. (80%  in confronto alTanno 1928). Iń 
taltini d istretti raggiunse le  seguenti c ifre :

L a  partecipazione dei p rincipali paesi a ll‘ espor- 
tazione a w en n e  nel seguente m odo:

P a e s i  1929 1928

541.588
82.339
42.788

S ta ti Un iti 
Austria
C eco  sio v  a cchia
Franicia
Ita lia
G erm ania
Ingh ilterra

120
30

477

159
30

328

II va lore  d ella  cera m inerale esportata franco 
frontiera e  stato  n ell‘anno 1929 di 1.953.000 di zło ty , 
m entre nel 1928 si valutava a 1.337.000 d i złoty.

I  p ozz i p etro life ri in movimento nel 1929 erano 
in to ta le  2.825, c ió  che stabilisce un aumento d i 135 
p ozz i in  paragone delTanno 1928.

A l  g iom o  31.X II  d el 1929 la  ąuantita d ei pozzi 
produjttori di petro lio  greggio  e  salita  a  2.458 m en­
tre in vece  a l 31.X II. d el 1928 era di 2.332-

Nell'anno 1929 si tr ive llarono 93.088 mc. per 
nuove ricerche e  fra  ąuesti mc. 9.089 su nuovi ter 
reni, m entre nel 1928 se ne perforarano 100.094 m:l 
di cu i 8.242 in  nuov i terreni.

I  p rezz i standard del petro lio  greggio  nel d istretto  
di B orys ław  che si valutavamo nel 1928 a  z lo ­
ty  18.53 per ogn i 100 kg. nel gennaio del 1929 si 
preciilsarono sui 17.80 złotly. D urante il  1929 aumen- 
tanono fino  a  raggiungere in  quel d icem bre z ło ty  
19.02. Presso a poco  n elle  m edesim e condizion i 
aumentarono i  p rezzi del petro lio  greggio  d i speciale 
marca.

P er  ąuanto riguarda il  p rezzo  del gas naturale, 
esso nel 1929 diminui. N e l gennaio d el 1928 il p rezzo  
si s tab iliva  a  6.72 p er  ogni m 3, nel gennano del 1929 
a  6 groszy  per m3 e nel d icembre del 1929 era solo 
di 5,25 groszy

D rohobycz
S tan is ław ów

703
132

513
262

T ota le

L ‘esportazione della  cera  m inerale e aumentata 
nell‘ anno 1929 in  confromto a l 1928, d i 96 tonn., o w e -  
ro del 15%.

L in d u s tr ia  della  gazolina. Nell'industria  della 
An n o  1929 An n o  1928 gazolina si e notato un continuo sviluppo. Venendo 

poi a lla  trasform azione d el gas naturale negli stabi­
lim enti d e lla  gazolina, ąuesta e  cresciuta nel 1929 in 
con fronto dell'anno 1928 di 17.847.000 m3 (6 % ) e  la 
produzione della  gazo lina di 2.649 (8 % ).  Cosi con- 
temporaneamente e  aumentata la consumazione a 
2.806 tonn. D 'a ltra  parte 1'esportazione e  diminuita, 
riducendosi a 346 tonn.

NelTamno 1929 si e trasform ato da ll‘in tera ąuan­
tita  di gas prodotta il 69,9% in gazolina, m entre nel 
1928 śe ne trasform a sttdb il  54,4%.
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Lo stato delLindustria della gazolina nfei sur- 
riferiti punti era rappresentata come segue:

1929 1928

Stabilimenti di gazolina attivi
20

Trasformazione del gas in mi-
277.083 259.209 1

Consumo interno in tonn. . . . 29.882
Esportazione in tonn.................. 514 860
Produzione della gazolina in

31.855tonn........................................ 34.504

N e li‘ amino 1929 si o ttennero in m edia su 100 m3 
d i gas 12,5 kg. di gazolina, nelLanno 1929— 12,3 kg. 
e nel 1927— 12,2 kg. c ió che ben chiarisce il costante 
perfezionam ento n ella  m anifattura di ta le  prodotto.

N e i v a r i paesi si esportarono megli ultim i due 
anni łe  seguenti ąuantita (in  ton n .):

P a e s i 1929 1928

Austria 146 95
Cecoslovacchia 273 659
Francia 60 71
Svizzera 22 12
Ungheria 13 23

Totale 514 860

L 'ind ustria  delle ra ffin erie■ L e  ra ffin erie  di olii 
m inerali trasformarono nel 1929 656.143 tonn., di 
p etrolio greggio, cioe 69.227 tonn. in meno che nel 
1928, c ió che spiega la  dim inuzione aw en u ta  nel- 
Lestrazione d elle  materie greggie.

A l la  fine d el 1929 erano a ttw ate  30 raffinerie, 
mentre nel 1958 soltanto 27. In  paese durante 1'an- 
no 1929 si son consumate 413.925 tonn. di prodotti 
con un avanizo d i tonn 40.714 (10% ) sulLanno 1928. 
L a  produzione ed il consumo dei va r i p rodo tti si 
dettaglia nel seguente specchietto:

Produzione Consumo

1929 1928 1929 1928

B e n z in a .............. 101.693 97.008 89.587 69.405

Olii di gas e com 
b u s tib ili..............

188.352 216.903 153.903 147.895

122.358 130.758 68 641 55.396
Olii g ra ss i.............. 98.870 108.370 62.790 62.205

35.768 40.140 9.471 5.619
C a n d e le ................. 206 89 33 71
Aefalto . . 20.135 20.234 8.677 7.104
Coke . 11.362 10.236 2.342 1.369
Yase lin a .............. 2.710 2.986 2 404 2 665

15.624 40.776 18 475 24.144

Totale . . 594.373 664.037 413.922 373.208

II debole aumento del consumo d el p etro lio  e da 
attribuirsi alLaumento delLelettrificazione del paese 
II ctmSTta'0 dejjli o lii grassi aumentó puFe in  ścarsa

misura, e  ció a  m otivo  d ella  crisi a w en u ta  n e i vari 
rami delLindustria. N e l medessimo m odo si spiega la 
caduta del consumo della  vaselina e dei grassi solid i.

N e l 1929 si esportarono 248.768 tonn. d i prodotti, 
cioe 11.709 tonn, in  meno del procedemte annio 
1928, dim inuzione causa ta  specia lm ente dalia debole 
esportazione di benzina (in  comseguenza di un m ag­
gio r consumo interno), degli o lii d i gas, degli o lii com- 
bustibili e  diella parafina (a  m otivo  d ella  s favorevo le  
congiuntura sul m ercato mondiale, del coke, dei sa- 
m ip rodotti e rimanenti. Inveoe  aumentó 1'esportazio­
ne d el p etro lio  del 38% , degli o lii lubrificanti del 
14,3% delle  calndele del 83,8%, d e ll ‘asfialto del 
16,9% della  vaselina e  d ei grassi so lid i del 23,4%.

C irca lo  sm ercio genera le d elle  ra ffin erie  del 
paese (com preso ąu ello  di gazo lina), nel 1929 occor- 
sero per il b isogno interno id 62,41% e p er 1' esporta­
zione il 37,59% m entre nelLanno 1928 p er i  b isogni 
del paese si p o teva  avere  una m edia d el 58.82% e 
p er  le esportazioni ąuella del 41,18%. I I  valore dei pro­
dotti esportati conform e a i p rezz i franco fromtiera si 
e lóva  nel 1929 a  73.025.000 d i z lo ty  e nelLanno 1928 a
81.506.000 złoty.

D i vari prodotti si esportarono le  seguenti 
ąuantita: (in  tonn.)

Anno 1929 Anno 1928

B en z in a ...................................... 43.930 61.758
N a f t a ......................................... 57.153 41.436
Olii di gas e combustibili . . . 61.431 82.034
Olii lu b r if ic a n ti........................ 41.031 35.868
Parafina .................................. 26.779 34.444
C a n d e le ...................................... 204 111
Asfalto oltre la gazolina . . . . 7.650 6.542
C ok e ............................................. 6.925 8.058
V ase lina..................................
Grassi solidi e sapone di petro­

lio ......................................... 282 229
Semiprodotti rimanenti . . . . 3.363 9.997

Totale . . . 248.768 260.477

N e i va r i paesi esteri 1'esportazione 
seguente m isura (in tonnella te ):

a w en n e  nel

A lg e r ia 19 _
Argen tina 349 80
Au stria 34.378 35.939
Belg io 202 —
Boliviia 2 _
Brasiile 62 105
Bułgaria 31 5
Cile 80 —
Cecoslovacch ia 63.609 63.011
Danimarca 2.452 2.882
Eąuatore 6 —
Estonia 125 _
Francia 11.149 _
Liituania 899 2.380
Letton ia 4.266 5.599
M essie o 25 _
Germania 19.282 17.061
Norvegra 43
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Peru 20 __
Rum enia 327 658
Sta ti U n it i d' A m eric a  del

Nord 15 —
Siria 26 —
S vizze ra 16.687 14.629
S vezia 3,084 2.217
Turchiia 80 __
G recia 522 334
Spagna 66 579
India 95 —
Ita lia 4.169 3.662
Giappone 45 55
Iugoslavia 3.238 1.708
Colum bia 129 —
Uruguay 95 —
Ingh ilterra 151 89
Ungheria 3.469 4.153
P aes i d ‘o ltrem are 30 __
DanziCa lo co 20.007 66.606
Dajnzilca trans. 59.576 —

T o ta le 248.768 260.477

D a lio  specch ietto surriferito  si deduce che l ‘es- 
portaz ione nel 1928 e  aumentata in  rapp o rto  a l p re ­
cedente anno in  A rgen tina , in  Bu łgaria d el sestuplo 
in  F ran cia  del 10%, in  G recia  d el 56% , in  Jugoslavia 
di quasi il doppiio, iin G erm an ia del 30%  in  Svizze ra  
del 14%, in S vezia  d el 39% , in Ita lia  del 14% 
e  a  D anzica d el 19%. O ltr e  a  c ió  si esportarono talu- 
ne quantita in quei paesi nei qua li durante il 1928 non 
se ne esportarono af fatto, com e ne ll' A lgeria , in  Belgio, 
in B o liv ia , in  C ile , neU ‘Equaitore, neir ind ia , n ella  C o ­
lumbia, nel Messico, nel Peru, negli S tati Uniti 
d e ll 'A m erica  d el Nord, in  S iria, in  Turchia, n e ll ‘Uru- 
gay  e d  in  a ltr i P a es i d ‘o ltrem are. L 'esportazk>ne in 
G iappone si mantenne sul medesim o live llo , in  N o r- 
v eg ia  non sd esportó niente e  n ei rim anenti paesi, clien- 
ti d ella  Polon ia , 1'esportazione dimimul.

In  segu ito  alla  fo r te  concorrenza d ei m erca ti euro- 
pei, in  prim o  luogo da parte d e lla  Rum enia e  d ell‘Unio- 
ne d ei Sovileti, i  p rodo tti polacch i lentam ente vanno 
perdendo i  m erca ti finora  avuti, (Cecoslovacch ia, 
Austria , U ngheria ecc.) e  sionio cos l spinti a  cercare  
nuovi sbocch i fu ori d ‘Europa.

L e  p ro w ig io n i di vari fra  i  piu im portanti p ro­
dotti p etro life ri a lla  fin e  d el 1929 si elevarono 
a 196.346 tonn., m entre a lla  fine  d el 1928 i  depositi 
d e lle  p ro w igg io n i am montarono a 234.190 tonn. I p rezzi 
p er quantita in  c istem e,, in z lo ty  p er  ogn i 100 kg. lo co  
D rohobycz, esenti da dazio  p er i l  consumatore, erano 
i seguenti:

Gennaio Dicem­
bre Giugno Dicem­

bre

N a t t a ..................... 34.72 37.03 37.03 37.15
B e n z in a ................. 52.52 61.00 61.00 61.00
Olii di ga a .............. 20.58 22.35 22.35 22.35
Olii lubrificanti . . 35.08 32.98 32.98 33.10
Parafina 50/52 in 

sacchl ................. 97.— 157.56 157.56 158.56

I  p rezz i d i esportazione dei prodotti piu im por­
tanti n eiranno 1929 ammontavamo (in  dolla ri per 
ogni 100 k g . ) :

Franco Piotrowice Danzica

Gennaio Dicem­
bre Gennaio Dicem­

bre

Benzina 0-731/40 . . 6.20 4.90
Nafta distillata . . 2.50 2.30 2.30 2.22
Olii di gas . . . . 1.50 1.85 1.60 160
Olii lubrificanti

2-4/20. . 1.75 1.85 2.10
Olii lubrificanti

3-4/50 . . 2.10 2.12 _ _
Para fin a .................. 13.50 9.75 — —

L e  cond iz ion i d i *mpiego. A l la  fine  del 1929 era ­
no mpiegati nell'industria p etro lifera  16.062 operai, 
quindi 769 in meno che a lla  fine  del 1928-

Alla fine 
deIl’anno

Alla fine 
delPanno

1929 1928

Nelle diverae miniere di petro­
lio greggio e di gas . . . .  

Nei stabilimenti attigui . . . .
Nelle r a f f in e r ie ........................
Nelle gazolinerie .....................
Nelle miniere di cera . . .  
Negli stabilimenti di fusione del­

la cera ...............................

10.978
4.461

239
344

31

11.391
4.698

185
451

106

Totale . . . 16.062 16.831

L ’organizzazione com m ercia le . L ’organizzazione 
com m ercale in  questa branca industriale e  dovuta 
al S indacato dellindustria  d el petro lio  d i Leopoli, con 
filia le  in  Varsavia.

N e l S indacato sono com prese le  ra ffin erie  aven- 
ti o ltre  i l  90%  della  produzione ra ffinatrice  ed  al 
m edesim o Sindacato appartiene pure la  Fabhrica 
S tatale  di O lii M inera li. I I  S indacato stesso stabi- 
lisce i  p rezzi, determ ina le  con tigenzó in terne sulla 
vendita della  benzina, del petro lio  e  d egli o lii lu- 
b rifican ti e com bina le  ven d ite  della  para fina a ll ‘in- 
te m o  ed  a lle s te ro ,

L ' o rganhzazione professiona le de llindu stria . 
L 'industria  d el petro lio  ha come organizzazione 
1 'Associazione Polacca  d ei P rodu ttori e  le  R a f­
finerie  di O lii M inerali, con sede in  V ar- 
savia (v ia  W spólna, 37). T a le  associazionie fu  fondata 
nel m arżo deiranmo 1920. Essa rappresenta le  va- 
r ie  im prese  di m in iere e  quelle  dellie ra ffin erie  che 
abbracciano in tom o  a ll ‘80%  d el p etro lio  greggio  ed  
a ll '8 0%  dei p rodotti di genera le produzione polacca.

W. URBANKOWSKI.
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ITALSKI PRZEMYSŁ CERAMICZNY
(L IN D U STR IA  ITALIANA  CERAM1CA).

P oczą tk i i rozw ó j.

P oc zą tk i p rzem ysłu  ceram icznego w  Ita lji sięgają 
bardzo od ległych  czasów. Już w  epoce etruskiej 
i  w  starożytnym  R zym ie  sztuka ta osiągnęła w ysok i 
stopień doskonałości. D ru gi okres jej rozkw itu  na z ie ­
m i ita lsk ie j p rzypada na epokę Odrodzenia, dzięki 
położonym  w  tym  kierunku zasługom  p rzez braci della  
Robb ia w e  F lo ren c ji oraz liczne zastępy a rtys­
tów, grupu jących się zw łaszcza  w  Ferra rze , Faen- 
zy , Urbino, Deruta, G ubb io  etc.

W  n astępstw ie w yna lez ien ia  (w  1700 r.) sposobu 
w yrab ian ia  porcelany, pow sta ła  w  1735 r. p ierw sza  
ita lska fab ryk a  porce lan y w  D occ ia  (pod F lorencją ), 
i  n iem al jednocześn ie, słynna fab ryk a  w  Capodi- 
momte pod  N eapolem .

Ceram ika starożytna ograniczana/ s ię  n iem al 
w y łą czn ie  do w y ro b ó w  artystycznych ; natom iast 
w  późn iejszych  czasach, a  zw ła szcze  w  X IX  w . zo ­
stała uprzemysłowiolna1 i  sk ie row ana  ró w n ie ż  do 
praktycznych  ce lów . Jednocześn ie zastosowano 
w  tej dziedzin ie  odpow iedn ie  m aszyny i  najnowsze 
środk i techniczne.

Tw ardych  m aterjałów , (jako to : kwarcu , fe ld ' 
szpatu, w apn ia ) d la w y ro b ó w  ceram icznych, dostar­
czają ob fic ie  kopaln ie, rozrzucone po całej Ita lji; na- 
tomast zapotrzebow an ie  mas p lastycznych , zw łaszcza  
gliny i  kaolinu, pok ryw a w  znacznej m ierze  p rzyw óz 
z  zagranicy.

W ed łu g  spisu p rzem ys łow ego  z  15 październ ika 
1927, istn iało w  tym  czas ie  w  Ita lji ok. 1500 zakła- 
dótw ceram icznych, .zatrudn iających  o gó łem  ok .
20.000 robotn ików .

a) Fabryki terako ty , m ajolik i i fajansu oraz p orcd ąn y .

Ilo ść  fab ryk  zatrudniających

po:5 p racow n ików 1,089 2,338
6 — 10 129 963

11 —  50 155 3,577
51 —  100 32 2,141

101 —  250 14 2,353
251 —  500 5 1,767
ponad 500 „ 3 3,625

Razem 1,427 16,764

b) Zakłady, w y tw a rza jące  p rzedm ioty 
palonej i tw ardych  m aterjałów :

F a b ry k i zatrudniające

P ° :
5 robotn ikow  

6 — 10 
11 —  50 
51 —  100 

101 —  250 
251 —  500

41 102
15 105
22 427

6 427
8 1.401
2 669

94 3.176

W ed łu g  danych, dostarczonych  p rze z  „N a ro d o ­
w e  Z rzeszen ie Faszystow skie  P rzem ysłu  Ceram icz­
nego i  P zem ys łów  P ok rew n ych ", k tó re  zresztą  n ie 
obejm uje w a rszta tów  rzem ieśln iczych , zgrupować 
nych w  „N a ro d o w em  Zrzeszen iu  Faszystow skiem  
C ech ów  R zem ieś ln iczych ", Ita lja  posiada w  obecnej 
chw ili ok. 500 w ięk szych  i  m niejszych  fabryk , za ­
trudniających przeszło  20 ty s ię cy  rob otn ików  i  p o ­
dzie lonych  wed łu g rodizaju fabrykacji, jak  następuje:

Fabryk

C eram ika artystyczna 
Ceram ika p rzem ysłow a 
W y ro b y  z  g lin y  palonej 
W y ro b y  z  m aterja łów  tw ardych

O gółem :

109
341

499

4.124
12,559

1,277
2,725

20,685

gliny

P rzem ys ł ceram iczny d zie li się na d w ie  zasad­
n icze grupy:

Grupa I :  W y ro b y  dekoracyjne  i  służące dla 
c e ló w  dom ow ych, t. j.;

a ) w y ro b y  a rtystyczn e z  m ajolik i, fajansu i  p or­
c elany }

b ) w y ro b y  p orce lan ow e i  glin iane d la c e lów  
p raktycznych  i  h ygien icznych ;

c ) w y rob y  z  terakoty i  naczynia stołow e do 
codziennego użytku.

G rupa I I :  W y ro b y  do c e ló w  przem ysłow ych  
i  technicznych:

a ) w y ro b y  porceLn iow e  do c e ló w  technicznych 
(w  przem yśle chem icznym  i  e lek trotechn icznym );

b ) w y rob y  z  gres;
c ) w y ro b y  z  tw ardych  m aterjałów .
K ategorje , ob ję te  p ierw szą grupą, stanowią n a j­

dawniejszą gałąź p rzem ysłu  ceram icznego, kategorje  
zaś drugiej grupy, pow stałe w  wyniku specja lizacji 
p rzem ysłow ej, są najnowszem i zdobyczam i techn ik i 
ceram icznej i w y tw a rza ją  przedm ioty, słu żące innym 
ga łęziom  przemysłu.

W  nimiiejszym artyku le  om aw iam y w y łą czn ie  
p ierw szą  grupę, t. j. w y ro b y  dekoracyjne  i  p rzed ­
m ioty, służące do użytku codzienego.

W ytw órczość .

a ) W y ro b y  a rtystyczn e z  m ajolik i, fajansu, por­
celany.

T en  d zia ł ceram ik i kontynuuje św ietną tra­
d ycję dawnych  w ieków , w  k tóre j bogactw ach  c ze r ­
p ie pom ysły  d la linij, b a rw  i  k om pozyc ji w yrab ianych  
przedm iotów .

Sztuka ta, znana, jak  zaznaczyliśm y, ju ż w  cza­
sach etruskich, d oszła  do n a jw yższego  rozkw itu  
w  1500 roku  w  Toskan ji (b. E trurji) i w  F aen zy  i  r o z ­
pow szechn iła się szybko w  całym  kraju. Zasłynęły  
zw łaszcza  chark terystyczne w y ro b y  w a rszta tów  w :
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Pesaro, Urbino, A lb isso la  (Savona) Gubbio, C itta  di 
Castello, (Perugia) Castelli (T eram o) i  innych mniej­
szych m iejscowościach.

Po  epoce  O drodzen ia ita lska sztuka ceram iczna 
zdaw ała  się chy lić  do upadku. W  ostatnich jednak 
latach przebu dziła  s ię  do now ego życia ; obok  
rzem ieś ln ików  - artystów , w yspec ja lizow anych  w  na­
śladowaniu starożytnych  w zorów , z ja w iły  się rzesze 
n ow atorów , k tórzy , n ie  zapom inając 'bynajmniej o 
dawnych  p rzep ięknych  tradycjach  i  w ypróbow an ych  
metodach pracy, udoskonalają i wysubteln ia ją swe 
w y ro b y  pod  w zg lędem  m odelow an ia  i  techniki, s to­
sując się do upodobań i  p otrzeb  chw ili

O becn ie  przem ysł m ajolikow y, fa jansow y i p or­
celanow y d z ie li się na:

1) p rzem ysł w ie lk i i  średni, w y tw a rza jący  p rzed ­
m io ty ustalonego typu  i  stylu, p rzy  jednoczesnem  
dążeniu do opracow yw an ia  n ow ych  form  i  w zo ró w ;

2) d robn y p rzem ysł i  w a rszta ty  rzem ieśln icze, 
odnaczające się n iejednokrotn ie  w  sw ych  w yrobach  
w yb itn ie  charakterystycznem i cecham i lokalnem i.

R ozw ó j ceram ik i znajduje poparcie  w  zak łada­
niu szk ół zaw odow ych , w  urządzaniu licznych  w y ­
staw  (zasługują zw ła szcza  na uw agę w ys taw y  w  M on- 
zy, w  Pesaro, w  M ed jo lan ie), stałych m u zeów  c era ­
m icznych  (w Faenzy , w  D ocii), dających za in te re ­
sow anym  n iezm iern ie c iek aw y  obraz w y tw órczośc i 
fabryk  i  artys tów  —  rzem ieś ln ików  italskich.

N iż e j zam ieszczone zestaw ienie odtw arza podzia ł 
italskich zakładów  ceram icznych (z  w y łączen iem  p ry ­
watnych  w a rszta tów  rzem ieśln iczych ), na okręg i ca ­
łeg o  obszaru kraju:

Pod zia ł fab ryk  fajansu, m ajolik i i  porce lan y 
w ed łu g  okręgów :

fabryk zatrudnion.
robotników

P ie m o n t .......................................... 1 7
L o m b a rd ja ............................... 4
W e n e c ja .........................................
L ig u r ja ............................................. 7
E m i l ja ..................... .............. 7
T osk an ja ..........................................
M archje.........................................
U m brja .............................................
L a c ju m .............................................
Abruzzy i M o l iz z e ........................ 4 165
Kampanja ......................................

Ogółem . . . . 109 4.124

Najw ażn iejszym  ośrodk iem  przem ysłu  cera ­
m ik i artystycznej jest n iew ątp liw ie  Toskan ja  (fab ryk i 
w : D occia, Signa, B o rgo  S. Lorango, Sesto, M on te- 
lupo, w  okolicach  F lo ren c ji o raz w  P izie , S ien ie  it.d.).

W y tw ó rczo ść  obejm uje: serw isy  s to łow e, statu­
etki, figury, w a zon y  w ięk szych  i  m niejszych  rozm iar 
ró w  d la o zd oby  m ieszkań i  ogrodów , i  t. p.

Zasłużoną sław ą cieszą się  w y ro b y  artystyczne 
i p rzem ysłow e fab ryk i w  M on dori (P iem ont), oraz 
przedm ioty, w yrab ian e w  drobnych warsztatach.

Specjalność Lom bard ji stanow ią p iękne posążki 
i grupy artystyczne, p ok ry te  em alją o  żyw ych  a za ­
razem  subtelnych barwach.

Fa b ryk i w  prow . W en eck ie j (Bassano, V icenza , 
Pordenone, W en ec ja  a  zw ła szcza  T rev is o ) w yrab ia ­
ją a rtystyczn e serw isy jaskrawo, le c z  harm onijnie 
barw ion e i zw raca jące  uw agę w ykw in tn ą prostotą 
m odelowania.

W  Ligu rji ży je  do dziś dnia tradycja  słynnych 
m ajoiik  sawońskich. D zis ie jsza w y tw órczość  ceram icz­
na koncentru je się w  m ie jscow ości A lb isso la .

W  F a en zy  p cv ., lano na n ow o do ży c ia  k ilka  zna­
nych już v/ h istroji fab ryk  o raz za łożon o  szkołę  c e ­
chow ą i  muzeum ceram iczne, jedno z  najbogatszych  
w  kraju. W  p row . E m ilji słyną z  p ięknych  w y ro b ó w  
ceram icznych m iejscowości: Forli, Im ola, Cesena i in.

Specjalnością Peru gji są w y rob y  z emalji, u trzy­
mane w  żó łtych  zło taw ych  i  b ronzow ych  tonach. 
Fabryka w  sąsiedniej m iejscowości D eruta łą c zy  
dawne tradycje  artystyczne z  duchem dzisiejszej 
epoki.

Ponadto, istn ieją w  prow . um bryjsk iej zak łady 
ceram iczne w G ualdo Tedimo i w  O rv ieto .

W  obręb ie  M arch ij znane są fab ryk i: w  Pesaroi 
stosująca przew ażn ie w zo ry  k lasyczne, w  Recanati, 
w yspec ja lizow an e w  w y rob ie  p rzedm iotów , o zdob io ­
nych m otyw am i re lig ijnem i i  ludowem i, w  A s c o li P i- 
ceno, w  A n k on ie  ii w  Fabriano.

R zym  posiada fab ryk i w y ro b ó w  ceram icznych, 
urządzone wed łu g najnowszych wym agań i k iero w a ­
ne p rzez p raw dz iw ych  artystów , poszukujących dla 
swej sztuki coraz to  now ych  w zo ró w  linij, k sz ta łtcw  
i barw . Z  innych fab ryk  w  granicach Lac jum  zasłu­
gują na uwagę, zw ła szcza  ze w zględu  na pięknie 
w y ro b y  m ajolikowe, zak łady ceram iczne w  Civ itaca- 
ste llane i w  V ite rb o .

M n ie j znana szerszem u ogółow i, a jednak rów n ie  
zasługująca na uwagę, jest w y tw órczość  ceram iczna 
Ita lji Połudn iow ej.

W  m iejscowości C astelli w  Ab ru zzach  istnieje 
p row adzon a na ro z leg łą  ska lę S zk o ła  Ceram iczna, 
wyspec ja lizow ana w  w yrob ie  w azon ów  i ta lerzy  
artystycznych , u trzym anych p rzew ażn ie  w  nowo­
czesnym  stylu ; m niejsze w a rszta ty  posiadają m ie j­
scow ości: Teram o, P escara  i  i.

W  Kampamji najw ażn iejszym  ośirodkiem p rze ­
mysłu ceram iki artystycznej jest m iejscowość V ie tr i 
sul M are . Jej w y ro b y  posiadają w  pom ysłach, w  w y ­
konaniu, w  kształc ie  i  w  w y ra z ie  w yb itn e  cech y  sta­
roży tn ej sztuki etruskiej. K ilk a  m niejszych  warszta- 

, tó w  znajduje się w  N eapolu  i  okolicach .
P ięk n e  w y ro b y  z  m ajolik i i  te ra ko ty  są w y tw a ­

rzane w  m ie jscow ości M atera , pow . Basilicata.
K a lab rja  posiada zak ład y  ceram iczne w  m iej­

scowościach Catanzaro i  R egg io, oraz, najw iększy, 
w  Sem inara.

Bujnie ro zw ija  się p rzem ysł ceram iczny na S y ­
cylji. Fab ryka  w  P a le rm o w y rab ia  w  ilośc i ok. 
15 ty s ięcy  sztuk rocznie, statuetk i z  terakoty , 
ręczn ie  m alow ane farbam i em aljowem i, figurk i 
p rzedstaw ia jące  zw ierzę ta , w a zon y  do k w iatów , itp. 
W arszta ty  w  C altag irone w ykonują w a zo n y  i  inne

188 -
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przedm ioty, naśladujące p o  w ięk szej c zę śc i daw ny 
sty l sycylijsk i i  faentyński, (w  ilośc i 5 —  6 tysięcy  
sztuk roczn ie) i zbyw ane częśc iow o  zagranicą.

Ścisłe określen ie ogólnej w a rtości ita lsk iego  p rze ­
mysłu ceram ik i artystycznej jest n iezm iern ie trudne 
ze w zg lędu  na to, iż  jest on upraw iany na szerszą 
skalę za led w ie  p rzez n ieznaczną ilość w ięk szych  fab ­
ryk , p rzew ażn ie  zaś w y ro b y  ceram iczne są w y tw a ­
rzane w  drobnych warsztatach  rzem ieślniczych, 
jak  rów n ież z  tego  pow odu, iż  ocena te g o  rodzaju 
p rzedm iotów  za leży  od ich w artości artystycznej, 
nie dającej się ła tw o  ustalić w. cyfrach. W artość  p rzy ­
bliżoną tego  rodzaju  produkcji ob liczono na ok. 20 
m iljonów  liró w  roczn ie.

b) W y ro b y  p orce lan ow e i  gliniane, służące do 
c e ló w  praktycznych .

Są to w yroby  przem ysłu ceram icznego w  ścisłem 
tego  słowa znaczeniu, k tó ry  pow stał w  Ita lji w  dru­
giej p o łow ie  X IX  w . W  ow ym  czasie p ow sta ły  p ie rw ­
sze fab ryk i w  D occ ła  pod F lorencją, w  M edjolan ie, 
w  P izie , w  M on d ov i (p row . Cuneo), w  Law ana (prow. 
Varese) i  t. p.

W  ostatnich latach, w  zw iązku  z  rozpow szech ­
n ieniem  się nowoczesnych  urządzeń  w  najskrom niej­
szych naw et loka lach  m ieszkalnych, nastąpił szybki 
rozw ó j p rzem ysłu w yrobów , s łużących do ozdoby 
m ieszkań i  używanych  w  celach  hygienicznych.

P rzed m io ty  glin iane d zie lą  się ma: w y ro b y  z  
m iękk iej gliny przypom inającej dawną terakotę, 
b arw y żó łtaw e j; 2 ) z  gliny półtrw a łe j i  3) z  gliny 
trw ałe j, naśladującej porcelanę, zw anej rówraileż 
,,porcelaną m a to w ą " lub „półp orce lan ą ".

Zak łady  ceram iczne posiadają specja lne oddzia­
ły  d la fab rykac ji tych  trzech  gatunków.

Z  glinki m iękk ie j wyrab iane są p rzew ażn ie  ta ­
n ie n aczyn ia s to łow e; z  półtrw a łe j i  trw a łe j —  r ó ż ­
ne p rzedm ioty dom ow e, artyku ły hygien iczne i  sani­
tarne. T e  ostatn ie w yrab ia ją  się ró w n ie ż  z  gliny k a ­
m iennej ( „ f i r e " ) ,  z  g liny ogn iotrw ałej („ f ir e  - c lay “ ) 
i  z  że la za  em aljowanego.

Gatunki te  różn ią się m iędzy  sobą pod  w zględem  
odporności na uderzen ia i  na zm iany tem peratury, 
za leżn ie  od  procesu fabrykacji, stosow ango w  spe­
cjalnych działach odpow iedn ich  zakładów .

G linka tw arda nadaje się doskonale do w yrobu 
artyk u łów  hygienicznych, za rów n o  ze  W zględu na 
cech y techn iczne m aterjału. jak  i  na zabarw ien ie 
i c iężar gatunkowy, uspraw ied liw ia jące nadawaną je j 
często nazw ę „p orce lan y". U m yw a ln ie , akcesorja 
toaletow e, i  w ogó le  wsze lk ie  przedm ioty, niewyma- 
gajace szczegó ln ie  trudnej obróbk i, są wyrab iane z 
najlepszej tw arde j glinki, t. zw . „m a tow e j p orce la ­
ny".

D o  w yrobu  ar tyku łów  hygien icznych  służy po­
nadto w y że j wspomniana „ f ir e  - c la y “ , chemiczna 
k om pozycja  o  sk ładzie  różnym , od  glink i tw ardej, 
odpow iedn ia jako m aterjał do przedm iotów , zbyt 
trudnych do w ykon an ia  z  tej glinki, jak o  to ; wanny, 
zb iorn ik i na w odę, 1 1. p.

G łów n em i ośrodkam i w y tw ó rc zo śc i artyku łów  
z  glinki tw arde j są; M ediolan, Lam bra te  i Lavemo 
(V arese); zaś w y ro b ó w  z  „ f ire  - c lay”  —  Cors ico  pod 
M ed jo lanem  i  G attinara w  prow . Y erce lli.

Z  ceram iką artystyczną i  jednocześn ie z  p rze ­
m ysłem  ceram icznym  łą c zy  się ściśle w ytw órczość  
k a fli do w ykładan ia ścian, t. j. z  jednej strony kafli 
z  te ra ko ty  lub m iękk iej glinki, ozdobionych  ręczną 
ornamentacją, i  służących do pok ryw an ia  kom inków  
pokojowych, układania „panneaux‘ ‘, fry zó w  i  t. p., 
z  drugiej zaś licznych  p rzedm iotów  i  p rzyrządów , 
stosowanych w  szpitalach, loka lach  publicznych, za ­
kładach przem ysłow ych  (jako  to: stacje e lek trycz 
ne. laboraltorja i  t. p.) hotelach, pałacach, na luksu 
sow ych  statkach pasażerskich  i  t. p.

Zgodn ie z  wym aganiam i d zis iejszej techniki, kaf 
le  z  glinki m iękkiej, choć nadające się lep ie j do mo 
ty w ó w  dekoracyjnych, zosta ły  zastąpione, jako  nie 
trwałe, p rze z ka fle  z  glink i trw ałe j, wypalanie w  sil 
nym  ogniu i o zdobione emalją.

Ifcalja posiadia ok. 100 fabryk  porcelany, te ra  
koty, glink i i t. p., zatrudniających ogó łem  ok. 10 ty  
s ięcy  robotn ików . Pon iższa tablica w ykazu je  po 
d ział tego  rodzaju  zak ład ów  wed ług o k ręgó w  kraju, 
p rzyczem  n ależy  zaznaczyć, że  odnośnem i cyfram i 
są rów n ież ob ję te  w y ro b y  z  te ra k o ty  i  n aczyn ia sto­
łow e  w  gorszym  gatunku.

P od zia ł zak ład ów  ceram icznych  (w y ro b y  w  gor­
szym  gatunku) na okręgi:

Piemont . . , .
Lombardja . . .
W e n e c ja ..............
L ig n r ja .................
Emilja  ..............
Toskanja . . . . .
Marchje ..............
Um brja ..................
L ac ju m .................
Abruzzy i Molizze
Kampanja..............
P u g l i a .................
S y c y lja .................
S a rd yn ja ..............

Ogóle i

R oczna w y tw órczość  w y że j wspom nianych a r ty ­
ku łów  zastała ustalona w  p rzyb liżen iu  na przeszło  
200 tys. kw intali, w a rtości ok. 100 m iljonów  lirów .

c ) W y ro b y  z  te ra ko ty  i naczyn ia służące do 
użytku codziennego (w  gorszym  gatunku).

T a  skromna ga łąź przem ysłu ceram icznego p o ­
siada jednak dawną tradycję  i  w  obecnych  czasach 
w y tw órczość  jej stale się doskonali. Jako  m aterjał 
służy w  p ierw szej lin ji glina, w ydobyw ana z  terenów 
przyfabrycznych , u żywana w  stanie naturalnym, bez 
dom ieszk i innych substamcyj.

N iek tó re  zakłady tego rodzaju, zw ła szcza  w  p row . 
W en eck ie j i w  Toskan ji, w y rab ia ją  rów n ież ozdobne 
przedm ioty z  terakoty.

W  fabrykac ji stosow ane są do dziś dnia dawniej­
sze m etody  obróbk i ręcznej; jedyn ie w  k ilku  postę- 
pow szych  fabrykach  zastosowano już urządzenia 
mechaniczne.
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W spom niane fab ryk i istn ieją w  Ita lji w  liczb ie  
p rzesz ło  200 i  zatrudniają przeszło  2.500 robotn ików .

Na jw ażn iejszym  ośrodkiem  w y tw órczośc i, pod  
w zględem  za rów n o  lic zb y  p rzedsięb iorstw , jak  i  za ­
trudnionych robotn ików , jest (Toskan ja  p rzesz ło  50 
fab ryk , zatrudn ia jących  przeszło  500 robotn ików ). 
Ponadto  zasługują na szczegó lną uw agę fab ryk i w  
L igu rji i  Lacjum , o raz na S ycylji, w y rab ia ją ce  na­

czyn ia  s to łow e  i  kuchenne, w a zo n y  do kw iatów , d e ­
koracje fasad, ba lkonów  i  t. p.

W y w ó z .

N iż e j zam ieszczona tabela zaw iera dane, d otyczą­
ce w y w o zu  p rodu któw  ceram icznych  z  Ita lji w  r. 
1913 —  oraz w  latach 1928 —  29.

1913 1928 1929
Kwint. Lirów Kwint. Lirów Kwint. Lirów

W yroby z gładkiego białego fajansu i majoliki . . . 1.198 39.534 2.319 1.063.692 2.997 1.631.729
W yroby z fajansu i majoliki, kolorowane i ozdobne . 4.963.683 7.766 7.429 603
W yroby z gładkiej białej p o r c e la n y ........................ 200.614 147 150.025
Idem, kolorowane i o zd o b n e ...................................... 844 185.680 636.444
W yroby z glinki b ia łe j ................................................
Idem, kolorowane i o zd o b n e ......................................

4.148 186.660 2.619 880.213 2.566 731.291
6.‘ 56 445.952 3.308 1.534.635 8237

W yroby z terakoty do użytku codziennego . . . . 112.050 1.792.800 7.403 791.097 8.711 654.749
Idem, in n e ..................................................................... 4.721 193.561 1.319 732.748 1.231 796.244
Kafle z t e r a k o ty ........................................................... 40.844 571.816 22.888 2.311.721 40.367 3,650.815
Inne wyroby ceramiczne . . . N®............................... 536 13.400 25.794 1.889.489 24.560 1.924.026

W  dziale artystycznych wyrobów iz fajansu, ma- 
joliki i terakoty oraz płyt do wykładania ścian w y­
wóz zagranicę przewyższa znacznie przywóz; nato­
miast zapotrzebowanie na wyroby z porcelany i  gliny, 
wywożone zresztą w  większych ilościach, pokrywa 
się jednak częściowo importem z zagranicy.

Największem powodzeniem na rynkach świato­
wych cieszą się italskie wyroby z fajansu i  majoliki, 
kolorowane i ozdobne przedmioty z gliny oraz płyty 
kaflowe do wykładania ścian.

Przywóz wyrobów z terakoty, który był bardzo 
znaczny w  okresie przedwojennym, obecnie coraz 
bardziej maleje.

R ynki.

Zamieszczone niżej zestawienia zawierają dane, 
dotyczące rozmiarów wywozu z uwzględnieniem kie* 
runku eksportu.

K R A J E

Wyroby z ma- 
terjałów bia­
łych lub kolo­

rowanych 
gładkich

W yroby 

kolorowane 

i ozdobne

K w i n t a l i

F r a n c ja ............................ 21 127
16 293

Szw ajcarja........................ 31 403
Argentyna ........................ 17 114
Kanada ............................ 43 272
Stany Zjedn. A. P . . . . 1.176 5.635
Indje Bryt. i Ceylon . . . 181 19
Indje Wsch. H olend .. . . 1.052 90

183 63
Inne k ra je ........................ 307 730

Ogółem . . . . 2.997 7.766
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G r e c ja ............................................. 1.720
A n g l j a ............................................ 2.568
Ju gos ław ja ...................................... 1.044
S zw a jc a r ja ...................................... 8.363
Argentyna ...................................... 3.466
B r a z y l ja .........................................
Kanada .............................................
Stany Zjedn. A. P ............................ 3.017
Indje Bryt......................................... 7.018
E g ip t ................................................ 1.096
Inne k r a j e ...................................... 5.109

R a z e m .............. 40.367

O rgan izacja przem ysłow a.

W  myśl ustawy o  organizacji korporacyjnej 
Państwa Italskiego, fabryki wyrobów ceramicznych 
i pokrewnych połączyły się w  „Narodowe Zrzesze­
nie Faszystowskie Przemysłu Ceramicznego".

Z  tego zrzeszen ia są w y łączen i rzem ieślnicy, 
k tó rzy  u tw orzy li osobną „N a ro d o w ą  Federację  F a ­
szystow ską Zw iąizków  R zem ieś ln iczych ".

Ponadto, Rząd powołał do życia „Narodową 
Organizację Rzemiosł i Drobnego Przemysłu" („Ente 
Nazionale per rArtigianatio e per le Picoole Indu­
strie"), działającą samodzielnie i posiadającą sekcję 
handlową i kredytową.

I N. E.
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W ALNE ZGROMADZENIE 
IZBY HANDLOWEJ 
POLSKO-IT ALSKIE J

W  dniu 5 cze rw ca  r. b. p r z y  bard zo  licznym  
udzia le człon k ów  i  zaproszonych  gości odb y ło  się 
jedenaste doroczne W a ln e  Zgrom adzenie Iz b y  H an ­
d low ej Po lsko  - Italskiej, w  k tórem  o fic ja lne  czynn ik i 
b y ły  reprezen tow an e ze  strony ita lsk ie j p rze z pp. 
Lu ig i Petruoci, radcę  A m basady Ita lsk ie j, o ra z  dr. 
A .  M enotti - Corvi, radcę  handlowego Am basady; ze 
strony polsk iej p rze z  p. Zygm unta Ładę, rad­
cę  M . P . 4 H.

P orząd ek  dzienny obrad b y ł następu jący:
1. W y b ó r  p rzew odn iczącego  i  zagajen ie pos ie­

dzenia;
2. odczytan ie  sprawozdan ia z  ostatn iego W a l­

nego  Zgrom adzen ia ;
3. sprawozdan ie z  działalności Iz b y  za  r. 1929;
4. sprawozdan ie kasow e za  r. 1929;
5. p relim inarz budże tow y na r. 1930;
6. w y b o ry  dio R ad y  i  K om isji R ew izy jn e j;
7. Wolne wnioski.
N a  p rzew od n iczącego  Zgrom adzenia wybrano 

Ks. Fran ciszka  R adziw iłła , k tó ry  za ga ił posiedzen ie, 
stw ierdza jąc, i ż  zeb ran ie  z e  w zględu  na wym aganą 
ilość  obecnych  jes t p raw om ocne.

P o  odczytan iu  spraw ozdan ia z  ostatn iego W a l­
n ego Zgrom adzenia, w y g ło s ił  następujące przem ó- 
n ie na tem at działa lności Iz b y  w  r. 1929 K s. R ad zi­
w iłł:

O  dzia ła lności Izb y  w r. 1929.

„O tw iera jąc  pos iedzen ie  W a ln ego  Zgrom adzenia 
Iz b y  H and low ej P o lsk o  - Ita lsk ie j, p ragnę p rzede- 
w szystk iem  zaznaczyć, iż  w  r. b. p rzypada 10-lecie 
istn ien ia Iz b y  naszej, k tó ra  zosta ła  za łożona na 
podstaw ie  statutu, za tw ierd zon ego  p rze z  M in is ter­
s tw o  S praw  W ew n ętrzn ych  w  dn. 7.V I. 1920 r. i k tó ­
re j inauguracyjne zebran ie odbyło  się w  dn. 16 lipca 
1920 r. Zam iarem  naszym  jest zw o łan ie  w  jes ien i r. b. 
specja lnego zebran ia z  udziałem  p rzeds taw ic ie li obu 
rząd ów  oraz s fe r gospodarczych, na k tórem  w  sposób 
szc zegó ło w y  zostanie zob razow an a działalność Izb y  
w  ciągu p ierw szego  10-lecila jej istn ien ia o raz zna­
czenie tej działa lności dla całokszta łtu  rozw oju  s to­
sunków gospodarczych  i  kulturalnych polsko - ita l­
skich. N iew ie lu  w śród  obecnych  cz łon k ów  Iz b y  jest 
tych, k tó rzy  zapisami są ma liśc ie  jej za łożycie li. 
Zgodn ie z  aktem  rejemtalnym jest ich  ty lk o  dwóch, 
a jednym  z  n ich jest p. dr. A n ton io  M en o tti Corvi, 
in ic ja tor Iz b y  i  jej o jciec duchowy, k tó rego  zasługi 
dla zb liżen ia  po lsko-ita lsk iego b y ły  n iedaw no pod ­
noszone p rze z  na jw ybitn iejszych  p rzedstaw icieli społe­
czeństw a polsk iego  p rzy  okazji obchodu 10-lecia je ­
go  działa lności w  Polsce, drugim jest p.̂  EUgiio C an- 
boni, b. W ice -P rez es  n/Izby. N ie  zam ierzam  tutaj 
k reś lić  h istorji rozw o ju  n/Izby w  ciągu 10-lecia jej 
istnienia, gdyż będ zie  to  uczynione w e  w łaśc iw ym  
czasie, pragnąłem  ty lk o  p rzypom n ieć ten  moment,

ASSEMBLEA GENERALE 
DELLA CAMERA Dl COM­

MERCIO POLĄCCO-1TĄ L IANA
ts s s ,,  . . m $ -

I I  5 giugno u. s. ebbe luogo la  undicesima Assem - 
b lea G enera le d ei Soci d e lla  Cam era di Commercio 
Po lacco  - Italiana. Un num ero considerevole d i membri 
nonche di osp iti in vitati prese parte a lla  seduta. I I  
G overno ita lano v i era rappresentato dal S igg. Luig i 
Petrucci d ella  R . Am basciata dTtalia , e  dal Dott. A . 
M enotti Corvi, A d d etto  Com m erciale a ll'Am basciata 
d'Ifcalia in  V arsavia , i l  M in is te ro  delT industria e  Com ­
m ercio —  dal Consig liere Zygm unt Łada.

S i deliberó il seguente ord ine d el giorno:

1) E lez ion i del P residen te e  apertura della  seduta.
2) Le ttu ra  d el verb a le  delTultim a Assem blea G e ­

nerale.
3) R ela zion i suU'attivita d ella  Cam era nel 1929.
4) Rend iconto  finanziario e  b ilancio del 1929.
5 ) B ilancio p reventivo  p er 1'anno 1930.
6) E lez ion i del Consig lio e  dei Sindaci.
7) Proposte facoltative.

Venne e letto  a lla  P residenza il P rincipe  F ran ce­
sco R adziw iłł, che apri 1'Assemblea, dichiarandola 
va lida  in  presenza dei numerosi intervenuti.

D opo  di aver le tto  i l  verba le  delTultima Assem ­
b lea G enera le  il P rincipe  R ad ziw iłł passo ad  illu- 
strare l ‘a t t iv ita  svo lta  da lia  Cam era durante i l  1929.

R elaz ione delVa.tti.vitd della  C am era n e ll'an no 1929

F ra  breve la  nostra Cam era com pira un decennio 
di vita. I I  nostro Statuto fu  approvato dal Munistero 
degli In tem i il  7 giugno 1920 e  la  prim a Assem blea 
m augurale si tenne il  16 lug lio  1920. D e i soci attuali 
d e lla  Cam era non sono m olti ąuelli menzionati nel- 
Telenco ded fondatori. A n z i  com e si r ile va  dalTatto 
no tarile  costitutivo, fra  no i c i sono o ra  soltanto due 
soci che figurano in ąuelTatto com m erciale: TAddetto  
Com m erciale  all*Am basciata d lta l ia  Comm. D ott. 
An ton io  M enotti Corvi, ed  il Cav. E lig io  Cariboni, ex 
Y icep residen te  della  nostra Cam era. N on  m i propon- 
go qui di illustrare la  storia d ello  sviluppo della  C a­
m era n e i suoi d iec i anni di v ita ; c ió sara fa tto  a  suo 
tem po, ąuando si te rra  una specia le  Assembliea, presie- 
duta, dai Rappresentantii di am bedue i  Paesi e  dalie 
piu illustri personalita d el mondo econom ico e  si dara 
re laz ione partico lare d e ll'a ttiv ita  svo lta da lia  Camera 
nel sua prim o decennio d i v ita. A llo ra  vedrem o piu 
chiaram ente ąuale im portanza essa abbia raggiunto e 
che cosa aBbia rappresentato, per ąuanto riguardo lo  
sviluppo com pless ivo  sia d e lle  re la z ion i econom i- 
che che d i qu elle  culturalii ita lo  - pplacche. O ggi 
desidero  soltanto r icorda re  quest‘ultima circostan- 
za ed amcora una vo lta  r ile va re  i  m eriti d i Colui 
a l ąuale dobb iam o Timiziatrva e  la  creaizaone della  
nostra Camera. In fa tti non v 'h a  dubbio che il  fonda-
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i w skazać osobę, k tóre j pow stan ie i  rozw ó j m a do 
zaw dzięczen ia  n/Izba.

Przech odząc  do zob razow an ia  działalności Izby  
w  r. 1929, muszę p rzedew szystk iem  nadm ienić, iż 
stosunki gospodarcze m iędzy  P o lsk ą  a Ita lją  w  dal­
szym  ciągu rozw ija ją  się dość pom yśln ie, jak k olw iek  
ro zw ó j ten  n ie jest w o ln y  od  różnych  mankam entów .

W p raw d z ie  w y w ó z  do Ita lji w  r. ub. zm niejszył 
się o  5,10 milj. z ł. i  w yn iós ł 43,8 milj. zł., le c z  zm niej­
szenie to  jest natury konjunkturalnej, a  w ięc p rze jś ­
ciowe.

J e że li w z ią ć  pod  uw agę ostatnie c zte ry  lata. 
m ożna stw ierdzić , iż w y w ó z  utrzym uje się na p o ­
z iom ie 40 do 50 milj. zł. i  na tym  poz iom ie  się 
ustabilizował. P rzed  rok iem  1926 w y w ó z  do> Ita lji 
wynosił od  2 do 10 m ilj. zł., a  w ię c  rów n a ł się n ie­
znacznemu odsetkow i w y w o zu  obecnego. P rzyw ó z  
w  r. 1929 w  porów naniu z  r. 1928 zw ięk s zy ł się p ra­
w ie  o 1 m ilj. zł. i  w yn iós ł 83.9 milj. zł. S zczegó łow a  
analiza handlu polsko-ita lsk iego  w  r. 1929 będzie  
n iebaw em  opublikow ana w  n/organie Po lon ia-lta lia .

U d zia ł Iz b y  w  n aw iązyw an iu  stosunków handlo­
w ych  m iędzy  Polską  a  ItaJją jest nadal bardzo w y ­
datny, a  tego  w y razem  jest n iezm iern ie  ożyw iona  
koespondencja, jaką Izba  utrzym uje ze  s feram i go- 
spodarczem i zarówno Polsk i, jak  i  Ita lji. W  r. 1929 
Izb a  otrzym ała lis tów  765, w ysła ła  zaś 705, natom iast 

w  r. 1928 o trzym ano lis tów  758, w ys łan o  695 
w  r. 1927 „  „  732, „  642
w  r. 1926 „  „  285, „  215
w  r. 1925 „  „  372, „  247

C złon ków  Izba  lic zy  125, natom iast w  r. ub. l i ­
c zy ła  tyiLko 103.

Izb a  w p ó łd zia ła ła  w  zaw arciu  ca łego  szeregu  
tranizakcyj handlowych, za ła godz iła  i  p rzyczyn iła  się 
do z likw idow an ia  licznych  za ta rgów  natury handlowej 
m iędzy firm am i polsk łem i a  italskiettii, a nadto w ie ­
lokrotn ie  in te rw en jow a ła  u w ład z  polsk ich  z  p o w o ­
du n ieporozum ień  natury celnej.

L ic zb a  wydanych  p rze z  Izbę  św iadectw  pocho­
dzen ia zm niejszyła się  b. w ydatn ie, w ynosząc 130, 
podczas gd y  w  r. 1928 w yn ios ła  225. T ło m a ozy  s ię  to  
z  jednej s tron y zm niejszeniem  w yw ozu  n iek tórych  
artyku łów , k tó re  w ym agają św iad ectw  pochodzenia, 
z  drugiej zaś okolicznością, iż  św iadectw a pocho­
dzenia w ydaw an e są rów n ież p rzez now opow sta łe  
Iz b y  przem ysłow o-hand low e.

L ic zb a  św iadectw  pochodzen ia w ydanych  v/ 
ostatnich 5 latach  za  pośredn ictw em  Iz b y  o ra z  waga 
i  wartość w y w iez ion ych  to w aró w  uw idoczn iona jest 
w  następującem  zestaw ien iu :

L ic zb a W a g a  to w a ­ Ic h  w a rtość
R o k św. p o ­ ró w  e k s p o r­ w  z ło tych

ch o d zen ia tów . w  k<r.

1925 48 653.940.00 577.348.40
1926 81 1.530.585.00 915.236.00
1927 116 1.349.288.00 1.151.148.35
1928 220 1.960.731.00 1.969.047.75
1929 130 906.875.00 1.255.931.26

to ie  ed  i l  suo protiettore instancabile sia il  Sig. D ott. 
A n ton io  M en o tti C orvi. O r  non  e  m olto, la  nostra 
Cam era e  stata ben lieta, in occasione d ella  ricorren- 
za  d el deoim o anno diJ atttivita in  P o lon ia  del D ott. M e ­
notti C orv i d i riconoscere i  suoi a lt i m eriti e  di tribu- 
ta rg li un'attestazione d i stima a lla  presenza di insigni 
personalita del mondo governativo, diplom atico ed 
economico.

Passando ad illustrare l ’attiv ita  d ella  Cam era nel 
1929 possiamo con sicurezza constatare che le  re la- 
z ion i fra  la Po lon ia  e 1 'Italia vanno favorevolm ente 
sviluppandosi, benche la  generale depressione econo- 
m ica mondiale dcll'anno decorso abbia in fłu ito svan- 
taggiosamente sulle medesime.

In fatti 1'esportazione in Ita lia  nel 1929 diminui di 
5,10 m ilioni di z lo ty  ed  ammontó a soli 43,8 milioni 
d i z lo ty . L a  nostra statistica degli ultim i ąuattro anni 
m ostra che d etta  esportazione annuale si mantiene ad 
un liv e llo  da 40 a  50 m ilioni di zloty.

P rim a d el 1926 1‘esportazione in  Ita lia  ascendeva 
ad una c ifra  che andava de 2 a  10 m ilioni di franchi 
svizzeri a ll'anno e  ąuindi era pari soltanto ad una p ic­
cola  percentuale dell'esportazione d ogg t. L 'im porta- 
zione aumento rispetto) a ąu ella  del 1928 dii 1.000.000 
di franchi s v izze ri ed  ascese a  67,1 m ilion i d i franchi 
svizzeri.

I  singoli dati deH 'analisi del com mercio ita lo  - 
polacco nel 1929 saranno prossimamente pubblicati 
nel nostro organo „P o lon ia -lta lia ". L 'increm ento delle  
rt la z ion i com m ercia li fra  la  Po lon ia e 1‘Ita lia  con ti­
nua a costituire una d elle  piu importanti funzioni d el­
la nostra Camera: p rova  ne sia la  com spondenza. 
che si puó defin ire senz'a ltro intensa e  che e  stata 
scambiata con le  s fere economiche sia polacche che 
italiane. M etto  in r ilie vo  im a breve statistica d elle  le t­
te re  spedite e  ricevute negli ultim i cinąue anni. 

n e lla n n o  1929 ricevem m o 766 e  ne spedimmo 705
„  1928 „  758 „  695

1927 „  732 „  642
1926 „  285 „  215
1925 „  372 „  247

Presentem ente la  Cam era conta 125 soci. N e l- 
l ‘anno finaniziario ne usdiroino I I  e se ne aggiunsero 
43, fra  i  ąuala si annoverano ditlfce ed  istituzioni m o l­
to  serie.

Uno d ei com piti piu importanti assolti da lia  Cam e­
ra e  stato ąu ello  di cooperare e di collaborare nella 
stipulazione d i tutta una serie di contratti com m er­
ciali.

D el pari, il  contribuire a  m itigare ed  a risolvere 
numerose vertenze di natura com m ercia le tra le  d itte 
polacche ed  ita liane ed  il freąuente intervento presso 
le  au torita polacche a causa d i controverse in terpre- 
tazioni d ella  ta r if fa  doganale, costituiscono pure una 
d elle  piu serie ed  im portanti funzioni della  nostra 
Camera. I I  numero dei certificati d or ig in e  rilasciati 
nell'anno scorso e  considerevolm ente diminuito, poi­
che ammontó solamente a 130, mentre nel 1928 fu  di 
225. T a le  sensibile dim inuzione e  da  attriibuirsi in 
p arte a lla  diminuita esportazione d i taluni articoli per 
i  ąuali e rich iesto  i l  c ert ifica to  d‘ origime ed  in  parte
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P oza  wym ien ionem i w y że j czynnościam i, Izba  
w z ię ła  ż y w y  udzia ł w  akc ji p ropagandow ej z  jednej 
strony na rzec z  Pow szechnej W y s ta w y  K ra jow ej, 
z  drugiej na rzec z  T a rgó w  M ediolańskich, w ydając 
z  oka zji 10-lecia ich istn ienia specja lny num er sw e­
go organu „P o lo n ia  - Ita lia " .

W  zw iązku  z  zaw arciem  ugody m iędzy  rządem  
italskim a W atykanem , Izba  w ysła ła  dwa pisma: do 
Nuncjatury i do A m basady Ita lsk ie j w  W arszaw ie, 
w  k tórych  dała wyraiz swej radości z  pow odu tego  
historycznego i n iezm iern ie don iosłego d la całej 
ludzkości zdarzenia . N a  lis ty  te  Izba  otrzym ała  odpo­
wiedzi-

W  miesiącu kwietniu z  powodu w y jazd u  p. po­
sła  M aion iego z  Po lsk i Izba  w z ięła  udzia ł w  uroczys­
tości pożegnalnej, jaką u rząd ziły  z  te j o ka zji inne 
organizacje i  w  czas ie  tej u roczystości W ice -P re - 
zes Iz b y  naszej p. baron D angel w ręc zy ł p. M aionie- 
mu d w a p iękn ie  oprawne roczn ik i n/wydawnictwa 
,,Po lon ia  - Ita lia1’.

W  końcu r. ub. z  pow odu 10-lecia działalności 
d yplom atyczno - gospodarczej p. dr. A n ton io  M enot- 
t i  - C orv iego, R ad cy  H an d low ego  A m basady Ita l­
skiej w  W arszaw ie , Izba. w yda ła  bankiet, w  k tórym  
w z ię li udzia ł c z łon k ow ie  A m basady  z  p. hr. M artin  
Franklinem  Am basadorem  I ta lj i  na czele, p rzedstaw i­
c ie le  R ządu z  p- W ice-M iniistrem  D o leża lem  oraiz 
p rzeds taw ic ie le  s fe r gospodarczych , politycznych , 
naukowych  i prasy. W  zw iązku  z  tą  uroczystością 
w yda liśm y specja lny numer „P o lo n ji - I t a l j i11 oraz 
odb itkę  książkow ą, w  k tóre j zam ieściliśm y przeszło  
20 a r tyku łów  n ajw ybitn iejszych  p rzeds taw ic ie li r z ą ­
du, s fe r gospodarczych  i  św iata naukowego, rzuca­
jących  św iatło  n ie ty lk o  na znaczen ie  działalności p. 
dr. Antom ib M en o łt i C orv iego , le cz  rów n ież na ro z ­
w ó j stosunków gospodarczych  po lsko  - italskich 
w  ostaitniem 10-leciu. Pub likacja ta, szeroko ro ze ­
słania w  Polsce, Ita lji i  innych krajach, odbiła, się 
w szędzie  głośnem  echem, o  czem  św iadczą o trz y ­
m ane p rze z  Izb ę  lis ty  —  w  lic zb ie  p rzesz ło  100 —  
od w yb itnych  osobistości w  Po lsce  i  Italji, o ra z  liczne 
a r tyku ły w 'p ras ie.

M am y także  do zaznaczen ia bardzo pom yślny 
ro zw ó j naszego organu „P o lon ia -Ita lia ". L ic zn e  p rze ­
druki naszych  a rtyk u łów  i  w iadom ości pojaw ia ją 
się coraz częściej i ob fic ie j w  prasie  ita lsk ie j, zw ła ­
szcza  fachow ej; św iadczy  to  b ezw zg lędn ie  o  w zra- 
stającem  znaczen iu  i  p ropagandow ej w a rtośc i na­
szego organu. T o  te ż  w  miejscu tem  n iech  m i w o ln o  
b ęd zie  z ło ży ć  pub licznie p odziękow an ie  redakc ji 
tego, organu na r ę c e  dzisiaj już zasłużonego jego  r e ­
daktora p. D ra P ączew sk iego .

W  końcu n iech  m i w o ln o  b ęd zie  w y ra z ić  ser- 
d eczn  podziękow an ie  i  uznanie w szystk im  człon ­
kom  naszej R ady, k tó rzy  d z ięk i sumiennemu pojm o­
waniu i w ykon yw a iu  p rzy ję tych  na s ieb ie  o bow iąz­
ków , w spółp racą  swą z  pew nością w! niem ałym  
stopniu p zyczyn ili się do pom yślnego rozo ju  naszej 
Izby, k tró ry  w  m ojem  krótk iem  sprawozdan iu z  ra­
dością wykazałem .

anche a lla  circostanza che le  Cam ere d i Commercio 
ed Industria sono state ugualmente autorizzate ad 
em ettere i  certifica ti d 'origine.

M i perm etto  di riporlare qui appresso la  stali- 
stica dei certificati d ’origine rilasciati dalia  nostra 
Cam era negli ultim i cinque anni eon i dati concernenti 
il peso ed i l  va lo re  d e lle  m erc i esporta łe dialla P o lo ­
nia in  Ita lia :

N u m ero  d e i P e s o  d e lle V a lo re  in
A n n o ce r t ific a t i m e rc i esp o r- Z lo ty

d ’ o r ig in e ta te  (in  k g .)

1925 48 653.940.00 577.348.40
1926 81 1.530.585.00 915.236.00
1927 116 1.349.288.00 1.151.148.35
1928 220 1.960.731.00 1.969.047.75
1929 130 906.875.00 1.255.931.26

N e l campo della  propaganda, che costituisce pure 
uno dei com piti p iu  importanti d ella  nostra Camera, 
abbiamo spiegato una notevole attivita, e  precisamen- 
te  a favore  deH’Esposizione G enera le Po lacca  di 
Poznań, com e pure a favore della  F ie ra  d i M ilano. In 
occasione del decim o anno d i esistenza di quest'ultima 
pubblicam m o un numero specia le  d el nostro organo 
„P o lon ia  - Ita lia ".

O ltre  a lla  norm ale a ttiv ita  cainerale o cco rre  mo- 
tare che in re lazione a lla  stipulazione deH’accordo fra 
il G overno ita liano ed i l  Vaticano la  Cam era invió 
due lettere: c ioe  a ll'Am basciata ed  alla  Nunziatura 
di Varsavia, n elle  qua li ha espresso tutto il p roprio 
giubilo p er lo  aw en im ento storico di cosi e levata im- 
portanza per 1'umanita intera.

E  la  Cam era ebbe Tonore d i ricevere  le  re la tive  
risposte.1

In occasione della  partenza dalia  Polon ia 
di S. E. M aion i la  Cam era prese parte a lla  cerimonia 
d 'add io  e  in quest'incontro il V icepresidente della  
medesime, barone D angel o ffr i a l festeggia to due 
annuali d ella  riv ista „P o lo n ia  - Ita lia ".

In fine  per la  ricorrenza del decennio di a ttiv ita  
d ip lom atico-econom ica itn Po lon ia del D ott. M en otti 
Corvi, A d d etto  Com m erciale a lTAm basciata dTtalia  
a Varsavia, la  Cam era d iede un banchetto, a l quale 
intervennero delTAm basciata, S. E. 1'Ambasciatore 
d lta lia  Conite Martini Franklin  eon  ii m em bri d el­
TAm basciata, i  rappresenłamti del nostro G overn o  
eon. a capo il* Sottcsegretario  D o leża l, com e pure 
a ltr i rappresentaimtł del momdo polittico, econom ico, 
scientifico e  giom alistico.

In  ta le  occasione la  nostra Cam era pubblicó im  nu­
mero specia le d e lla  riv ista „P o lo n ia -Ita lia " ed un volu- 
me contenente o ltre  20 articoli, dovuti a lla  penna dei 
piu illustri rappresentanti d ello  Stato, del mondo eco- 
nomico, scientifico  e  g iom a listico . Questi interess.an.ti 
articoli valsero  ad illustrare egregiam ente non solo 
l im portanza d e lTattiv ita  svo lta  dal D ott. A . M en otti 
Corvi, ma anche il com plesso sviluppo delle  relazioni 
economiche ita lo-polacche durante questi ultim i dieci 
anni.

Ouesta pubblicazdople fu  largam ente diffusa in 
Polon>a ed in a ltrj paesi e  delTinteresse cospicuo da 
essa destato* fanno fed e  centinaia di le tte re  pervenute
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O  sytuacji gospodarczej Italji.

Z  k o le i zabra ł g łos  p, dr. A .  M en o tti Coxvi, k tó ­
r y  na tem at sy tuacji gospodarcze j Ita lji w  r. ub, 
i  w  ch w ili obecnej p ow iedzia ł, co  następuje:

„Z d a je  się, ż e  n ic bardzie j n ie  jest p rzekonyw u­
jące, jaik w ym o w a  cy fr . N ie  jest to  m oże ję zyk  w e ­
soły, n ie  p rzem aw ia  do w yobraźn i, n ie  podn ieca  n a ­
szych  n erw ów , n ie trzym a uw ag i s łuchacza w  n ap ię­
ciu  —  ję zy k  suchy, tw ardy, szary, jak  rzeczyw istość .
A le  liczby, w ypośrodkow ane p rze z  n ieubłagane 
w  sw ej ob jek tyw nośc i m aszyn y do lic zen ia  w  u rzę­
dach statystycznych , k ry ją  w  sob ie p raw dę  i  log ik ę, 
k tóre j żadna e lokw encja , żaden  argum ent n ie zdo ła  
się p rzeciw staw ić.

T o  też, k ied y , zw yc za jem  la t ubiegłych, na tem  
św ietnem  zgrom adzen iu  i  n ie ty lk o  świetinem, le c z  i  
uroczystem , bo zw iązanem  z  d ziesią tą roczn icą  istn ie­
n ia Izby, mam przem aw iać o  sytuacji gospodarczej 
I ta lj i  w  1929 roku, to  sądzę, że  źródłem , skąd rzucić 
b ęd zie  m ożna najjaśn ie jszy re flek s  na obecną sytuację 
gospodarczą Ita lji, b ęd ą  lic zb y . W  celach  porów n aw ­
czych  będę m iał tr zy  d aty  na w zg lęd z ie : rok  1913,
1922 i  ostatnie dw a lata, c zy li okres  przedw ojenny, 
p oczą tek  n ow e j e r y  faszystow sk iej i  lata, w  k tórych  
n o w a  era  m a m ożność zaprezen tow ać  pok łos ie  d o ­
konanych w ysiłków  i trudów . D la  p rze jrzystośc i bę­
d ziem y przedew szystk iem  operować wskaźnikami, 
k tó re  w szęd zie  zd o b y ły  sob ie na stałe  o b y w a te l­
s tw o . P rzy jm u jem y d la  roku  1913 lic zb ę  100. Zgodn ie 
z  najnowszem i obliczen iam i zob aczym y, i ż  w skaźn ik  
ten w  latach 1922 i  1928 w yniósł dla:

K onsum cji w ęgla , n a fty  i  energji e lek tryczne j 102 161
P rodu kcji sta li 106 212
Im portu  baw e łny  surowej 93 121
W y w o zu  surow ego jedw ab iu  82 115
P rzew o zu  to w a ró w  n a  kole jach  że lazn ych  101 150
P rze w o zu  to w a ró w  m orzem  74 110

N atom iast: ob ieg ban kn otów  w yn iós ł 789 757
C en y hurtow e 529 491
W artość  dola ra 402 361

T a  w iązanka liczb n a jbardzie j charakterystycz­
n ych  m ów i sama za  s ieb ie, p rzem aw ia  dobitn ie, n ie  
w ym aga kom entarzy . N ie  obejm uje ona w szystk ich  
dziedzin  ży c ia  gospodarczego, stan ow i jednak  p od ­
s taw ę d la w y tw orzen ia  sob ie p rzyb liżon e j opin ji o 
e fek c ie  rząd ów  obecnego reg im e ‘u. Za trzym ajm y się 
te ra z  p rzy  n iek tórych  szczegó łach , k tó re  p ozw o lą  
w y łu szczop ą  przfez nas opin ję lep ie j ugruntować 
i  usunąć ewentua lne wątp liw ości.

Ludność w  Italji, k tó ra  w  latach 1921 do 1928 
zw ięk s zy ła  się o  2.400.000 osób,' w  r. 1929 w  dalszym  
ciągu  zw iększa ła  się o 335.000 osób, w ynosząc na 
31.XII.1929 r. 41.508.000 osób P rzy ros t ludności jest 
rezu ltatem  w yda tn ego  zm niejszenia się em igracji, 
w zrostu  lic zb y  urodzin  i  zm niejszenia się  śm ier­
telności. R ów n o le g le  z  p rzyrostem  ludności w zm a­
ga  się  p rodtikcfa pszen icy, zapewnia jąc krajo-
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a ąuesta Cam era da illustri personalita  d ella  Po lon ia  
e  delLIitalila. D e l pari la  stam pa d i am bedue i  Paes i 
ha ded ica to  num erosi e  lusinghieri a d ic o li,  commen- 
tando ąuesta pubblicazione.

Dobbiam o rileva re  ancora che lo  sviluppo della 
nostra rassegna mensile „P o lon ia  - Ita lia "  e ąuanto 
m ai fa v o rev o le  anche dal la to  editoria le . L e  m oltissi- 
me riproduzion i dei noslri articoli e  inform azioni 
appariscono sempre piu freąuenti ed  abbondanti nella 
stampa italiana, specialmente in  ąu ella  professionale, 
c ió che attesta la  crescente im portanza ed il  va lore  
propagandistico del nostro organo. M i sia ąuindi 
concesso in ąuesta Sede d i.ren dere  pubbliche grazie 
a lla  redazione del medesimo n ella  persona del suo 
reda ttore  Sig. D ott. L . Pączew ski, gia  tan to  benem eri- 
to; in fine m i sia perm esso di esprim ere i  m iei piu sen- 
titi ringraziam enti e  la  m ia piena riconoscenza a tutti 
i  membri del nostro ConsigHo, i  ąuali, grazie  a lla  loro  
coscienziosa com prensione ed adempim ento d eg li ob- 
blighi assunti, con la  lo ro  opera hanno non poco con- 
tribuito a l favorevo le  sviluppo d ella  nostra Camera 
che n ella  m ia breve re laz ione sono stato  ben lieto  di 
aver potuto dimostrare.

Sulla situazione economica in Italia.
D ipoi prese la  parola il Sig. D r. A .  M enotti Corvi, 

che parló  ampiamente d e lla  situazione economica 
d e ll ’Ita lia  n e llan no  scorso e nelLanno presente, 
esponendo ąuanto segue:,

Sem bra che nulla sia piu  convincente del lingu- 
aggio  d elle  c ifre . Non  e  forsę un linguaggio d iverten- 
te. Non  parła alLim maginazione, non stimola i  nostri 
nervi, non attira  1'attenzione delLuditorio: lingua ari- 
da, dura, grig ia com e la realia . M a  le  c ifre  calcola te 
da lie  macchine neg li u ffici d i statistica, le  c ifre  im- 
p lacabili n ella  lo ro  obb iettm ta, contengono in  se 
verita  e  logica, a  cui nessuna eloąuenza, nessun 
argom ento puó opporsi.

Com e n e llo  scorso anno, in ąuesta e letta  Assem - 
b lea —  Assem blea non solo e lelta , ma anche solenne, 
perche coincidente col decennio della  fondazione della  
Camera, m i in tratteró sulla situazione economica del- 
L lta lia  nelLanno 1929; e ritengo che la  fonte, da cui si 
patra gettare la  m ig liore  luce su lla ttu a le  situazione 
econom ica delL Ita lia , saranno le  c ifre . P e r  le  compa- 
razion i ho scelto 3 date: il 1913, il 1922 e  g li u ltim i due 
anni, ossia il p eriodo d 'anteguerra, Lin izio d e lla  nuova 
era fascista e  g li anni in cui la  nuova era e  stata in gra . 
do d i presentare la  messe d eg li s fo rz i e  d elle  fatiche 
compiute.

P e r  chiarezza, ci servirem o anzitutto di indici 
che hanno orm ai d iritto d i c ittadinanza universale. 
Su lla  base del 1913 com e 100, secondo rilie v i piu re- 
centi, osserviamo che ta le  indice rispetto a g li anni 
1922 e  1928 e  stato per:

il consumo del carbone, d el petro lio
ILen erg ia  e lettrica 102 161
la  produzione d e lla cc ia io 106 212
Lim portazione d el cotone greggio 93 121
1'esportazione della  seta greggia 82 115
il trasporto d elle  merci sulle ferrovie 101 150
ąu ello  su navi 74 110
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wi coraz w ięk szą  sam owystarczalność. W  r. 
1929 produkcja pszen icy w yn ios ła  70.6 milj. 
kw int, czylil k> 8.4 miłj.i więaełj', n iż  w  jr. 1928,
0 17.3 m ilj. w ięcej, n iż  w  r. 1927 i  o  p rzeszło  
20 m ilj. wiięcej, n iż  p rzed  wojną. P rzyc zyn y  tego  
w rostu  produkcji p szen icy d ob rze  są ju ż w szędzie  
znane. In tensy fikac ja  up raw y zboża , m eljorac ja  in ­
tegra lna i t. p. o to  czynniki, k tó re  spraw iły, iż  Ita lja  
c oraz Iw ięcej un ieza leżn ia  s ię  od  p rzyw ozu  zboża  
zagranicznego. K ie d y  z  1 ha p rzed  w o jną  w yprodu ­
kow ano w  Ita lji P ółnocne j 15.3 kw int, obecn ie  19.5, 
w Ita lji Ś rodkow ej —  dawniej 10.3 —  obecnie 11.5 
w  Połudn iowej i  n a  wyspach  3, obecnie— 13,5 kw int.

W ytw ó rczo ść  przem ysłow a, k tó ra  po w ojn ie  
św iatow ej doznała ogrom nej redukcji i  p rzechodziła  
c ię żk i k ryzys  poczyna jąc  od  r. 1923 sitalei s ię  w zm aga
1 p rzew yższa  już poz iom  przedw ojenny. D o ty c zy  to  
szczegó ln ie  p rodukcji górn iczo  - hutniczej, m eta low ej 
i  m ineralnej. Inne ga łęz ie  p rzem ysłu  ro zw in ę ły  się 
i  udoskonaliły pod w zg lędem  urządzeń technicznych, 
d z ięk i czem u m ogły  znacznie w zm ó d z  sw ą wydajność 
i zdolność konkurencyjną. Ich  w y tw órczość  n iety lko  
jest w  stanie ca łkow ic ie  zaspokoić p o trzeb y  lokalne, 
le c z  nad w yżkę  sw ą w y w o z i dio licznych  obcych  k ra­
jów , położonych  w e  w szystk ich  częściach  świata. 
O to  kilka bardzie j charakterystycznych danych:

Produ kcja hydroelektryczna, k tó ra  w  r. 1922 
w ynosiła  4.7 m iljardów  kwh (k ilow atogodzin ), w  r. 
1929 w yniosła 9.7 kwh. BadZio pom yślny ro zw ó j w y ­
kazuje rów n ież p rzem ysł chem iczny. T a k  w ięc  kwas 
s iarkow y w zrós ł w  okres ie  1921— 1928 z  617.269 ton  
do 1.041.600, produkcja superfosfatów  w zros ła  z  8,5 
milj. kw int, do 13 m ilj. w  r. 1929, s iarczan  am onia­
kalny z  60 tys. q. do 1.200 tys. q. i  t. p.

W artość  p rodukcji górn icze j w z ros ła  w  latach 
z 1921— 1928 z  761.7 milj. lir. do 1.193,2 milj., p ro ­
dukcja że la za  lanego w  r. 1927 w ynos iła  494,7 tys. 
ton, w  r. 1928 —  507,611 i  w  r, 1929 —  678,491, 
produkcja s ta li w  tych że  latach— 1.594.527, 1.963.127 
i 2.142.765. R azem  w ię c  produkcja że la za  i  s ta li w y ­
n iosła w  r. 1929 —  2.821.256, podczas  gd y  w  r. 
1921 —  713.827 ton. P rzem ys ł mechaniczny, k tórego  
produkcja zd ob y ła  sobie uznanie na ca łym  św iecie, 
m oże  p oszczycić  się specja ln ie dodatn iem i rezu lta­
tami, w  szczegó lności zaś przem ysł budow y o k rę ­
tó w  oraz p rzem ysł au tom ob ilow y. M aryn a rka han­
d low a  ro zp o rządza  obecn ie  1396 okrętam i po jem ­
ności 1.918.073 ton.

Pon adto  od począ tku  w o jn y  Ita lja  w ybu dow a ła  
10 now ych  w ie lk ich  lin jow ców  transatlantyckich, 
o pojem ności od  15 do 33 tys. ton. O becn ie p ro jek tu­
je się budow a dwóch  dużych statków  o pojem ności 
od  45 do 47 tys. ton  i  szybkości ponad 27 w ęzłów ; 
satki te  b ędą w ięc  jedlne z  najw iększych  i  naj­
szybszych  na św iecie . W  produkcji au tom ob ilow ej 
osiągn ięto  poziom  60.000 w o zó w  roczn ie  i  m im o 
ostrej konkurencji św iatow ej w o zy  ita lsk ie  zw yc ięsk o  
p rzen ika ją na w szystk ie  ryn k i św iatow e.

O bok  wspom nianych w y że j ga łę z i p rzem ysłu  
bardzo  pom yśln ie rozw ija ją  się  rów n ież ga łę z ie  p rze-

M en tre la  c ircolazione d e lle  banconote
era d i 789 757

i p rezzi aH ’ingrosso 529 491
il va lore  del dolla ro  402 361

Questo prim o gruppo d e lle  c ifre  piu caratteristi- 
che e d i p er s e  stesso un chiarimento, e  un  'linguaggio 
limpido, non necessita com menti. ,

Esso non tocca tutti i  campi d ella  v ita  economica; 
ma costituisce tuttavia im a base p er potersi fare 
un’idea degli e ffe t t i dell'attua le Regim e.

Ferm iam oci ora su alcuni particolari, che per- 
metteranno d i m eglio consolidare ta le  idea, nonche 
d i prevenire evantuali dubbi.

L a  popolazione dellT ta lia , accresciutasi dal 1921 
al 1928 di 2.2301000 persone, nel 1929 e  aumentata 
ulteriorm ente di 335.000 abitanti, sicche a l 31.X I I  
1929 ascese a 41.508.000 abitanti. Questo incremento 
d ella  popolazione e in rapporto d iretto  con la  note- 
vo le  dim inuzione deH 'em igrazione, con l'aumento 
delle  nascite e  con  la  d im inuzione della  m ortalita . 
Paraillelmdnte con  la  popolazione, e  cresciu- 
ta la  produzione granaria assicurando a l P ae ­
se uniindipendenza sempre maggiore. N e l 1929 
la  produzione granaria e ascesa a 70,6 m ilioni di 
q .li c ioe  ad 8,4 m ilion i di piu che nel 1928, a  17,3 
m ilion i d i piu che nel 1927, e  ad  o ltre  20 m ilioni di 
p iu  che nell'anteguerra. L e  ragioni di un ta le  aumento 
della  produzione granaria sono a tutti ben note. L 'inten . 
sificazione d ella  coltivazione dei cereali, la  bonifica 
iiitegrale, ecc. sono fa tto ri che hanno ben contribuito a 
rendere 1 'Italia sempre piu indipendente dall'im porta- 
zione dei cerea li esteri. M en tre n ellan teguerra  si pro- 
ducevano n ę ll 'Ita lia  Settentrionale 15,3 q .li per ha, ora 

,se ne producono 19,66; nellTtaliia C entra le  r ispettiva- 
m ente 10,3 ed  11,5; n e llT ta lia  M erid ionale e nelle 
Iso le  si producevano prim a 3 q .li ed  attualmente
q .li 13,5.

L a  produzione industriale, che do po la  guerra 
m ondiale aveva  subito una fortissima dim inuzione e 
traversato  una d iffic ile  crisi, dal 1923 aumenta di 
continuo, e  gia ha superato i i  liv e llo  dell'anteguerra. 
C ió concem e specialmente la  produzione m ineraria 
e  m etallurgica. A lt r i  rami dell'industria si sono svi- 
luppati assai favorevo lm en te, p er essersi o ltrem odo 
per fezion ati n eg li im pianti tecnic i, si da av e r  potuto 
intensiificare cansid,etrevolmente 'Ba lloroi p ro - 
duttivita e  la  loro  capacita di concorrenza. L a  
produzione d i essi non solo e  su ffic ien te a, cop rire  
in teram ente il fabbisogno interno, m a ha un‘ ecce- 
deniza che esperta  in  numerosil paesi, in tu tte  le  
pairti d el mondo. R iportiam o alc im i dati piu carat- 
te ris tic i:

La  produzione idroelettrica, che nel 1922 ascen- 
d eva  a 4,7 m ilia rd i d i K W H , nel 1929 ne ha segnati 
9,7. Uno sviluppo assai favorevo le  si nota pure nell'in- 
dustria chim ica. In fa tti la  p roduzione d e ll ‘acid!o solfo- 
rico  e aumentata nel p eriodo 1921— 1928 da 617.269 
tonn. a 1.041.600; ąu ella  dei superfosfati da  8,5 m i­
lion i d i q .li a  13 m ilion i nel 1929; la  p roduzione del 
solfato  am m oniacale —  da 60 m ila  a  1.200 mila 
q.li ecc.

I I  v a lo re  d ella  p roduzione m ineraria e salito nel
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mysłu spożyw czego , w łók ien n iczego , kon fekcyjnego, 
m ineralnego, a rtys tyczego  i  t. p., o  k tórych  szcze­
gó łow e  dane znajdą P an ow ie  w  organ ie  „Pó lon ia- 
lta lia " .  T en  do o lbrzym ich  rozm iarów  rozbudow any 
przem ysł zatrudnia dziś potężną arm ję  robotników, 
liczącą  ok  l! m ilj. osób, cc czego  przeszło  Yg p rzypada 
na przem ysł w łók ienn iczy.

C o  s ię  ty czy  bilansu handlow ego, podobn ie jak 
w  latach  poprzednich, b y ł  on  ujem ny i  nad w yżka  
p rzyw ozu  wyn ios ła  6,4 m iljardy, podczas gd y  w  rok u
1928 —  7,3 m iljarda , c zy li, że  w  roku ubiegłym  nad­
w yżk a  u jemna zm niejszyła się  p raw ie  o  1 m ilj ar d 
lirów .

Jak  w szystk ie  inne k ra je ,.rów n ież i  Ita lja  posia­
da swoich  bezrobotnych , k tórych  lic zb a  w  końcu  r.
1929 osiągnęła 460 ty®., w  zw iązku ' z  zan ik iem  w  tym  
okres ie  ruchu budow lanego. W  r. b. w  p ierw szych  
trzech  m iesiącach liczba  ta  spadła do 385 tys., m a­
le jąc  w  następnych m iesiącach w  dalszym  ciągu.. Jest 
to  rezu ltat przesilen ia gospodarczego, k tóre dotknęło 
w szystk ie k ra je  i  k tó rego  p rzyc zyn y  zb y t  d ob rze  są 
w szystk im  znane, ab y  n a leża ło  jeszcze  ra z je  o św ie ­
tlać. W spom nę tutaj tylko, że  w  porównaniu z  innemi 
państwam i liczba bezrobotnych w  I ta lj i  n ie  jest za ­
s traszająca. W  N iem czech  liczba ta przekroczy ła , 
łączn ie z  częściowo bezrobnotnym i, ju ż  półto ra  mil- 
jona, w  A n g lji frównież 1%  miljona, ja w  małejl 
Au&trji w ynos i ona 265 tysięcy .

Z jaw isko bezroboc ia, k tórem u  rząd  ita lsk i stara 
się wszedkiem i sto jącem i do je go  dyspozyc ji środ­
kam i zapob iec, n ie daje się zb y t d otk liw ie  odczuć 
krajow i. Zaw dzięcza  to  I ta lja  doskonale rozbudowa­
nemu ustawodawstw u społecznem u i  w  szczegó lności 
ustaw ie o  ubezp ieczen iach  p rze c iw  bezrobociu , o  
czerni obszern ie  pisałem  w  num erze 3/4 „P o lon ji- Ita lji". 
D oprow adzon a do najbardzie j doskonałych  form  
organizacja korporacyjna państwia w ykaza ła , w  jąk 
ogrom nej m ie rze  harm onijna w spółp raca  w szystk ich  
grup społecznych  i  n a le ży te  zrozum ien ie w zajem nych  
in tresów  w ych od z i na korzyść  in teresom  kraju  i  jego  
w szystk im  m ieszkańcom . Jest to  rezu lta t now ych  
podstaw  ustroju społecznego w  Italji, k tó ry  oznacza 
n ow ą e rę  w  dziejach naszej O jczyzny.

Zam ykając naszk icow any w y że j ob raz sytuacji 
gospodarczej Italji, m uszę k ilka  uw ag pośw ięc ić  je sz­
cze sytuacji finansowej naszego kraju. N ie  będę m ó­
w ił  o posunięciach rządu ita lsk iego , k tó re  d op row a­
d z iły  do s tab ilizacji w a lu ty ita lsk ie j i  do  rów now agi 
budżetu państw ow ego. Są to  rzec zy  w szystk im  Panom  
d obrze  znane, choc iażby z  licznych  artyku łów , jak ie 
tym  kw estjom  pośw ięciliśm y w  naszym  organie 
S tw ierd zę  ty lko , iż  ro k  1929 w  d ziedzin ie  finansowej 
by ł d la Ita lji szczgó ln ie  pomyśliny. W  spraw ozda­
niu doroczsiem  n a  W a ln em  Zgrom adzeniu „Banca 
d T ta lia ", p rezes jego  Stringher zaznaczy ł, iż  od 
chy len ia od  parytetu  z ło ta  b y ły  ty lk o  ch w ilow e  i m i­
nimalne. Kurs dolara w ahał się od  19.07 dlo 19.11, 
funt sterl. od  92.54 do 93.27.

B u dżet pań stw ow y od  szeregu  la t w ykazu je  nad­
w yżk ę  d ochodów  nad rozchodam i. Jeszcze  n ie jest 
znany rezu lta t zam knięć rachunkowych w  roku  f i­
nansow ym  1929-30. P rzew id yw an a  jest jednak prze- 
w y żk a  d ochodów  n ad  rozchodam i, zgodn ie z  p reli-

corso degli anni 1921— 1928 da 761,7 a  1.193,2 m ilio­
ni d i lirę ; la  produzione della  ghisa segnava nel 1927 
494,7 m ila  tonn., n e l 1928— 5o7,611 e  n e l 1928 —  
698.491; ąuella delbaccia io neg li stessi anni e  stata 
di 1.594.527, 1.963.127 e 2.142.765 tonn. Complessiva- 
m ente dunąue la  produzione del fe rro  e  d ella cc ia io  
nel 1929 ha segnato 2.821.256 t., m entre nel 1921 era 
d i sole 713.827 tonn. Lm d u stria  meccanica, la  cui 
produzione si e  tanto a fferm ata in tutto il mondo, puó 
vantare seri risultati positivi, e  in modo specia le  l ’in- 
dustria d elle  costruzioni d elle  navi e  d elle  automobili.

L a  m arina mercantile e  in continuo e m agnifico 
sviluppo. L T ta lia  ha costruito recentemente 10 grandi 
n avi transatlantiche, d ella  oapacita da 15 a 33 mila 
tonn. e  d ella  velocita d i o ltre  27 nodi; navi fra  le  piu 
grandi e veloc i del mondo. N e lla  produzione automo- 
bilistica si e  raggiunto un liv e llo  d i 60.000 macchine 
albanno, e  m algrado la  forte  concorrenza mondiale, 
le  macchine ita liane penetrano vittoriosam ente in tutti 
i mercati del mondo.

O ltre  a lle  c itate industrie, si sviluppano assai 
favorevo lm en te anche i ram i: alim entare, tessile, del- 
Tabbigliamento, m inerario, dlelbarte applicata, ecc ; 
dati partico laregg iati su d i essi trovansi nel nostro 
organo „P o lo n ia  - Ita lia " . L a  nostra industria, svilup- 
patasi mirabilmente, occupa oggi larghe schiere di 
operai, calcolaiti ad  o ltre  un m ilione, d i cu i piu d i uń 
terzo  nell'industria tessile.

Quanto a lla  b ilancia com merciale, essa, a l pari 
dei p recedenti anni, e stata passiva, con un*eccendenza 
d elle  im portazioni per un va lore  di 6,4 m iliardi di li­
rę, mentre nel 1928 ta le eccedenza ha segnato 7,3 
m iLard i; in a ltri termini, nel passato anno il sa ldo 
passivo e dim inuito d i ąuasi un m iliardo di Tire.

Come tutti g li a ltr i Paesi, anche lT ta lia  ha i suoi 
disoccupati, di cui, a lla  fine del 1929 il numero ha 
raggiunto 460 mila, in relazione, fra  1’altro, a l cessato 
movimento ed iliz io  in ta le  periodo. N e i prim i tre  mesi 
d e l corrente anno ta le  c ifra  e  scesa sino a  385 mila, 
ed  ha continuato a dim inuire nei mesi seguenti. 
E ąu es ia  una conseguenza della  crisi economica che 
ha colp ito  ogni paese, e  le  cui ragioni sono fin  troppo 
note a  tutti perche occorra chiarirle ancora una vol- 
ta. Accenneró qu i soltanto che, d i fronte ag li altri 
paesi, il numero dei disoccupati in Ita lia  non e  tale 
da preoccupare. In  G erm ania ąuesto numero, con 
ąu ello  d egli opera i parzialm ente disoccupati ha gia 
oltrepassato un m ilione e  m ezzo, in Ingh ilterra ugual- 
mente, e  n ella  p iccola A u stria  esso ammonta a 265 
mila.

I I  fenomeno della  disoccupazione, che il G ovem o  
italiano, con tutti i  m ezzi di cui dispone, cerca di pre- 
ven ire, non si fa  poi troppo  risentire n e l Paese. L T ta ­
lia  d eve  c ió a lla  p erfe tta  costruzione della  sua le g i­
slazione sociale, e particolarm ente a lla  legge  sulle 
assięurazioni contro la  disoccupazione, di cui mi sono 
par ticblfcirmente d iffuso melb ultim o num ero della 
„P o lo n ia  - Ita lia ".

Lb rgan izzaz ione  corporativa d ello  Stato, con- 
dotta a lle  piu perfe tte  formę, ha dimostrato in ąuale
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m inarzem  budżetowym . U chw a lony ju ż prelim inarz 
bud że tow y na rok  1930-31 przew idu je  p rzew yżkę po 
stronie d ochodów  w  k w o c ie  5,3 m iljarda lirów , c zy li 
o  4,6 m iljarda w ięce j, n iż  w  rok u  poprzednim .

O to  w  na jw iększym  sk róc ie  ob ra z sytuacji gos­
podarczej Ita lji w  roku ubiegłym , k tó ra  w  św ietle  
cy tr niie zda je  się daw ać pow odu d o  z łow różbnych  
za pow ied zi i n iepom yślnej oceny.

W ys iłk i, dokonyw ane w  ostatnich latach  w  k ie ­
runku p op ra w y  sytuacji i  podn iesienia gospodarstw a 
narodow ego, chlubnie św iadczą o działa lności o bec ­
nego Rządu, wspom aganego w spółdziałan iem  w szyst­
kich s fer społeczeństwa italskiego, zarówno w  kraju, 
jak  i  cz łon k ów  jego, p rzebyw ają cych  zagranicą. S o ­
lidarność i  kolaboracja , z e  środkowan ie w szystk ich  
energij w  kraju , front jedn o lity  wobec świata, ścisły 
aljans z  ro ln ictwem , stanow iącem  bazę  ży c ia  now ej 
Ita lji —  o to  d y re k tyw y  now ej p o lityk i gospodarczej 
kraju, zakreś lone  p rze z  jej genjałnego tw ó rcę  Ben ita 
M ussolin iego, k tóre j oka za łe  p lony N a ród  ita lsk i 
p rzy jm u je  z  n iekłam aną i głęboką w dzięcznością".

S praw ozdan ie kasow e z r e fe row a ł człon ek  K o ­
m isji R ew izy jnej, odczytu jąc odnośny protoku ł.

D yrek to r Izby, Dr. Lieon P ąc zew sk i przedsta­
w ił  p relim inarz b u d że tow y Iz b y  na r. 1930, k tó ry  
zeb ran i p rzy ję li d o  aprobującej w iadom ości.

Zebran ie  Iz b y  zakoń czy ło  się  w ybora m i do R a ­
d y  o ra z  do K om isji R ew izy jn e j, k tó re  d a ły  re zu lta ty  
następujące:

D o  R ad y  zosta li w ybran i pp: E lig io  Cariboni, 
Stanislao B o cc io lo n e ,' baron Józe f Dangel, Eugenio 
d el Gaiso, dr. R om an Kuratow ski, dr. A lfr e d  Kielskii, 
inż. M arc in  M alin iak , inż. Tadeu sz M arch lew sk i, 
J e rzy  M eyer, ks. F ranciszek  R ad ziw iłł, inż. R en ato  
Samblich, dyr. Bo lesław  Szołkow sk i, Sa lva tore  T ro - 
vato , dyr. W ik to r  W ien e r  o raz R om eo  Purich-Purin i.

Zarząd  Iz b y  ukonstytuow ał się w  sk ładzie  na­
stępującym : ks. F ran ciszek  R adziw iłł, p rezes ; baron  
Józe f Dangel, inż. R en ato  Samblich, w ice-prezes i; 
Stanislao B occio lone, sek retarz i  dyr. B o lesław  
Szołkow sk i, skarbnik.

D o K om isji R ew izy jn e j pow ołano pp.: D ra  Leona 
Fe lde , Ad am a Paku lsk iego i adw. dr. Rom ana Ten- 
nera. Jako rzeczoznaw ców  Izb y  w ybrano: bar. J ó ­
ze fa  D angla d la spraw  bankow ych , inż. Tadeusza 
M ancjhlewskiego d la spraw  zw iązan ych  z  p rzem y­
słem  au tom ob ilow ym , inż. M arc in a  M alin iaka, dla 
spraw  zw iązanych  z  p rzem ysłem  m eta low ym  i  e lek ­
trotechn icznym , Eligilo Caribon iego, d la spraw  zw ią ­
zanych  z  p rzyw ozem  artyk u łów  kolonjalnych, Sal- 
va to re  T rova to , d la spraw  zw iązanych  z  p rzyw ozem  
o w o ców  i  konserw , W ik to ra  W ien era , d la spraw 
ubezp ieczen iow ych , dr. A . K ie lsk iego , d la spraw 
naftowych , J e rzego  M eyera , d la  spraw  zw iązanych  
z  p rzyw ozem  w ęgla , E. D e l Gaiso, d la spraw  trans­
portow ych  i  celnych  i Stan. Boccio lone, d la spraw 
zw iązanych  z  p rzem ysłem  chem icznym-

inadeguabile misura, la  concorde collaborazione di 
tutte le  classi sociali e  1’esatta comprensione degli 
interessi tornino a  favore  di ąuelli d el Paese e  di 
tutti i  suoi aSitanti. Questo e il risultato delle  nuove 
basi su cui poggia 1'ordinamento sociale in Ita lia ; esso 
segna una nuova era n ella  storia della  nostra Patria .

Term inando ąuesto sommario ąuadro d ella  situ­
azione econom ica delF Ita lia , d evo  ancora dedicare a l­
cune osservazioni a lla  situazione finanziaria del nostro 
Paese. Non  m 'intratterró su ll'opera del G overno ita lia­
no, che ha portato a lla  stab ilizzazione della  nostra 
valu ta e  aH 'equilibrio del b ilancio d e llo  Stato. Tutto 
ció  e a  L o ro  ben noto, anche per i  numerosi articoli che 
a  ta li ąuestioni abbiamo dedicato sulle pagine del no­
stro  organo. D iró  soltanto che nel cam po finanziariD 
1'anno 1929 e  stato per 1'Ita lia  ąuanto m ai favorevo le. 
N e lla  re laz ione  annua all'A ssem b lea  G enera le della 
Banca d 1 Ita lia , i l  G overnatore di ąuesta, Comm. 
Stringher, ha rileva to  che le  oscillazioni intorno alla  
parita oro  non sono state che momentanee e minime. 
I I  corso del dolla ro  oscillava fra  19,07 e 19,11; ąuello 
d ella  sterlina fra  92,54 e 93,27.

I I  b ilancio d ello  S tato  da ąualche anno segna 
un’eccedenza delle  entrate su lle  uscite. Non  si conosce 
ancora il risultato d e lla  chiusura dei conti nell'anno 
finainziario 1929— 1930. T u ttav ia  e  da p revedere  un‘ec- 
cedenza d e lle  entrate sulle uscite conform e a l bilancio 
p reventivo. P e r  1'esercizio 1930— 31 e previsto  un 
avanzo d i entrate per 5,3 m iliardi di L irę , e  c ioe: 4,6 
m iliardi di L ire  di piu che nel precedente esercizio.

Questo, n ella  piu breve  sintesi, i l  ąuadro della 
situazione economica d e ll lt a lia  nell'anno decorso, che 
a lla  luce d elle  cifre, non giustifica ne previs ion i pessi- 
m iste ne s fa vorevo li valutazioni.

G li s fo rz i compiuti neg li u ltim i anni per il m iglio- 
ramento d ella  situazione e  p er so llevare le  sorti dell'e- 
conom ia nazionale, fanno lusinghiera prova delTatti- 
v ita  svolta da ll'attua le G overno coadiuvato da tutte 
indistintamente le classi sociali italiane, sia nell'in ter- 
no che dagli Ita lian i a ll'estero . L a  solidarieta, la  colla- 
borazione e la  concentrazione d i tutte le  energie del 
Paese, il fron te  unico, di fronte al mondo, la  stretta 
alleanza con 1'agricoltura, base v ita le  d ella  nuova 
Ita lia : sono ąueste le  d irettive  d e lla  nuova politica 
econom ica del Paese, tracciate dal suo gen iale  creato- 
re Ben ito  Mussolini. E  la  Nazione italiana ne riceve 
con gratitudine pro fonda e  sincera i risultati impo- 
nenti.

II rendiconto  fimanziario d ella  Cam era fu es- 
posto da uno dei Sindaci, A d am  Pakulski.

II Sig. D ire ttore  d ella  Camera, D ott. L e o n  P ą ­
czewski, presentó il bilancio preventivo  per 1'anno 
1930, che fu  approvato  dagli intervenuti.

L 'A ssem b lea  si chiuse con le  e lez ion i dei Consie- 
g lie r i e  dei Sindaci. Vennero e letti ąuali Consiglieri 
i  S igg.: E lig io  Cariboni, Stanislao Bocciolone, Baro- 
ne G iuseppe Dangel, Eugenio del Gaiso, Dott. Rom ano 
Kuratowski, Dott. A lfr e d  K ielsk i, Ing. M arcin  M a li­
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niak, Ing. Tad deo  M archlwski, J e rzy  M eyer, Principe 
F . R adziw iłł, Ing. R enato  Samblich, D ire ttore  B o lesław  
Szołkowski, S a lvatore Trova to , D ire ttore  V itto rio  
W ien er e R om eo  Purich-Purin i.

II  Conntato esecutivo si costi tui com e segue: Pre- 
sidente Principe  R adziw iłł, Barone G iuseppe Dangel 
e  Ing. R enato  Samblich Vicepresidenti, Stanislao Boc- 
c iolone Segretario, D ire ttore  B o lesław  Szołkowski 
tesoriere.

Vennero e letti S indaci i  S igg. Dott. L eon  Felde, 
A d am  Pakulski, ed  avv. dott. Rom an Tenner.

In  ąualita d i esperti sono stati e letti i S igg. Ba- 
ion e  G iuseppe Dangel p er g li a ffa r i bancari, Ing. 
Mćjrtino M alin iak  per 1'indiustria m eta llurgica ed' 
elettrotecnica, E lig io  Cariboni per i  generi alim entari 
coloniali, S alvatore  T rova to  p er  g li  a ffa r i riguardanti 
1'importazione d e lle  frutta e  conserve alim entari, il 
Dr. W ien er p er le  ąuestioni riguardanti le  assicurazio- 
ni, J e rzy  M eye r  per le  ąuestioni riguardanti 1'espor- 
tazione d el carbone, i l  D ott. A .  K ie lsk i per 1'industria 
petrolifera, E. D e l G a iso  per g li  a ffa r i d i trasporto e 
d i dogana e  Stanislao Bocciolone p er g li  a ffa r i r i­
guardanti 1'industria chimica.
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L e stato econom ico della Polon ia

( S t a n g  o p o d a r z y P  0 1 s k i)

S P E C  1 F 1 C A
1929 | 1930

IV  | V  I VI V I I  |V I I I  | IX  I X X I  | X II I I I I I I IV V

Produzione, migliaia tonnellate:

Carbon e..................................
Ferro gregg io .........................

13,727
61,0

125,1
14,4

3,402
63.7

120,5
13,1

3,603
58,3

116,7
13,9

4,024
65,7

113,5
14,6

3,942
64,8

112,0
14,6

3,951
58,1

103,5
14,6

4,401 
i  57,7 
109,9 
14,8

4,115
59,0

105,0
13,4

4,023
46,0
84,4
13,8

3,806
50,7

106.1
14,3

2,990
42.5 

101,6
13.6

2,827
43,9

105,7
15,1

2,643
37.7 
91,5
14.8

Lavoro

Occupati \ mi2ilaia 
Disoccupati . . . .  1

Comunicazione

778,5
149,1
17,5

796,6
119,9

798‘0
105,1
16,0

783,7
97.3
14.4

787,9
90.1
13.1

791,6
81,8
12,2

816,3
91,0
14,3

797,4

15,7

712,5
185,3
18,1

684,8

25,1

664,9
274,7

H
i 668,4

271,2
26,9

Ferrovie, migliaia vagoni . . . 
Bastimenti, migliaia tonnellate. 

Danzica e Gdynia . .

16,9

505,5
495,3

15,5

528,0
547,8

17,0

523.2
550.3

18,2

550,7
548,5

17,1

549,0
662,7

18,1

501.0
498.0

20,1

500,3
520,5

19,6

483,3
460,6

16,0

434.2
453.2

12,7

526,0
529,2

12,1

490.1
411.2

12,1

454,4
433,1

11,5

442,3
437,8

12,1

487,0
540,3

Commercio estero , mil. di zl. oro

Esportazione to ta le .................
Prodotti agrico li................. ....
Carbon e..................................
Importazione to ta le .................
Tessili g r e g g i .........................
S a ld o ......................................

214,3
77,3
29,2

321,1
53,7

106,8

226,8
86.4
28.5 

271,9
39.6 

-45,1

237,9
85,9
30,8

271,8

— 3^9

276.4 
102,6
38,1

266.4 
32,4

+  10,0

109̂ 9 
39,8 

226,5 
31,0 

+  54 2

262,0
97,2
35,5

247,5

+ 14̂ 5

259,4 
107,7 
32,9 

257,2 
42,4 

+  2,2

256,1 
112,8 
38,4 

243,4 
38,7 

+  12,7

254.8
112.8
30.0 

212,8
37.1 

+  42,0

218.6

32,2 
216.7 
41,1 

+  1,9

218,1 
95,0 
26,9 

181,7 
26,5 

+  36,4

221,1
100,0
20.4 

195,0
24.4 

+  26,1

208,9 
96,4 
23,8 

179,4 
21,1 

+  29,5

199,2

25,9 
196,7 
28,4 

+  2,5

PrezzUlndici

Ingrosso:
G e n e r a le ..............................
Prodotti agrico li.....................
Prodotti industriali.................
Costi della v i t a .....................

116,5
117.8
116.9 
125,1 
144,0

113.0 
109,9
116.7
125.1
143.8

112,8
110,0
116,1
123,2
138,6

113.2 
111,1 
115,9 
123,4
139.2

112.7 
110,0
115.7 
122,6 
137,3

111.3 
107,0
115.4 
122,8
137.5

110,3
105.2 
115,1 
123,7
139.3

112,2
110,3
114.5 
125,2
141.5

109.0 
104,7 
113,3
126.1 
143,5

104,5
97,6

111,1
121,0
131,0

100,6
90,4

110,1
117,9
124,0

100.7 
91,5

109,3
116.7
121.8

100,7
93,0

108,2
116,5
121,2

98,7

108*0
115,6
119,0

Credito

Dollaro, i n d ic e .....................
Azioni, in d ice ................. .... .
Circolazione bancaria )  ... ■ 
Bigi. di banca . . . ’
Monete divisionali .

99.8
16,88
1505
1274

231

99,8
16,59
1471
1244

227

16,01
1532
1298

234

99,8
17,35
1,539

143

99,8
16,46
1,614
1,359

255

99,8
16,02
1,614
1,354

163

99,8
15,45
1,662\sa

99,8
15,28
1,633
1,366

194

14̂ 81
1,600
1.340

259

99,8
15,16
1,486
1,247

238

99,9
14,25
1,516
1,281

235

99,9
14,30
1558
1324

234

99,9

1556
1326

230

99,9

1,559
1,333

227

Banca di Polonia

Valute, milioni di zl. oro . . . 
Sconto, milioni di zl. oro . . .

1 200,6 
697,5

1 164,3 
742,2

1147,9 
741,4

1155,9 
699,6

1.177,3
716,2

1184,1 
725,8

1 196,9 
745,0

1 201,8 
721,0

1,226,7
704,2

1173,9 
684,4

1161,9 
668.4

1143,3 
623,6

1111,7 
590,6

1 082,3 
594,3

Banche per azioni

Sconto . . ■ • • 1 milioni 
Depositt: a termine . ( j ;  r] 

a vista . .

448,4
1834,
330,8

446,3
198,2
.324,0

451.4
202.4
331.5

453,2
207,4
333,8

455.2
208.2 
336,7

454,8
210,4
337,3

457,4
212,6
328,7

449.4
205.5 
329,8

520,3

434̂ 3

511.6
239.6
439.7

Casse Postale di Risparmio
Depositi, milioni di zl. . . • 137,0 139,3 141,9 148,1 151,3 154,9 160,8 163,1 173,0 180,4 190,2 201,2 209,5

Casse di risparm io
Dspositi, milioni di cl. . . .

Cooperative 
Depositi, milioni di cl...............

411,5,

246,0

J430,7[

256,8

446,3

263,9

462,9 485,5 513,0 525,6
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INDUSTRIA E COMMERC'0

L‘ESPORTAZIONE DEL CARBON FOSSILE NEL. GłUGNO 1930-
(Wywóz węgla kamiennego w czerwcu 1930 r.).

Si presentaya, secondo i dati prowisori, come segue (in migliaia di tonnellate)'.

Paesi
Giugno Magglo Giugno

Aumen­
to (+ ) o di­
minuzione

1927 1928 1 1929 1930 magglo 1930

Paesi del Nord:
Svezia 200 282 285 235 251 +  16
Norvegia 14 49 35 +  4
Danimarca 107 106 185 121 97 — 24
Finlandia 14 53 56 54 54
Lettonia 23 43 47 50 32 — 18
Lituania 6 7 12 7 12

1
+  5

Estonia 2 2 +  1
Memel 5 3 8 1 3 +  2

Totale
Stati Postbelliei:

371 543 661 503 489 — 14

. Austria 163 239 183 123 124 +  1
Ungheria 50 54 70 20 38 +  18
Cecosloyacchia 33 84 69 61 62 +  1

Totale
Altri Paesi:

246 337 322 204 224 +  20

Francia 17 29 63 40 51 +  11
Italia 85 60 23 24 36 +  14Algeria 8
Jugoslayia 38 30 21 16 12 — 4
Rumenia 14 13 11 5 8 +  3
Syizzera 17 12 11 11 11
Olanda 4 5 2 8 +  6
Belgio 19 5 2 3 8 +  5
Germania 1 _
Unione Repubbliche Soyietiche — 4 3 4 _ — 4
Brasile — 7 5 +  5
Islanda 3 6 +  6
Marocco

Totale 199 164 142 105 147 +  42
Danzica 32 25 25 20 23 +  3
Carbone per navi 31 47 83 106 61 — 45

Totale 879 1.156 1.233 938 944 +  6
Scanco del carbone nei porti di:

Danzica 335 459 519 426 397 — 29
Gdynia 67 153 238 228 226 — 2
altri 15 4 5 — — —

Totale 417 616 762 654 623 — 31

L'esportazione del carbon fossile nel 
giugno, malgrado l'inferiore numero del­
le giornate lavorative di fronte al mese 
precedente (23 contro 25) segna un au­
mento di 6 mila tonnellate, essendo com- 
plessivamente di 944 mila tonnellate.

L'aumento dell'esportazione e da no- 
tare eselusivamente per il bacino di 
Dąbrowa (141 mila, cioć 15 mila in piu 
di fronte al mese precedente). Dal baci- 
no slesiano furono invece esportate 802 
mila tonn., cioć 9 mila in meno. L'espor- 
tazione dal bacino di Cracovia si ć man- 
tenuta sul livello del mese precedente, 
essendo di circa mille tonnellate.

Dalie suddette ąuantiti furono espor­
tate nel giugno; sui mercati del Nord 489 
mila, cioć 14 mila di tonnellate, in meno 
di fronte al mese precedente; su quelli 
dei Stati Postbelliei 224 mila, cioć 20

La spedizione media al giorno del 
carbon fossile all'estero ammoctava nel 
giugno a circa 41 mila tonn., cioć a cir­
ca 3,5 mila in piu di fronte al mese pre­
cedente.

Tale spedizione dall'Alta Slesia era 
di ca. 35 mila tonn., superando cioć 
guella eseguita in magpio di 2,5 mila tonn. 
L'esportazione dal bacino di Dąbrowa fu 
di circa 6 mila tonn., segnando, cioć, un 
aumento di mille tonn.

ESPORTAZIONE DI ANIMALI DA MA- 
CELLO E DI CARNE DALLA POLO­

NIA NEL 1929.

(Wywóz żywego bydła, nierogacizny i dro­
biu, oraz mięsa z Polski w 1929 r.).

L'aumentata importanza ed entita del 
commercio internazionale dei prodotti 
dorigine animale, e strettamente collega- 
ta con 1'aumento del livello culturale del­
le classi sociali europee, che proyocó il 
passaggio nel consumo dai prodotti fari- 
nacei a buon mercato, ai camami, uova e 
latticini. La crescente richiesta dei paesi 
industriali, di prodotti animali, deve es­
sere coperta con un aumento nella pro­
duzione dei paesi agricoli, tanto che al- 
cuni paesi, avuto riguardo alle loro con­
dizioni geografico-climatiche, assunsero 
una decisa orientazione verso l'alleva- 
mento nella loro economia rurale.

La Polonia ha dimostrato negli ultimi 
anni, una notevole facolta d'adattamento 
nella sua produzione agricola, adeguan- 
dola alle richieste del mercato mondiale, 
aumentando cioć enormemente 1'esporta- 
zione di prodotti animali. Per ąuanto ri- 
guarda 1'esportazione di animali da ma- 
cello e di sottoprodotti, 1'anno testć tras- 
corso costituisce un record. II movimen- 
to infatti nei singoli mesi segna in zloty;

mila in piu; in altri paesi, compreso il 
carbone per navi, 208 mila, cioć 3 mila 
di tonn. in meno.

Le spedizioni alla citta di Danzica 
risultano aumentate di 3 mila tonnel­
late, ammontando cioć a 23 mila.

La partecipazione dei sopradetti mer­
cati ^ellesportazione complessiva del 
carbon polacco, conirontata con ąuella 
del mese precedente, si presenta in per- 
centuali, conse segue: -

Mercati del Nord 
Stati Postbelliei 
Altri paesi 
Danzica
Carbone per nari

53.63
21.75
11.19

2.13
11.30

51.80
23.73
15.57

2.44
6.46

Anno Impor­
tazione

Espor­
tazione Saldi

1929

1928

96.512.840

67.622.000

317.260.790

295.224.000

260.747.950

227.602.000

Totale 100.00 100.00

II raovimento minore si ha nei mesi dl 
febbraio, marżo ed aprile, allorchć i 
prezzi sono piu bassi, e solo i yitelli ma- 
cellati sono esp*rtati in notevoli quan- 
t'ta dalia Polonia, verso i mercati limi- 
trofi. Nellanno preso in esame tale perio­
do va considerato in modo diverso, a 
causa della eceezionale rigidita dell'in- 
verno. In confronto agli anni precedenti, 
1'esportazione di camami nel 1929 crebbe 
notevolmente. Ció devesi principalmente 
attribuire a cause inteme, poichć nel mer­
cato inglese la situazione non ć mutata. 
La coordinazione dell'attivith delle sin- 
gole imprese ottenuta per mezzo del- 
1'Unione polacca per gli esportatori di 
animali da macello, come pure una pro- 
ficua protezione statale, fecero si che 
ąuesta produzione di carnami aumentasse 
notevolmcnte. Secondo i dati dell'Ufficio 
Centrale di Statistica, 1'esportazione com- 
plessiya di suini nel 1928 si elevf> a
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quintali 7081 del valore di Zloty 1.949.000, 
mentre 1'esportazione nel 1929 fu di Zlo­
ty 120.400 superiore, corrispondente a 
Zloty 45.800.000.

11 valore medio per ąuintale nel 1928 
era di zloty 275, nel 1929 ascese invece 
a piu di 380 zloty.

Gli ultimi mesi dell'anno preso in esa- 
me denotano, ad evidenza, le conseguenze 
dei bassi prezzi dei prodotti della terra, 
che provocarono una generale tendenza 
fra i rurali ad utilizzarli per la nutrizio- 
ne degli animali. In tal modo si provocó 
un aumento nello smercio degli animali 
giovani, il quale importó un relativo au­
mento dei prezzi. Tale condizione e stata 
particolarmente notata per i suini, la cui 
esportazione e notevolmente diminuita 
La condizione di cui sopra provocó un 
arresto nella produzione degli ovini, che, 
a causa del ribasso dei prezzi in Inghil- 
terra e della carestia nella materia prima 
in Polonia,  ̂cominció a dar poco margine 
di profitto.'Per tale motivo 1'esportazione 
di ovini dalia Polonia verso la f̂ine del-

contingente obbligatorio.
Occorre aggiungere altresl che 1'espor- 

tazione dalia Polonia di suini si e tras- 
portata sugli animali grassi, pesanti, poi- 
che gli allevatori non tenendo conto de! 
valore dell'esportazione di tale merce, 
mirano esclusivamente ad una miglio- 
re utilizzazione del mangiume a buon mer­
cato. Se confrontiamo il valore realizza- 
to con i prodotti finiti e la carne, con le 
cifre ottenute con gli animali vivi, pos- 
siamo affermare che tale confronto e sfa- 
vorevole, in quanto 1'esportazione di ani­
mali macellati ć troppo piccola in con­

fronto a quella degli animali vivi da ma- 
cello. E notisi che la seconda forma di 
esportazione accusa tutta una serie di 
svantaggi, ąuali; il costo maggiore del 
trasporto a causa della peggiore utilizza­
zione della capacith dei vagoni, la pri- 
vazione imposta al paese a causa dei pre- 
ziosi sottoprodotti, le piu delicate dispo- 
sizioni sanitarie dei paesi acąuirenti, ol­
tre che ad altre difficolti e spese deri- 
vanti dal deposito della merce in attesa 
di migliori condizioni nel mercato. Nono- 
stante gli evidenti vantaggi delTimporta- 
zione dei prodotti maggiormente lavorati 
e trasformati, 1'esportazione polacca e 
prevalentemente d'animali vivi, sia a cau­
sa del contegno intransigente degli stati 
acquirenti, sia per la concorrenza balca- 
nica ed ungherese, sia infine per la man­
canza d'organizzazione nelle sfere com­
merciali polacche.

Inoltre la poverta sul capitale circo- 
lante polacco causa delle condizioni di 
favore per i paesi acąuirenti, in tale ra­
mo dell'esportazione polacca.

La notevole esportazione di oche vive 
nell'autunno, 6 diminuita sensibilmente 
nell'ultimo mese dell'anno in esame, in 
vista della nuova stagione. Simile stato 
di cose si osserva egualmente riguardo 
ad altri volatili domestici. La rilevantc 
importazione. di oche ed altri animali do­
mestici dalia U. R. S. S. ha carattere di 
transazione particolare in quanto la mag­
gior parte di tale contingente e poi ries- 
portato in Germania. L'aumento nei dazi 
doganali sulle importazioni di grassi ani­
mali nelTanno 1928 non ha affatto 
provocato un congruo aumento nella pro­
duzione polacca di queste merci.

L'aumento nel consumo, ed il nuovo 
orientamento della produzione dei suini 
da poca redditizia, specie degli ani­
mali da lardo a ąuella degli animali da 
carne, fecero si che la produzione nazio­
nale dei grassi animali e solo per il lardo 
capace di coprire il fabbisogno interno, 
mentre ad esempio per lo strutto ąuesto 
fabbisogno e coperto dalTimportazione. 
Ció malgrado tale importazione e dimi­
nuita in confronto all'anno scorso. L'au- 
mento nelTimportazione di strutto nel di- 
cembre si spiega col rialzo dei prezzi 
sul mercato polacco per i suini e sotto­
prodotti, ció che cagionó un piu facile 
collocamento dello strutto straniero.

In confronto agli anni precedenti, i! 
volume del commercio estero di carnamj 
ed animali vivi-e nel 1929 notevolmente 
aumentato, ed e altresi in maggior pro- 
porzione aumentato il saldo attivo.

Riguardo alla direzione di tale espor­
tazione, essa si presenta come segue: 
1'esportazione dei suini vivi e macellati ź 
diretta per il 41% in Cecoslovacchia, per 
il 35% in Austria e per il 24% in Inghil- 
terra. La diminuzione nella percentuale 
austriaca e stata causata sia dalia sfavo- 
revole condotta del Governo Federale che 
dalia concorrenza ungherese ed iugoslava.

Gli ovini sono trasportati per il 100% 
in Inghilterra, e la partecipazione polacca 
alla complessiva esportazione in Inghil­
terra di tale prodotto e salita dal 0.003 
nel 1929 al 3% nel 1929.

II rapido aumento nella produzione 
d'animali in Polonia testimonia della vi- 
talita e dell'importanza che tale produ­
zione ha nel complesso della vita econo­
mica polacca.

7 . 6 0 0  G M IN  ITALJI,

4 . 0 0 0  M IA ST  Z A G R A N IC Z N Y C H  

i 3 . 0 0 0  A D R E SÓ W  

ZA W IE R A J Ą  TRZY TOM Y 0 8 . 0 0 0  ST R O N  

W Y D A W N IC T W A  N A  R. 1929

ANNUARIO GENERALE DTTALIA
SPÓŁKA AKCYJNA WYDAWNICZA 

G E N O V A , ( IT A L IA ) 2, V!A DANTE- 

C E N A  E G Z E M P L A R Z A  LIT. 125 (prócz kosztów  przesyłki).
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MERCATO DI FIORI FRESCH1 E Dl 
FOGLIE ORNAMENTALI.

(Handel świeżemi kwiatami i roślinami 
ozdobnemi).

La produzione locale di fiori fresch' 
copre il fabbisogno del Paese nel perio­
do che va dai primi giorni di aprile fino 
all'inizio del mese di dicembre. Vengono 
prodotte tutte le varieta di fiori, tra cui in 
particolare rose, garofani, tulipani, tube- 
rose, ecc., in ąuantita sufficienti per cor- 
rispondere alle richieste del mercato in-

Anche nei mesi invernali la Polonia k 
in grado di produrre fiori, grazie alla 
coltura razionale nelle serre, che in que- 
sti ultimi anni ha avuto una larga diffu-

P o l o n i a  - I t a l i a

Le serre sono situate principalmente 
nei dintorni di Varsavia, a Toruń, a Poz­
nań ed a Lodź. In quest'ultimo centro si 
stanno costruendo ora dei grandi impian- 
ti per la coltura inyemale dei fiori, impre- 
sa questa che e finanziata, con un con- 
tributo di 2 milioni di zloty, dal Mini­
stero deirAgricoltura e dalia Banca 
Agricola di Stato polacca.

Nelle serre si producono, d'invemo, 
tutti i fiori, non peró «n quantitń tali da 
soddisfare alle richieste del mercato. La 
Polonia e perció costretta a ricorrere 
alla importazione dalfestero per alcune

yarieta di fiori e specialmente per le rose 
e per i garofani.

Viceversa manca in Paese una produ­
zione di foglie ornamentali, che sono im- 
portate dalfestero ed in specie dal- 
1’Italia.

Andamento dell'importazione.

Indichiamo qui appresso i dati stati- 
stici concernenti l'importazione di fiori
freschi e foglie ornamentali durante il
biennio 1927—28:

1 9 2 7 1 9 2 8
Q.li Migi. Q.li Migi.
— Zloty — Zloty

Fiori freschi re c is i....................Tot. _

Principali provenienze:

I t a l i a ..........................................
O la n d a ......................................
F ra n c ia ......................................

Foglie fresche, secche, colorate o no 
T o t

Principali provenienze:

I t a l i a ................. ........................
G erm an ia ..................................
CecosIovacchia . . . . . .
O la n d a .....................  . . . .

Nel 1928 1'importazione 6 stata effet- 
tuata attraverso Danzica per quanto ri­
guarda i fiori freschi, per 356 q.li e 96' 
migi. di zloty e le foglie fresche, secche,' 
colorate o no, per 39 q.li e 9 migi. di 
zloty.

La statistica polacca raggruppa, per 
1’anno 1929, detti articoli in un’unica vo- 
ce, denominata fiori freschi recisi, foglie, 
mazzi e ghirlande di fiori. L ’importazio- 
ne complessiva di tale gruppo di merci 
ammontó in detto anno a 237 q.li per 
un valore di 293 migi. di zloty.

Hanno concorso al rifornimento del 
mercato polacco i seguenti Stati: Italia 
con 153 q.li, Francia con 41 q.li, Olanda 
con 14 q.li e Germania con 11 q.li.

II nostro Paese occupa il primo po- 
sto in dette forniture, per quanto esso 
debba sostenere la concorrenza della pro­
duzione locale che va sempre piu esten- 
dendosi.

La diminuzione nell’importazione dal- 
1’Olanda puó essere spiegata col fatto che 
quest’ultimo Paese non ha ottenuto nel 
1929 il contingente d'importazione che 
gli era stato consentito in precedenza.

Consumo.

L‘epoca del maggior consumo e natu- 
ralmente quella in cui fabbondante pro­
duzione locale fa scendere i prezzi ad un 
livello molto basso. Ad esempio, durante 
1'estate le rose costano circa 0,10 zloty 
l'una, mentre nei mesi invernali il prez- 
zo sale fino a 2—3 zloty.

II periodo peró in cui i fiori s'impor- 
tano in Polonia dalfestero, e esclusiva-

mente quello che va da dicembre alla 
fine di aprile.

Indicazioni commerciali.

Gli imballaggi piu in uso sono costi- 
tuiti da cesti.

Le yendite sono fatte direttamente dai 
produttori dei singoli paesi (giardinieri), 
ai commercianti alfingrosso polacchi, 
senza ricorrere ad intermediari.

In quanto alle condizioni di paga- 
mento, rileviamo che i pagamenti stessi 
sono effettuati talvolta mediante asse- 
gni bancari; piu comune peró e il caso 
in cui sono accordati dei crediti cambia- 
ri a lunga scadenza. Considerate le attuali
difficolta finanziarie che attrayersa li
mercato polacco, 6 tuttavia consighabile 
procedere con la maggiore oculatezza nel­
la concessione del fido.

II mezzo di trasporto piń indicato i  
ąuello per ferroyia. I fiori sono spediti 
dalia Riyiera italo-francese fino a Basi- 
lea in vagoni interi, donde poi sono smi- 
stati per le varie destinazioni. Quelli per 
la Polonia proseguono via Zba.szyń e giun- 
gono a Varsavia cinque giorni dopo la 
partenza dal luogo di origine.

Una notevole parte di fiori, e precisa- 
mente quelli provenienti dalfOlanda, 6 
importata in Polonia via mare, e cioż per 
il tramite del porto di Danzica.

Trattamento doganale.

L’importaizione di fiori e piante orna­
mentali in Polonia e soggetta al seguente 
trattamento doganale:
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V oce Zloty
_  per 100 Kg.

62—13 Fiori, foglie e loro lavori:
a) foglie f r e s c h e ..............................................................  275,20
b) fiori recisi, foglie secche, tinte o no, mazzi e corone

di fiori, di foglie e di altre parti di piante........................  1.651,20

L'importazione di detti articoli i  sog- 
getta a permesso speciale da parte del 
Ministero del Commercio polacco.

INDUSTRIA POLACCA DEI MANU­
FATTI DI GOMMA.

(Polski przemysł wyrobów gumowych).

Produzione e esportazione.

L'industria polacca dei manufatti di 
gomma, che ha appena un decennio di vi- 
ta, ha raggiunto attualmente un notevoie 
sviluppo. Essa ć accentrata nelle regioni 
di Varsavia, di Lodź e nella Pomerania, e 
conta 29 fabbriche. La sua produzione, 
che non raggiungeva le 700 tonn. nel 
1924, e salita a 7.000 tonn. nel 1927 e a
12.000 tonn. nel 1928. L ’industria polacca 
nel 1928 ha prodotto 1.738.000 paia di 
scarpe di gomma e da neve, 150.000 man- 
telli gommati, 498.000 paia di scarpe da 
sport, 1.844.000 metri di tessuti gommati, 
317.300 kg. di elastici, 99.000 kg. di arti­
coli chirurgici e medicinali, 390.000 kg 
di articoli tecnici, 525.000 kg. di fili iso- 
lanti, 90.000 kg. di cavi, 42.000 kg. di cor- 
doncino, e piu di 5 milioni di metri di 
nastri gommati. Non sono noti i dati def-

Importaz. totale .

1 9  2 7
O li MigK Zloty

20.823 33.843

Copertoni per au­
tomobili . . . 6.563 7.893

Altri copertoni . 2.477 3.177
Gomme piene 2.125 1.861
Pneumatici oom-

pleti e camere
d’aria .............. 1.762 2.482

Fogli, fili e aolu-
zioni di gomma 848 1.737

Calzature . . . . 251 625
Galoches . . . 5.065 12.547
lesauti gommati 627
Fili e cavi elet­

trici .............. 54.102 16601

La voce di maggior importanza (circa
il 50% della importazione totale nel 1929
e il 34% nel 1928) i  data dai copertoni 
per automobili, che sono stati forniti nel 
1928, per 6.819 q.li (contro 2.051 nel 1927) 
dagli Stati Uniti, per 3.083 q.li (contro 
2.141) dalia Francia, per 2.608 (contro 
L185) dall'Inghilterra, e per 935 q.li (nel 
1927 Tltalia non era specificata) dallTta- 
lia. Gli altri copertoni sono stati forniti, 
sempre nel 1928, per circa i 2/3 dallTn- 
ghilterra e per il rimanente principal- 
roente dalia Francia; per le gomme piene 
predominava 1'Inghilterra con 1.473 q.li 
nel 1928 (contro 1.280 nel 1927), seguita 
dallTtalia con 293 q.li (contro 171), dalia 
Francia e dali'Austria. Anche per i pneti-

la produzione dei copertoni a cui sono 
addette 6 fabbriche.

Per dare un'idea dello sviluppo rag­
giunto dalFindustria polacca occorrera 
ancora notare che la Polonia ha impor- 
tato nel 1929, piu di 40 mila q.li di gom­
ma greggia o rigenerata, e che la espor­
tazione di caucciu, gutta-percha, e lavori 
in caucciu 6 passata complessivamente da 
356 migi. zl. nel 1928 a circa 10.400 migi 
zl. nel 1929; tale notevolissimo aumento 
e dovuto esclusivamente all'accresciuta 
esportazione di calzature di gomma e ga- 
loches passata da 112 q.li per migi. zl. 
176 nel 1928 a q.li 11.716 per migi. zl. 
10.127 nel 1929.

Importazione.

L'importazionc, dopo essere notevol- 
mente aumentata nel 1928 in confronto 
al!'anno precedente, nel 1929 si ć ridotta 
in seguito principalmente ai diminuiti 
acquisti di copertoni e di calzature e ga-

Nella seguente tabella riportiamo i 
dati concernenti 1'importazione di manu­
fatti di gomma e di fili e cavi elettrici, 
per il triennio 1927—29:

1 9  2 8
O li M igl- y j l  Zloty

1 9  2 9
O li Migl- Q,u Zloty

34.460 49.228 28.917 34.318

14.350
4.147
2.246

17.196
4.846
1.560

14 075 
2.258 
1.825

13.413
2.182

903

2.975 3.707 2.754 3.046

1.344
353

7.116
315

1.903 
799 \ 

15.302 )
542

1.159
4.422

320

1.822
8.167

576

55.561 17.346 23.290 7.907

matici completi e le camere d'aria aveva
il predominio 1'Inghiltera, con 1.160 g.li 
nel 1928 (contro 698 q,li, nel 1927) seguita 
dalia Francia con 847 q.li, dagli Stati Uni­
ti, dal Belgio e dallTtalia (103 q.li).

U 50% circa dei fogli, fili e soluzioni 
di gomma, era nel 1928 di provenienza 
inglese; il rimanente 6 stato fornito prin­
cipalmente dalia Germania, seguita dalia 
Cecoslovacchia e dagli Stati Uniti. Per 
le calzature predominava con circa il 
45% la Svezia, seguita dalia Cecoslo- 
vacchia. Per le galoches, comprese in 
ununica voce con le calzature nel 1929, 
occupava, nell'anno precedente, il primo 
posto la Lettonia con 3.493 q.li (contro 
2.848 nel 1927). seguita dalia Cettftltj-

vacchia con 527 q.li e da lontano dalia 
Finlandia, Germania e Norvegia.. I tessu­
ti gommati provenivano quasi completa­
mente dalia Francia e dallTnghilterra.

I fili e cavi elettrici, la cui importa­
zione si e notevolmente riHotta nel 1929 
principalmente in peguito alla diminu­
zione verificatasi negli acquisti di cavi 
elettrici ricoperti di piombo, sono stati 
forniti, nel 1928, sovratutto dalia Ger­
mania (q.li 35.213); il' resto proveniva 
dalia Francia, Cecoslovacchia, Svizzera e 
Belgio.

UNA NOUVA FABBRICA DI PRODOT­
TI CHIMICI IN POLONIA.

(Nowa fabryka artykułów chemicznych 
w Polsce).

E stata recentemente costituita una 
societa anonima con il capitale di sette 
milioni di zloty, allo scopo di far sorge- 
re in Varsavia una grandę officina di pro­
dotti chimici. Alla nuova societś parteci- 
pano: 1'Unione Finanziaria Polacca di Bru- 
kelles, 1'Unione Chimica Belga, la Banca 
Franco - Polacca e la Banca della Polo- 
nia Minore.

LTNDUSTIA POLACCA DELLO 
ZINCO-

(Polski przemysł cynkowy).

L'industria dello zinco che in Polonia 
e concentrata in un numero relativamente 
piccolo d'imprese, tiene uno dei posti piu 
importanti nel bilancio commerciale della 
Polonia.

Infatti nel 1928 la Polonia esportó 
133.060 tonnellate di zinco d'un valore di 
144.154 mila zl. e nel 1929, 140.366 tonn. 
d'un yalore di 151.548 mila zl. Bisogna 
aggiungere alle cifre qui sopra quelle del­
le esportazioni di lamiera di zinco che si 
sono elevate a 11.939 tonn. d'un yalore 
di 16.249 mila zl., nel 1928, e a 14.189 
tonn. d'un valore di 19.143 mila zl. nel 
1929.

Dal punto di vista del yalore le espor­
tazioni dello zinco occupano il quarto po­
sto nelle statistiche del commercio estero 
polacco dopo le esportazioni del carbone, 
del legno, degli articoli in legno e dei 
porcini.

Quest‘industria occupa in Polonia pik 
di 12,000 operai.

REGOLAMENTO DELL‘ESPOR- 
T A ZIONĘ DELLE UOVA-

(Reglamentacja wywozu jaj).

E' stata pubblicata nello „Dziennik 
Ustaw" n. 44 una ordinanza del Ministe­
ro Industria e Commercio, con la quale 
sono state apportate delle modifiche ed 
aggiunte al yigente regolamento alla legge 
sull'esportazione delle uova, in merito a’ 
quale abbiamo pubblicato diffuse notizie 
nel „Bollettino di Informazioni Commer- 
ciali" N. 4 del 26 gennaio 1929, pag. 79.

A  norma di delta drdrnanza, per le
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Uova fresche e pulite destinata all'esporta- 
zione, sono stati stabiliti i seguenti assor- 
timenti, in base al peso per 1U00 uova:

1) oltre 45 e fino a 48 kg. inclusivi, con 
un peso medio di 1.000 uova da 46 fino a 
47 kg. inclusivi;

2) oltre 48 e fino a 51 kg. inclusivi, con 
un peso medio di 1000 uova da 49 fino a 
50 kg. inclusivi;

3) oltre 51 e fino a 54 kg. inclusivi, con 
un peso medio di 1000 uova da 52 e fino a 
53 kg. inclusivi;

4) oltre 54 e fino a 57 kg. inclusivi, con 
un peso medio di 1000 uova da 55 fino a 
56 kg. inclusivi;

5J oltre 57 e fino a 62 kg. inciusivi, con 
un peso medio di 1000 uova da 5814 fino a 
60)4 kg. inclusivi;

6) oltre 62 kg.
Per ciascun assortimento e ammessa 

una tolleranza del 12%, il cui peso potrą 
non corrispondere al peso stablito per il 
rispettivo assortimento.

Le uova fresche sono ąuelle che in 
primavera e nelfestate (aprile fino alfago- 
sto) presentano una camera d'aria di non 
piu di 7 mm. e nelle altre stagioni non piu 
di 10 mm., che non sono state sottoposte 
ad alcuna conservazione e che contengono 
un tuorlo compatto, trasparente e che ap­
pena differisca daU'albume, nonche le ca- 
laze intatte, che perć non presentino delle 
macchie.

Le uova che nella stagione primaverile 
ed estiva (aprile fino ad agosto) contengo­
no una camera d'aria di non piu di 5 mm. 
e che corrispondono alle precedenti dispo- 
sizioni, possono essere denominate „uova 
extra".

Dette uova, ąuando siano destinate al- 
1'esportazione, potranno portare sugli im- 
ballaggi la denominazione „extra", che są- 
rk apposta accanto a ąuella delTassorti- 
mento.

II prowedimento in ąuestione entrera 
in vigore il 1° luglio p. v.

PRIMA CRISTALLER1A POLACCA 
IN ALTA SLESIA-

(Pierwsza polska fabryka kryształów na 
Górnym Śląsku).

Prossimamente sara inaugurata in Po­
lonia una cristalleria a Dębie presso Ka­
towice (Alta Slesia).

Questa fabbrica sark la prima cristal­
leria in Polonia, e produrrk anche servizi 
da tavola, piatti, ecc.

L-INDUSTRIA DEL CEMENTO 
IN POLONIA.

(Przemyśl cementowy w Polsce).

Le trattatiye condotte dal Sindacato 
del cemento sono terminate con la divi- 
sione dei contingenti fra le diverse fab- 
briche e con una intesa completa sulla 
ąuestione dei nuovi inyestimenti.

Le amplificazioni delle fabBriche di 
cemento, awenute in ąuesti ultimi anni, 
hanno permesso di sfruttare soltanto il 
40% della capącitk di produzione.

Per dare uno slancio d’attivitk all'in- 
dustria edilizia, k stato deciso di fare pro­

paganda par un maggior uso del cemento 
nelle costruzioni.

II Sindacato k stato formato per un 
periodo di 6 anni e riunisce tutte le fab- 
briche della Polonia.

UNA CENTRALE PER LIMPORTAZIO- 
NE DEI GRASSI COMMESTIBILI.

(Centrala przywozu tłuszczów jadalnych).

In ąuesti giorni a Gdynia ha incomin- 
ciato la sua attivitk ia nuova Societa P o ­
lacca „Poldom" la ąuale ha per scotpo la 
centralizzazione a Gdynia dell'importa- 
zione di grassi commestibili, che linora 
centravano in Polonia per Danzica e prin- 
cipalmente per i porti tedeschi di Ambur- 
go e di Stettin.

Questa Societa si occupera anche di 
organizzare 1’esportazione dalia Polonia 
dei prodotti d'origine animale.

LUTILIZZAZIONE DEL GAS NATU- 
RALE IN POLONIA.

(Spożytkowanie gazu naturalnego 
w Polsce).

II gas naturale si trova in Polonia 
nei seguenti ąuattro differenti distretti, 
situati tutti nella Galizia del Sud, sul 
versante nord dei Carpazi: Borysław, 
Krosno, Bitków, Daszawa.

11 gas naturale fu scoperto a Daszawa 
nel 1912. Questo giacimento k il piu im- 
portante, a causa della ąuantitk di gas 
disponibile e della sua situazione in 
prossimita (90 km,) della cittk di 
Leopoli. Attualmente vi sono due societk 
che si occupano dell'utilizzazione del gas 
maturale a Daszawa, e sono: la Societa 
Gazolina e la Societk Polmin, La produ­
zione annuale k di 1.500.000.000 mc. e si 
ritiene che ąuesta prduzione potrą essere 
mantenuta per un periodo di 15 anni. La 
pressione nelle condutture di 50 atmosfe­
rę si mantiene costante.

II gas di Daszawa k condotto, median­
te tubature, a Drohobycz, Stryj e Leopoli. 
I lavori per la posa di ąuesta tubatura 
sono stati terminati nel 1929. Le officine 
a gas di Drohobycz e Stryj, che produ- 
cevano gas con la distillazione del car­
bone, hanno abbandonato ąuesto lavoro e 
non si occupano che della distribuzione 
del gas naturale, che vendono a 0,20 zlo­
ty il m. c. ai piccoli consumatori, e a 
0,10 zloty ai grandi consumatori.

II gas naturale non e molto racco- 
mandabile per il consumo diretto. e ció 
per due ragioni. In primo luogo, perche 
per la sua completa combustione ha bi- 
sogno di 10 parti d'aria per una di gas, 
ció che esige una costruzione speciale 
degli apparecchi di utilizzazione; inoltre 
esso non ha alcun odore, ció che presenta 
un certo pericolo, non potendosi awer- 
tire la sua presenza, in caso di fughe, con 
1'odorato. Gli sperimenti per dargli un 
odore non hanno dato finora risultati 
soddisfacenti. Queste due ragioni hanno 
indotto 1'officina a gas di Leopoli a pro- 
durre un miscuglio di gas fabbricato e di 
gas naturale.
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Gli impianti fatti a tale scopo a Leopoli 
hanno importato una spesa di 1.500.000 
zloty. Inoltre e stato costruito un serba- 
toio per il gas naturale di 40.000 mc. II 
coefficiente di utilizzazione di ąuesto 
miscuglio k del 20% superiore a ąuello 
del gas naturale e il suo prezzo sara 
naturalmente inferiore a ąuello del gas 
fabbricato. Si prevede ąuindi la fomitu- 
ra a Leopoli del gas mescolato, che favo- 
rirk lo sviluppo di numerose industrie, 
che vorranno trar profitto di ąuesta sor- 
gente di energia a buon mercato.

II contratto che il Comune di Leopo'i 
fark con la Societk Gazolina sari con- 
cluso per la durata di 10 anni e potrk in 
seguito essere prolungato per un ulterio- 
re periodo di 5 anni.

Si preyede che, ąuando il gas misto 
sara utilizzato, il consumo del carbone 
sara ridotto del 50% nel primo anno di 
esercizio.

EM1SSIONI DI CAPITAU DELLE 30-
CIĘTA ANONIME IN POLONIA

(Emisje kapitałów spółek akcyjnych 
w Polsce).

L'attivita svolta dai fondatori delle 
societk anonime negli ultimi due anni k 
datta dalie seguenti cifre: 1925—22 Socie­
tk nel 1927 —  49, nel 1928 —  79 e nel 
1929—68 societa.

Negli anni ąuando circolavano i mar- 
chi, ciok ąuando la congiuntura inflativa 
favoriva il risorgere delle imprese, spe- 
cialmente di ąuelle accertanti un van- 
taggio commerciale, allora il numero delle 
societk anonime era ben maggiore dei da- 
ti sottoriportati. La generale tendenza di 
collocare i contanti nelle azioni di impre­
se diverse si k mostrata nell'acquisto di 
interessi, spesso senza conoscere la soli- 
dita delle ditte.

Si accorda che in tale periodo la ca- 
duta delle maggiori valute (1923) indica 
il rinascere delle societk anonime in nu­
mero di 331. Per 1'intera Polonia tale nu­
mero deve essere considerato ancora mag­
giore perchk mancano sino ad ora le sta- 
titistiche della provincia delTAlta Slesia. 
Dal momento della stabilizzazione delle 
valute doro tutte ąueste societk risultate 
dall'inflazione decaddero, mentre la cri­
si che si risentiva allora fece diminuire 
il movimento fondatore minimalmente.

II risorgere della vita economica, lo 
sviluppo della produzione nei seguenti 
anni influirono sulfaumento delfaUnritk 
fondatrice in tutti i rami della produzio­
ne. E soltanto nel commercio delle valute 
delTanno 1926 che costituisce una forte 
caduta e spiega Teccessiyo aumento di 
numerose banche nel periodo di infłazio- 
ne. L'indebolimento dell'attivita economi­
ca che segui nel 1929 influi pure alla for- 
mazione di societa anonime, in nuove 
piazze. Le somme finora date dai capitali 
investiti dalie societk di nuova istituzione 
sono comprese nelle seguenti tabelle c 
chiarite secondo i diversi tipi. In tali ta­
belle si deve tener presente che al grup- 
po „Altri” si contano le societk commer- 
ciali di transporti, di comunicazioni, poi
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gli alberghi, le trattorie, le abitazioni, le sociali ecc. (la valutazione in migliaia di
lavanderie, i bagni, gli istituti culturali- zloty):

C A T E G O R I E 1925 1926 1927 19282 1929

T o ta le ........................ 30711 20850 43100 97135 54309

Agricoltura ed allevamento . 400 1000 _
M i n i e r e ................................................ 15500 15400 800
Industria m in e r a l e ..............................
F o n d e r ie ................................................
Industria metallurgica........................ 900 600 2150 900
Industria dell'ellettricitń e delle macchine 402 5000 7700 6250

„  c h im ica .................................... 1200 2170 5900 15800
„ t e s i l l e .................................... _ 3500 2000 30270 8660
„ della c a r ta .............................. _ _ 1000 500 1400
„ della p e l l e .............................. _ _ 250 — 1000

1350 850 1500 500 3210
„ A lim en ta re .............................. 1300 1400 4700 4820 3580
„ deU'abbigliamento . . . . 250 500
„ p o lig ra fica .............................. 5000 650 1000

200 150 2100
20000 750 250
1125 300 2000 11145 6227

5000 2500
A l t r e ..................................................... 420 1550 6300 3320 550

La somma dei capitali nei diversi an­
ni tentenna a misura delle congiunture 
economiche, meno normali per le societa 
esistenti, e ąuesto in diversi gruppi e pro- 
babile sia casuale. Ad esempio ia somma 
totale dei capitali investiti nelTanno 1925 
i  maggiore della somma dell'anno segue- 
nte; ció ć dovuto alla formazione di una 
societa avente un ingente capitale di 20 
milioni di zloty come le officine elettriche 
di Łódź. Oltre a ció colpisce 1'occhio 1'au­
mento dei capitali, nell'industria chimica 
per 1'anno 1929, in minor ąuantitń nel- 
1'industria del legno, della carta, dell'ab- 
bigliamento, ed in definite misure mani- 
festavano mutamenti imprese di altre 
specie nella societń anonime. L'accresce- 
re dei capitali puó awenire per via di 
sottoscrizione o meglio per mezzo della 
compera di nuove remissioni, oppure col 
versare nel capitale sociale di una certa 
ąuota tolta dal capitale sociale prowigio- 
nale e cioć da speciali riserve delle so- 
cietń.

II numero delle societó che aumenta- 
rono il loro capitale nel periodo che va 
dal 1925 al 1929 ć il seguente: 1925—70, 
1926—69, 1927—206, 1928—176, 1929—113. 
U volume deU'aumento ć dato nel 1925 di 
90,806, nel 1926 di 61,415, nel 1925 di
90806, nel 1926 di 61415, nel 1927 di
221,355 nel 1928, di 192,382 nel 1929 di
174,093 in migliaia di zloty. La partico-
larmente forte attivita emissiva del 1927 
si spiega con lo scadere del termine di 
complelamento dei capitali al minimo, 
Questo minimo stabilito dalia legge ha 

.per scopo di impossibilitire la formazio- 
. Ą®. delle piccole imprese che non garan- 

tiscono sufticente assicurazione ai capi- 
ta|‘, collocati e raccclti per mezzo della 
pubblica sottoscrizione.

Dal 1929 awengono nella vita degli 
’ obbligati, ingrandimenti dei capitali per 

la somma di 250 mila zloty per tutte le

societa, fra le ąuali banche e societa 
di assicurazione notevolmente maggiori.

In tal caso vengono in aiuto i capitali 
sopravalutati dalia nuova stabilizzazione 
dello zloty per le societó che possiedono 
immobili, mobili ed arredamento tecnico. 
La valutazione dei capitali e verificata 
dali Ufficio Generale di Statistica ed 
ć indicata dai seguenti numeri: 1928—22, 
39,487 mila zloty e nel 1929—237, 312,157 
mila zloty. E da richiamare 1'attenzione 
sulle societń estere aventi propria sede 
in Polonia. In generale ąueste non sono 
in gran numero ed i capitali esteri in esse 
introdotti sono indubbiamente inferiori a 
ąuelli collocati nelle societń anonime po- 
lache. II numero delle divise delle nuo- 
ve societa estere e ogni anno yieppiu 
insignificante; 3 societó con il capitale di 
zloty 434 mila 1928—3, 2524 mila zloty, 
1929—5 con capitale per 2293 mila zloty. 
Le enormi ed aumentati emigrazioni fa- 
voriscono la costituzione di rappresen- 
tanze, di trasporti basati sulle concessio- 
ni annuali dello Stato che dividono i loro 
capitali per l'attivit& in Polonia.

Laumento del capitale polacco awie- 
ne piu spesso nelle societń dell'anteguer- 
ra. Nel 1927—3 societó ingrandirono il 
loro capitale definito all'attivitń in Polo­
nia di 1,395 mila zloty; nel 1928 di 810,293 
mila zloty e nel 1929—44,223 mila zloty 
in societń.

IMPORTAZIONE DI STUPEFACENTI

(Przywóz narkotyków).

II Ministero dellTntcrno ■ polacco ha 
stabilito, con apposito - prowedimento 
pubblicato nello „Dziennik Ustaw" n 
36|304 del 15 maggio corr., che sono con- 
siderati come stupefacenti i seguenti pro­
dotti medicinali:

1° Dihydrocodeinum (Dicodidum), Di- 
hydrooxycodeinonum, Dihydromorphium

Dihydromorphinonum, Esther Morphin, 
Tropacocainum, Ecgoninum, Benzoylecgo- 
ninum, Methylecgoninum, Cannabium c 
tutti i sali di dette sostanze, come ad 
esempio: Eucodalum, Paramorphanum, Di- 
laudidum e simili;

2“ Folia Cocae, Herba Cannabis Indi- 
cae, Cannabinonum, Tinctura et Extrac- 
tum Cannabis Indicae;

3° tujti i preparati prodotti dalie sos­
tanze indicate ai punti 1° e 2°.

I prodotti piu sopra elencati sono sog- 
getti alle disposizioni della legge del 22 
giugno 1923 concernente le sostanze ed 
i preparati stupefacenti.

II prowedimento di cui si tratta, e 
entrato in vigore il 30 maggio corrente.

LA CONFERENZA DI LONDRA SULLA 
COLLABORAZIONE ANGLO-POLACCA 
NEI MERCATI Dl VENDITA DEL CAR­

BONE.

(Konferencja londyńska o współpracy 
Anglji z Polską na rynkach sprzedaży 

węgla).

Nella stessa epoca nella ąuale aveva 
luogo a Ginevra (dal 6 al 18 gennaio) 
la conferenza internazionale preparatoria, 
a Londra si riunivano (nei giorni 9 e 10 
gennaio 1930) i rappresentanti degli in- 
dustriali inglesi riuniti nella cosidetta 
„Central Collieries Commercial Associa- 
tion" (brevemente racchiusa sotto il mot­
to „CCCA", owero organizzazione centra­
le commerciale — carbonifera) con i rap- 
presentanti dell'Organizzazione dei Pro- 
prietari di miniere deila Polonia (con- 
venzione carbonifera interpolacca).

II tema principale trattato era colle- 
gato alla crisi deH'industria carbonifera 
mglese, per cui gli inglesi, promotori tlel- 
la discussione, credevano che un even- 
tuale accordo raggiunto avrebbe segnato 
la fine della disoccupazione e della crisi 
nelTindustria carbonifera dTnghilterra. 
Se la conferenza di Ginevra diede risul- 
tati molto relativi, e solamente per quan- 
to riguardava la durata del lavoro, las- 
ciando da parte la ąuestione delle paghe 
e delle condizioni generali del layoro, 
ąuella invece di Londra, limitata per 
momento a due soli contraenti, dette 
alcuni risultati positivi. La conferenza 
londonese fu in fondo la continuazione 
delle trattative condotte nei giorni 5, 6 
e 7 settembre 1929 circa la possibilita 
della collaborazione anglo - polacca sui 
mercati di esportazione.

E d'uopo rilevare che alla conferen­
za di Londra, oltre ai rappresentanti del 
„CCCA" presero parte, in ąualiti di os- 
servatori, i rappresentanti dei bacini car- 
boniferi non appartenenti a quel sodali- 
zio, come la Galles, il Sud, il Northum- 
berland, il Dąrham, e che inoltre „la. re- 

. golamentazione del carbone" che deve 
essere fra:. pocę. ąpproyąta dal. Parlamen- 
:to inglese, 'obblighera ąuesti bacini ad 
entrare a far parte del sodalizio suddetto

Del resto, anche ąuale essa si presentó, 
la loro partecipazione non fu priva di 
importanza. La conferertża elesse un Co- 
mitato d'intesa, il cui compito principale
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consistera nel facilitare la collaborazione 
per la difesa e Lappoggio degli interessi 
comuni riguardanti ii commercio del car­
bone sul mercato internazionale. II co­
mitato avra attributi di consigliatore, 
cioć pronuncierb dei pareri e degli inviti 
aventi per iscopo 1’appoggio agli interessi 
comuni.

I  pareri e gli aiuti avranno per ogget- 
to le seguenti ąuestioni:

1) classificazione e selezione del car­
bone da fornire ai mercati stranieri;

2) fissazione dei prezzi base per tutte
0 talune ąualith di carbone, fornito ai 
mercati stranieri, come pure determina- 
zione di tutti i mutamenti dei prezzi sia 
del listino nel suo complesso, che di 
alcune ąuali ta di carbone; i prezzi ver- 
ranno tissati fob (potendo essere peró, 
dietro convenzione comune, sulla base c if);

3) determinazione di condizioni nor­
mali per la vendita, (fissando pure le clau- 
soie del credito) che doyranno essere re- 
se obbligatorie per i mercati esteri;

4) fissazione dei termini entro i ąuali 
debbono essere stesi i contratti con i 
mercati esteri di sbocco;

5) compilazione e distribuzione di da­
ti statistici, nella ąualitć e misura che a 
giudizio del comitato possono rivelarsi 
utili per ii raggiungimento dei fini sopra 
indicati.

II Comitato procedera alla creazione 
di un organo esecutivo, il cosidetto Uffi- 
cio Internazionale del carbone in una 
citta d'Europa. I fini dell'organo sono 
cosl determinati:

a) cooperazione nell'esecuzione degli

b) appoggio degli interessi coalizzati 
nell'esportazione carbonifera;

c) procedimento alle proposte ritenute, 
in ispecie per il miglioramento delle con­
dizioni del commercio del carbone riguar­
danti le condizioni di yendita, la „Char­
ter party' e le relazioni con gli armatori.

Questi punti fondamentali turono com- 
presi nella convenzione firmata dai dele- 
gati dei contraenti, i ąuali delegati, sj 
sono obbligati a farla riconoscere dai lo­
ro raippresentanti. II punto debole di 
ąuesta conyenzione, sta nel fatto che essa 
e resa obbligatoria solo per i firmatari. 
Ma in compenso i yantaggi della conyen­
zione sono notevoli. Essa;

1) apre la via a nuove organizzazioni, 
senza contare che ć stesa in modo tale da 
permettere 1'ingresso delLindustria di 
nuoyi stati, per esempio, ció che sarebbe 
desiderabile, delLindustria carbonifera 
tedesca;

2) non ha riguardo alla divisione dei 
mercati, o delle quote di produzione e di 
esportazione, comprendendo ąuindi tutti
1 mercati dove si yende il carbone po-

3) il maggiore successo della parte po­
lacca 6 Lottenuto rićonosciraento da par­
te degli inglesi, del diritto della Polonia 
di auraentare la propria espansione sui 
mercati esteri, fino alLepoca di mutate 
migliori condizioni, vale a dire fino a che, 
con Lingresso di tutti i produttori di car­
bone nella conyenzione, sia possibile 
creare il ctrrHWo carbtm+fero internayfcr- 
pbld.

La Polonia, riguardo al carbone, pos­
siede risorse illimitate che erano voluta- 
mente frenate dai govemi occupanti. Essa, 
possedendo il 14% dei terreni carboniferi 
di Europa, produce appena 1'8% della to­
tale produzione europea. Gli attuali im- 
pianti minerari permettono un'estrazione 
ui bO milioni di tonnellate annue, e per- 
ció lo Stato ha predisposto un complesso 
di opere pubbliche ferroviarie e portuali, 
onde giungere ad un aumento nel con­
sumo interno e nelLesportazioae di car-

LEGISLAZ10NE INDUiTRIALE

CHI PUO ESERCITARE UN MESTIE- 
RE ARTIGIANO IN POLONIA-

(Komu przysługuje prawo wykonywania 
rzemiosła w Polsce).

II diritto di esercitare un mestiere ar- 
tigiano appartiene in Polonia in primo 
luogo a tutti ąuelli che hanno legalmente 
esercitata una bottega artigiana preceden- 
temente ailentrata in vigore della legge 
Upolacca sulfindustna, sioe prima del 15 
dicembre 1927.

Dopo la messa in vigore della legge 
suddetta possono avere tale diritto sol­
tanto quelle persone che alla notificazio- 
ne (da farsi alle autoritć industriali di 
la istanza) delLassunzione di una impre- 
sa artigiana indipendente possono unire;
a) una patente di maestro, oppure b) un 
certiticato di abilitazione all'esame di 
garzonato come pure una attestazione di 
aver fatto pratica di garzone per almeno 
durante tre anni, oppure c) il certificato 
di un maestro militaire e precisamente a 
norma della art. 145 della legge sulLin- 
dustria. Hanno inoltre diritto di eserci­
tare un mestiere artigiano indipendente 
tutti coloro che hanno ottenuto la promo- 
zione presso una scuola tecnica di quelle 
indicate dalLordinanza del 14 dicembre 
1929 del Ministero delLindustria e Com­
mercio.

La legge stabilisce poi che una botte­
ga, dopo la morte delLartigiano che la 
esercitaya, puó essere tenuta aperta per 
conto della vedova o dei figli minorenni,

Per quanto riguarda la vedova, la 
legge fa delle limitazioni, che cioe l'ul- 
teriore esercizio della bottega le e per- 
messo, se essa non era divisa legalmente 
dal marito e come parte in colpa o anche 
se non era esclusa dalLeredith. La moglie 
perde inoltre il diritto di prolungare 1'e- 
sercizio, se si unisce in un nuovo matri- 
monio. Per quanto riguarda i figli mino­
renni, Lesercizio puó essere proseguito so­
lo fino alla loro maggiore eta. In ambi i 
casi peró Lesercizio deve essere guidato 
da una persona che corrisponda alle pre- 
scrizioni delLart. 145 della legge sulla in­
dustria. Ouando un artigano possiede una 
fiiale, uęsuualmente alla direzione di que- 
sta deve essere preposa una persona che 
rispodna ai requisiti di cui alLart. 145 
della legge.

Secondo la legge possono ottenere la 
patente artigiana per esercitare un me- 
stiOre artigTanb indipendente anche per­

sonę giuridiche (societa anonirae, societa 
commerciali, cooperative, ecc.). Anche 
questi esercizi artigiani peró debbono 
avere un dirigente che deve rispondere 
agli stessi requisiti richiesti allartigiano 
che vuole iniziare Lesercizio di una bot­
tega artigiana indipendente. Tenuto rigua­
rdo peró che la patente artigiana viene 
assegnata alla ditta e non all'effettivo d i­
rigente dellesercizio artigiano, e facil- 
mente possibile trovare delle scappatoie 
per eludere la legge. Non solo, ma quando 
in tempi di congiuntura favorevole viene 
formato il capitale di una persona giuri- 
dica per utilizzare tale congiuntura favo- 
revole per un determinato mestiere arti­
giano, sempre il controllo nei riguardi 
della persona che dirige Lesercizio arti­
giano offre difficolta non superabili.

Tenendo presenti tutti i casi sopra 
detti si potrebbe compilare in modo com- 
pleto il registro di tutte le persone auto- 
rizzate alLesercizio indipendente di un 
mestiere artigiano.

Oltre i casi suddetti peró Lartigianato 
-puó essere esercitato in forma pienamen- 
te legale come esercizio accessorio o co­
me lavoro a domicilio. Qui peró si incon- 
trano tanti casi e sotto cosl diverse formę 
che e difficile trattare completamente la 
questione nei limiti di un articolo, E peró 
necessario che le masse artigiane sieno 
orientate su ąueste formę di lavoro arti­
giano per poter stabilire le loro eyentu- 
ali illegalita.

Consideriamo dapprima Lartigianato 
come esercizio accessorio o sussidiario. 
Dobbiamo prendere in considerazione 
quasi esclusivamente le fabbriche. Ecc-i 
un esempio; in una fabbrica di birra esi- 
ste una officina da fabbro che compie tutti 
i lavori che costituiscono il mestiere arti­
giano del fabbro. Questa officina di fabbro 
non e in questo caso una impresa indipen­
dente; ha fabbrica di birra l'ha installata 
per i propri bisogni, e perció per la sua 
direzione non occorre nessuna patente 
artigiana e il suo dirigente non deve 
rispondere ai requisiti delLarticolo 145 
della egge sulLindustria. Peró a ąuesta 
officina da fabbro non ć permesso di ese- 
guire lavori per conto di altre persone, 
perchć in ąuesto caso si tratterebbe di 
illegale esercizio di un mestiere artigia­
no. Se la direzione della fabbrica dii 
birra ha in animo di formare appren- 
disti nella sua officina da fabbro, essa 
per mettersi in grado di farlo deve affi- 
dare la direzione delLofficina da fabbro 
ad un maestro ipatentato. In ąuesto caso 
gli apprendisti devono sottostare alle 
prescrizioni che son stałe emanate sulla 
istruzione degli ,-apprendisti. Con gli 
apprendisti deve essere stipulato un 
contratto di apprendistato, che deve esse­
re registrato presso la camera artigiana o 
presso la comunita, tutte le volte che il 
suddetto maestro sia membro di una co- 
munith artigiana. Gli apprendisti hanno 
poi il dovere di sottoporsi ad un esame 
di garzone alla fine del periodo di ap 
prendistato.

Finche il mestiere artigiano viene 
esercitato nelle formę sopradotbe, ciwfc
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come esercizio sussidiario, questo eser- 
cizio non puó essere in alcun modo di 
nocumento ulTartigianato' indipendente. 
Infatti 1'esercizio di un mestiere artigia- 
no nel quadro di un'altra impresa per 
i bisogni di questa e per conto di questa, 
rende impossibile farę concorrenza alTar- 
tigianato, altrimenti la definizione di 
quel determinato esercizio sarebbe con- 
tradittoria. Inoltre, appunto in questi 
casi la legge e cosl chiara ed univoca 
che non e assolutamente possibile alcuna 
altra interpretazione.

Simile si puó considerare la situazione 
che si verifica quando in una bottega 
artigiana yengono esercitati vari e di- 
versi mestieri artigiani. Ecco un esem­
pio: un fabbro ferraio ha nella sua bot­
tega un carrozziere, un tappezziere, un 
laccatore e fabbrica ogni specie di carroz- 
ze. A l fabbro e permesso di compiere 
tutti i lavori che gli sono necessari per 
fabbricare determinati oggetti. in questo 
caso carrozze, e ció senza dover richie- 
dere neSun permesso speciale. Peró, ad 
un simile artigiano non i  permesso di 
eseguire, direttamente per fomiture a 
clienti, quei lavori cHe non rientrano nel 
suo mestiere, come lavori da carrozziere, 
da tappezziere o da laccatore. Gli e per­
messo invece di eseguire riparazioni da 
fabbro ferraio, come pure riparazioni da 
carrozziere per ultimare nella sua bot­
tega il lavoro di una determinata car- 
rozza che deve anche essere guarnita e 
laccata. Non e permesso al citato mae- 
stro il laroro di laccatura e 1'esecuzione 
dei lavori da tappezziere. Ció sarebbe un 
esercizio illegale di un mestiere artigiano. 
e perció punibile.

Secondo la legge il lavoro a domici 
lio e una attivita produttiva che viene 
esercitata come lavoro accessorio ed 
esclusivamente eon 1'aiuto di persone del­
la famiglia o di persone di servizio addet- 
te alla casa.

LEGISLAZrONE DOGANALE

DECISIONI DOGANALI.

(Postanowienia celne).

II Collegio dei periti doganali presso 
il Ministero delle Finanze polacco ha pre- 
so agli effetti della classifica doganale 
le seguenti decisioni:

I panelli oleosi seguono il trattamento 
della voce 39 della tariffa doganale e 
sono importati quindi secondo il punto 2 
di detta voce in franchigia doganale, so- 
lamente quando il loro contenuto di olio 
non superi il 10%.

Trattandosi di un contenuto d'olio su- 
periore al 10% sarannoysdoganati comc 
sementi. :n base alla voce 62.

I filati e gli spaghi di manilla, 
e di fibree di cocco, che servono per la 
produzione di stoffe per guide, sono indi- 
cati in particolare nella tariffa doganale e 
godono il dazio ridotto eon l'autorizza 
nom del Ministero delle Finanze.

1 filati e gli spaghi di aloe assolve- 
raono, come i filati di manilla, un dazio

di 10 zloty a norma della v 
to 7.

I grammofoni in cassette che rappre- 
sente.no 1'alto parlante sono classificat: 
secondo la voce 172, punto 3 B (dazio 172 
zloty per unita).

I colori da stampa contenenti oltre il 
26% di materie coloranti organiche se- 
guiranno il trattamento doganale di cui 
alla voce 135 (860 Zloty per 100 kg.).

CESSAZIONE DELLA FRANCHIGIA 
DOGANALE ALL‘IMPORT AZIONE Dl 

PREPARATI ANTIPARASS1TARL

(Zniesienie opłat celnych od przywozu 
środków przeciw pasożytom).

Con decreto del Ministero delle F i­
nanze polacco, di concerto con quello del 
1'Agricoltura, pubblicato nello „Dziennik 
Ustaw" del 18 aprile u. s. 6 stata stabi- 
lita 1'abolizione delle disposizioni ema- 
nate in data 31 marżo 1925, che preve- 
devano Timportazione di prodotti anti- 
parassitari in franchigia doganale.

II prowedimento in parola 4 entrato 
in vigore il giorno della sua pubblicazio-

190, pun- II dazio in parola sarA applicato fino 
al 20 giugno p. v., con una speciale auto- 

del Ministero delle Finanze.

(Zwrot cla wywozowego i ratę).

Secondo notizie desunte dalia stampa 
periodica polacca, e stata stabilita la resti- 
tuzione dei dazi alla esportazione di tele 
cerate, per quanto concerne i dazi sulle 
materie prime e i prodotti semilayorati, 
impiegati nella produzione di detto arti-

II rimborso awiene nella seguente mi-

tele cerate su tessuti di juta, 850 zlo­
ty per 100 kg.
tele cerate su altri tessuti, 125 zloty 
per 100 kg.

(Cło r szczupaki)

Secondo un decreto dei Ministeri del 
le Finanze e dellTndustria e Commercio, 
pubblicato nella „Gazzetta Ufficiale" po­
lacca in data 10 maggio corrente, il dazio 
per i lucci di cui alla voce doganale 37/1
b) 2, e stato ridotto al 30% di quello nor- 
male.

(Zmiana taryfy celnej).

In virtó di una disposizione del Mini­
stero delle Finanze polacco, di concerto 
con quello delTIndustria e Commercio • 
delTAgricoltura, pubblicata nello „Dzień 
nik Ustaw" del 19 maggio u. s., A stato 
disoosto che il punto 2 della voce n. 202 
della tariffa doganale A modificato come 
segue:

N. tar.
dog.

polacca

2 0 2 -2 a)

b)

c)

Denominazione della merce

ressuti di lana cosi detti panni eilindrati, dietro 
permesso del Ministero delle Finanze . . . . 

Tessuti tecnici cosi detti Lapping, non gommati, 
dietro permesso del Ministero delle Finanze - 

Tutti gli altri tessuti tecnici non specialmente 
nominati, importati da imprese industrlall, die­
tro permesso del Ministero delle Finanze . .

Dazio 
in Zloty 

per 100 kg.

Detto prowedimento e entrato in vigo- 
e il 29 maggio u. s.

RESTITUZIONE DI DAZI ALUESPOR- 
TAZIONE DELLE MATERIE COLO­

RANTI.

(Zwrot cła wywozowego na barwniki).

Con recente prowedimento del Mini­
stero delle Finanze polacco 4 stato dis- 
post0 che, allesportazione di alcune ma­
terie coloranti, A restituito il dazio pagato 
alTimportazione delle relative materie 
prime ed ausiliarie, e precisamente:

per 100 kg. di hianco di zinco: zloty 
7,50;

per 100 kg. di litopone: zloty 3,—.
Detto prowedimento A entrato in vi- 

gore il 12 maggiu u. s.

(Przywóz sztucznych substancyj słodzą­
cych).

A  norma di una recente ordinanza del 
Ministero delle Finanze polacco, 1'impor- 
tazione di materie dolcificanti artificiali 4 
stata vincolata a permesso di detto Mi­
nistero.

RIMBORSO DI DIFFERENZE DEI 
PREZZI DEL SALE ALLESPORTA- 

TORE DI PROSC1UTTI E LARDI.
(Zwrot różnicy ceny soli przy wywozie 

szynek i słoniny).
Secondo una recente disposizione del 

Ministero delle Finanze polacco, alTespor- 
tazione di prosciutti e lardi,, sari re- 
stituita al produttore la differenza fra il 
prezzo del sale alTingrosso Sul mercato

157 -



P o l o n i a  -  I t a l i a

interno e il prezzo di esportazione del 
sale. La restituzione awerra sulla base 
di 14 zloty per 100 kg. di sale impie- 
gato nella produzione di detti articoli.

Quale quantitó di sale cosl impiega- 
to si considera il 10% del peso della 
merce esportata.

Liordinanza in parola e entrata in 
yigore il 1“ giugno u. s.

(Cło wywozowe na skóry surowe).

A  norma di un prowedimento del’Mi­
nistero delle Finanze, pubblicato nello 
„Dziennik Ustaw" dell'11 giugno corr. 
il dazio di esportazione sulle pełli greg- 
gie di cui alla voce 227 g della tariffa 
doganale, cioe parti superiori, nonche 
cascami e ritagli di pełli greggie di qual- 
siasi specie, ad eccezione di testine, ć 
stato stabilito a 3 Zloty per 100 kg.

('Zniesienie opłat przy wywozie jaj)

Secondo un prowedimento del Mini • 
stero delle Finanze, k stato abrogato il 
dazio di esportazione per le uova che 
corrispondono alle disposi?ioni del Re­
golamento sul controllo delfesportazione

II prowedimento in parola entrera in 
yigore il 1° luglio p. v.

C0MUNICAZ10N1

LE POSTE IN POLONIA.

(Poczta w Polsce).

Esistono generalmente in Polonia 3.360 
istituti postali, che noyerano 1.708 im- 
piegati, 1.652 agenti-stazioni telegrafiche 
(uffici telegrafici, istituti postali autoriz- 
zati al cambio di telegrammi, telefoni e 
stazioni ferroviarie riceyenti telegrammi 
priyati) 3.491, telefoni interproyinciali 
3.355.

Ogni istituto postale in Polonia conta 
8.088 abitanti. La piu fitta rete postale 
esiste nella provincia di Pomerania, dove 
una istituzione postale abbraccia 2.696 abi­
tanti. Nella provincia di Poznania il sur- 
riferito numero ammonta a 3.920, nella 
proyincia di Wilno a 5.779, in quella di 
Cracovia a 6.306 ecc. Relativamente il 
numero piu scarso d'uffici postali si ha 
nella proyincia di Lodź che, a quanto ci 
consta, comprende 15.536 abitanti per 
ciascun ufficio, in Kielce 13.439, in Sta­
nisławów 10.977 ed in quella di Varsavia 
10.574 ecc. In Varsavia un ufficio postale 
conta su 39.030 abitanti in media. Una 
stazione telefonica comprende in Polonia 
7.785 cittadini, un ufficio telefonico in- 
terproyinciale—8.100. Nelfintera Polonia 
esistono 16,354 cassette postali, e fra

queste 1.526 nelle stazioni ferroviarie. II 
numero delle lettere e delle cartoline po­
stali inyiate nello scorso anno in tutta la 
Polonia e di 792.354.000, stampati
107.710.000 carte commerciali 5.009.00C 
campioni 9.788.000, invii gratuiti 18.962.000 
campioni giornali 161.815.000 lettere rac- 
comandate 4.668.000 sulla somma di
3.327.985.000 zloty.

Si conclude quindi, che ciascun citta- 
dino polacco spedisce annualmente in 
media 28 lettere, mentre gli syizzeri ne 
spediscono 163, gli americani del norl, 
152, gli inglesi 148; i francesi 137; i te­
deschi 114; i cecosloyacchi 60; gli italia- 
ni 49; gli spagnuoli 24, ecc.

Oltremodo interessante si presenta la 
statistica del giro postale estero. Nel- 
1'anno passato si effettuarono dalia Po­
lonia allestero totalmente 72.988.000 in- 
vii, e viceversa dall'estero alla Polonia

CREDITO E FINANZE

LA BANCA DI POLONIA NELL‘ANNO 
1929.

(Bank Polski w 1929 r.).
II resoconto presentato dal Consiglio 

della Banca di Polonia alfAssemblea Ge­
nerale contiene le seguenti informazioni

101.361.000 e fra questi 60.399.000 lettere 
e cartoline; stampati 11.100.000, docu- 
menti commerciali 818.000, campioni
771.000. II maggior numero di spedizioni 
si ha per la Germania: 19.434.000; segue 
poi la Cecosloyacchia 6.871.000 e-1*Austria
6.597.000, indi gli Stati Uniti d'America
6.439.000, la Francia 6.256.000. la Russia
3.990.000. Nel movimento postale diretto 
dalfestero alla Polonia il primo peso 
spetta ai tedeschi che inviano per 
29.224.000; il secondo agli Stati Uniti
11.212.000 seguono poi: 1'Austria 7.892.000 
la Russia 6.398.000, la Cecosloyacchia
5.777.000 ecc

Considerando la quantita d'invii dalia 
Polonia a lf estero e viceversa, osseryia- 
mo che dalfestero si scrive in misura 
maggiore che non noi scriyiamo a lf  estero 

Le surriferite cifre s'aggirano rispetti- 
yamente su 101 milioni e 72 mila, cioć 
con una differenza di quasi il 30%.

sul funzionamento della Banca Polacca 
di Emissione nelfesercizio 1929.

La circolazione di biglietti bancari 
segna un leggiero aumento con tendenza 
alla stabilizzazione, come appare dalię 
cifre qui sotto riportate (in milioni d' 
zloti):

Circolazio­
ne

totale

Biglietti
bancari

biglietti
statali

Monete
divisio

nali

■‘ 1 dicembre 1928 ........................ 1.539,4 1.295,3 98,9 145,1
31 gennaio 1929 ........................ 1.451,7 1.222,1 88,3 141,3
28 febbraio 1.479,8 1.248,8 89,8 141,2
31 mnrzo „ ........................ 1.571,9 1.333,3 96,1 142,5
30 aprile „  ........................ 1.505,4 1.274 2 91,1 140,1
31 maggio ................................. 1.471,0 1.244,5 87,6 138,9
30 giugno ................................ 1.532,5 1.298,5 94,2
31 luglio „  ........................ 1.533,5 1.293,4 96,7 143,4
31 agosto „ ........................ 1.513,9 1.359,4 98,5 156,0
30 settembre ............................. 1.614,0 1.354,4 96,6
31 ottobre „  ........................ 1.661,8 1.392,2 85,1 184,5
30 novembre „ ................. 1.633,4 73,0 194,3
31 dicembre „ ........................ 1.599,7 1.340,3 63,8 1959

Mentre nel 1927 la circolazione mo 
netaria era aumentata del 28,5% e nel 
1928 del 17,3%, Eaumento della medesi- 
ma nel 1929 non ha oltrepassato il 3,9%. 
Le fluttuazioni stagionali si sono mani- 
festate, invece, con grandę eyidenza, rag- 
giungendo il massimo nel marżo e nel- 
fottobre.

In conformitśl delle disposizioni del 
piano di stabilizzazione ed allo scopo di 
consolidare la yaluta nazionale e di con- 
centrare le emissioni presso la Banca di 
Polonia, venne deciso di ritirare dalia 
circolazione i biglietti di saldo emessi dal 
Tesoro ed ammontanti a un totale di 280 
milioni di zloti. Per questo la Banca di 
Polonia ha ritirato dalia circolazione nel 
1927, 140 milioni di tali biglietti, sostitu- 
endoli con altri, di propria emissione. 
Nel 1-929 il Goyerno ha cominciato a ri­
tirare dalia circolazione i biglietti di

saldo rimanenti, sostituendoli con pezzi 
d'argento del yalore di 5 zloti. Nel con- 
tempo si addivenne al cambio delle vec- 
chie monete d'argento da uno zloti con­
tro le nuove monete in nickel. Sono state 
messe in circolazione sino alla fine del- 
1'anno monete da 5 zloti per un yalore 
complessivo di 543 milioni di zloti. La 
circolazione dei biglietti di saldo e di- 
minuita quindi da 98,9 a 63,8 milioni di 
zloti.

Malgrado la mancanza di crediti este­
ri a lunga scadenza, malgrado il deficit 
della bilancia commerciale, cessato sol- 
tanto nel luglio, la situazione delle ri- 
serve della Banca e rimasta ben favore- 
vole grazie alfafflusso di crediti a breve 
scadenza, concessi sia a banche priyate 
che ad imprese particolari. Cosi le riser- 
ve complessiye della Banca (oro e divise), 
dopo aver subito una diminuzione nel 1
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semestre 1929, hanno segnato nel II se­
mestre dello stesso anno un nuovo au­
mento, giungęndo alla fine deIl'esercizio 
a 1.119,1 milioni di zloti, cioć furono in- 
feriori di soli 29,6 milioni di zloti alla 
cifra dell'inizio dell'anno. La copertura 
dei biglietti di circolazione e delle esigi- 
bilita a vista sorpassava, durante 1'intiero 
anno. il 60% ed al 31 dicembre toccó 
ii 61,89%, ąuindi il 21,89% in piu della 
copertura richiesta dagli Statuti. Tenendo 
conto inoltre delle divise, .estere non 
comprese nella copertura, ed ammontan- 
ti, alla fine del 1929, a 107,6 milioni di 
zloti, la copertura ć stata del 67,8%.

I crediti esteri della Banca, che su- 
peravano le somme indispensabili ai bi- 
sogni correnti della medesima, sono stati 
impiegati giusta le disposizioni delFart. 
51 degli Statuti relativi, aH'acquisto di 
accettazioni bancarie, oppure collocati in 
banche estere per un periodo di tempo 
non maggiore di 30 giomi. In seguito al- 
l'alto saggio d'interesse sui mercati es­
teri, quei depositi hanno dato alla Banca 
di Polonia un utile di 25,8 milioni di 
zloti.

Malgrado i vantaggi derivati da tali 
operazioni e nonostante che la riserva 
metallica abbia nel 1927 gik raggiunto il 
30% richiesto dagli Statuti, la Banca ha 
continuato sempre la sua politica di 
conversione delle riserve in divise in 
ąuelle metalliche. Cosi, quest’ultima ri- 
serva ć aumentata nel 1929 di 79,4 milio­
ni di zloty, cioe del 12,9% in confronto 
con la fine 1928 e del 37,8% In confronto 
con la riserva del 30 novembre 1927, cioć 
immediatamente dopo la stabilizzazione. 
Una somma di 72.2 milioni di zloty oro 
ć derivata da acquisti sui mercati stranie­
ri, e 7.2 milioni dall'dcquisto di monete 
oro in Polonia. La copertura oro dei bi­
glietti di banca e degli altri impegni ć 
salita. nel corso dell'anno, dal 34,13% al 
38,74%, oltrepassando quindi noteyolmen- 
te il 30% richiesto dagli Statuti.

Gli stocks di oro collocati nei sotter- 
ranei della Banca sono saliti, alla fine 
1929. a 521 milioni di zloty. II rimanente 
di 179,5 milioni di zloty ć stato deposi- 
tato in banche di emissione a New-York, 
Parigi e Londra.

Grazie alle sue considereyoli riserve, 
la Banca ha potuto, malgrado la situazio- 
ne piuttosto sfavorevo!e del mercato, svi- 
luppare nel 1929 le sue operazioni di 
credito con particolare riguardo ai bi- 
sogni dell'agricoltura del Paese.

Lo sviluppo di tali operazioni della 
Banca ć illustrato dalie seguenti cifre (in 
milioni di zloty):

31.XII.1926
31.XII.1927
31.XII.1928
31.1.1929
28.11.1929 
31.IV.1929
30. IV. 1929
31.V.1929
30.VI.1929
31.VII.1929 
31.VIII.1929 
30.1X.1929

449,3
650.0
874.6
891.0 
912.9 
932,2
929.5 
932,8
927.7
926.5
953.5
971.0

321.3
456.0
640.7
638.0 
660,2
704.0
697.5
742.2
741.4
699.6
716.2
725.8

— 9,3

6.5 78,6
8,1 80,5
8.6 82,6

31.X.1929 982,3 745,0 0,8 74,1
30.XI.1929 980,5 721,0 1,7 73,1
31,XII.1929 990,9 704,2 0,4 76,5

La partecipazione dei singoii gruppi 
di debitori nei crediti riconosciuti dalia 
Banca si presenta come segue:

S c o n t o

1929 1928
Agricoltura 37,5% 31,0%
Miniere ed industria 21,5% 23,4%
Commercio 14,8% 15,2%
Diversi 32,0% 31,8%

100,0%

Dalie cifre sopra riportate risulta nel 
1929 un sensibile aumento dei crediti 
agricoli, dovuto alla mobilizzazione di 
crediti stagionali speciali e di crediti 
accordati contro garanzia in cereali.

La percentuale delle cambiali prote • 
state dalia Banca di Polonia ć aumen­
tata sensibilmente nel 1929, passando 
dal 3,7% nel gennaio al 5,81% nel luglio 
ed al 5,44%nel dicembre.

II tasso di sconto della Banca venne 
cambiato due yolte nel corso dell'anno, 
essendo stato aumentato al 19 aprile, in 
seguito al riflusso dei crediti esteri, dal- 
1'8% al 9%, e riportato nel 15 noyembre 
all'8%%.

La cifra complessiva degli affari della 
Banca ha raggiunto un ammontare di 
48.066.220,38 di zloty e, con il resto de! 
benificio ottenuto nel 1928 di 125.955,63 
di zloty e riportato aH’esercizio 1929, ć 
stata di 48.192.176,01 di zloty.

Tale beneficio si ripartisce come segue. 
Diyidendo su azioni di I-a 

emissione (20%) 20.000.000,—
Diyidendo su azioni di Il-a 

emissione (tenuto dal
Tesoro) 5.000.000,—

Partecipazione del Tesoro
ai benefici dalia Banca 23.044.146,92 

Riporto 148.029,09

Come si ć visto dal nostro breve reso- 
conto, le operazioni della Banca di Polo­
nia hanno un buono sviluppo e l'eccellen- 
te situazione della medesima da piena e 
sicura garanzia della stabilitć del cambio 
della yaluta polacca.

BANCHE POLACCE.

(Banki w Polsce).

Malgrado le difficolth della situazione 
economica nazionale le banche polacche 
hanno chiuso 1’ultimo esercizio con risul- 
tati in generale favorevoli. Durante i pri­
mi 10 mesi del 1929, il totale dei bilanci 
delle 64 banche priyate comprese nelle 
statistiche del Ministero delle Finanze ć 
aumentato di 147 milioni di zl., cioć del 
5% circa. I capitali di proprietć delle 
banche sono aumentati durante ąuesto 
periodo in una proporzione ąuasi iden- 
tica, raggiungendo alla fine di ottobre 
del 1929 299 milioni di zl.

Particolarmente sono aumentati i col-

locamenti ed i crediti esteri del 24% ed 
i depositi del 20%. Lo sviluppo dei 
principali posti passivi dei bilanci delle 
banche priyate ć illustrato dalie seguenti 
cifre al 31 ottobre 1929 in milioni di zl.:

Totale del bilancio al 31 ottobre 1929; 
2.878,4 contro 7.731,4 al 31 dicembre 
1928. Capitali propri 298,7 contro 284,8, 
depositi 837,1 contro 700,5; conti corren­
ti 265,0 contro 298,8; conti „Nostro"' este­
ri 384,9 contro 311,2.

Grazie aH'accrescimento dei depositi 
e allafflusso dei crediti esteri le Banche 
hanno potuto sviluppare la loro attiyita 
nel dominio di credito senza ricorrere al 
risconto alla Banca di Polonia o alle 
Istituzioni Finanziarie estere.

L'ammontare globale del risconto non 
e aumentato infatti nel corso dei 10 pri­
mi mesi del 1929, che di 3 milioni, men­
tre ąuello del portafoglio sconti si ć ele- 
vato di 39 milioni. I crediti in conto cor- 
rente sono aumentati nello stesso tempo 
di 136 milioni di zl.

Lo sviluppo delle operazioni di cre­
dito delle banche priyate ć illustrato dal­
ie seguenti cifre (in milioni di zl):

Portafoglio sconto al 31 ottobre 1929: 
985,5 contro 919 al 31 dicembre 1928. 
Crediti in conto corrente 913,4 contro 
777.1. Anticipi a termine 44.9 contro 36.1

Per ció che riguarda le banche di 
Stato, particolarmente la Banca del- 
1'Economia Nazionale, la Banca Agraria 
di Stato e la Cassa Postale di P.isrmr- 
raio, esse pure hanno avuto una parte 
importantę sul mercato di credito. 1 cre­
diti a breve scadenza accordati da ąueste 
banche, hanno raggiunto al 31 ottobre 
1929 1.175 milioni di zl. ció che rappre- 
senta un aumento di 153 milioni di z . 
in confronto alla fine del 1928.

L ‘AFFLUENZA DEI CAPITALI ESTE­
RI IN POLONIA ED I DIR1TTI DELLE 
BANCHE POLACCHE ALL‘ESTERO

(Dopływ kapitałów zagranicznych do 
Polski i prawa banków polskich zagra­

nicą).

L'affluenza dei crediti bancari all'e- 
stero secondo i dati del 31 marżo corr. 
anno era rappresentata in seguente mi­
sura (in migliaia di zloty):

In generale si ricevettero crediti ban­
cari per la somma di zloty 638.198 dei 
ąuali si scontano i crediti bancari a pron- 
to pagamento per la somma di zloty 
89.878.

54.962 per i crediti con termine a tre

159.676 per i crediti con termine da 
3 a 6 mesi.

125.624 per i termini da 6 a 12 mesi
28.793 per i crediti a termine superio­

re dei 12 mesi.
13.058 per i crediti postali.
18.755 per il redisconto delle divise, 

45.927.
II saldo dei conti delle proprie sezio- 

ni distaccate all'estero, nelle banche cen­
trali ascendeva al 31 marżo corr. anno 
a zloty 101.525. Inyece i crediti bancari
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polacchi aU'estero ascendevano il 31 mar­
żo corr. anno a zloty 182.473, somma nel­
la quale vengono compresi i crediti a 
pronto pagamento che ammontano a zlo­
ty 75.080, per i debiti ad dato termine 
2.593, per i crediti con termine fino a tre 
mesi 5,269, con termine fino a 6 mesi 85,

con termine da 6 a 12 mesi 8.457, con 
termine oltre i 12 mesi 2.723, per le cam- 
biali pagate all'estero 48.886, per le ban- 
conote ed i valori esteri 22.075, per i 
chćąues ed assegni in portafoglio 1.183, 
corrente per i diritti postali 3.242.

I saldi in attivo dei conti, nei propri

uffici bancari polacchi, trovantisi all'este- 
ro, ammontarono il giorno 31 marżo del- 
1'anńo in corso a zloti 4.619.

SITUAZIONE DELLA BANCA DI POLONIA.

S p e o i f i c a
i g  1 i a i a d i z 1 t y

31.X 
1929

30.X1
1929

31.X II 
1929

31.1
1930

28.TI
1930

31.I I I  
1930

30. IV
1930

31.V
1930

Ó
< 682 348 

2 281
682 519 

2 299
700 517 700904 701 056 701 906 702 185 702 355

Valute, divise e altri crediti esteri:
a) compresi nella copertura.................
b) ron compresi nella copertura . . . .

Monete dargento e divisionali.....................
Portafoglio di sconto ..............................
Anticipazioni su t i t o l i ..............................
Tesoro dello Stato ..................................
Biglietti in c irco lazione ..............................

412021 
100 280 

822 
74 4 991 
74 931 
25 000 

1 392 177

422 832 
94151 

757 
721017 
74 791 
•25 000 

1 366 123

418 571 
107 577 

159 
704 220 
76 947 
25 000 

1 340 263

371 756 
101 338 

937 
684 449 
71 141 
25 000 

1 246 742

360 481 
100 400 

623 
668 447 
70 270 
25000 

1 281 760

325 188 
116231 

531 
623 593 
73 114 
25 000 

1324 023

297 744 
111 845 

283 
590 565 
78 718 
25000 

1 325 385

270 089 
109 889 

594 
594 354 
78 051 
25 000 

1 332 684

Obbligazioni pagabili immediatamente 411 505 414 247 167 855 453 834 456 435 337 154 301 737 252 388

a) conti di giro delle Casse dello Stato .
b) altri conti di g ir o ..............................
c) conto dei fondi statali di credito . . . 

Conti speciali del Tesoro dello Stato . . . 
Copertura % s ta tu ta r ia ..............................

271 904 
114518 

2 859
75 000
60,80

266 957 
119 660 

3 087 
75 000
62,21

269 125 
177 404 

2 231 
75 000 
61,89

298 156 
131 533 

1494 
75 000
63,08

282 569 
137 831 

7 433 
75 000
61,07

155 443 
147 625 

6 901 
75 000
61.83

121149
146 512

6 328 
75000
61,43

104 321 
121 941 

4 160 
75 000 
61,40

Certo delle divise

M E D I A E N S I L  E

C o r s o Indice parita=100 Valore Rapp. %  risp. la paritS

U N I T A 1930 1930 1930

u 111 IV v II 111 IV V I I 111 IV V
c r s i J I a B o r a d V a r s a v  i a

1 lira sterlina . . 43.36 43.37 43.37 43.34 100.0 100.0 100.0 99.9 100.0 100.0 100.0 100.1

1 dollaro degli 
Stati Uniti 8.90 8.91 8.91 8.91 99.9 99.9 99.9 99.9 100.1 100.1 100.1 100.1

100 franchi francesi 34.93 34.91 34.95 34.99 100.0 100.0 100.1 100.2 100.0 100.0 99.9 99.8

100 „  belgi . . 124.17 124.25 124.47 124.42 100,2 100.3 100.4 100.4 99.8 99.7 99.6 99.6

100 „  ivizzen 172.06 172.55 172.85 172.63 100.0 100.8 100.5 100.4 100.0 99.7 99.5 99.6

100 lire italiane 46.68 *6.73 46.75 46.75 99.5 99.6 99.7 99.7 100.5 100.4 100.3 100.3

100 fiorini olandesi 357 55 357.58 358.44 358.73 99.8 99.8 100.0 100.1 100.2 100.2 100.0 99.9

100 corone svedesi 239.04 239.40 239.68 239.23 100.1 100.2 100.3 100.1 99.9 99.8 99.7 99.9

100 „ ceche 26.39 26.42 26.41 26.43 99.9 100.0 100.0 100.1 100.1 100.0 100.0 99.9

100 schil. austriaoi 125.47 125.59 125.68 125.74 100.0 100.1 100.2 100.3 100.0 99.9 99.8 99.7
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nuovo edificio della Societk Anonima Italiana , Riunione Adriatica di Sicurta" in Varsavia (via Moniuszki 8).





U corio dal prestiti polacchi alla B o n a  dl New*TorK

U prestito in dollari all’ 8*/o 
(prestito Dillon) del 1925

II prestito in dollari 
al 6 *  del 1920

11 prestito in dollari 
al 7°/, del 1927

Prestito della Citt& di 
Var8avia al 7%

Corso Transazioni in Corso Transazioni 
in migi. di 

dollari
Corso Transazioni in Corso Trai aazioni in

medio migi. di dollari medio medio migi. di dollari medio migi. di dollari

1927
XII 99.64 525 80.52 132 89.67 2.743

1928
1 98.39 712 82.12 118 90.67 2.103 _ __
U 100.29 725 83.44 162 91.21 • 1.749 — —

1U 100 73 558 84.44 129 91.09 1.589 89.21 124
IV 101.28 458 85.75 304 91.42 1.056 89.22 583
V 101.18 563 86.00 227 91.01 1.001 89.59 582
VI 101.05 378 83.95 152 89.67 685 89.19 758

VII 100.56 417 83.91 76 89.25 573 86.44 143
VIII 99.95 413 82.96 121 88.73 992 87.04 143
IX 99.81 267 84.20 102 89.14 390 87.89 107
X 99.66 731 84.18 133 88.46 512 86.46 551

XI 99.36 411 83.78 82 88.02 632 86.34 72
XII 97.75 501 81.86 59 88.06 880

1929-
1 9869 528 82.31 109 87.93 895 84.21 338
11 98.03 240 81.68 84 87.69 342 82.41 94

II I 97.22 230 80.95 51 84.89 352 80.94 79
IV 96.33 159 78.89 118 84.36 229 82.33 85
V 95.56 244 76.90 122 33.66 353 79.50 53

VI 96.38 204 77.55 66 84.30 452 81.20 151
V II 96.45 286 77.24 67 85.43 521 79.17. 109

V III 95.00 252 76.77 44 85.25 793 77.83 156
IX 92.89 211 78.03 39 84.22 602 76.58 82
X 92.40 257 76.35 104 84.09 667 76.03 129
XI 88.58 589 74.42 238 78.41 859 71.45 247

XII 92.80 247 75.84 83 81.97 529 75.28 186

1930
1 94.81 376 75.58 177 82.83 672 74,21 98

11 94.52 295 75.41 84 83.41 402 76.59 125
111 95.75 454 77.52 225 85.27 599 80.05 187
IV 95.74 266 78.91 156 85.80 618 80.44 162
V 94.81 199 78.44 46 84,59 503 79.22 103

V A E 1E

INTRODUZIONE DEL. SISTEMA ME- 
TR1CO DEC1MALE.

(Wprowadzenie systemu metrycznego 
dziesiętnego).

In -forza di un recente prowedimento 
del Ministero idell'Industria e Com­
mercio ć stata disposta 1'introduzione del 
sistema metrico decimale.

Detto prowedimento stabilisce le uni­
ta di misura per la lunghezza, la super 
ficie, il volume, gli angoli e i pesi.

Nel commercio delle pietre preziose e 
delle perle e ammesso 1'uso del carato 
ąuale unitó di misura, corrispondente ad 
1/5000 kg.

Le disposizioni di cui si tratta, entre- 
ranno in vigore il 1° luglio p> v. Nello 
stesso tempo cesseranno di aver vigore i 
prowedimenti concernenti le misure, ap- 
plicati nel territorio polacco gia appar- 
tenente alla Russia, nonchź tutte le altre 
disposizioni emanante in tale materia e 
contrarie al prowedimento stesso.

Viaggi e congressi internazionali in Po­
lonia nel 1930.

(Podróże i Zjazdy Międzynarodowe 
w Polsce w 1930 r.).

In conformita alle proposizioni finora 
possedute ebbero o avranno luogo in Po­
lonia nel 1930 i seguenti viaggi e congressi 
internazionali:

1) Viaggio internazionale del Pen Club 
a Varsavia — il 24 giugno.

2) Corteo commemoratiyo in onore di 
Giovanni Kochanowski a Cracoyia, nel 
giorni 8 e 9 giugno, di carattere interna­
zionale, dove parteciparono molte per 
sonalita estere.

3) Congresso Internazionale dell'Unio- 
ne Intelletuale in Cracovia-nei giorni 25 
e 24 Ottobre.

4) Mostra Internazionale delle Comu­
nicazioni e del Turismo a Poznania dal 6 
luglio al 10 Agosto e contemporanea- 
mente il Congresso del Circolo Industriale 
di Comunicazioni durante la Mostra.

5) Congresso internazionale di Antro­
pologia, di Etnologia e di Archeologia — 
in Varsavia, nell’autunno.

6) Conferenza indrologica del Rcgno 
del Baltico in Varsavia. i

La Fiera Orientale di Leopoli, 
dal 1 al 9 settembre, e la Fiera di Vilna 
dal 9 al 15 settembre, alla ąuale concorre- 
ranno numerosi ospiti e molti interessati

Varie imprese sportiye.

1) Gare Internazionali Atletiche in 
Varsavia, il 15 Giugno.

2) Partita atletica Polacco — Unghe- 
rese — in Varsavia, il 27 Luglio.

3) Una simile partita seguirń in Var- 
savia nei giorni 13 e 14 Agosto.

IL FIERA SETTENTRIONALE 
A WILNO.

(II Targi Północne w Wilnie).

La II Fiera Settentrionale a Wilno 
sari inaugurata il 14 giugno e si chiu- 
dera il 28 settembre a. c,
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PRZEMYSŁ 1 HANDEL

STOWARZYSZENIE ITALSKICH SPÓ­
ŁEK AKCYJNYCH.

(Associazione delle Societk Anonime 
Italiane),

Jest to pierwsza narodowa organizacja 
gospodarcza, posiadająca charakter po­
wszechny i jednocząca przedsiębiorstwa 
akcyjne ze wszystkich bez wyjątku dzie­
dzin przemysłu.

Została ona założona w 1910 roku, 
mając na celu obronę interesów Spółek 
Akcy j nych.

Działalność Stowarzyszenia obejmowa­
ła od pierwszej chwili sprawy, związane 
z najważniejszemi zagadnieniami natury 
gospodarczej i finansowej, czuwanie nad 
interesami i rozwojem produkcji, wresz­
cie kierownictwo biurem opieki i porad 
dla Spółek stowarzyszonych. Przedmioi 
szczególnego zainteresowania stanowiły 
dlań zawsze kwestje, dotyczące pośrednio 
lub bezpośrednio interesów gospodarstwa 
italskiego w związku z obroną interesów 
rynku wewnętrznego i propagandą pro­
duktów italskich zagranicą.

Stowarzyszenie, łącznie z tnnemi orga­
nizacjami, zmierzającemi do pokrewnych 
celów, śledzi rozwój wytwórczości kra­
jowej i wnika w jej postulaty i potrze­
by z gospodarczego i handlowego punktu 
widzenia. Pracuje ono nad stopniowem 
udoskonalaniem ustawodawstwa handlo­
wego, przemysłowego, podatkowego i ad 
ministracyjnego, zwłaszcza w sprawach 
dotyczących bezpośrednio interesów Spó 
łek Akcyjnych, nad podniesieniem kul 
turalnego poziomu italskich sfer gospo 
darczych i bliższem zaznajomieniem zagra 
nicy ze stanem gospodarki i wytwórczoś 
ci w Italji. W  tym celu wydaje ono cza 
sopisma i monografje propagandowe 
śledzi za działalnością polityczno-gospo 
darczą organizacyj międzynarodowych 
iako to: Ligi Narodów, Międzynarodowe 
Izby Handlowej i t. p. i czuwa nad zgod 
nością powziętych przez nie uchwał z 
interesami gospodarstwa italskiego.

Ogłasza w biuletynach i czasopis­
mach ustawy, dekrety, regulaminy, prze­
pisy, mające jakikolwiek związek z ży­
ciem gospodarczem kraju, informuje o 
poczynaniach państw zagranicznych, a 
które mogą zainteresować wytwórców 
i eksporterów italskich: dostarcza sto­
warzyszeniom informacyj o stosunkach z 
rynkami zagranicznemi; udziela rad i 
wskazówek w związku z ustawodawstwem 
handlowem; likwiduje spory między człon­
kami zapomocą sądów polubownych.

Stowarzyszenie pracuje nieustannie nad 
rozszerzaniem terenu swej działalności. W

skład jego wchodzą największe, najbogat­
sze w kraju spółki akcyjne. W 1910 roku 
liczyło ono zaledwie 181 członków, z ogól­
nym kapitałem 1.586.377.432 lirów; w dniu 
zaś 31 grudnia 1929 roku liczba człon­
ków wyrażała się cyfrą 737, ogólny zaś 
jcapitał akcyjny — cyfrą 20.136.642.713

Stowarzyszenie wydaje szereg pism, 
jako to:

a) Wspólnie z Konfederacją Przemy­
śla: „Riyista di politica economica", „Bol- 
letino di Notizie Economiche", „Business 
and Financial Report", oraz „Piccolo An- 
nuario Statistico";

b) indywidualnie: Dwumiesięcznik „Giu- 
risprudenza delle imposte dirette", w któ­
rym zamieszcza zasadnicze postanowienia

KRONIKA KORPORACYJNA

BILANS DZIAŁALNOŚCI SYNDYKALI 
STYCZNEJ I KORPORACYJNEJ W  R 

1929-

(II bilancio dell'attivita sindacale e cor- 
porativa nel 1929)

Rok 1929 zaznaczył się dwoma donios- 
łemi zdarzeniami, t. j. przeprowadzeniem 
wyborów plebiscytowych w dn. 24 marca
i utworzeniem Narodowej. Rady Korpora­
cyjnej.

Dzięki wspomnianym wyborom, bez­
pośredni przedstawiciele wszystkich gos­
podarczych i wytwórczych sił Narodu 
weszli po raz pierwszy w Italji, a nawet, 
rzec można, na całym świecie, w skład 
Parlamentu, by nieść zdobyte przez sie­
bie doświadczenie na usługi działalności 
ustawodawczej kraju.

Utworzenie Narodowej Rady Korpo­
racyjnej oznacza przejście ustroju fa­
szystowskiego z fazy syndykalistycznej w 
fazę korporacyjną i umożliwia Rządowi 
prowadzenie całkowicie jednolitej poli­
tyki gospodarczej. Logicznem 'następst­
wem tego stało się znaczne rozszerze­
nie obowiązków i atrybucyj Ministerstwa 
Korporacyj, które przejęło czytnmości, 
wykonywane dotychczas przez Ministerst­
wo Gospodarstwa Narodowego.

Reorganizacja syndykalislyczna.

W  pierwszym kwartale 1929 r. prze­
prowadzono t. zw. „odciążenie" (sbloc- 
camento) Narodowej Konfederacji Syn­
dykatów Faszystowskich, drogą pozba­
wienia mocy 1 dekretu, przewidującego 
istnienie jednej wielkiej organizacji syn­
dykalistycznej pracowników, oraz wpro­
wadzenia pięciu takich Konfederacyj od-

Sądu Kasacyjnego i Komisji Cen­
tralnej w sprawie podatków od majątku 
ruchomego, i innych podatków bezpośred­
nich, oraz rocznik „Massime di giuris- 
prudenza in materia commerciale, tribu- 
taria ed amministrativa", ułożone syste­
matycznie i zaopatrzone w uwagi i objaś­
nienia.

Na szczególną uwagę zasługuje wy­
dawnictwo: „Rocznik Spółek Akcyjnych 
— Wiadomości Statystyczne" — (Annu- 
ario delle Societć per Azioni. Notizie 
statistiche) —  księga, licząca przeszło 
3000 stronic dużego formatu, zawierająca 
dokładne informacje, z których korzysta 
przeszło 5000 towarzystw — i niezmier­
nie poczytna zarówno w Italji, jak i za­
granicą.

Liczba jednorazowych wydawnictw 
Stowarzyszenia wyraża się cyfrą ok. 2-cb 
tysięcy tomów.

rębnych i samorządowych, i Konfedera­
cji niezależnej, Wolnych Zawodów i 
Sztuk Pięknych.

Reforma ta tłomaczy się koniecznoś­
cią uzgodnienia organizacji pracowników 
z przepisami ustawy syndykalistycznej 
przewidującej dla pracowników i dła 
pracodawców różnych kategoryj utworze­
nie stowarzyszeń narodowych i pozwa­
lającej na grupowanie się tych stowa­
rzyszeń w dwie wiekie konfederacje, obej­
mujące z jednej strony wszystkich pra­
codawców, z drugiej zaś — wszystkich 
pracowników.

W ten sposób pracodawców i pracow­
ników postawiono a stopie zupełnej rów­
ności, oraz ułatwiono współpracę klas, 
która jest jedną z podstawowych zasad 
syndykalizmu faszystowskiego.

W  1929 r. przystąpiono do rewizji 
statutów znacznej ilości stowarzyszeń pra­
codawców oraz Konfederacji Pracowników 
Żeglugi Morskiej i Powietrznej i wpro­
wadzono do nich zmiany i uzupełnienia, 
podyktowane nabytem doświadczeniem 
lub wymagane przez obowiązujące nowe 
ustawodawstwo.

Urzędy Pośrednictwa Pracy.

Już w początkach ubiegłego roku 
sprawa ta przeszła ze wstępnej fazy 
ustawodawczej w fazę praktycznego wy­
konania.

Na mocy dekretów z dn. 22 i 24 sierp­
nia obmyślono sposoby zdobycia potrzeb­
nych na ten cel środków finansowych, 
oraz założono1 pierwsze prowincjonalne 
biura pośrednictwa dla pracowników rol­
nych i wydano formalny zakaz pośredni­

—  162 -



P o l o n i a - I t a l i a

czenia prywatnego przy angażowaniu ro­
botników.

Ponadto został założony urząd bez­
płatnego pośrednictwa pracy dla robot­
ników rolnych w porze zbioru oliwek, 
obecnie zaś opracowuje się projekt po­
wołania do życia narodowego urzędu poś­
rednictwa pracy dla żniwiarzy, i, w naj­
bliższej przyszłości, dla robotników, zat­
rudnionych w przemyśle i handlu.

Umowy zbiorowe.

Zawarte w ciągu roku w imponującej 
wprost liczbie, objęły one wszystkie 
dzielnice kraju i wszelkie kategorjc • za­
wody, nie wyłączając pasterzy (w Italji 
Południowej i na wyspach) i dozorców 
domowych.

Do najważniejszych należą: umowa ze- 
cerów prasowych, umowa, ustana­
wiająca minimum płacy dla robotników 
branży metalowej w Turynie; umowa dla 
robotników budowlanych, oraz zatrud­
nionych przy transportach morskich, 
i powietrznych; umowa dla robotników, 
zatrudnionych w gazowniach, w młynach 
ryżowych, w przemyśle jedwabniczym, 
chemicznym, papierniczym, umowy naro­
dowe dla pracowników przemysłu hote­
larskiego, cukrowniczego, dla marynarzy 
i tragarzy, dla personelu: składów pro­
duktów spożywczych, telefonów, przed­
siębiorstw lotniczych, przemysłu cera­
micznego, szoferów, urzędników banko­
wych i t. p., w ogólnej liczbie kilku ty­
sięcy.

Współpraca" klas.

Znalazła wyraz w formie ugody, zawar­
tej za pośrednictwem odnośnych Konfe- 
deracyj Narodowych między pracodawca­
mi a pracownikami rolnymi, celem roz­
strzygnięcia doniosłych zagadnień natu­
ry gospodarczej i społecznej.

Na tej samej zasadzie korporacyjnej 
współpracy klas opiera się również dzia­
łalność organizacyj pracodawców i pra­
cowników rolnych w kierunku zmniejsze­
nia niepomyślnych następstw przymuso­
wego bezrobocia sezonowego, rozpow­
szechniania systemu „oagtńd za wytwór­
czość" celem dodania pracownikom bodź­
ca i ożywienia ich zainteresowania w kie­
runku podniesienia produkcji krajowej, 
oraz zakładania coraz liczniejszych insty- 
tucyj opieki społecznej, z których funkcjo­
nują już dzisiaj stowarzyszenia wzajem­
nych ubezpieczeń na wypadek choroby, 
przeznaczone dla pracowników, zatrudnio­
nych w rolnictwie, handlu, i przemyśle, 
wreszcie zakładania t. zw. „komisyj po­
jednawczych" i wyznaczenia „delegatów" 
do sporów, mogących ewentualnie wynik­
nąć z zawartych umów pracy.

Ochrona pracy i ubezpieczenia społeczne.

L  dniem i  stycznia 1929 r. zostały 
wprowadzone w życie ubezpieczenia spo­
łeczne na wypadek gruźlicy. Udoskona­
lono istniejący już regulamin .higjeny
pracy i zreorganizowano Inspektorat 
Przemysłu i Pracy.

Szczególny nacisk został położony na 
obowiązkowe ubezpieczenia od chorób za­
wodowych oraz na sprawę listy chorób, 
uznanych jako podlegające odszkodowa-

Na tej zasadzie opiera się „Instytut 
Opieki Społecznej nad Inwalidami Pra­
cy", t. j. tymi, którzy utracili zdolność do 
pracy w stosunku 80%. Otrzymują oni 
bezpłatnie potrzebne aparaty, protezy 
i t. p. oraz mają udostępnioną naukę za­
wodową, zapewniającą im przynajmniej 
częściowo możliwość zarobkowania w 
przyszłości.

Na mocy specjalnej ustawy zostały 
podwyższone robotnicze pensje emerytal­
ne, z których korzysta ok. 8 miljonów 
obywateli italskich, łącznie z przebywa­
jącymi zagranicą.

Wydano szczegółowe przepisy w
związku z ochroną macierzyństwa, za­
pewniające urzędniczkom i robotnicom 
opiekę w okresie ciąży i połogu.

Z pośród ubezpieczeń społecznych,
obowiązujących niektóre specjalne kate- 
gorje pracowników, zasługują na uwagę 
ubezpieczenia na wypadek choroby, oraz 
zapewniające opiekę społeczną pracowni­
kom, zatrudnionym przy transportach
morskich i powietrznych, zaś z pośród 
ubezpieczeń fakultatywnych —  ubezpie­
czenia 'personelu, zatrudnionego w insty­
tucjach, subwencjonowanych przez Pań­
stwo, jako to: Instytut opieki dla
dziennikarzy italskich i t. p., oraz liczne 
przedsiębiorstwa, założone z inicjatywy
organizacyj syndykalistycznych („Opieka 
nad Matką Dzieckiem", „Dopolavoro“ , 
„Balilla", ubezpieczenia społeczne od wy­
padków poza pracą, wędrowne wykłady o 
pielęgnowaniu niemowląt, pierwsza „Po­
liklinika Pracy" i „Instytut Związkowy 
im. Benita Mussoliniego", mający za za­
danie przeprowadzenie prób najdoskonal­
szych metod walki z gruźlicą.

Stosunki z Międzynarodową Organizacją 
Pracy.

W  1929 r, Italja wzięła udział w 
dwóch międzynarodowych Konferencjach 
Pracy w Genewie i wypowiedziała się w 
wielu doniosłych kwestjach, m. i. w spra­
wie ośmiogodzinnego dnia pracy oraz 
ochrony pracy robotników, zatrudnionych 
przy transportach powietrznych, wreszcie 
przyczyniła się w pierwszym rzędzie, w 
osobie swego delegata M. de Michelis, 
do utworzenia Komisji Rzemieślniczej i 
Komisji Pracowników Umysłowych.

Odnośne prace Delegacji zostały wy­
konane za pośrednictwem „Stałego Ko­
mitetu dla uzgodniania międzynarodo­
wych kwestyj pracy", utworzonego przy 
Ministerstwie Spraw Zagranicznych w 
celu zapewnienia jaknajowocniejszej 
współpracy z zainteresowanemi Minister­
stwami innych państw.

Dzięki staraniom Komitetu, Rząd Ital­
ski ratyfikował w 1929 r. umowę w spra­
wie repatrjacji robotników, zatrudnio­
nych przy transportach morskich oraz 
drugą w sprawie angażowania marynarzy, 
a Rada Ministrów zatwierdziła projekt 
ustawy, który zostanie przedstawiony

w Parlamencie, dotyczący ratyfikacji dwu 
umów międzynarodowych w sprawie 
odszkodowania z powodu wypadków 
przy pracy na roli i sposobów -ustalania 
płac minimalnych.

Działalność na polu kulłuralnem

Stowarzyszenia syndykalistyczne zor­
ganizowały w 1929 r. kilka konkursów, w 
celu zachęcenia obywateli do pracy na­
ukowej, technicznej, gospodarczej i spo­
łecznej.

Zostały ponadto utworzone liczne bur­
sy naukowe.

Oczywiście najwybitniejszą działalność 
w tym względzie rozwinęła Narodowa 
Konfederacja Zawodów Wolnych i Sztuk, 
dzięki odpowiednim środkom, jakiemi roz­
porządza. W  myśl wydanego niedawno 
rozporządzenia, w zakresie jej kompe­
tencji leży kierownictwo ośrodkami kul­
tury i propagandy korporacyjnej.

Analogiczna instytucja propagando­
wo — naukowa organizuje się obecnie dla 
wojska; przeprowadzono już w tym wzglę­
dzie ciekawe doświadczenia w ośrodkach 
kulturalnych w miejscowościach Bellune, 
Caltanisetta i Chieti.

Działalność ustawodawcza.

Izba Posłów zatwierdziła projekt usta­
wy o Narodowej Radzie Korporacyjnej.

Wspomniany projekt został zatwier­
dzony w dniu 21 grudnia ub. r.

W odnośnem przemówieniu Minister 
Korporacyj położył szczególny nacisk na 
znaczenie dla gospodarstwa Narodowego 
inicjatywy prywatnej, działalności syndy­
katów na poiu regulacji stosunków gos­
podarczych oraz interwencji Państwa w 
tej dziedzinie, poczem wyjaśnił koniecz­
ność solidarnej współpracy poszczegó! 
nych obywateli i stowarzyszeń z Państ­
wem w interesie ogólnych interesów

Narodowa Rada Korporacyjna stawia 
sobie więc za zadanie kontynuowanie i 
udoskonalanie dzieła, rozpoczętego przez 
syndykaty, które ze swej strony dostar­
czają jej materjałów i odpowiednio przy­
gotowanych ludzi.

Działalność syndykalistyczna i korpora­
cyjna w różnych dziedzinach życia gos­

podarczego.

a) W  rolnictwie:

Przyznanie nagród zwycięzcom w 
Walce o pszenicę.

Nagrody te, zgodnie z przepisami re­
gulaminu Narodowego Konkursu Walki 
o pszenicę przyznaje się rolnikom, któ­
rzy uzyskali najwyższe plony z 1 ha 
w stosunku do normalnych plonów w 
danej okolicy. Zostały one uroczyście 
rozdane w dniu 8 grudnia 1929 r.

Według danych statystycznych za rok 
rolniczy 1928/9, wytwórczość pszenicy 
osiągnęła imponującą cyfrę ok, 71 miljo-
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nów kwint. Maksymalne jej zwiększenie 
w cyfrach absolutnych przypada w pierw­
szej linji na Sycylję (z 6.726,500 na
10.500.000 kwint.), dalsze miejsce zajmu­
ją; Apulja (z 4.728.000 na ok. 6.000.000), 
Kalabrja (z 2.086.000 na 3.256.000) i Ba- 
silicata (z 1,728.500 na 2.704.800), co jest 
najoczywistszym dowodem owocnych wy­
siłków i dobrej woli wytwórców, nawet w 
miejscowościach, posiadających grunt naj­
mniej podatny pod uprawę.

Nagrody Konkursu Narodowego wyra­
żały się cyfrą dość skromną; przyznano 
ich 15 w ogólnej sumie 480.000 lirów; su­
mę zaś 1.220.000 lirów przeznaczono na 
konkursy prowincjonalne.

Nagrody za wytwórczość tytoniu.

W  grudniu 1929 r. przedstawiciele 
Narodowych Konfederacyj Pracodawców 
i Pracowników Rolnych oraz przedstawi­
ciele organizacyj miejscowych uzgodnili 
z Ministerstwem Konporacyj sprawę 
wspólnego zbadania kwest j i podziału 
premji państwowej za wzmożenie wytwór­
czości tytoniu między właścicieli i dzier­
żawców plantacyj w prowincji Sjeneń-

Zasadniczy punkt tego porozumienia, 
będącego wyrazem zasady współpracy 
klas i podporządkowania interesów po­
szczególnych jednostek wyższym intere­
som wytwórczości narodowej, polega na 
tem, iż . premję otrzymają w po­
łowie dzierżawcy i właściciele plantacyj 
co 5 lat, o ile w tym okresie wytwórczość 
z 1 ha, zwiększy się w porówna­
niu z pięcioleciem poprzedniem.

b) W przemyśle;

Według sprawozdania, przedłożonego 
w dniu 27 września 1929 przez Ministra 
Korporacyj na posiedzeniu Rady Minist­
rów, pewne zmniejszenie się wytwór­
czości przemysłowej wogóle dało się za­
uważyć jedynie w m-cu sierpniu, co tło- 
maczy się zwykłem zjawiskiem zastoju 
w okresie wakacyjnym.

Trudności, na jakie napotykają niektó­
re gałęzie przemysłu z powodu ogólnego 
zastoju, nie są jednak tak znaczne, by 
miały naruszać równowagę gospodarczą, 
lub wzbudzać obawy na najbliższą przysz­
łość. Przemysł żelazny i cementowy, 
przeszedłszy niedawno okres raczej nie­
pomyślny, rozwija się znowu normalnie 
dzięki ostatnio zawartym umowom oraz 
stałemu zwiększaniu się spctóycia jego 
produktów.

Z ostatnich sprawozdań, obejmujących 
24 gałęzie przemysłu i 6 409 przedsię­
biorstw. wynika, iż w sierpniu ilość ogó­
łem zatrudnionych robotników (954.660: 
zmniejszyła się, zresztą nieznacznie, 
(o 0.5%) w stosunku do m. lipca.

Wskaźniki uruchomienia maszyn w 
przemyśle włókienniczym zwiększyły się 
w sierpniu, w stosunku do lipca, w przę­
dzalniach i tkalniach jedwabiu i w tkal­
niach juty. Natomiast miał miejsce nie­
znaczny ich soadek w przemysłach weł­
nianym, bawełnianym, lnianym i konop-

Jednakże, w ciągu pierwszych 8-iu 
miesięcy 1929 wytwórczość ogólna wyka­
zała w stosunku do tego samego okresu 
roku poprzedniego zwiększenie o 12,5% 
w fabrykach sztucznego jedwabiu, 52.1% 
w odlewniach, o 17,8% w przemyśle sta­
lowym, o 15,1% w odlewniach że­
laza i stali, 15,6% w przemyśle ce­
mentowym, o 7,9% w papiernictwie, o 
26,7% w przemyśle superfosfatowym i o 
2% w przemyśle spożywczym.

Przeciętny spółczynnik zatrudnienia 
w przemyśle tkackim okazał się również 
wyższy, niż w roku poprzednim; prze­
ciętny wskaźnik miesięczny ilości robot­
ników, zatrudnionych w 24 gałęziach te­
go przemysłu, zwiększył się w 8-ym mie­
sięcznym okresie 1919 — w stosunku do 
1928 — z 90,7 na 94,9.

Liczba bezrobotnych w sierpniu (216 606) 
zwiększyła się w stosunku do lipca o 
14.798, lecz okazała się niższa o 12,7% 
w porównaniu z sierpniem 1928. Liczba 
bezrobotnych w całym przemyśle zmniej 
szyła się o 17,1%.

Działalność syndykalistyczna i korpo­
racyjna przejawiła się ponadto w 1919 r. 
w zarządzeniach i projektach, dotyczą­
cych; ochrony pracy domowej, (chałup­
niczej), umów o pracę (zostały dzięki sta­
raniom zawarte m. i. narodowa umowa
0 prace dla robotników, zatrudnionych w 
przemyśle materjałów budowlanych oraz 
trzy umowy narodowe dla marynarzy i 
rybaków oraz umowa urzędników banko­
wych), przezorności i ubezpieczeń spo­
łecznych (założenie wędrownych Poradni 
dla Matek oraz Narodowej Kasy Ubez­
pieczeń Społecznych i Tanich Mieszkań)

NARODOWA OROANIZAC.IA PRACO­
DAWCÓW.

(L'Organizzazione Nazionale dei Dator
di Lavoro).

Powszechna Konfederacja Przemysłow­
ców stanowi, zgodnie z ustawa z 3 kwiet­
nia 1926 r., organizację syndykalistycz- 
ną wyższego stopnia i ma za zadanie 
ochronę przemysłu krajowego we wszyst­
kich dziedzinach, czuwanie nad rozwojem 
organizacji przemysłu i nad uzgadnia­
niem poczynań i prac w sposób jaknaj- 
korzystniejszy dla ogółu interesów naro­
dowych. Jest więc czynna we wszyst­
kich gałęziach przemysłu i na całym 
obszarze kraju.

Konfederacja opiera stosunki między 
własnemi związkami a związkami pra­
cowników na zasadzie ścisłej współpracy,
1 dąży do osiągnięcia swych celów drogą 
popierania, tworzenia się i grupowania 
wszystkich związków syndykalistycznych 
pracodawców, które pragną być praw­
nie uznane; czuwanie nad rozwojem, pos­
tępami i ekspansją wytwórczości prze­
mysłowej; udzielania wytycznych wszyst­
kim bez wyjątku stowarzyszeniom 
zwłaszcza w sprawach, dotyczących usta­
wodawstwa państwowego i osiągnięcia 
maksimum wydajności pracy w przemyś­
le. ustanawiania przepisów i utrwalania 
owocnej współpracy z innemi czynnikami 
wytwórczości przemysłowej i gospodarst­
wa narodowego.
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W zakres zadań Konfederacji wcho­
dzi ponadto czuwanie nad wychowaniem 
pracowników w duchu narodowym oraz 
dążenie do podniesienia ich dobrobytu; 
popieranie inicjatywy oraz zachęcanie 
przemysłowców do organizowania się, 
wreszcie wykonywanie wszelkich obo­
wiązków, powierzonych jej na mocy usta­
wy, lub przez kompetentne Władze 
Państwowe.

Organizacja wewnętrzna Konfederacji.

W skład Powszechnej Konfederacji 
wchodzą:

a) prowincjonalne syndykaty miesza­
ne, istniejące w każdej prowincji, i obej­
mujące wszystkie przedsiębiorstwa prze­
mysłowe, czynne w jej granicach. Związ­
ki te dzielą się na sekcje, utworzone wed­
ług kategoryj przemysłowych, zgodnie z 
przepisami, ustanowionemi przez Po­
wszechną Konfederację;

b) federacje narodowe, założone przez 
wszystkie sekcje terytorialne, w których 
grupują się przedsiębiorstwa, należące 
do tej samej kategorji.

Organizacja prowincjonalna jest 
przedstawicielką wszystkich przedsię - 
biorstw, istniejących w danej prowincji 
i posiada nad niemi władzę dyscyplinarną 
we wszystkich sprawach, dotyczących sto­
sunku ich do pracowników. Powyższe 
dotyczy zarówno przedsiębiorstw niesto- 
warzyszonych, jak i stowarzyszonych; na 
tych ostatnich jednak ciążą w stosunku 
do organizacji ściślejsze zobowiązania, 
wynikające bezpośrednio z charakteru 
stowarzyszenia.

W  myśl ustawy, zarówno reprezento­
wanie interesów jednych, jak i drugich 
nie ogranicza się do stosunków z syndy­
katami prowincjonalnemi. lecz za po­
średnictwem tych ostatnich nawiązuje się 
dalszy stosunek zależności syndykali- 
stycznej od Federacji danej kategorji. 
będącej również związkiem prawnie 
uznanym.

W  ten sposób powstaje system pod­
wójnego przedstawicielstwa; a) teryto­
rialnego. w osobie prawnej związku pro­
wincjonalnego i b) narodowego, w osobie 
Federacji danej kategorji. System ten 
opiera się jednak na dwóch odrębnych 
zasadach: przedstawicielstwo terytorial­
ne posiada charakter wyłącznie syndyka- 
listyczny i przejawia się zwłaszcza w za­
wieraniu umów zbiorowych i w ewentual­
nej obronie interesów przed Sądami pra­
cy; drugie natomiast rozwija swą działal­
ność przedewszystkiem w dziedzinie gos­
podarczej. rozciągając nadzór i opieki- 
nad potrzebami i dążnościami całej gałęzi 
przemysłu.

Ponadto istnieje specjalny typ zrze­
szenia, którego działalność jest unormo­
wana zapomocą odrębnych przepisów.

Do tej grupy należą stowarzyszenia 
rzemieślnicze, spółdzielnie wytwórcze, 
zmunicypalizowane przedsiębiorstwa prze­
mysłowe, elektrownie, koncesjonowane 
centrale telefoniczne, stowarzyszenia 
dziennikarzy, biura koncertowe, towa­
rzystwa muzyczne wogóle oraz organiza­
cje teatralne (operowe, operetkowe i t. p.)
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Naczelni kierownicy, t. j. dyrektorzy 
techniczni i administracyjni, szefowie 
urzędów i biur i prokurenci założyli 
specjalną organizację, podlegającą Po­
wszechnej Konfederacji i złożoną z 70 sek- 
cyj prowincjonalnych i mieszanych mię- 
dzyprowincj onalnych.

Ostatnio została wcielona do Powszech­
nej Konfederacji Przemysłowej Narodo 
wa Federacja Właścicieli Nieruchomości 
miejskich, grupująca 25 federacyj między- 
prowincj onalnych.

U rządy i biura Konfederacji.

Znajdują się one pod bezpośrednim 
nadzorem Sekretarza Generalnego i dzie­
lą się na: a) sekcję spraw ogólnych, orga­
nizacyjną i propagandową, b) sekcję gos­
podarczą, c) sekcję syndykalistyczną, 
ustawodawczą i zagadnień pracy.

Prezesowi i Komitetowi Prezydialnemu 
przysługuje prawo wyznaczania specjal­
nych komisyj dla badań i studjów oraz 
zakładania instytucyj, uzupełniających 
działalność Konfederacji.

W tym celu powołano już do życia. 
Instytut Narodowy Naukowej Organiza­
cji Pracy, Instytut Badań Naukowych dla 
walki z gruźlicą, Italski Instytut Zjedno­
czenia i t. p. Ponadto wyznaczono komisje 
dla badania spraw i zagadnień, dotyczą­
cych: paliwa, reformy kodeksów, ustaw 
podatkowych, nauczania zawodowego, 
prawnego ustroju rzemiosł i drobnego 
przemysłu, zapobiegania wypadkom i cho­
robom zawodowym i t. p.

By ułatwić swym syndykatom, a za ich 
pośrednictwem pracodawców, stałe śle­
dzenie rozwoju jej działalnoci, Powszech­
na Konfederacja Przemysłu wydaje na­
stępujące czasopisma techniczne, o cha­
rakterze wybitnie syndykalistycznym: 
LOrganizzazione Industriale, Massimario 
di Giurisprudenza per 1'impiego privato 
(Zbiór przepisów ustawodawczych dla 
zatrudniania pracowników prywatnych), 
L'Assistenza Sociale nellTndustria (Opie­
ka Społeczna w przemyśle), Bolletino di 
notizie economiche (Biuletyn wiadomości 
gospodarczych), Riyista di Politica Eco­
nomica (Przegląd polityki gospodarczej), 
Business and Financial Report.

Działalność Powszechnej Konfederacji 
Przemysłowej.

Polega ona na:
1) rozwijaniu działalności w zakresie 

gospodarczym:
2) wykonywaniu władzy z punktu wi- 

dzienia syndykalistycznego;
3) sprawowaniu opieki i kontroli dys­

cyplinarnej .
Pierwsze dwie czynności wykonywała 

Powszechna Konfederacja, jeszcze zanim 
została prawnie uznana. Władza dyscy­
plinarna, jaką sprawowała wówczas nad 
zrzeszonemi organizacjami, posiadała zna­
czenie wyłącznie moralne i prywatne; 
dopiero od czasu prawnego uznania Kon­
federacji przyznano jej prawo rozstrzyga­
nia sporów i wymierzania kar pieniężnych. 
Dzięki również prawnemu uznaniu Kon­
federacja tfzyskała prawo rozciągania nad

organizacjami przemysłowemi opieki ad­
ministracyjnej.

W dziedzinie gospodarczej działalność 
Konfederacji obejmuje wszelkie sprawy, 
dotyczące wytwórczości przemysłowej za­
równo we własnym zakresie, jak i w  
związku z innemi działami wytwórczości 
gospodarczej, podatków, spraw celnych, 
finansowych, transportów morskich i lą­
dowych, zagadnień prawnych, handlo­
wych, międzynarodowych, nauczania za­
wodowego i technicznego, wreszcie za­
gadnień naukowych. Powierzając poszcze­
gólnym stowarzyszeniom badanie spraw, 
dotyczących poszczególnych gałęzi prze­
mysłu, Konfederacja uzgadnia i łączy inte­
resy pracodawców i pracowników i po­
piera swoim autorytetem sprawy, mające 
zasadnicze znaczenie dla gospodarstwa 
narodowego.

W sposób jeszcze bardziej bezpośred­
ni zaznaczyła się działalność Konfede­
racji w zakresie spraw społecznych i zbio­
rowych stosunków pracy. Czuwa ona nad 
tem, by wchodzące w jej skład organiza­
cje istotnie zawierały przepisane umowy 
zbiorowe, zgodne z ogólnemi wytycznemi 
wynikającemi z zadań, na jakich opiera 
się jej statut.

W wypadkach, gdy organizacje nie 
mogą dojść do porozumienia przy zawie­
raniu umów zbiorowych, ■ Konfederacja 
przyjmuje w tych sprawach udział za­
stępczy.

Umowy zbiorowe, zawierane przez or­
ganizacje, wchodzące w skład Konfedera­
cji, nabierają mocy dopiero po ich za­
twierdzeniu przez tę ostatnią.

Przy zatwierdzaniu zbiorowych umów
0 pracę Konfederacja kieruje się stale za­
sadą, z jednej strony, bezwzględnego po­
szanowania autorytetu przemysłowca-pra- 
codawcy, z drugiej zaś — zapewnienia 
pracującemu personelowi możliwie naj­
lepszych warunków, na jakie pozwala 
stan przedsiębiorstwa.

Pod opieką Konfederacji i z inicjaty­
wy przemysłowców powstały liczne in­
stytucie, przyczyniające się do polepsze­
nia bytu oraz fizycznego i duchowegi 
rozwoju pracowników, jako to: organiza­
cje sportowe, kolonje górskie i nadmor­
skie dla dorosłych i dzieci, Kasy przezor­
ności i oszczędności.

Ponadto została założona pierwsza 
Poliklinika Pracy oraz Instytut im. Be 
nita Mussoliniego dla badań naukowych
1 walki z gruźlicą.

CZAS TRWANIA PRACY URZĘDNI­
KÓW A UMOWY ZBIOROWE.

(L'orario del lavoro degli impiegati ed 
i contratti collettivi).

Umowy zbiorowe, jako obowiązujące 
dla wszystkich pracodawców i pracowni­
ków, należących do odnośnej kategorii, 
przyczyniają się w znacznej mierze do 
sharmonizowania i udoskonalenia zarzą­
dzeń prawodawczych i zastosowania prze­
pisów ogólnych do poszczególnych dzie­
dzin pracy.

W zawartych dotychczas, względnie 
nieliCżrr/ch utrfowach o pracę urzędników

zwraca uwagę fakt, iż czas trwania umó­
wionej rzeczywistej pracy nie przewyższa 
nigdy 8-iu godzin na dobę; granica ta zo­
stała utrzymana nawet po ogłoszeniu 
Królewskiego Dekretu z mocą ustawy 
z dn. 30 czerwca 1926 r., upoważniające­
go do wprowadzenia chwilowo dla urzęd­
ników i robotników 9-godzinnego dnia

Niektóre z tych umów przewidują na­
wet czas pracy poniżej 8-iu godzin. Cho­
dzi tu zwłaszcza o umowy instytucyj 
bankowych i finansowych o charakterze 
międzynarodowym lub międzyprowincjo- 
nalnym, jak np. zbiorowe umowy, zawar­
te z personelem „Banca Nazionale Tries- 
tina", „Banca Cattolica Vicentina'', „Pic­
colo Credito Bergamasco", ustalające 
czas pracy na 7% godzin, wreszcie o umo­
wę „Banca Agricola Italiana" (7-iogo- 
dzinny dzień pracy). Zasługuje na szcze­
gólną uwagę umowa urzędników ajencji 
giełdowej, przewidująca 42 godziny pracy 
w sygodniu.

Sprawa określenia czasu pracy na 
podstawie umów nabiera szczególnej do­
niosłości, gdy wchodzi w grę praca sezo- 
n wa — praca z krótszemi lub dłuższemi 
przerwami, praca dyżurowa i wogóle ro­
dzaje pracy, do których nie można zasto­
sować czasu trwania, wyznaczonego na 
mocy ustawy.

Italja rozstrzygnęła tę kwestję w ten 
sposób, iż wprowadziła do umów odpo­
wiednie klauzule, przystosowane do po­
trzeb każdej poszczególnej gałęzi wy­
twórczości. W  myśl jednej z takich klau­
zul, nie wolno instytucjom bankowym żą­
dać od gońców, posłańców i t. p. pracy 
dłuższej, ponad 9 godzin dziennie. W 
znacznej liczbie banków czas pracy nie 
dochodzi nawet do tej granicy.

Umowa o pracę personelu, zatrudnione­
go w restauracjach, kabaretach, kawiar­
niach, winiarniach, barach i t. p. ustaliła 
czas pracy na 10 godzin dziennie, wzgl. 
na 60 godzin tygodniowo, z podziałem na 
6 dni. Personelowi łiotelowemu zaś przy­
znała prawo 11 godzin odpoczynku na 
dobę, nie naruszając pomimo to 8-go- 
dzinnego dnia (48-godzinnego tygodnia) 
pracy osób, zatrudnionych tam w sposób 
stały.

W  miarę zawierania nowych umów 
zbiorowych — wprowadzane są pod tym 
względem stale ulepszenia.

INSPEKTORATY RZĄDOWE I ICH 
ATRYBUCIE.

(Gli ispettorati governativi e le loro 
attribuzioni).

Ministerstwo Korporacyj zamierza po­
wołać do życia Inspektoraty korporacyj­
ne w Turynie, Genui, Mediolanie, Bres- 
cii, Trydencie, Padwie, Tryjeście, Bolonji 
Florencji, Ankonie, Chieti, Rzymie, Nea­
polu, Bari, Potenzy, Reggio Calabria, 
Katanji, Palermo i Cagliari.

Wobec tego, że obowiązujące ustawy 
i zawarte już umowy o pracę wymagają 
nieustannego nadzoru ze strony Państwa 
i m. in. w zakresie opieki zdrowotnej i 
społecznej, zostaną powołane do życia 
spefcjalne inspektoraty w Rzymie, podlę-
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gające bezpośrednio Ministerstwu Korpo­
racyj. Instytucje te będą obowiązane nie- 
tylko czuwać nad działalnością licznych 
organów opieki społecznej, lecz w miarę 
możności również nad jej usprawnieniem.

Celem umożliwienia Ministerstwu Kor­
poracyj otrzymywania dokładnych wia­
domości o wszelkich sprawach, dotyczą-

HREDYT I FINANSE

cych rozwoju i stanu produkcji narodo­
wej, Inspektoraty będą gromadzić infor­
macje i dane slatystyczne, prowadzić ba­
dania i ogłaszać ankiety w kwestjach, 
objętych różnemi dziedzinami gospodar­
stwa narodowego, oraz życia i pracy ro­
botników.

KONCENTRACJA BANKÓW W  1TAL.1L

(Concentramento bancario in Italia).

Został już ogłoszony oficjalny komu­
nikat o fuzji banku „Credito Italiano" z 
„Banca Nazionale di Credito" (Narodo­
wym Bankiem Kredytowym), oraz pod­
ległych im instytucyj finansowych.

Fuzja ta obejmuje również Narodowy 
Instytut Finansowy (Istituto Finanziario 
Nazionale) i Narodowe Towarzystwo 
Finansowe (Com/pagnia Finanziaria Na­
zionale).

W  świetle cyfr sprawa przedstawia się, 
jak następuje: „Credito Italiano" rozpo­
rządza kapitałem 400 miljonów lirów, 
złożonym z kapitału wpłaconego lirów
354.777.000 oraz z 190 miljonów rezerw. 
Połączone z Credito Narodowe Towa­
rzystwo Finansowe posiada 156 miljonów 
lirów kapitału; Banca Nazionale di Cre­
dito — 300 miljonów lirów kapitału i 500 
milj. lirów rezerw; połączony z Bankiem 
Narodowy In- ty tut Finansowy—75 milj 
lirów kapitału. Biorąc ponadto pod uwa­
gę rezerwy Narodowego Towarzystwa 
Finansowego i Narodowego Instytutu F i­
nansowego, otrzymamy w ogólnej sumie 
kapitał jednego miljarda stu miljonóu

a u ż N E

POLOWANIE NA KOZY GÓRSKIE 
W PARKU NARODOWYM W GRAN 

PARADISO.

(Caccia allo stambecco nel Parco Nazio­
nale di Gran Paradiso).

Dekretem z dn. 7 maja 1920 roku ital­
ski Minister Rolnictwa i  Lasów zezwolił 
aa urządzenie w jesieni r. b. polowania 
na kozły górskie w Parku Narodowym w 
Gran Paradiso, jednej z najpiękniejszych 
miejscowości w Alpach Italskich.

W polowaniu będą mogli brać rów­
nież udział myśliwi innych narodowości.

Zgłoszenia o wzięcie udziału w polo­
waniu mogą być kierowane do Król. Am ­
basady Italskiej w Warszawie (Plac 
Dąbrowskiego 6) a ich rozpatrzenie, przy­
jęcie, wzgl. odrzucenie zostanie powie­
rzone komitetowi, utworzonemu w tym 
celu na mocy wyżej wspomnianego de­
kretu. Decyzje w sprawie poszczególnych 
zgłoszeń będą zakomunikowane osobom 
zainteresowanym.

Każdy zgłaszający się winien wpłacić, 
w dziesięciodniowym terminie, licząc od 
daty zawiadomienia go o przyjęciu zgło­
szenia, sumę 10.000 lirów za każdego koz­
ła, do którego będzie mu pozwolone mie­
rzyć.

Powyższe sumy winny być wpłacane 
w walucie italskiej, czekami na który­
kolwiek oddział: Banca dTtalia, Banca 
Commerciale, Banca del Credito Italiano, 
lub Banco di Roma, płatnemi w Turynie, 
na rachunek Azienda Foreste Demaniali, 
Amministrazione del Parco Nazionale del 
Gran Paradiso.

Myśliwi, którzy z uzasadnionych przy­
czyn nie będą mogli wziąć udziału w po-

BanHi emisyjne (od I. VII. 1926 -  Banca dTtalia *)

D a t a

obieg i rezerwy g ł  ó w e 0 p e r a c e
Obieg bile­
tów banko-

Bilety Zapas
krusz­
cowy

Portfel
wesklowy życzkl

Kredyt
otwarty

Wkłady na 
rach. bież. 

oproc.

Rachunek 
bież Skarb 

w Banca 
d'Italla

Koniec roku
1914 2.936,0 657,2 2.738,6 995,0 208,9 312,8 388,9 196,2
1918 11.750,3 2.124,1 2.335,9 1.307,3 936,3 1.172,9 802,2 256,1
1919 16.281,3 2.270,2 2.044,9 2.044,0 1.574,5 1.903,4 726,1 31,1
1920 19.731,6 ń.:ss,: 2.077,8 4.256,5 2.817,8 I.IISP.I 875,7 325,4
1921 19.208,9 2.267,0 2.998,7 5.181,1 I.-' •• 1.981,3 931,3 1.047,3
1922 18.012,0 2.267,0 2.041,5 6.178,6 3.105,5 1.093,9 1.231,4 582,9
1923 17.246,5 2.427,7 1.847,4 7.996,6 3.387,7 1.293,4 1.190,7 2.011,4
1924 18.114,2 2.400,0 1.826,0 9.191,2 3.157,6 1.771,5 1.191.1 807,2
1925 19.349,6 2.100,0 2.0 li 1,1 10.041,6 ::.‘M r,.i 1.284,2 1.001,3 1.505,7
1926 18.340,1 1.793,02.478,5 8.016,1 2.683,6 801,1 1.431,2 95.2
1927 stycz. 17.996,9 1.763,3 2.518,5 8.647,5 2.494,6 788,2 1.857,4 51.1

. luty 17.882,0 1.763,0 2.5N0,( 8.715,0 ,'S,< 852,5 1.540,2 250.2

. marzec 16.675,3 1.763,0 2.623,3 7.939,8 1.771,2 754,8 1.529,6 31.4
,  kwieć. 17.578,4 1.763,0 2.748,9 1.838,6 714,4 1.389,3 585.9
„ maj 17.442,9 1.578,0 2.842,9 7.849,3 1.610,5 643,4 1.897,5 490.0
„ czerw. 17.674,3 1.291,0 2.866:1 7.877,2 2.037,3 798,2 1.897,8 792.4
„ lipiec 17.844,3 1.171,0 2.903,1 7.524,6 1.411,2 652,8 2.587,4 197.8
, sierpień 17.780,9 1.117,0 22"M.i 7.275,0 679,2 2.553,9 426.3
, wrzesień 18.023,3 1.052,7 '2.004.1 7.041.1 1.231,9 668,9 2.675,3 14.4
, pażdz. 18.091.7 982.8 2.902.: 6.444.0 1.510.7 632.5 2.473.5 599.1
,  iistop. 17 984.1 880.5 2.902.9 6.231.6 1.204.8 595.1 2 599.5 289.9
.  grudz. 17.992.1 783.0 12.105.9 3.809.5 1.604.5 657.3 2.066.7 1.105.7

1928 stycz. 17.380.7 691.0 12.116.9 3.519.5 836.0 659.3 2.976.7 114.5
„ luty 17.270.3 589.0 12.474.1 3.291.1 761.6 583.4 3.069.5 352.2
„ marzec 17.264.8 489.0 12.416.1 3.134.0 719.0 604.6 3.022.5 1815
„ kwieć. 17.123 8 399.0 12.511.1 3.064.0 1.002.0 738.7 2.625.9 300.0
. maj 17.105.0 343.0 12.173.6 2.936.5 1.044.3 701. 2.449.7 300.0
„ czerw. 17.323.5 •296.0 12.075.5 3.005.2 1.792.6 618.6 2 349 3 3000
. lipiec 17.394.5 2500 11.884.3 2.998.2 1.395.9 600.0 2.677.4 166.4
. sierpień 17.140.3 229.0 11.745.3 3.013.6 1.626.9 578 3 2.440.9 300.0
. wrzesień 17.476.2 205.0 11.645.4 3.018.5 1.395.4 559.6 2.010.8 300.0
. paździer. 17.235.8 190.0 II.177.1 3.170.3 2.028.1 596.8 1.722.7 300.0
„ listopad 17.118.6 175.0 II 044.3 3.400.5 1.440.2 554.1 1.603.4 300.0
. grudzień 17.295.4 161.0 11.070.3 3.720.3 1.761.3 716.1 1.525.2 300.0

1929 stycz. 16.589.4 157.0 10.795.4 3.581.0 1.228.6 534.6 1.914.9 300.0
„ luty 16.197.3 120.0 10.575.2 3.475.1 1.730.2 599.4 1 740.5 300.0
„ marzec 16.396.0 117.0 10.460,2 1.514.5 463.1 300.0
„ kwiecień 16.274.2 104 0 10.004.9 3}730.5 1.792.9 530.0 1.313.5 300.0
„ maj 16.250.9 99.0 10.036.5 3,681.1 1.428 4 503.2 1.249.8 300.0
„ czerw. 16.753.1 96.0 10.078.2 4.010.2 1.994.3 525.9 1.002.7 300.0
„ lipiec 16.887.3 96.0 10.094.4 3.892.5 1.327.0 543.0 300.0
„ sierpień 16.701.1 96.0 10.130.6 3.843.3 1.558.7 405.8 1.226.3 300.0
« wrzesień 16.916.3 90.0 10.240.0 3.765.9 1.667 1 513.2 1.030.7 300.0
. paździer. 16.977.5 83.0 10.376.6 3.838.0 1.597.8 447.3 1.059.3 3000
. listopad 16.828,2 80.0 10.356.5 3.887,2 307.1 416.1 1.005.9 300.0
„ grudzień 16,774.3 80.0 10,341.3 4,318,7 1.802.2 602.8 1.082.1 300.0

1930 styczeń 16.329.2 76.0 10.000,0 3.542.7 120.2 449.5 1.259.9 300.0
,, luty 16.094.8 73,0 10.045,5 3 246.2 1.368.0 462.9 1.199.6 300.0
„  marzec 16.321.5 73.0 10.060.0 3.044.8 1.329.6 448.6 987.4 300.0
, kwiecień 16.062.4 73.0 10.229.3 2.975.3 .3x:i.i, 467.2 1.046.6 300.0
. maj 15.94 ‘.4 67.8 10,242.9 2.865.1 1.074.9 425.2 1.120.4 300.0

•) Przywilej emisji banknotów, który dawniej przysługiwał 3 bankom 
poczynając od 1 lipca 1926 r. przysługuje jedynie Banca dTtalia.



P o l o n i a -  I t a l i a

Notowania średnie w alnt na giełdach italsHich

Data Francja Szwaj-*
carja

Londyn Berlin Nowy
Jork

Polska Złoto

Średnio 1925 119.72 484.92 121.15 5.99 25.09 _ 584.73
1926 83.43 500.72 125.87 6A8 25.93 400.20
1927 76.96 377.48 95.28 4.66 19.61 378.33
1928 74.60 366.31 92.56 4.54 19.02 367.02

Czerwiec 1928 74.75 366.48 92.78 4.55 19.01 212 366.30
74.75 367.62 92.83 4.56 19.08 210 868.19

Sierpień 74.66 367.88 92.71 4.55 19.10 210 368.62
Wrzesień 74.69 368.11 92.75 4.66 19.12 210 368.94

Październik 74.62 367.60 92.62 4.55 19.10 210 368.44
Listopad 74.59 - 367.52 92.57 4.55 19.09 212

Grudzień 74.67 368.05 92.65 4.55 19.09 215 368.32
Styczeń 1929 74.68 367.69 92.66 4.54 19.09 215 368.32

Luty 74.63 367.49 92.70 4.54 19.09 214 368.28
Marzec 74.60 367.37 92.66 4.53 19.09 214 368.32

Kwiecień 74.63 367.65 92.68 4.53 19.09 214 368.27
Maj 74.63 367.85 92.64 4.54 19.09 214 368.38

Czerwiec 74.73 367.84 92.67 4,56 19.10 214
Lipiec 74.86 367.80 92.74 4.56 19.10 214 368.58

Sierpień 74.87 368.01 92.73 4.55 19.10 214 368.61
Wrzesień 74.83 368.31 92.68 4.55 19,10 214 368.61

Październik 75.06 92.98 4.56 19.10 214 368.46
Listopad 75.22 370.46 93.15 4.57 19.09 214 368.40
Grudzień 75.25 371.39 93.23 4.57 19.10 214

Styczeń 1930 75.09 93.03 4.57 19.10 214
Luty 74.81 368.60 92.88 4.56 19.09 214

Marzec 74.71 369.32 92.84 4.56 19.09 214
Kwiecień 74.75 369.69 92.78 4.55 19.08 214 368.08

Maj 74.83 369.30 92.71 4.55 19.08 214 368.10

Parytet: 1 fr. bzw . =  3.622127 lir. it., 1 zloty 2.131442 lir. it., 1 f. szt. - ■ 
=  910.46542 lir. it. 1 doi. St. Zj. —  19.00019 lir. it., 1 mk. niem.= 
=  4.625095 lir. it.

WsKaźniKI cen hurtowych

(podług notowań Prowincjonalnej Rady Gospodarczej w Medjolanie) 
(podstawa 1913 =  100)

Lata i miesiące
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Liczbat owarów 26 52 12 26 83 48 23 125

Średnio 1926 629.64 700.82 623.39 654.41 131.0
1927 517 15 550.58 496.88 526.67 139.4
1928 490.20 449.21 512.18 530.72 484.59 506.06 479.62 491.36 133.9
1929 464.19 449.92 513.92 508 76 475.12 491.75 452.84 480.69 130.5

Wrzesień 1928 486.74 444.95 499.77 533.50 481.52 497.72 479.74 487.54 134.2
Paździer. 486.40 448.62 521.55 534.65 488.27 501.48 495.07 491.94 134.5
Listopad 488.27 455.07 527.15 534.49 491.32 505.72 492.95 495.34 134.5
Grudzień 490 35 457.11 527.30 538.32 492.98 505.59 491 35 49657 134.5
Styczeń 1929 484.99 460.03 528.84 536.31 490.52 506 54 485.38 496.35 134.7
Luty 481.71 459.54 532.19 547.40 495.75 506.14 488.20 498.24 135.3
Marzec 488.01 456.30 537.78 546.30 494.36 507.39 482.96 498.86 135.4
Kwiecień 479.36 453.44 535.60 532.18 487.85 501.55 467.00 492.64 133.8
Maj 462.67 449.44 530.19 523.50 481.23 492.52 452.34 484.62 131.6
Czerwiec 463.08 444.52 522.19 512.52 475.97 489.93 444.31 480.35 130.3
Lipiec 462.13 445.00 515.25 50i.r,:i 471.04 490.75 439.47 477.27 129.5
Sierpień 462.06 445.69 505.08 489.34 466.29 490.56 435.17 474.05 128.6
Wrzesień 457.26 449.75 50163 479.72 463.34 487.30 435.91 472.31 128.1
Paździer. 449.23 449.57 496.59 481.89 463.32 483.69 443.65 470.19 127.6
Listopad 441.69 444.75 486.28 479.61 458.24 476.62 436.96 464.23 126.0
Grudzień 438.06 441.00 475.37 474.78 453.55 467.89 422.69 459.18 124.9
Styczeń 1930 435.00 437.63 466.18 464.40 448.13 465.84 409.59 453.2! 123.9
Luty 424.33 433.55 461.21 447.66 440.05 457.33 444.54 120.7
Marzec 410.42 429.78 452.93 431.95 439.95 450.36 385.12 436.49 118.5
Kwiecień 404.15 422.18 450.14 426.89 422.86 446.12 371.91 429 24 116.6
Maj 398.01 41154 438.27 418.45 412.15 437.64 360.58 419.90 114.1

lowaniu, otrzymają zwrot czterech pią­
tych wpłaconej kwoty.

Kozły, zabite z zachowaniem przepi­
sów rozporządzeń, stają się własnością 
myśliwych.

Królewska Komisja Parku Gran Para- 
diso postanowiła połączyć mające się 
zorganizować w jesieni polowanie na 
dzikie kozły z polowaniem na kozice. Od­
nośne zgłoszenia przyjmować będzie rów­
nież Król. Ambasada Italska.

Za prawo mierzenia do każdej 
kozicy została ustanowiona kwota 6000 li­
rów, płatna w sposób wyżej podany od­
nośnie do opłat za prawo mierzenia do 
dzikich kozłów.

Ogólna liczba kozłów, których zabi­
cie będzie dozwolone, nie będzie mogła 
przekraczać 30 sztuk (obecnie jest ich w 
Narodowym Parku Gran Paradiso prze­
szło 3.500 sztuk), ilość zaś kozic prze­
znaczonych na zabicie wynosić będzie ok. 
20 sztuk.

Podania winny być nadsyłane do Am­
basady Italskiej najpóźniej do dn. 20 
sierpnia b. r.

Polowanie odbędzie się po 15 paź­
dziernika r. b. Bliższa data będzie zako­
munikowana w swoim czasie.

OŚWIATA POZASZKOLNA W ITALJI:

(L'istruzione oltrescolare in Italia).

W r. 1917 ukazał się dekret, normują­
cy działalność bibljotek szkół ludowych 
i powszechnych, a w r. 1921 ustawa, nor­
mująca walkę z analfabetyzmem wśród 
dorosłych. Dekret z r. 1917 postanawia., 
iż każda klasa szkół powszechnych, z wy­
jątkiem pierwszej, powinna mieć bibljo- 
tekę do użytku młodzieży szkolnej. Kur­
sy powszechne powinny mieć również 
bibljoteki dla byłych uczniów szkół oraz 
dla dorosłych. Bibljoteki owe stają się 
własnością gminy. Ustawa z r. 1921 pole­
ca rządowi wytępienie analfabetów w ca­
lem państwie. Walkę istotnie podjęto, 
ale rękami organizacyj społeczno-oświa- 
towych. Rząd, zastrzegając sobie nadzór, 
dostarcza rocznie około 8 miljonów lirów 
(3Yi 'jnilj. złotych), do rąk specjalnie 
stworzonej komisji, do której weszło: 4 
delegatów czterech organizacyj oświato­
wych, 2 delegatów Ministerstwa Oświaty, 
1 delegat Ministerstwa Skarbu i 1 dele­
gat Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
Cztery towarzystwa oświatowe (Związek 
Narodowy dla spraw Italji Południowej, 
Towarzystwo wieśniaków Kampanji 
Rzymskiej i Bagien Pontyjskich, Kon­
sorcjum Narodowe dla Emigracji i Pra- 
ay, Towarzystwo Humanitarne) podzie­
liły między siebie teren całego państwa, 
z czasem zaś dopuściły do współpracy 
jeszcze 3 dalsze towarzystwa, opracowa­
ły program i jęły 'się pracy. Praca ta 
dała olbrzymie wyniki. Organizacje pro­
wadzą szkoły dzienne dla dzieci do lat 
12, które ze specjalnych przyczyn nie 
mogły uczęszczać do szkoły i szkoły wie­
czorowe dla dorosłych. Tych szkół istnie­
je kilka tysięcy. Już w pierwszym roku 
działania, 1921/22, było 2.057 szkół dla 
zwalczania: analfabetyzmu. Pobierało w
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Notowania w ażniejszych aKcyj

na giełdach: w  Mediolanie, Turynie, Genui, Rzymie i Tryjeście 
(podług danych Centralnego Instytutu Statystycznego)

NAZW A
PRZEDSIĘBIORSTW

S.ŚTo —G te
Przeciętne kursy 
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Banca dTtalia . . . 240 800 300 2135 1891 1871 1908̂ 1858 1805 2002 1921 1993 2036 1998 1949 2000
Banca Commerciale 700 500 1400 1387 1349 1370 138113/8 1380 1363 1333 1353 1360 1428 1447 1389 1427 1421
Credito Italiano . . . . 400 500 800 794 751 750 769 781 837 792 779 793 765 788 800 757 767 770
Ferrovie Mediterranee 90 350 258 610 631 661 660 735 717 731 751 755 692 705 705 683 723
Ferrovie Meridionali . - 
Navigazione Generale Ita­

189,6 500 579 909 868 883 9231059 1198 1149 1214 1217 1200 1178 1183 1186 1219 1874

liana ................................ 600 500 1900 505 499 499 5oJ 508 510 511 499 507 510 495 493 479 482 500
Cosulich..................... 250 200 1250 133 108 100 104 93 92 85 84 82 94 90 89
Cotonificio Turati . . . 32 200 160 824 740 730 760 768 760 770 620 620 500 534 526 490 490 490
Cotonificio Val d'01ona . 18 200 50 450 420 420 400 450 440 481 520 504 460 440 436 410 418 400
Cotonilicio VaIIe Seriana . 12 250 48 650 600 500 500 390 390 400 400 400 400 390 400 390 376 374
Manufattura Rossari e Vorzi 25 250 100 740 690 710 726 760 744 800 818 770 810 820 856 780 790
S. N. I. A. Viscosa . . 1000 150 6666 115 94 91 85 86 87 84 65 71 55 64 62 53 68 66
Cascami Seta . . . . 03 300 210 1120 950 940 9601020 1020 1010 920 930 734 790 810 770 790 774
Lanificio di Gavardo . 8 200 40 1040 1000 1000 1000 1000 920 900 850 870 870 870 860 830 790 800
Terni (elettr. e industr.) 600,7 400 1502 429 374 381 403 400 403 391 388 398 395 409 407 389 384 373
Montecatini . . . . 500 100 5000 285 245 246 252 252 258 260 248 250 240 252 258 254 247 244
I v a ..................... 150 200 750 196 184 205 224 225 230 225 222 216 215 224 226 221 204 202
Metallurgica Italiana . . 60 100 600 185 181 179 184 198 198 205 210 215 194 201 174 170 174 174
E lb a .............................. 60 40 1500 48 41 43 45 49 49 48 49 50 49 50 52 52 48 49
B r e d a .............................. 100 250 400 150 128 124 130 128 130 124 116 122 124 122 126 130 118 120
F i a t .............................. 400 200 2000 560 493 520 549 528 518 459 424 418 325 360 377 344 890 394

Italiana Industria Zucchero
712,5 375 1900 900 750 760 840 84C 874 860 824 806 768 794 814 796 772 761

indigeno.................
Ligure-Lombarda Raffineria

40 200 200 684 645 659 660 718 729 765 772 787 745 748 769 835 792 831

Zuccheri..................... 75 200 375 663 650 605 700 733 786 838 895 912 845 883 900 904 926 927
E r id a n ia .................  . 45 150 300 480 446 467 479 477 482 470 471 469 430 439 433 454 465 480
Romana Beni Stabili . 80 200 400 693 614 644 641 655 659 637 639 667 634 643 679 651 644 651

nich naukę 94,785 osób, w tem 4.694 ko­
biet.

Organizacja ta działa obok niesłycha­
nie sympatycznego italskiego Związku 
Bibljotek Ludowych, obok Dopolavoro 
(„Po pracy") i obok Narodowego Insty­
tutu Kultury.

Statut tego ostatniego zatwierdzony 
został Dekretem Królewskim z 6 sierpnia 
1926. Celem jego jest otaczanie opieką 
i rozpowszechnianie kultury narodowej i 
ideałów faszystowskich w kraju i zagra­
nicą za pośrednictwem wydawanych cza­
sopism, broszur i książek, charakteru 
bądź popularnego, bądź naukowego, oraz 
przez zakładanie bibljotek i urządzanie 
kursów. Nadzór nad działalnością Insty­
tutu sprawuje Szef Rządu.

Środki na swą działalność czerpie 
Instytut:

a) z kapitału zakładowego 10.000 li­
rów, ofiarowanego przez Prezydjum Ra­
dy Ministrów:

b) z subsydjów rządowych i z ofiar, 
legatów i subsydjów ze strony osób pry­
watnych, prawnych i fizycznych.

c) z składek członkowskich.
O organizacji „Dopolavoro" pisaliśmy 

obszernie w Nr, 9 r. ub, naszego czaso­
pisma.

DZIENNIK ITALSKI O NIEZAPRZE­
CZONEJ POLSKOŚCI POMORZA.

(Un giornale italiano sull'innegabile ca-
rattere polacco della Pomerania).

Dziennik „LTmpero dTtalia" zamieś­
cił w formie listu z Warszawy opis uro­
czystości, związanych z 10-tą rocznicą 
przyłączenia ziem pomorskich do Rzplitej 
Autor artykułu przypomina, że Niemcy 
niesłusznie twierdzą, iż odebrane im zie­
mie są rdzennie niemieckie, gdyż Pomo­
rze polskie dopiero w 1772 r. zostało za­
jęte przez Prusy, przynależąc do dawnej 
Rzplitej od X-tego stulecia, W  konkluzji 
stwierdza, iż ziemie pomorskie zaludnia 
ludność rdzennie polska, stanowiąca 88 
proc. całej ludności, a więc znakomitą 
większość.

ZJEDNOCZENIE PROGRAMÓW RA- 
DJOSTACYJ ITALSKICH.

(Unificazione dei programmi delle radio- 
stazioni italiane).

W  dążeniu do zmniejszenia chaosu w 
eterze oraz udoskonalenia i urozmaicenia

audycyj, radjofonja italska, obejmująca 
cztery stacje nadawcze: w Rzymie, Me- 
djolanie, Neapolu i Turynie, przeprowa­
dziła przed rokiem stałe zjednoczenie 
programowe między Turynem a Medio­
lanem. Zjednoczenie to dało tak wyborne 
rezultaty, że za przykładem Turynu i 
Medjolanu poszły ostatnio Rzym i Nea­
pol, które rozpoczynają nadawanie jedna­
kowych programów, wykonywanych częś­
ciowo w radjostacji rzymskiej, a częś­
ciowo w neapolitańskiej.

ŚMIERĆ JEN. FRANCHINO.

(La morte del generale Franchino).

W  dniu 24 lipca r. b. zmarł we Flo­
rencji jen. Hubert Franchino w wieku lat 
56. Był on pierwszym szefem Italskiej 
Misji Wojskowej w Polsce w r. 1919. Na­
pisał przed dwoma laty i wydał w Medio­
lanie obszerną monografję o Polsce p. t. 
„L'arte in Polonia", w której zobrazował 
dzieje sztuki w Polsce ze szczególnem 
uwzględnieniem malarstwa współczesne­
go. Za zasługi położone dla zbliżenia pol­
sko - italskiego został nagrodzony przez 
Rząd polski wielką wstęgą orderu Polonia 
Restituta.
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Z numerem niniejszym zapoczątkowu­
jemy kronikę kulturalną w znacznie roz­
szerzonym zakresie. Zamierzamy publi­
kować w tym dziale artykuły oraz no­
tatki, których celem będzie umożliwie­
nie zapoznania się z najnowszemi prą­
dami literackiemi, charakteryzuj ącemi 
ruch literacko - artystyczny obu krajów. 
Pragnąc tą drogą przyczynić się w pew­
nej mierze do wzajemnego poznania do­
robku obu Narodów, nie wątpimy, że 
dział ten obudzi żywe zainteresowanie 
zarówno w Polsce, jak i w Italji. Kie­
rownictwo tego działu powierzyliśmy p.

Ettore Settanni, korespondentowi i współ­
pracownikowi całego szeregu poważnych 
dzienników i czasopism italskich.

Redakcja.

Con il presente numero e nel nostro 
programma di dare maggiore sviluppo 
alle Rassegne culturali, che gió tanto 
interesse hanno suscitato nei nostri let- 
tori. Pubblicheremo cosi articoli e noti- 
zie che si propongono la conoscenza del­
le piu recenti correnti caratterizzanti il 
movimento lelterario ed artistico in am-

bedue i Paesi. Desiderando portare il 
nostro — sia pur modesto — cóntributo 
alla conoscenza reciproca della vita cul- 
turale ed artistica delle due Nazioni — 
siamo convinti che il lavoro che noi 
svolgeremo pel tramite del nostro orga- 
no destera vivo interesse sia in Polonia 
che in Italia. La redazione della Sezio- 
ne in parola e stata affidata al Sig. Etto­
re Settanni, corrispondente e collabcra 
tore di numerosi giornali e riviste ita-

La Redazione.

L IT E R A T U R A  P O L S K A  W  ITA LJI,

(La letteratura polacca in Italia).

K ilkak ro tn ie  m ia łem  już sposobność zaznaczyć, 
że  prof.- R om an ow i P o lla k o w i zaw d zięczam y w ię k ­
sze, n iż v/ innych krajach za in teresow anie  się  Ita lji 
litera turą  polską.

O becn ie  otrzym a liśm y n ow y  tego  d ow ód  w  p o ­
staci starannie w ydanego  tomu „P ic c o la  B ib lio- 
teca  S lava ‘ ‘ p od  ty tu łem  „P ag in e  d i cultura e  d i le t­
teratura polacca".* )

Z ło ży ły  się na tę  c iek aw ą  i  św ietn ie  napisaną po 
italsku książkę  następu jące prace  pro f. Po llaka : 
„W y k ła d  inauguracyjny w  S ap ien zy" (1924) „P ie rw ­
sze stu lecia ku ltu ry po lsk ie j", „R zu t oka na rom an­
tyzm  p olsk i", „M iło ś ć  M ick iew icza " , „M ick iew ic z  i 
R os ja ", „S ło w ack i i je go  „K ord jan ", „Zygm unt K ra ­
siński i jego  „N ieboska  K om ed ja", „N ie k tó re  cech y 
charakterystyczne literatury p o lsk ie j" i  „Ita lsk ie  
w p ływ y  w  kulturze po lsk iej".

W szys tk o  to  są ro zp ra w y  w ysoce  interesujące 
d la cudzoziem ca, k tó ry  znajduje tu rz e c zy  zupełnie 
dla s ieb ie nowe, n ieprzeczu w ane naw et, i otrzym uje 
jasny, doskonale sp recyzow an y pog ląd  na g łębok i 
nurt p oe zji polsk iej w  dobie na jw iększego  je j ro z­
kw itu . N ie  jest to  suchy w yk ład  p rofesorsk i. P rze z 
w szystko, co m ó w i pro f. Pollak , za w sze  św iadom  
tego, ż e  przem aw ia do cudzoziem ców , p rzep ływ a 
jakgdyby prąd  życia, k tóry  św iatłem  i  c iep łem  swojem  
ro zg rzew a  d orobek  w ied zy . I słusznie. B e z  te go  b o ­
w iem  duchow ego w spółczynn ika niepodobna jes t do­
trzeć  do is to ty  poezji polsk iej, do zrozum ien ia jej i  
odczucia. M y  m am y to  w  sobie, a w  „napro- 
w adzan iu " czyteln ika ita lsk iego na w łaściwą 
drogę, w  um iej ętnem  wskazywaniu mu źróde ł 
i  charakteru tw órczośc i polsk iej, tak  n arodow ej w  
sw oim  rdzen iu  a  w znoszącej się jednocześn ie do w y ­
żyn  w szechludzkich , celu je pro f. Pollak .

Jeże li jednak  książka jego  odda pow ażne usłu- 
gu czyte ln ikom  ita lskim , w prow adza jąc  ich um iejęt­

,,TI . *1 Romano Pollak. Professore di letteratura polacca nei
1 Universita di Poznań. Pagine di cultura e di letteratura po­
lacca. Roma. Istituto per l'Europa Orientale. Str. 215.

nie w  krąg zagadn ień  duchow ych  św iata  Polsk i, to  
nie jest ona obojętna także  i  dla nas, zw ła szcza  tam, 
gd zie  mówi o  e lementach italskich w  kulturze pol- 
skiej.

N a  pośw ięcon ą tem u w łaśn ie p rzedm iotow i ro z ­
p raw ę prof. P o lla ka  chciałbym  zw ró c ić  szczegó lną 
uw agę polsk ich  czyteln ików .

A u to r  w ych odz i z  za łożen ia, ż e  w spółp raca  ge- 
njuszu ita lsk iego w  w y tw a rzan iu  kultury polsk iej nie 
ogran icza się ty lk o  do te go  kam ien ia w ęgie ln ego , ja ­
k im  b ył kośc iół rzym sko - k a to lick i; n ie ogranicza 
się także  do przem ija jącej m ody artystycznej, ale 
p rzen ika w szystk ie  częśc i sk ładow e naszej kultury, 
zaznacza jąc się udzia łem  Ita lji w  budow ie ca łego  jej 
gmachu. W sp ó łp raca  ta  w eszła  do naszej tradycji i 
k rąży, jak  k rew , w  ży łach  p ok o leń  i w  ży łach  naszej 
h istorji.

D laczego  tak  się  s ta ło?
D la tego  —  odpow iada autor —  że  P o la cy  p rzy ­

ję li kulturę ita lską n ie  biernie, le c z  o dl począ tku  
w spółd zia ła li z  nią czynn ie. Za  d ow ód  te g o  służyć 
m oże w y ją tk ow y  w  Polsce  ku lt instylucyj rzymskich 
z czasów  Republiki, takie p rze jęc ie  się szlachty p o l­
skiej duchem R zym u  starożytnego, z  jak iem  n ie spo­
tykam y się n igdzie  indziej, tak ie zam iłow an ie  humani­
s tów  polsk ich  do studjów  nad organizacją państw ow ą 
R zym u  i  nad p raw em  rzym skiem , że  n ie ustępujem y 
w  tern innym, bardzie j od  nas zachodnim  narodom. 
P rze c ie ż  to  kan clerz Jan Zam oyski, w ych ow an iec  
un iw ersytetu  padew sk iego, by ł autorem  dzie ła  p. t. 
„D e( senatu rom ano". P rz e c ie ż  to  G órn ick i, Jan 
Kochanowski, S zym onow icz i tylu, ty lu  innych p rze­
szczep ili p rzed  400 la ty  humanizm ita lsk i na grunt 
polski, g d zie  zapuścił on korzen ie  tak  g łęboko, że  
„J e ro zo lim a  w y zw o lo n a " Tassa w e  wspan iałym  p rze ­
k ładz ie  P io tra  K och an ow sk iego  b y ła  w  P o lsce  n ie­
mniej popularna, n iż w  Italji.

Ś lady  wybitnych  w p ływ ów  ita lsk ich pozostały  na 
za w sze  w  naszym; języku , w targnąw szy  do polszczyz­
ny 16-go w ieku  w  postaci takich w yrazów , jak: 
grandezza, forza, b rew eryje, manatki, dzianety, k a r y  
olki, kapelusze, padwany, birbanci, w iw endy, fraszk i 
etc. ,

Jednocześn ie zw yc ięsk i pochód  swój p rze z P o l­
skę odbyw ała architektura italska, zw łaszcza  barok, 
k tó ry  d otarł aż do P o ło ck a  nad Dźwiną.
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Słow em , gd z iek o lw iek  się obrócić, jak ie jko l­
w iek  d zied z in y  ży c ia  dotknąć, w szęd zie  w idzim y, 
bliski zw iązek  Polsk i z  Ita lją .

T a k  b y ło  w  dob ie szczęśliw ej d la obu narodów . 
T a k  samo b y ło  w  dob ie  n ieszczęść narodowych . 
Św iadczą o tem  liczne  m og iły  na cm entarzach ita l­
skich i  polskich, gd zie  spoczyw ają kości żo łn ierzy  
z  lat 1799, 1848, 1863 i  1870.

,,Są to  kośc i ludzi —  m ó w i p iękn ie dr. P o lla k  —  
k tó rzy  p rzyb y li do obcego  kraju  n ie dla rozkoszy 
e stetycznej, n ie p rze z kaprys podróżnych , le cz  po to, 
ab y  o fia row ać  sw oją własną k rew  za  w spólną spra­
w ę  ba łw och w a lczo  um iłowanej w o ln ośc i".

A  c ó ż  jest, c o  m oże b yć  w  ży c iu  dw óch  naro­
d ów  w zn ioś le jszego  ponad tę  dobrow oln ie, po b ra ­
tersku o fia row aną k rew  d la wspólnej spraw y?

N a  fundam encie te j k rw i zbudow ana jes t d zis iej­
sza przy jaźń  polsko - italska.

„ A le  —  k oń czy  prof. P o lla k  —  są to  już rze- 
ęzy, k tó re  muszą b yć  b ardzie j odczuwane, n iż  w y ­
rażane s łow am i".

I słusznie. Że zaś P o la cy  n a leżyc ie  to  odczu­
w ają, o tem  św iadczy omawiana p rzez nas książka 
A  Ita low ie?  N ie  brak i  z  ich strony dow odów  takiego 
odczuwania.

Z . Dębick i.

G. A .  B O R G ESE .

ŚMIERĆ W IE L K IE G O  P O E T Y  IT A L S K IE G O  
V IN C E N Z O  G E R A C E .

(La morte di un grandę poeta italiano: Vincenzo Gerace).

Już w  miesiąc po zgonie V in cen zo  Gerace, zm ar­
łego  w  R zym ie  w  dniu 18 maja b. r., w yczu w a ło  się 
ze  strony je go  p rzec iw n ików  ostrożność, n ie  p ozba­
w ion ą  m ilczących  w y rzu tów  sumienia, w  w y p o ­
w iadaniu zdań o  w ie lk im  poec ie, ze  strony zw o len ­
n ików  zaś —  coraz żyw sze  za in teresowanie się jego 
tw órczośc ią , —  n iby  zorzę, zw iastu jącą b lisk i wschód 
słońca pośijjiertnej, n iestety, s ławy. Z  goryczą  
zaprawnym  uśmiechem rzec  możemy, iż  zgon Gera- 
c e ‘go stał się trium fem  je go  tw ó rczego  im ienia.

Z  w ie lu  przyczyn , p rzew ażn ie  od  n iego  niena­
leżnych, inaczej b y ło  za  życia-

P o  raz p ierw szy  dał się G erace  poznać społe­
czeństwu przed  20 laty, jako  autor pow ieśc i „L a  
G ra z ia " („Ł a s k a " ) w ydanej u R icc ia rd i‘ego  w  N eap o ­
lu.

K ry ty k a  p rzy ję ła  d z ie ło  n iezby t p rzychyln ie. 
O  au torze  m ów iono, jako o  „zagrzeban ym  na głę ­
bok ie j p row incji samotniku, k tó ry  tak  sumiennie 
w czy tyw a ł się w  „P ie k ło "  Dantejskie, iż  b rak ło  mu 
czasu na poznanie B a lzac ‘a  i  F lauberta. W yd an o  
opinję, i ż  postacie i  akcję pow ieśc i naszk icow ał on 
w  gw ałtow nych , n ieprawdopodobnych  skrótach, 
p rzedstaw ił w  niepewinem, mglistem  ośw ietlen iu , i  w  
dalszym  ciągu p og rąży ł w  tem  głębszych  mrokach 
tajem nicy. Technika pow ieściopisarska d zieła pozo­
staw ia w ie le  do życzen ia ". T e n  sam k ry tyk  przyzna­

je  jednak m łodem u au torow i bezpośredniość, siłę 
i oryginalność, i  p rzepow iada mu ro zw ó j tw órczośc i 
na innej drodze, w  innej form ie.

Istotn ie G erace  odnalazł s ieb ie w  tw ór­
czośc i poetyck ie j. D o  pow ieśc i n ie  w róc ił  już nigdy. 
I  pow odzen ie zb ioru poezy j, b lade i  spóźnione 
św iatełko zam iast w ym arzonego o lśn iewającego b la­
sku rozgłośnej s ławy, za w d zięcza  jedyn ie o trzym a­
niu n agrody poetyck iej, jak  się zda je , p ierw szej 
tego  rodzaju  w  Italji, w yznaczonej p rze z  Akad em ję  
L iteracką pod p rzew odn ictw em  Ferdynanda M arti­
ni. B y ło  to  w  1926 roku. P oeta  m ia ł ju ż 51 lat. S i­
w izn a szronem  przysypała mu skronie. W ów czas  
M ondadori pod jął s ię  w ydania nagrodzonego ręk o ­
pisu (w  1928 r.), n ieco  wcześniej zaś Cam pile lli z 
Foiligno zeb ra ł i  og łos ił d ruk iem  k ryty czn e  i  f ilo ­
zo ficzn e  szk ice p ro zą : „T ra d yc ja  a  barbarzyństwo 
d zis iejsze” .

Ż yc ie  Zm arłego, jednostajne i  szare, streścić 
m ożna w  k ilku  prostych  słowach : m iłość za  młodu, 
późne m ałżeństwo, g łęb ok ie  ukochanie dzieci, zam ro­
czone nieustanną troską o- ich  przyszłość , ciężkie! 
w arunki m aterjalne, c ie ip ien ie , nadzieja lepszej 
przyszłości, i  w reszc ie  —  ode jście  w  zaśw iaty.

Jaka treść życia , taka treść pieśni: stonowane, 
paste low e obraizy, p rzytłum ione nuty „śp iew aka b la­
dych  dn i", „b ied n ego  Le ljan a", n ie  zn a jącego  w n ie- 
bosiężnych  w z lo tów , tragicznych  upadków  i  szałów , 
ży jącego  w  ciasnym, drobnom ieszczańskim  n iem al 
kręgu  „w zo ro w e j p rzecię tn ości" . B y ł to  doskonały 
typ  cz łow iek a  „o s ia d łe go ". P od ró żow ać  nie lubił 
i  nie mógł. P rzyw ią zyw a ł się  gorąco  do m iejsca p o ­
bytu  i  do otoczenia . Za  m łodu —  kochał i  „b aw ił 
s ię", jak  w szyscy ; jedńak w  najp rze lotn ie jsze  naw et 
p rzygod y  miłosne k ład ł cząstkę serca i  duszy. 
W  dojrza łym  w ieku  p rze ży ł m iłość idea lną , opartą na 
wzajem nem  duchow em  zrozum ieniu. P otem  —  krótk i 
okres p łom iennego, n iszczącego  szału— „ le  dem on de 
m id i", M allarm e'go— i w reszcie małżeństwo— uspoko­
jenie. Stając się idea lnym  ojcem , pozosta ł jednocześn ie 
idea lnym  synem  i b ratem ; rodzinę, z ło żon ą  z  m atk i 
i sióstr, d arzy ł n iesłabnącą n igdy czc ią  i  p rzyw ią ­
zan iem ; najb liżsi b y li dlań jakgdyby  postaciam i obra­
zu w otyw n ego , z jaw ionem i i  u trw a lonem i n a  tle  
o lśn iew a jącego  k rajobrazu  i  m orza  cudnej ziem i 
ojczystej, k tóre j k ażd y  zaką tek  p e łen  dlań b y ł 
wspom nień dzieciństwa i m łodości.

„Cudny —  jesteś, Sykańsk i grodziła, w  poran­
nych izórz jaśn ien iu "...J)

C okolw iek  ukochał —  kochał w iern ie, n iezm ien­
nie. W ie rn y  pozosta ł p rzyjaciołom , w ie rn y  o jc zy ź­
nie, w iern y kultow i m ow y rodzinnej, którą niestru­
dzenie udoskonalał, wypieszcza ł, reźb ił, cyze low ał, 
w zbogaca ł skarbam i d źw ięk ów  rytm icznych  i  m e lo ­
dyjnych rym ów  muzyką. W  dziedzin ie  re lig ji —  od 
w irg ilijsk ich  p rzeczuć istn ienia zaśw iata  poprzez 
poszukiwanie neuchwytnego m eta fizycznego bóstwa 
doszedł, pod  w p ływ em  żony, do prostej, serdecznej

*) Sykanja — starożytna nazwa Sycylji. 
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wiary w Boga swych ojców, przed którym ukorzył 
się i padł poprostu na kolana.

Gdyby nie długotrwała, nurtująca wątły organizm 
choroba, gdyby nie cierpienie, dzięki któremu może 
stał się poetą, szukając w  pieśni wyrazu dla treś­
ci, napełniającej mu dusizę al niezdolnej przejarwic 
się w  doskonałej pełni życia —  Gerace byłby istnym 
feniksem dzisiejszych czasów, —  typem człowieka 
doskonale normalnego. Dzieje doświadczeń jego ży­
cia —- Eros, Psyche, Dyjonizos, Tanatos, Uranja (tytu­
ły  pięciu tomików jego zbioru pieśni), a więc 
w tłomaczeniu na dostępniejszą mowę: Miłość,
Myśl, Szał Upojenia, Śmierć, Przemienienie, mo­
głyby służyć jako alegoryczne ilustracje „żywota 
ludzkiego". W  przeciwstawieniu do „poetes mau- 
d its "2) nazwać go można „poetą błogosławień­
stwa". Usłyszeć tę nazwę —  jakąż byłoby dlań ra­
dością! Prawda, że był, i może nadmiernie, pod 
wpływem Leopardi‘ego, lecz w twórczości jego znaj­
dujemy pierwiastki nie burz i mroków, a raczej świ­
tów i  uspokojeń, śpiewanych przez Mistrza; pogodę 
„Ginestry" i „Djalogu między Platonem i Porfirju- 
szem" raczej, niż melancholję i gorycz „Zachodu 
księżyca" lub „Śpiewu kura leśnego".3)

W  naitchmiieniiach, w  tonach, rozdrganych w je­
go pieśni, jest jednak coś innego, wyższego i  głę­
boko własnego, coś, co sprawia, iż pomimo tak bar­
dzo „normalnego", „przeciętnego"; rzec można, roz­
woju uczuć i  przeżyć, w  twórczości poety niema 
nic z „poczciwych", „drobnomieszczańskich" pier­
wiastków Edmunda de Amicis lub Betteloni'ego. 
Z nieliczmych elementów złożoną świątynię swej 
duszy zbudował Gerace w czystych, dalekich w yży­
nach syntezy i abstrakcji. Było w nim coś z psychiki 
religijnych malarzy średniowiecza, którym widok 
młodej kobiety z dzieckiem na ręku nasuwał prze- 
dewszystkiem myśl o aureoli nad głową zamieszkałej 
w niebiosach Madonny, Życie swe codzienne umiał 
rozświetlić od wewnątrz niegasnącym nigdy blaskiem 
ducha. Od współczesnego mu pokolenia różnił się 
przedewszystkiem absolutnym brakiem pierwiastków 
ironji i złośliwości. Daleki był od tych, co _ „żółcią 
piszą i piołunem". W  życiu codziennem ta jego ce­
cha może wydawać się naiwną dobrodusiznością 
i wzbudzać uśmiech pobłażania; lecz w chwilach 
wysokich apollińsko - dantejskich natchnień podnosi 
poetę na szczyty, z wysokości których jemu z kolei 
spoglądać wolno pobłażliwie na przeczące lub mil­
czące rojowisko ludzkie na nizinach.

Saviotti trafnie nazwał poezję Gerace’go „ow ia­
ną duchem patryjarchalnej mądrości i wzniosłości" 
Zwłaszcza wzniosłość wyrażana w szerokich, spiżem 
dzwoniących okresach, w  klasycznie spokojnych obra­
zach na tle słonecznych perspektyw oddali, —  w

J) „Poeci przekleństwa" — pesymistyczno - dekadencka 
rupa poetów francuskich, na czele której stoją Charles Baude- 
aire Stephane Mallarmć.

*) ,"u ine,Stra..' "Dialogo fra Plotino e Porfirio” , „Tra- 
monto della luna", „Cantico del gallo silvestre". — Poezje 
Leopardi ego.

dzisiejszej epoce nadprodukcji lekkiej, łatwej, 
„przyziemnej" literatury, zaspokaja tęsknotę nielicz­
nej elity spragnionych jej wyżynnego tchnienia.

Ogólny zbiór pieśni Geraice‘go nosi tytuł zawar­
tego w  nim najpiękniejszego i najcharakterystycz- 
niejszego utworu —  „Fontanna w lesie". („La Fon­
tanna nella foresta"). Wspomnienie wydarzenia z lat 
dziecinnych; podróży odbytej z rodzicami w  skwar­
ne lato. Wjechawszy w gaj cienisty, zatrzymali się 
przy bijącem fontanną źrcdle. I oto —  promiennie 
spojrzenie ojca, podającego młodej żonie świeżą wo­
dę do picia staje się dla malca pierwszem przeczu* 
ciowem objawieniem czaru miłości, chwilą przełomo­
wą, cichą, nieruchomą wysepką na fali bieżącego cza­
su, skąd przed szeroko rozwartemi oczyma odsłania 
się rąbek tajemnicy przyszłości, skąd po latach biegną 
w przeszłość wspomnienia ukochanych, minionych dni.

„Mateńko —  uśmiech twój promienisty, młody 
Na licu drągiem, zniszczonem dziś przez życie 
Uśmiech —  biel kwiatu —  słonecznej cud pogody 
Widzę... wciąż widzę w dalekich wspomnień świcie.

Jako człowiek dojrzały „wpośrodku drogi 
żywota", tęskni za dozgonną towarzyszką po­
dobną do obrazu matki, unieśmiertelnionego pa­
mięcią serca... za promienną dziewczyną, z którą 
mógłby

„Ojczystą drogą, nad morza bezkresami 
Stąpać —  wpatrzony w perlącą toń lazuru,
W  szumną głąb lasu kwietnemi ścieżynami 
Iść, zasłuchany w muzykę świerszczów chóru,
I dłonią czerpać z chłodnego źródła wodę 
By zwilżyć usta jej uśmiechnięte, młode,
I słyszeć słowa jej promienne, świetlane,
W  nadziemsko czystem powietrzu rozśpiewane.

Oto synteza twórczości Gćrace‘go: „Słowa pro­
mienne, świetlane, W  nadziemsko czystem powie­
trzu rozśpiewane".

(Za upoważnieniem autora, udzie łomem wyłącznie dla 
wyd. „Polonia - Italia").

Tłom. Ada Motylińska.

G. G. NAPOLITANO.

W IE K  D O J R Z A Ł Y  P O W IE ŚC I ITALSK IEJ.

(La maturitń del romanzo italiano).

Italski dorobek powieściowy, choć rozproszony, wyodręb­
niony i na pozór pozbawiony ogniw łączących, kryje w sobie jed­
nak niezmiernie szlachetne pierwiastki, do rozpoznania których 
należy przystępować z odpowiedniem zrozumieniem i przygoto­
waniem.
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Na pierwszy rzut oka wartościowe dzieła beletrystyczne 
nowszych autorów wydają się jakgdyby wyspami rozrzuconemi 
w kształt archipelagu, wyosobnionemi, zamkniętemi w sobie, od- 
dzielonemi od reszty świata. Jest jednak inaczej w istocie. Świat 
nie jest dziełem przypadku. Trzeba tylko umieć dostrzec jedno­
litą drogę, prowadzącą od Ariosta poprzez Celliniego. Carlo 
Gozzi, Alfierego, aż do autora „Mafarki Futurysty"*). Genealo­
gię tę należałoby przestudjować gruntownie; nie przyniesie ona 
wstydu krajowi.

Utarło się przekonanie, iż literatura italska posiada jedy­
nie trzy powieści w ścisłem znaczeniu słowa: „Narzeczeni" Man­
zoniego, „Mały Światek Starożytny" Fogazzara" i „Rodzina 
Malavoglia“  G. Verga. Szersze warstwy czytelników przyjęły 
to twierdzenie jako wygodną, raz na zawsze ustaloną kliszę, 
uwalniającą je od samodzielnego myślenia. Przyjdzie, być mo­
że, dzień, w którym jakiś młody, ożywiony entuzjazmem krytyk 
nazwie Italję ojczyzną powieści jako takiej. Obecnie jednak 
beletrystyczna literatura italska nie dąży bynajmniej do po­
zyskania tej godności, która w ostateczności sprzyjałaby tylko 
lenistwu myśli i ciasnym szowinistycznym widnokręgom zwo­
lenników źle zrozumianego patrjotyzmu. Obecnie wystarcza 
wiedzieć, iż literatura ta dała w okresie czasu od 
epoki romantycznej do dziś dnia ok. 20 dzieł istotnie wartościo­
wych, choć uparcie niedocenianych w kraju.

W  dziedzinie historji literatury nie zmieniło się nic od 
czasów De Sanctis'a, nie bacząc na mozolne, bezimienne w tym 
kierunku wysiłki pokolenia współczesnego Carducci‘emu. Szko­
ła krytyczna Benedetta Croce nie postąpiła ni kroku naprzód. 
Ostatecznie beletrystyczną twórczość italską pierwszy ocenił 
krytyk zagraniczny.

Przed dalszemi pokoleniami rozciąga się perspektywa 
ciężkiej i odpowiedzialnej pracy przeprowadzenia historycznej 
syntezy piśmiennictwa narodowego. Praca konieczna, gdyż 
brak owej syntezy byłby jednoznaczny z zanikiem historji 
twórczości jako takiej. Drogę do jej wysnucia wskazali już dwa) 
inicjatorzy: Vico i  De Sanctis, i świecić będą wzorem i przy­
kładem przez długie lata.

Historja nie jest niczem innem, jak tylko spowijaniem rze­
czywistych faktów i wydarzeń z wszelkich dziedzin życia w 
obłoczne tkaniny wyobraźni. Wyobraźnia jest źródłem i ma­
cierzą mitologji, jak i jej dalszego ciągu — dziejopisarstwa.

W dziedzinie twórczości naracyjnej jedną z form, któ­
rej jest powieść, pierwsze dzieła: „Orland Szalony" Ariosta 
(poemat naracyjny) oraz „Życie Benvenuta Celliniego (pamięt­
nik, odźwierciadlający epokę), wypełniły swą treścią stulecie, 
w którem powstały, wprowadzając czytelników w wyolbrzymio­
ny przez fantazję świat kronik Odrodzenia, i odegrały dla 
swego czasu rolę, jaka w starożytności przypadła Odysseji — 
owemu barwnemu zwierciadłu Grecji i poetyckiej wizji Homera. 
Pierwszy etap na tej drodze ginie w pomroce oddali; iść trze­
ba nieustanie naprzód, nie zatrzymując się ani na chwilę, nie- 
wolno orzeźwiać się u studzien, samotnie rzuconych na prze­
strzeniach, które wędrowiec - pracownik jest zmuszony zosta­
wić za sobą, by pójść dalej— lecz obraz których powróci kiedyś 
sam przez się, niespodziewanie, wyraźny i wyodrębniony, 
obudzon wśród ciszy przez nieodstępnego towarzysza —  wspom­
nienie.

Z pośród przedstawicieli beletrystycznej literatury ital­
skiej wyodrębniają się, niezależnie od epoki, w której żyli: 
Cellini, Carlo Gozzi, Alfieri i Baretti. czterej „rasowi" powieś- 
ciopisarze, t. j., we właściwem znaczeniu słowa „opowiadacze 
z powołania, którzy instynktownie niejako przekształcali własne 
życie, jak i otaczające ich zjawiska zewnętrzne, w tło, na którem 
rozsnuwali opowieści—twory wyob.aźni. (Do tej grupy twórczej 
można zaliczyć również De Sanctis'a i Settembriniego, wyłączając 
natomiast Massima d‘Azzeglio, który przedstawia raczej typ 
sumiennego a oschłego kronikarza).

W  ostatnich czasach dało się odczuć żywe zainteresowanie 
ogólne powieścią historyczną. Mało kto jednak rozumie, czem 
ona jest w istocie. Nie specjalnym rodzajem ni działem bele­
trystyki, lecz opowieścią, osnutą na tle dziejowem, zawierającą 
zgodne z prawdą historyczną opisy, owianą amosferą rzeczy­
wistości historycznej. Do powieści historycznej zaliczają się

*) F. T. Marinetti, przywódca futuryzmu w literaturze 
italskiej.

niewątpliwie, nie bacząc na zasadniczo obyczajową fabułę — 
„Nędznicy", „Narzeczeni", „Rodzina Malavoglia". Inaczej na­
tomiast ma się rzecz z powieścią „Marco Visconti" Tomasza 
Grossi, osnutą na Ile dziejów, lecz do tego stopnia pozbawioną 
kolorytu historycznego, iż jej bohaterowie, ckliwi, dalecy od 
życia i prawdy, „romantyczno - oleodrukowi", sztuczni, mogliby 
również występować we współczesnych dramatach np. Sema 
Benelli‘ego.

Tę samą charakterystykę zastosować można z punktu wi­
dzenia niejako technicznego, do historycznych opowieści, zawar­
tych w dawnych^ poematach rycerskich. W  przeciwstawieniu do 
sztucznej, bez życia dziejowości „Jerozolimy Wyzwolonej", 
znajdujemy istotny charakter dziejowy w „Orlandzie Szalo­
nym". „Italja wyzwolona od Gotów" jest czemś w rodzaju „W e­
sela Centuarów" ante litteram. „Niccolo de Lapi", utwór Mas­
sima cTAzzegUo, pozbawiony zresztą głębszych wartości lite­
rackich, czyta się jednak do dziś dnia z pewnem zainteresowa­
niem, jako odźwierciadlający epokę. To samo rzec można o 
powieści „Veronica Cibo" Guerrazzi'ego.

Opowieści Bertolda (Reali di Francia), jak i opowiadania 
Musolina czytane są jedynie przez najmniej wybredne warstwy 
społeczeństwa. Są to zimne, oschłe kroniki, pozbawione zupełnie 
ożywczego tchnienia twórczej wyobraźni.

Pierwszą powieścią italską we właściwem znaczeniu sło­
wa, inaczej mówiąc, pierwszą mitologją prozy italskiej, są 
„Wyznania' („Confessioni") Hipolita Nievo.

Dzieło, które, wbrew prawdzie, wydaje się wcześniej- 
szem od „Narzeczonych" Manzoniego. Prymitywniejsze, mniej 
doskonałe. Styl zwięzły, lapidarny. Słowa wypowiadane zda się 
z trudem i niechętnie, jakgdyby przemocą wyrywane z ust 
zbrodniarza wyznanie winy, dyktowane przez koniecznoość, ra­
czej niż przez chęć przejawienia harmonji i  piękna. Słowa, da­
jące obraz niespokojnego, nie znającego spoczynku świafa
0 niepewnych, mglistych, mrocznych zarysach, —  świata istot, 
idących ślepo za głosem pierwotnych a gwałtownych namiętnoś­
ci. Bohater książki zamieszkuje niejako ośrodek rozszerzającej 
się nieustannie elipsy burzliwych i chaotycznych faktów i wy­
darzeń, niezdolnych znaleźć uspokojenia w wyższej harmonji 
praw etycznych, osiągniętej po długich walkach przez świat
1 przez bohaterów Manzoniego. A  jednak główna postać „W y­
znań" — Karol Altaviti, jest już typem człowieka nawskroś 
współczesnego, choć poddanego oddziaływaniu tajemniczych 
niewytłomaczonych sił, miotanego na wsze strony bezwolnie, 
nieubłaganym wyrokiem przeznaczenia; typem po stokroć żyw­
szym i głębszym, niż klasyczny mieszczanin Joyce’a. W  miarę 
rozwoju akcji postać bohatera zaciera się, odchodzi w cień, 
ujawniając natomiast i uwypuklając postać, autora. Coraz wy­
raźniej zaczynamy rozumieć dziedzinę jego własnych przeżyć 
wewnętrznych. Tłomaczy się jasno nawet scena śmierci na peł- 
nem morzu, w chwili zatonięcia łodzi Garibaldczyków. W  nie­
spełna trzydziestoletnim ginącym bohaterze odzwierciadla się 
precyzyjnie „Ja" autora, który —  wspomnijmy mimochodem — 
w istocie dożył głębokiej starości (umarł w 80 roku życia).

Powieść, jakkolwiek grzesząca brakiem jednolitości i har­
monji, jest jednak tworem do głębi ludzkim —  powieścią histo­
ryczną i jednocześnie dziełem wyobraźni, wreszcie pierwszą 
powieścią rdzennie italską, bez śladu wszechwładnego wpły­
wu Walter Scotta, pierwszą jaskółką nowoczesnej literatury, 
pierwszym przejawem uświadomienia w dziedzinie prozy be­
letrystycznej.

Manzoni próbował również swych sił w poezji. Nievo na­
tomiast jest pierwszym z pośród autorów italskich, który odczuł 
wyłącznie potrzebę twórczej prozy. Rymów nie składał. To jest 
jedna z licznych cech, charakteryzujących prymitywność jego 
techniki w stosunku do techniki Manzoni'ego. Odnosimy wra­
żenie, jakgdyby Nievo nie czytał Manzoniego. W  istocie —  było 
niewątpliwie inaczej. Jest to talent żywiołowy, instynktowny, 
posługujący się pierwiastkiem logiczno-intelektualnym jedynie 
w granicach, wymaganych przez etykę życia bohatera, przez 
jego wewnętrzne_ustosunkowanie się do dobrych jak i do złych 
czynów i stron istnienia. W  dziele Nievo niema śladu „litera­
tury", co oczywiście wynika nie z doskonałości techniki ar­
tystycznej, jak ma to miejsce u Ariosta, lecz z zupełnego zjed­
noczenia treści z formą. (Nasuwa się tu pewna analogja z lite­
raturą rosyjską: Gogol, choć wcześniejszy od Tołstoja, wykazał
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jednak w swych dziełach większe zrównoważenie, a więc więk­
szą dojrzałość, niż autor „Wojny i Pokoju"). Dzieło Hipolita 
Nievo nazwać można kamieniem węgielnym, mitologją beletrys­
tycznej prozy italskiej.

Inną grupę powieście,pisarzy italskich stanowią: Verga,
Fogazzaro, Tozzi, Svevo. Tworzą oni pod nakazem wewnętrznej 
konieczności wypowiedzenia się, która jest namiętnością i osią 
ich życia. Z pośród nich największem, choć może nie najzasłu- 
żeńszem powodzeniem wśród szerokich warstw publiczności 
cieszy się Fogazzaro. Wszyscy czterej odznaczają się rozwinię­
tą w najwyższym stopniu świadomością filozoficzno-idejową. 
Fogazzaro powraca, po upływie trzech czwartych stulecia, do 
ideologii etycznej Manzoniego, by ją przekształcić w myśl włas­
nych poglądów, opartych na modernizmie katolickim. Verga 
i Svevo należą do typu samotników — nie mają bóstwa, któ- 
remuby hołd składali. Ostatnią ich przystanią jest opustoszałe 
wybrzeże zwyciężonych, zapomnianych, dające niejednokrot­
nie schron najdzielniejszym bojownikom i pionierom. Obaj 
stworzyli własny styl, własne prawidła gramatyczne i technicz­
ne. Żyją i poruszają się w wyodrębnionym, „antyliterackim" 
świecie. Między nimi a szerokiemi masami czytelników brak 
łącznika wspólnoty, sympatji, wzajemnego zrozumienia. Nie­
dostępni są jeszcze dla ówczesnego poziomu gustów i zamiło­
wań literackich ogółu.

Język ich nie je-t klasycznym, językiem italskim, lecz 
specyficząem narzędziem dla wyrażenia psychiki ich bohate­
rów, błądzących w mgławicach niepewności, szukających po 
omacku wśród mrocznych chmur szlaku światła, na którym ich 
istota zdołałaby napo’tkać i przyswoić sobie odpowiedni sposób 
uzewnętrznienia się w słowie. Niekiedy cud się spełnia. Wów­
czas, —  zwłaszcza bohaterowie G. Vergi przemawiają harmonij­
nym, ogólnie zrozumiałym, wolnym od sztucznej stylizacji ję­
zykiem. Osią życia bohaterów Vergi jest przypadek; postaci 
Svevo zaś, — jak rzeklibyśmy dzisiaj, psychologiczne kompleksy 
Freuda. . . .  .'

Jako następca wyżej wymienionych zjawia się Tozzi, 
w idealnie pomyślnym okresie dokonanego już udoskonalają­
cego przewrotu stylu powieściowego. Trudno mu jednak zna­
leźć formę, która odpowiadałaby bezpośrednio rozległym gra­
nicom na szeroką miarę zakreślonego przezeń świata twórczego. 
Umierając, pozostawia jednak powieść „Trzy Krzyże" („Tre 
Croci"), utwór nieprzeciętnej wartości.

Pomińmy milczenibm twórczość Matyldy Serao, Grazii 
Deledda, Orianiego i Emila de Marchi, by przejść bezpośrednio 
do Pirandella, wsławionego w pierwszej linji powieścią „II fu 
Mattia Pascal", („Cień Macieja PascaTa"), wysoce charakte­
rystyczną dla pokolenia ówczesnych idealistów. W  20 lat póź­
niej autor dał jej słynną transkypcję, „Uno, Nessuno e Cen- 
tomila" (Jeden, Nikt i Sto Tysięcy), przepojoną subtelną ironją, 
lecz pozbawioną już zalet odkrywczych i uroku świeżości i bez­
pośredniości, jakim odznaczał się jej pierwowzór.

Wyrazem pokolenia piszącego w początkach bieżącego 
stulecia są ipowieści: „Rube *) i L'Uomo Finito" („Człowiek dla 
którego wszystko skończone" **), nacechowane panującym w tym 
czasie intelektualizmem i wyostrzonym zmysłem krytycznym. 
Ponadto — „Mafarka il Futurista" Marinetti'ego i „Ja tu pa­
nem" („II pardone sono io“ ) Panzini'ego. Same już nazwiska 
świadczą o skrupulatności wyboru.

Europejskim rozgłosem cieszą się powieści d'Annunzia. 
Ogólnie zostały uznane jako arcydzieła: „Niewinny" („LTnno- 
cente"), oraz „Triumf śmierci" („II Trionfo della Morte"), na- 
szem jednak zdaniem wyższą wartość posiadają: „Rozkosz" 
(„II Piacere") i „Może tak, może nie”  („Forsę che si, forsę che 
no"). Nasze pokolenie potrafi niewątpliwie ocenić istotny ta­
lent Capuany, jako autora opowieści i bajek dla dzieci — 
1 przyzna mu~zasłużone miejsce obok Colloniego, autora „PL-
nocchio" („Pajac"), ___ a z pośród cudzoziemców —  Grimma
i Hansa Krystjana Andersena.

J Oesare Borgese: Rubć.
**) Giovanni Papini: „L ’Uomo Finito" — rodzaj auto­

biograf j i, w której opisane są niemal wyłącznie intelektualne 
przeżyć:* autora.

Powyższa ogólna charakterystyka italskiej prozy naracyj- 
nej musiałaby z konieczności wydać się nad wyraz pobieżną 
i nieścisłą, gdybyśmy usiłowali, co nie jest naszym zamia­
rem, przekroczyć, skromny zakres wzmianek, oraz streszcze­
nia głównych prądów, przedewszystkiem dla celów- własnej 
orientacji.

Dla zdania sobie sprawy z istotnych cech i stopnia umie­
jętności budowania powieści służyć mogą jedynie dzieła twór­
ców; same nazwiska, choćby najgłośniejsze, nie wystarczają.

Zważywszy na przejawione w ostatnich latach zmiany, 
wyczuwalne w atmosferze myślowej, w powietrzu niemal, któ- 
rem oddychamy, zrozumiemy łatwo, iż nadchodzi chwila odro­
dzenia i ostatecznego usamodzielnienia się powieściowej twór­
czości Italji, wyzwolenia jej z pod dotychczasowych wpływów 
obcych (Maupassant), którym w pierwszej linji ulegali weryś- 
ci, słowem, rozpoczęcia nowego, nawskroś samoistnego bytu.

Przyszedł czas pojawienia się i rozwoju nowego, licznego 
pokolenia powieściopisarzy italskich.

Narzędzia czekają —  gotowe. Twórcza część społeczeń­
stwa zdobyła już odpowiednie przysposobienie filozoficzne 
i historyczne. Język stał się giętki, wzbogacił się dosta­
tecznie, by móc wypowiadać olbrzymią skalę obrazów, 
uczuć i myśli — od ich barw najjaskrawszych do najsubtelniej­
szych odcieni. Rewolucja stylu idzie niemal w parze z dokona­
ną rewolucją polityczną. Kontury nowej beletrystyki italskiej 
zarysowują się już wyraźnie na widnokręgu bliskiej przyszłości.

Czerpane z różnych, odmiennych między sobą źródeł do­
tychczasowe doświadczenia literackie zogniskują się niewątpli­
wie w powieści. Tak nakazuje konieczność twórcza chwili.

Najnowsze pokolenie beletryśtów zdobyło już pełne i jas­
ne uświadomienie formalne swej artystycznej działalności. For­
malne — oczywiście nie w znaczeniu stylu, czy zwrotów reto­
rycznych. Intuicyjne wniknięcie w istotę powieści, jako jednego 
z przejawów twórczości literackiej wogóle, nosi charakter par 
eicel lence pierwotny i żywiołowy.

Nie wchodzi tu w grę żadna forma specyficzna; powieść 
bowiem, jako wynik, jako wypadkowa zdobytych poszcze­
gólnych doświadczeń literackich, obejmuje wszystkie istnieją­
ce formy twórczości; pozornie jednolita sztuka naracyjna 
w istocie łączy w sobie i kojarzy najróżnorodniejsze pierwiast­
ki: liryczne wzloty, rozumowania djalektyczne, logiczne wywo­
dy, zapał polemiczny, materjały biograficzne i autobiograficz­
ne, kronikarskie i dziejowe. Na dwóch przeciwległych biegu­
nach doświadczeń artystycznych i życiowych uzewnętrzniają 
się dwie zasadniczo różniące się formy twórczości: powieść
i sztuka filmowa.

Jedna jak i druga wyszlachetnia się dziś i wysubtelnia 
drogą stopienia preegzystujących form (teatru, pantominy, 
sztuki plastycznej, muzyki, sztuki naracyjnej) w jednolitą, har­
monijną całość. Wyszlachetnienie takie i wysubtelnienie, 
właściwość sztuki w najściślejszem znaczeniu słowa, dokonuje 
się drogą zatarcia wszelkich wyczuwalnych śladów techniki 
właśnie przez najwyższe wydoskonalenie techniczne. Stąd wy­
nika trudność, a nawet niemożliwość stworzenia ogólnej logicz­
nej definicji powieści. Definicja taka nie istnieje, jak nie 
istnieje ścisłe określenie czasu i przestrzeni.

Zastanawiając się jednak nad istotą powieści, odróżnimy 
ją zawsze w precyzyjny sposób od opowiadania, noweli lub 
traktatu filozoficznego.

Powieść jutrzejsza, której, być może, pierwszem urze­
czywistnieniem jest ostatni utwór Massima Bontempelli: „II 
Figlio di due Madri", (Syn dwóch matek) będzie wynikiem 
przejścia od twórczości autorów popularnych, („jednych dla 
wszystkich"; typowy przykład: Matylda Serao) do twórców l i ­
teratury czystej, dojrzałej.

Stąd wynika usprawiedliwienie istnienia dotychczas — 
przy jednoczesnem potępieniu istnienia na przyszłość — twór­
czości fragmentarycznej, popularnej, obliczonej na zaintereso­
wanie niewykształconych literacko mas, a w następstwie, ocze­
kiwane narodziny italskiej powieści literackiej.

Tlom. Ada Motylińska.
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ETTORE SETTANNI.

F. T . M A R IN E T T I: „Now ele o szminkowanych 
w argach".

(„Novelle con le labbra tinte").

Zdrowe prądy dzisiejszej myśli italskiej płyną ze 
źródła futuryzmu, który, stanowiąc zasadę kierowa­
nia spojrzeń w  dal przyszłości i pierwszą istotną 
reakcję przeciw dekadentyzmowi, jest ponadto stop­
niową a nieustanną przemianą wszelkiego rodzaju 
zjawisk, zdolnych budzić w  naszej psychice jakie­
kolwiek odczucia; tem właśnie futuryzm pragnie na­
dać szybki i  najbardziej barwny rytm dzisiejszemu 
dynamicznemu wiekowi.

Nasza epoka posiada własny, odrębny liryzm, 
odrębne cele ideowe, można powiedzieć, że cechuje 
ją wyższa świadomość, złożona z  pierwiastków anty­
cypacji. Są to pierwiastki Jutra, wyłonione z  chaosu 
przez naszą wolę i siłę.

Nowe elementy wrażliwości artystycznej wyczu­
wamy w stukocie maszyny do pisania, w  zgrzycie 
kół koleji żelaznych, w  ogłuszającym szumie samo­
lotów. Nowe cuda i dziwy oczekują odpowiedniego 
artystycznego wyrazu: „mechaniczna" cierpliwość 
telefonistki, codzienne bohaterstwo kierowcy samo­
chodowego, sentymentalizm radja. Nowy liryzm.

Tymczasem bodźce prądów futurystycznych 
przeniknęły normalne życie, życie, powiedziałbym 
drzemiące. Ujawniły w architekturze pierwiastek ru­
chu; w psychice —  jednoczesność myśli, uczucia i czy­
nu; we wszystkich kierunkach życia —  przyspiesze­
nie rytmu płodności.

Czytając książkę w rodzaju „Nowel o  szminko­
wanych wargach", należy z całą odwagą stwierdzić, 
iż po powieści „Mafarka - Futurysta" tego samego 
autora, jest to jedna z najpiękniejszych książek, ja­
kie ukazały się w  naszych czasach. Jest to książka 
o naszej żywotności italskiej, w  której objawia się 
wieczna młodość narodu, wrażliwego na wibrację 
słowa, na wszelkie piękno, umiejącego wnikać do 
głębi w bogactwo najróżnorodniejszych stanów i zja­
wisk przyrody, w każde zagięcie myśli twórczej; wy­
raz naszej męskości która może być równocześnie in- 
styktem pantedstycznym i mistycznym.

Wszystkie, od pierwszej do ostatniej, „N o­
wele o szminkowanych wargach" przykuwają czy­
telnika, wymagając bezwzględnego współudziału 
wysiłków jego uczucia i myśli. Budzi się mimowoli 
pragnienie ożywienia „Jedenastu pocałunków, zło­
żonych Róży Belgradu” , pocałunków o  purpuro­
wych uśmiechach, pocałunków kryształowych, poca­
łunków sardyjskich, pocałunków tropikalnych. “ Fa­
brykacja Syren" ma za tło morze, oblewające w y­
brzeże Capri, które było już miejscem minionego 
macierzyństwa syren. Nowele: „Meandry rzeki w 
puszczy brazylijskiej", to małe arcydzieło zwięz­
łości. Jest to rzeka, która wznieca gorączkowe w iz­
je: fantasmagorje zielonych wód, potwornych pni 
drzewnych, ©pierścieniowych skrętami jadowitych 
wężów, rozkołysanych ljan. W  noweli tej skojarze­
nia pojęć wytwarzają atmosferę, łączącą dziewiczą

tę ziemię z tysiącem spraw życia, znajdującego się 
poza kwietystycznem szczęściem drzemiących wód, 
i  łącząca ducha autora ze złotemi włosami Giulietty 
(jego towarzyszki podróży) i  z ilością zbo­
ża, sprzedanego przeZ bogacza Rabuma, jej tytular­
nego. kochanka, w Berlinie.

Oto istotne dzieło futurystycznej żywotności. 
Dzieło, charakteryzujące rasę, Dojrzałość renesansu 
piśmiennictwa italskiego. A  ukazało się w  krótki 
czas po złośliwych pamfletach o  literaturze italskiej, 
a  w  szczególności o  literaturze futurystycznej, pisa­
nych przez pana M. Bedefa, jednego z owych sławet­
nych kuchmistrzów, sporządzających pikantne przy­
prawy, obliczane na smak starej, bezpłodnej metro" 
polji dekadentyzmu, jaką jest Paryż.

STANISŁAW BACZYŃSKI.

IL  R O M A N Z O  P O L A C C O  N E L  1929.

(Powieść polska w r. 1929).

Non e straordinario per le condizioni del romanzo tanto in 
Polonia che allestero, che il Comitato per il premio govemativo 
abbia scelto dopo lunghi dibattiti „II cuore delle montagne di 
gelo” — di Ferdinando Goetel. Questo libro non solo non puó 
dare una esatta valutazione della letteratura polacca contempo- 
ranea ma sta perfino al di sotto delle altre opere dello 
stesso scrittore. Libro che in fondo vuole essere una specie di 
„robinsonade" per i grandi, analizzato con psicologia fittizia 
e secondo soiprassata tecnica dell'espressivita: intessuto da
un patos artiliciale che non puó rappresentare piu alcun yalore 
per le lettere polacche.

Per fortuna il vero stato delle cose e molto migliore del 
come potrebbe apparire da ąuesto conferimento ufficiale.

La Polonia durante 1‘ultimo anno ha avuto varie opere che 
secondo un piu profondo criterio yalgono il premio del Góyernó, 
Oitiamo prima di tutto la seconda parte del ciclo delle „A li ne- 
re" di Kaden - Bandrowski sotto il titolo „Taddeo". Malgrado 
il furorę e lo scatenarsi della critica contro la prima parte del 
ciclo „Lenora" 1'autore non ha deviato dal suo tema prefisso, 
dandoci nella continuazione „Taddeo" un taglio vivo e commo- 
vente della generazione delTanteguerra, con il fondo delle sue 
lotte sociali e dei suoi ideali.

Circa il problema della tecnica come espressione 1'autore 
e arrivato ad un alto grado di maturita artistica, liberandosi da 
molte influenzę delle medie scuole letterarie. Questo ultimo li­
bro e senza dubbio il piu intensivo di Kaden - Bandrowski, li­
bro in cui egli syiluppa pienamente le sue qualitśk di narratore, 
ottenendo una sicura solidita che mancava nelle altre opere 
precedenti.

A  ąuesta maturitć arriva anche Iwaszkiewicz con il suo 
romanzo „La congiura degli uomini” il cui soggetto tende ad 
una yastitó umana, ma finisce invece per soffermarsi nella con- 
siderazione dei dettagli e del loro valore e peso nel tragico ąuoti- 
diano. Peró giusto in ąuesto 1'autore raggiunge la sua pienezza 
e la sua potenzialita espressiya.

Di alto yalore artistico ć anche il romanzo di Irena Krzy­
wicka, scrittrice ancora oggi poco nota. La sua opera puó esser 
definita varia e complessa perche la realti che si rispecchia sia 
sulle anime degli uomini che dei fanciulli, si rinfrangę sempre 
altrimenti con una multicolorita prismatica viva ed interessante. 
Questo libro appartiene alla migliore letteratura degli ultimi

Dei vecchi maestri del romanzo polacco eccelle quest'anno 
Giuseppć Weyssenhoff con 1'ultimo libr0 „Giovanni senza terra". 
Questo rcmanzo ć una descrizione per lo piu ironica e di sa- 
pore locale, della classe di possessori di terra in Polonia, estra- 
nea a ąualsiasi tendenza- Peccato che la stesura, il modo di 
raccontare e le tecnica del Weyssenhoff siano molto lontane 
delle richieste moderne del romanzo. Vero i  che 1'autore si
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sente troppo legato a questa classe di possedenti, veri tiranelli 
della terra polacca. Tali libri finiscono spesso per avere uni- 
camente specchietti piu o meno riusciti di certi tipi „strapae- 
sani ormai conosciuti che si differenziano solo l'uno dalTaltro 
per il genere e la specie dei loro pettegolezzi. La vena dunque 
del Weyssenhoff non ha avuto piu vasto campo dove irradiarsi.

Poco di nuovo hanno portato daltra parte in ąuesto cam­
po i gioyani scrittori, F . Kossowski nel suo ultimo romanzo non 
fa che rinfrescare 1 etemo problema sociale della classe dei me- 
dii possessori di terra, soffermandosi sul conflitto fra la vecchia 
e la nuova generazione, la prima animata dalTistinto della pro- 
prietA, la seconda che vi unisce una ragione ideale: la feconditA 
e la cultura della terra per un senso piu vasto di umanitA.

Come d altra parte dolorosamente commuove la lirica cre- 
puscolare di E. Ligocki in un romanzo il cui soggetto e tagliato 
nella modernita tragica del periodo del dopo guerra: „Sogno di 
un cattivo spirito" libro improntato di molta religiositA cattoli- 
ca e la cui base fantastica, sulla ąuale si muoyono i personaggi, 
entra senza tregua in conflitto con la interpretazione realistica 
dei protagonisti.

Fra gli altri romanzi e  da distinguere „II cattivo amore" 
di Nałkowska. Tutto il valore di questo libro che descrive la 
vita provinciale polacca A nell'analisi psicologica delTanima 
della donna. I  ccnflitti che ne risultano sono basati con forza 
nei caratteri singoli, peró ąuesti conflitti finiscono per svolgersi 
freddamente, privi di vitalitA e di passione: un non so che di 
frigido si sprigiona anche dagli eroi del racconto. Ma su tutto 
il libro gravita ąualcosa di fatale, spesso spaventoso, spesso 
duro come la vita stessa, ció che ritiene 1'attenzione del lettore 
dal principio alla fine.

Due scrittori St. Szpotański e T. Kudliński hanno tentato 
soggetti guerreschi o rievocazioni storiche. II romanzo dello 
Szpotański non va molto lontano ed ha per sfondo l’epoca del 
crepuscolo del Romanticismo e dellemigrazione polacca nel 
1831. Sul primo piano vediamo agitarsi la figura del grandę 
poeta fuoruscito Mickiewicz, priva di sensibilita, costruita ed 
osservata con uno stento che la rimpicciolisce togliendole 
ogni interesse: figura povera, sprowista di ąualsiasi umanitA. 
II romanzo guerresco ha avut0 poca fortuna in Polonia; T. Kud­
liński che l'ha tentato ci ha dato prova della sua imperfezione 
con l'intrecciarvi un qualsiasi banale intrigo d'amore che ne 
guasta 1' insieme e toglie al libro il valore che pur avrebbe sen­
za ąuesto grave difetto. Ad un altro ramo a parte della lettera- 
tura narrativa appartcngono ąuegli scrittori che cercano i loro 
soggetti in un ambiente fittizio polacco o addiritura al di 1A, in 
situazioni, idee, e personaggi completamente estranei. Per lo piu 
sono scrittori che brancolano nel vuoto che e restato dietro n 
movimento unilaterale del futurismo polacco. A  ąuesti appar- 
tiene Adamo Ważyk con un'opera di sottigliezze ąuasi talmu- 
diche ed in cui le idee non hanno nA sviluppo ne maturazione.

In conclusione il romanzo polacco nel 1929, ha fatto un 
notevole ipasso in ayanti- i suoi orizzonti si sono allargati, le sue 
ricerche intensificate, ii suo livello corrisponde sempre piu alle 
richieste artistiche d'oggi.

IL  C IN Q U A N T E N A R IO  D E L L 1 A T T IV IT A  DE L  
PRO F. T A D D E O  ZIELIŃSKI.

(Pięćdziesięciolecie działalności prof. Tadeusza Zielińskiego).

II 25 maggio u. s. A stato solennemente celebrato nella 
Grandę Aula delTUniyersitA di Varsavia il cinąuantenario del- 
Tattiyita scientifiea delTillustre umanista, scrittore e pensa- 
tore, professore Taddeo Zieliński.

Tale celebrazione ha avuto il carattere di vere nozze d'oro 
fra il Prof. Zieliński e la Sua Scienza, ció che rende cosi un ben

MAKSYM BONTEMPELLI:
..SYN DWU MATEK“ - 

(Massino Bontempelli: „II figlio di due 
madri").

Powieść w przekładzie z italskiego. War­
szawa 1930. Wydawnictwo , Alfa” . 

Maksym Bontempelli, który w pier­
wszej młodości był bojownikiem nowego

meritato omaggio a colui che duranfe cinąuanta anni di assiduo 
lavorc intellettuale ha saputo penetrare fino al fondo lo spi­
rito della civiltA greca e romana, mądre ed immortale ispiratri- 
ce della civiltA europea in genere.

Ingente fu lo sforzo dello Scienzato, potente fu il lavoro 
del Pensatore, animato sempre dal soffio creativo di un'alta

Tracciando forsę comparazione un po'ardita, ma in fondo 
giusta, si puó dire che lo Zieliński abbia fatto tanto per la 
scienza delTUmanesimo, ąuanto d'altra parte ha compiuto Henri 
Poincare nella scienza esatta delle matematiche. Alla „lettera 
morta" dei linguaggi antichi il prof. Taddeo Zieliński s'inspiró 
studiandone i piu profondi significati, le piu tenue sfu- 
mature, e tutto ąuesto egli ha saputo vivicare nella Sua Opera, 
awicinandosi al gran scieoziato francese che ha animato le ari- 
de formole, le cifre, le eąuazioni ecc.

Lo Zieliński non ha tralasciato alcun campo della vita nA 
del pensiero della civiltA antica. Ha penetrato nelle esoteriche 
profonditA delle leggende create dalia ricca e poetica mitologia 
greca e latina, ha studiato e commentato il senso, il „come" 
ed 11 „perche" delle credenze, delle religioni antiche ed ha po- 
sta Tidea del politeismo greco-latino in confronto al monoteismo 
giudaico-cristiano. Inoltre Egli, scrutatore vasto della filosofia 
greca, ha studiato a fondo ed ha chiaramente spiegato l ’attivo 
e pratico spirito della legge romana. contemplando d’altra par­
te con entusiasma la letteratura e in genere Tarte antica: en- 
tusiasmo che sa di una competenza degna dei piu dotti umanisti 
del Rinascimento.

Fra le opere, costituenti il risultato di un mezzo secolo 
di studi e di lavoro, meritano sopratutto di essere lette, cono- 
sciute e studiate: Le Religioni del Mondo Antico „Irezyona" 
Leggende Attiche „la Grecia" Architettura, plastica paesaggio, 
„La letteratura della Grecia antica ńelTepoca delTindipenden- 
za „II Mondo e Noi", „II Cristianesimo” e la Filosofia Romana". 
Ttoma e la religione Romana". II Mondo Antico, capolavoro in 
ąuattro volumi e apparso dapprima in lingua russa, allorchć la 
Polonia subiva gli ultimi anni del giogo straniero ed al tempo 
in cui lo Zieliński occupaya la caltedra della filologia classica 
aU'UniversitA di Pietroburgo, coprendo di gloria il nome della 
scienza polacca nella capitale di una nazione nemica.

Dai primi tempi della ricostituzione il Prof. Zieliński 
A stato nominato professore nell'UniversitA di Varsavia, „Questo 
A stato il sogno della mia vita intera"—egli ha dichiarato. Appena 
rimpatriato, fu sua premura il tradurre in lingua matema il pri­
mo volume delTopera sopracitata che s'intitola ,L'Antichi ta fa- 
volosa e la mitologia greca nella luce di nuove spiegazioni". Ora 
promette di far seguire al primo i volumi seguenti: 2) La Grecia 
indipendente — una serie di saggi sulla storia e cultura greca, 
con particolare accenno alla leggenda storica; 3) La Repubblica 
Romana. 4) Roma degli Imperatori".

La sua opera complessiva presenta un particolare interesse 
per la ciyiltA italiana, figlia primogenita di ąuella greca e lati­
na e sorella maggiore di ąuella polacca.

La solennitA tributata al layoro dcl Prof. Taddeo Zieliński 
e risultata una vera manifestazione di entusiasmo da parte dei 
circoli scientifici polacchi ed esteri; alcune Uniyersita straniere, 
fra altre ąuella di Oxford, hanno conferito alTillustre Giubilante 
i diplomi di 'dottore „Honoris causa".

Viva, spotanea e profonda A stata la riconoscenza dei suoi 
numerosi scolari ed uditori, ai ąuali Egli peraltro ha saputo 
schiudere i yastissimi orizzonti della Sua scienza pura ed ideale 
vivificata da unaura di soave poesia, che circonda dincanto 
quei tempi remoti.

Poesia e scienza un po, trascurate e tralasciate dalia So- 
cietA odiema, assorta nelle preoccupazioni della vita corrente,

A. M.

pisał całkiem coś innego. (Vita Operosa). 
Kilka miesięcy temu, gdy A. G. Bragaglia 
obwieścił światu, że odnalazł w tej Księ­
dze Arystotelesa nowy „tapis roulant" 
(cudowny dywan) i baterję elektryczno- 
słoneczną. Bontempelli, niby serjo, ogło­
sił ze swej strony: O, towarzysze pierw­

ej chwili! Rzecz, o której mowa, jest

kierunku literackiego, pewnego pięknego 
dnia — i na złość krytykom, zarzucają­
cym mu brak treści i  „prawdziwych" po­
staci — przewędrował Medjolan od końca 
do końca, szperając. —  I nic! („Vita 
Intensa").

Musiał pracować 3 lata, aby wyznać 
tę prawdę —  i zauważył w końcu, iż na •
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piękna i wyszukana. Z chwilą, gdy czło­
wiek wyrósł ponad swoje człowieczeństwo, 
powiadam wam: nie ma już jednej mat­
ki, ma ich dwie. Dziecko rodzi się 
z dwu matek. Wówczas poważni po 
wieściopisarze zawołali chórem: to nie­
możliwe. Jakgdyby możliwe było istnienie 
cukierkowatego realizmu, studjum charak­
terów stałych i dających się określić na 
niezmiennej płaszczyźnie—i jakgdyby moż­
liwy był człowiek, widziany przez powie- 
ściopisarza, naratora i psychologa z prze­
konania. Powieść zaczyna się w stolicy 
świata, w Rzymie, około pierwszej popo­
łudniu, dnia 7 maja 1900 roku. Pewne 
małżeństwo, z pośród niezliczonych miesz­
czańskich małżeństw świata, w dniu u- 
rodzin swego jedynaka, posłało go na 
spacer na Pincio. Tam, gdzie o zachodzie 
jest jeszcze gorąco, płomiennie i duszno. 
Ni stąd, ni zowąd, chłopiec oznajmia gu­
wernantce, że chce wrócić do swego do­
mu, tprzyczem wymienia zupełnie niezna­
ną ulicę. Tam, w obcym domu rzuca się w 
objęcia nieznanej matki, której równ0 7 
lat temu, w tym samym dniu, umarł 
chłopczyk i którego powrotu ciągle ocze­
kiwała. Była bowiem naturą wyjątkową, 
egzaltowaną i złożoną.

Nudny, idjotyczny romans typu Bour- 
get'a i spółki międzynarodowej — tego 
zbiorowiska histeryj wszystkich krajów— 
stanął bezradny wobec tej sytuacji. Wą­
tek, intryga i, akcja—to elementy trady­
cyjne; ponad tern istnieje życie nieświado­
me —  rzut osobowości (w wiązce, czy 
też w promieniach pojedynczych?) na 
świat, który się porusza, jak tego chciał­
by dowieść autor.

Bontempelli w swoim „Synu dwu 
Matek" jest wielkim poetą irracjonalnoś- 
ci. Wystarcza nam, że w ten sposób po­
stawił sprawę.

Czytelnik w 90% wypadków ma mi­
nę owego psychjatry do którego ojciec 
„Syna dwu matek" siłą zaprowadził 
drugą matkę, tę duchową; psychjatry, 
który usiłuje wpoić w nią poczucie rze­
czywistości, wprowadzając ją z powro­
tem w normalny bieg życia.

Rzeczywistość! Jakgdyby ona napraw­
dę istniała!

Zrozumiała to również matka (cieles­
na), cierpiąca z powodu dziwnej, prawie 
że spazmatycznej miłości do tamtych o- 
bojga — i powoli zadawala się losem nie­
kochanej samotnicy. Umiera ona w dniu, 
gdy uwierzyła w cud dwu matek.

Ale najpiękniejsze, dzieje się potem!. 
Nie mam iednak obowiązku tego opowia­
dać. Niech każdy sam przeczyta!... W 
przeciwnym razie wszyscy mówiliby o tern, 
nie czytając książki. Gdyby Bontempelli 
nie był wydał jej własnym nakładem, za­
łożyłbym sie —  przez zazdrość!... że nie 
znalazłby na nią wydawcy.

E. S.
MUZEUM TEATRU LA SCALA-

(II Museo Teatrale della Scala),

Staraniem Stowarzyszenia Przyjaciół 
Muzeum Teatru La Scala oraz Komitetu 
Dyrekcyjnego Muzeum pod kierownic­
twem Ferruccia Foa i Vittorio Ferrari 
wspomniane muzeum zostało powiększo­

ne o kilka nowych sal, jako to: sala arty­
stów, sala tańca i scenogralji, bibljoteka 
i zbiór drzeworytów.

Jedna z sal dawniejszych, prowadząca 
do otwartej niedawno części gmachu, za­
wiera nowo nabyte pamiątki po słynnej 
śpiewaczce Singer: srebrne wieńce, me­
dale, minjatury, autografy i  t. p.

Do nowych sal przechodzi się przez 
galeryjkę o kilku stopniach. Na ścianie 
portret słynnego komedjopisarza boloń- 
skiego Alberto Caporelli, umieszczony 
między popiersiem Goldoniego a alego - 
rycznym posągiem muzy Talji. W  pierw­
szej sali, poświęconej dramatowi, witają 
przybysza wizerunki najwybitniejszych 
artystów italskich z okresu kilkudziesię­
ciu ostatnich lat: (Modena, Ernest Rossi, 
Morelli, Tomasz Salvini, Virginia Marini, 
Robotti, Petitto, Bellotti-Bon, Pezzana).

Nieco dalej —  gablotka z pamiątkami 
po słynnym komiku Dante Mosconi, za­
wierająca, oprócz autografów, rysunków i 
t. p. z zakresu jego kar jery scenicznej 
równie cenne dokumenty z jego dzia­
łalności, jako wybitnego patrjoty,. W  te; 
samej sali znajdują się portrety arty­
stów francuskich: Taimy i słynnej tra-
giczki p. Mars, Davfda (2 rysunki kop ją), 
wybitnej odtwórczyni głównych ról w 
sztukach Dumas'a Syna, p. Dorval, For­
muła, pierwszego wykonawcy tytułowej 
roli „Hernar.i", wizerunki Racheli i p. 
Dejazet pędzla Deverii — oraz Keana i 
Kemble'a, najwybitniejszych przedstawi­
cieli teatru angielskiego.

W  jednej z witryn można oglądać ko­
stiumy Adelaidy Ristori i Łucji della 
Patti w roli Marji Stuart.

Następna sala jest poświęęona histo­
rycznym pamiątkom rozwoju i życia te­
atru „La Scala". Pierwsze miejsce zaj­
muje piękny portret Piermariniego, pędzla 
Knollera, oraz popiersia: Salvatora Mi­
gano dłuta Bartoliniego i Feliksa Romani, 
dłuta Pompej usza Marchesi. Wydobyto z 
ukrycia dwie płaskorzeźby, przedstawia­
jące alegorję muzyki i tańca w posta­
ciach wielkich artystek, pp. Induno i Pa- 
gliano. Tam również znajduje się orygi­
nalny szkic kurtyny Bertini'ego, oraz sze­
reg dokumentów archiwalnych, dotyczą­
cych inscenizacji, cenzury, dawnych uro­
czystości, przedstawień galowych.

Zbiory w następnej sali zawierają 
opisy i ilustracje, dające pojęcie o entuz- 
jaźmie, jaki budził balet w 1700 r. W i­
dzimy przytem portrety: neapolitańczy- 
ka Vestris'a dugoletniego mistrza bale­
tu, wielkich śpiewaczek: Julji Grisi, oraz 
tancerek: Cernito i Fuoco, z romantycz­
nej epoki baletu italskiego. Dalej—port­
rety artystów i artystek baletu francus­
kiego, oraz niezmiernie ciekawy traktat 
choreograficzny „La Nobiltń delle Da­
mę" i kilka innych z XV III w. Jest to 
może jeden z najciekawszych i  najgu­
stowniej urządzonych działów muzeum.

Zwraca uwagę zbiór portretów arty­
stów, ułożonych w porządku chronolo­
gicznym, począwszy od portretu Palladia 
z XVI w., kończąc na najsłynniejszych 
artystach z czasów początków i rozwoju 
melodramatu italskiego, jako to: .braci 
Parigi z Florencji, Torelli z Parmy, Chia- 
rini z Modeny, Boetto z Turynu, wreszcie

artystów z epoki romantyzmu: Righini,
Bibbiena, Galilari, Marieschi, Fontanesi, 
Wenecjanina Braganzy. W  następnej sali 
znajdujemy scenarjusze, . projektowane 
dla teatru „La Scala" w 1806 roku przez 
Gaspara Galliari, oraz dokumenty i ilu­
stracje dotyczące scenicznej szkoły bo- 
lońskiej Basoli'ego i szkoły mediolań­
skiej, założonej przez Perego i Sanąuirico, 
Ser) a ta kończy się pamiątkami z począt­
ków najnowszego okresu sztuki scenicz­
nej, uosobionego w • postaciach: Carlo
Ferrario, Fontana, Ferri, Songa, Ciceri. 
Zuccarelli.

Dalej zwraca uwagę bogata kolekcja 
barona Eisnera von Eisenhof, obejmująca 
przeszło 1000 luźnych kartek, wśród któ­
rych znajdują się liczne litograf je i drze­
woryty z XVII, XVIII i XIX w., złożona 
Muzeum w darze przez wzgląd na przy­
jaźń, jaka łączyła ofiarodawcę z Pucci-

Księgozbiór Muzeum posiada ok. 5000 
starannie dobranych tomów, wśród któ­
rych najciekawszą jest niewątpliwie ko­
lekcja Fiaschi, złożona z ok. 1000 tomów, 
dotyczących wyłącznie dwóch ostatnio 
ubiegłych stuleci teatru italskiego i fran­
cuskiego. W  tej samej sali znajdują się 
dokumenty w związku z gościnnemi wy­
stępami artysty Scaramuzza w Paryżu 
(1600 r.) oraz z  późniejszemi wydarze­
niami, które w jakikolwiek sposób upa­
miętniły się w dziejach teatru „La Scala".

Na zakończenie — mała salka, zawie­
rająca dokładne odtworzenie gabinetu 
pracy słynnego dramaturga Marco Praga. 
Na drzwiach widnieje napis: „Wspomnie­
nia życia i pracy". Skromne biurko i fo­
tel, teka, kałamarz. Niewielka, lecz do­
borowa bibljoteka, złożona przeważnie z 
dzieł ofiarowanych przez kolegów-auto- 
rów i zaopatrzonych w ich dedykacje. Na 
ścianach —  liczne obrazy, szkice, portre­
ty, karykatury, oraz płyta z bronzu, ofia­
rowana przez kolegów z okazji 25-lecia 
wystawienia pierwszej sztuki—z napisem: 
„Temu, który scenie poświęcił swój ta­
lent a w pisarzach italskich obudził głęb­
szą świadomość ich praw". Areszcie — 
zamknięte w kryształowej szkatułce pióro 
oraz wizerunki i autografy najbliższej 
rodziny wybitnego autora.

IL PROF. PAVOLINI A VARSAVIA.

(Prof. Payolini w Warszawie).

In questi ultimi giorni la cittk di Var- 
savia ha avuto l'onore di ospitare 1'illus- 
tre prof. Paolo Emilio Pavolini, decano 
della Facoltń di scienze umanistiche del- 
l'Universitń di Firenze, esimio orientalista 
e polonofflo di gran merito.

II Prof. Pavolini si trova fra noi quale 
delegato delle Universita italiane, alle 
solennita svoltesi a Cracovia nell'occa- 
sione del quarto centenario di Gioyanni 
Kochanowski. Egli si e recato a Varsavia 
sull'mvito della Facolta di scienze uma­
nistiche dell'Universitń per tenervi una 
conferenza intitolata: „La ciyiltń dellTn- 
dia antica nella luce della poesia gno-
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II professore parló in polacco davanti 
ad un uditorio numerosissimo e scelto, 
il quale, entusiasmato dall'alto livello 
scientifico della conferenza, giunto ad 
una forma poetica e veramente incante- 
vole, ringrazió il pregiato ospite, con una 
vivace e sincera ovazione.

II professore Pavolini e Toscano, Na- 
to nell'anno 1864 a Livorno, ottenne il 
grado di dottore di filologia a Pisa, in- 
segnó il sanscrito a Firenze, dove fu an­
che promosso professore nel 1895. Si spe- 
cializzó' principalmente nello studio del- 
1'indologia, della poesia epica e gnomi- 
ca dellTndia, del buddhismo e del giainis-

Negli anni 1907—1919 era redattore 
della pubblicazione periodica „Atene e 
Roma" e si consacrava allo studio del 
greco antico e moderno. E'inoltre, per- 
fetto conoscitore della lingua e della let- 
teratura finlandese. A  lui si deve la tra- 
duzione del poema nazionale finlandese 
la „Kalevala". Da molti anni si occupa an­
che di letteratura polacca. Conosce a 
perfezione i nostri piu eminenfT scrittori 
ed ha 1'insigne merito di aver reso 
possibile ai suoi connazionali, attraverso 
le sue perfette traduzioni, la conoscenza 
delle opere dei nostri piu eminenti poeti, 
da Mickiewicz a Kasprowicz e Miciński, 
E a lui che si deve fra altre una bellissi- 
ma traduzione deH'„Anhelli" mistico 
poema in prosa di Słowacki diffuso sinora 
gia in tre edizioni.

D'altro lato il prof Pavolini ha arri- 
chita la nostra letteratura con una tra - 
duzione dal sanscrito in polacco di una 
scelta di aforismi dellTndia.

Quell'opera e stata pubblicata a Var- 
savia neli'anno 1925 dalia Societa Edi- 
trice „Ultima Thule" diretta dal ben noto 
sanscritologo polacco, il Dr. Francesco 
Stanislao Michalski-Iwieński.

SZKOLĄ DZIENNIKARZY W  RZYMIE.

(Una scuola di giornalismo a Roma).

Niedawno, z  inicjatywy Okręgowego 
Syndykatu Dziennikarzy, została założo­
na w Rzymie specjalna szkoła dzienni­
karzy, o programie, obejmującym: poli­
tykę współczesną, ogólną historję i teor- 
ję Faszyzmu, organizację Państwa Fa­
szystowskiego, organizację korporacyjną 
Państwa, działalność korporacyj i syndy­
katów, zagadnienia pracy, politykę gospo­
darczą i finansową, politykę międzyna­
rodową, historję dyplomacji, wiadomości 
o dziennikarstwie zagranicznem, ustawo­
dawstwo dziennikarskie i organizację 
dziennikarstwa w Italji i zagranicą, czyn­
ność dziennika, jako organu społecznego 
„trzecią stronicę" l„Varia") historję te­
atru i krytykę teatralną, kronikę, techni­
kę dziennikarstwa, historję i teorję sztu­
ki graficznej, kwest je sportowe, stenogra­
fię dziennikarską, język angielski oraz 
metodę dziennikarstwa anglo-amerykańs-
kiego.

Otwarcie szkoły nastąpiło w dniu 21 
stycznia, w obecności Ministra Korpora­
cyj Bottai, który wypowiedział piękne 
przemówienie na temat zadań syndyka-

lizmu zawodowego, który nie powinien 
ograniczać swej działalności do zapew­
niania dziennikarzom odpowiednich wa­
runków pracy, lecz którego obowiązkiem 
jest pracować nad nauką i kształceniem 
rozlicznych kategoryj zawodowych.

TYGODNIK ITALSKO-EUROPE.ISKI- 

(Rivista eddomadaria italiano - europea).

Szesnastego maja ukazał się pierwszy 
numer wielkiego tygodnika italsko-euro- 
pejskiego p. t. „Giovedi". Redaktor „mię­
dzynarodowy" tego pisma nazywa się 
Guido Stacchini i mieszka w Paryżu. Re­
daktorem italskim jest p. Angelo Fratti- 
ni. „Giovedl" będzie wychodził w dwu­
nastu kolumnach formatu pisma codzien­
nego i zawierać ma krytyki, wywiady, 
studja literackie, anegdoty, nowele, po­
wieści, ścisłe wiadomości literackie, dział 
poświęcony teatrowi, muzyce, sztukom 
plastycznym, kinematografowi, obejmu­
jąc zainteresowanie piśmiennictwem i 
sztukami dwudziestu siedmiu narodo­
wości.

PRASA ITALSKA O POLSCE- 

(Voci della stampa italiana sulla Polonia).

Pokłosie polonik w ostatnim czasie 
w prasie italskiej dotyczy głównie spraw 
ekonomicznych. O rozwoju przemysłu ce­
mentowego informują medjolaóskie „Am- 
brosiano" oraz Finanze dTtalia. O prze­
myśle lotniczym pisze „Cirenaica", uka­
zująca się w Bengasi. Wychodząca we 
Fiume „Vedetta dTtalia" oraz rzymska 
„Italia" omawiają bilans handlowy Pols­
ki, florenckie pismo „Israel" z uznaniem 
pisze o kredycie państwowym dla drob­
nego handlu w Polsce. Dłuższą korespon­
dencję o lwowskich targach zamieszczę 
„Corriere Padano"; autorka korespon­
dencji informuje o znaczeniu Lwowa, ja­
ko centrum handlu wymiennego pomię­
dzy Wschodem a Zachodem, i donosi, że 
w targach wzięło udział 29 państw. „F i­
nanze dTtalia" omawia w dłuższej no­
tatce Eandel wymienny polski oraz wy­
stawę turystyki w Poznaniu.

ODCZYT PROF. ZIELIŃSKIEGO 
W  MEDIOLANIE.

(Conferenza del prof. Zieliński a Milano).

Z powodu uroczystości, zorganizowa­
nych przez uniwersytet medjolański ku 
uczczeniu 2000-ej rocznicy Wirgiljusza, 
wygłosił w Medjolanie prof. Tadeusz 
Zieliński odczyt na temat „Wirgiljusz i 
tragedja macierzyństwa” .

Przemówienie wstępne rektora tamtej­
szego uniwersytetu, który podniósł za­
sługi uczonego polskiego i dał wyraz 
sympatji Italji dla bratniego narodu pols­
kiego, było okazją do gorących mani- 
festacyj publiczności na cześć Polski.

Prof. Zieliński, który wygłosił odczyt 
po italsku, był przedmiotem serdecznych 
owacyj ze strony audytorjum.

—  177 —

W YSTAW A PRAC B. MELENIEWSK1E- 
GO W  RZYMIE.

(Mostra delle opere di B. Meleniewski 
a Roma).

W obecności p. Przeździeckiego, am­
basadora polskiego przy Kwirynale, człon­
ków ambasady i licznych przedstawicieli 
świata artystyczno-literackiego stolicy 
Italji otwarta została wystawa prac Boh­
dana Meleniewskiego. Artysta, znany już 
w Italji z poprzednich swych wystaw, i 
tym razem, sądząc z głosów krytyki, od­
niósł poważny sukces.

„Messaggero", „Giornale dTtalia" i 
inne pisma rzymskie poświęcają wystawie 
bardzo pochlebne artykuły, podkreślając 
wielkie zalety malarskie Meleniewskiego.

Ambasada po'ska nabyła obraz Mele­
niewskiego „Kapitol w śniegu",

MIASTO ZMARTWYCHWSTAŁE — 
HERKULANUM.

(Una cittó risorta — Ercolano).
Wykopaliska w Pompei przyćmiły do­

niosłość Herkulanum i prac dotychczas 
dokonanych, celem wydobycia na światło 
dzienne wspaniałych dzieł sztuki, pogrze­
banych przez potoki lawy Wezuwjusza. 
Obecnie coraz bardziej ugruntowuje się 
przekonanie, że z  punktu widzenia zain­
teresowania się tem, co dotyczy Rzymu 
i jego mieszkańców, Herkulanum jest nie­
zwykłą kopalnią dokumentów wszelkiego 
rodzaju w większym nawet stopniu, niż 
Pompeja. Dopiero od trzech lat zaczęto 
pracować na ser jo celem stworzenia dru­
giej Pompeji z Herkulanum, a rezultaty 
osiągnięte nietylko potwierdzają słusz­
ność stanowiska inicjatorów, ale pozwa­
lają przypuszczać, że w najbliższej przysz­
łości nowe niespodzianki z dziedziny ar­
cheolog) i zostaną odkryte i uwidocznione.

Rząd italski wybudował ostatnio mo­
numentalne wejście stylowe, którego inau­
guracja miała miejsce dnia 17 maja. Na 
architrawie widnieje napis: Herculaneum 
oraz data: Anno V III (od początku regi- 
me'u faszystowskiego).

DYPLOM KOPERNIKA.

(II diploma di Copernico).

Jak donoszą z Ferrary, adwokat tam­
tejszy, hr. Ronchi ogłosił tekst dyplomu 
Mikołaja Kopernika, który odnalazł w 
archiwum notarj uszów duchownych mias­
ta Ferrary. Dokument ten, zredagowany 
w języku łacińskim, ma w przekładzie 
brzmienie następujące:

„1503. Ostatniego dnia miesiąca maja 
w Ferrarze, w Pałacu Biskupim, pod por­
tykiem degli Horti, w obecności świad­
ków Imć Pana Jana Andrzeja de Lazzari, 
sycylijczyka z Palermo, Jego Magnificen­
cji rektora fakultetu prawa na uniwer­
sytecie w Ferrarze, oraz pana Bartłomie­
ja de Silvestri, obywatela i notariusza z 
Ferrary i Ludwika Baldassari'ćgo, oby­
watela Ferrary, czcigodny i uczony mąż 
Mikołaj Kopernik z Prus, kanonik war­
miński i scholastyk Kościoła Sw. Krzyża 
we Wrocławiu, który studjował w Bolonji
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i w Padwie, otrzymał dyplom prawa ka­
nonicznego, oraz złożył doktorat, zaapro­
bowany pełnią głosów, po wysłuchaniu 
superintendenta wikarjusza Jerzego Pri- 
scianusa.

Promotorami byli Filip Bardella i An­
toni Leto, który ofiarował Kopernikowi 
odznaki obywatela Ferrary. Akt spisał no- 
tarjusz Tomasz Melechino".

ODCZYT POLSKI W  ITALJI.
(Una conferenza polacca in Italia).
Znana z pracy na polu kulturalnego 

zbliżenia polsko-italskiego p. Franciszka 
Szyfmanówna, wygłosiła niedawno w fa­
szystowskim Instytucie Kultury w Padwie 
odczyt p. t. „Rzeźbiarz padewski w Pols­
ce". Odczyt poświęcony omówieniu osoby 
i pracy artystycznej rzeźbiarza Jana Ma­
rii Mosca, którego sprowadził do Polski 
król Zygmunt I, spotkał się z bardzo życz- 
liwem przyjęciem ze strony publiczności

NOWE PUBLIKACJE-

(Pubblioazioni recenti).

Zaczęła wychodzić w Rzymie nowa 
kolekcja książek (p. t. „Polemiche". Będą 
to książki, poświęcone krytyce. Pierwszy 
tom zawiera prace obecnego dyktatora 
Italji, Mussoliniego.

KOBIETY PROFESORAMI NA UNIWER­
SYTECIE BOLONSKIM.

(Donnę professoresse dell'Universitń di 
Bologna).

Pierwsza wiadomość o kobiecie piastu­
jącej katedrę uniwersytecką, pochodzi z 
Bolonji, gdzie w X IV  wieku już piękna 
Novella d'Andrea była profesorem mate­
matyki. Aby łatwo zapalna młodzież, pa­
trząc na uroczą wykładczynię, nie za­
pomniała o Pytagorasie, przed katedrą 
zwieszała się jedwabna kotara, zasłania­
jąca profesorkę przed audytorjum.

Na tym samym uniwersytecie, w sto 
lat później Laura Bassi wykładała fizykę 
i mechanikę, po niej zaś signora Manzo- 
lina —  anatomj§. Jeszcze w 19 stuleciu 
katedra filoiogji greckiej tego uniwersy­
tetu obsadzona była przez uczoną Klo- 
tyldę Tambroni, której grób na Ćampo 
Santo z dumą pokazują w Italji cudzo-

FRESKI LEONARDA DA VINCI.
(Gli affreschi di Leonardo da Vinci).
Jak donoszą dzienniki rzymskie, pod­

czas robót restauracyjnych, dokonywa­
nych obecnie w jednym z kościołów med­
iolańskich, natrafiono na fresk, którego 
twórcą był, zdaniem rzeczoznawców, Leo­
nardo da Vinci.

Fresk przedstawia Jezusa Chrystusa 
dźwigającego krzyż. Rzeczoznawcy twier­
dzą, że przynajmniej głowę Chrystusa na 
tym fresku malować musiał własnoręcznie 
wielki mistrz florentyński.

N O T A T K I BIBLJOGRAF1CZNE —  NO TIZ IE  BIBL10GRAF1CHE
CRONACA MARINARA POLACCA. 

(KRO NIKA POLSKA 0  MORZU).

Storia di lotte, di vittorie e di la- 
voro. Varsavia 1930 pag. 256, con 200 
illustrazioni, piani e tracci grafici, pub- 
blicata sotto la direzione di Czesław 
Peche, a cura della riyista settimanale 
„La Polonia Economica".

NelTanno in corso la Polonia celebra 
il decennio della riconąuista del suo 
accesso al mare. Secondo Tarticolo di 
prefazione delTOn. Eugenio Kwiatkow­
ski, Ministro delTindustria e Commercio 
che introduce al libro di cui sopra, fu 
precisamente il 10 Febbraio del 1920 in 
un giorno brumoso e piovoso che s’in- 
camminarono per la prima volta le ban- 
diere della Repubblica Polacca con ri- 
flessi corruschi d'acciaio verso ąuelle 
fredde rive marinę del Baltico, verso 
quel grigiore di mare nordico, per la 
Sacra del mare Polacco, celebrata dag'i 
eserciti polacchi. Schiere compattee di 
fanti emulavano Tavanzare dei cayalieri, 
le anime dei Capi e dei soldati vibra- 
vano alTunisono di una inebbriante gioia 
comune, che li affratellava nella nobile 
impazienza di giungere al piu presto al 
mare, alla frontiera dello Stato risorto, 
frontiera che non limłta nulla,. non di- 
vide nulla, ma invece awicina ed unisce 
tutto.

Fu in questo fausto giorno del 10 feb­
braio 1920 che il silenzio dal seryaggio 
di molti anni fu interrotto dalTannunzio: 
II Mare Polacco" che eccheggió vibran- 
te e trionfante, attraverso 1'intero terri- 
torio della Repubblica Polacca rimasta 
aspirante al suo mare. Indimenticabile 
data nella sua storia.

Da allora son passati dieci anni. Gli 
sforzi ingenti di layoro, spinti dalia vo- 
lonta ferrea animante la Nazione, nonche 
la coscierza perfetta delTimportanza di un

tale awenimento storico si si 
per risultato in con quiste dawero im- 
ponenti, che testimoniano delle splendi- 
de capacita creatrici della nostra Na-

Tali risultati ottenuti sono stati espo- 
sti nella loro piena ampiezza nelTopera 
recentemente pubblicata sotto la reda- 
zione del Sig. Czesław Peche. In essa 
e ritratto con fedelta il lusinghiero bi­
lancio del nostro layoro per la costru- 
zione del porto di Gdynia, ragione di 
legittimo orgoglio nazionale, lo syiluppo 
della cittk libera di Danzica, la creazio- 
ne della nostra flotta commerciale e le 
prospettive del nostro awenire presente 
e futuro sul mare. Immagine cosi esatta 
che vivida dipinta su un fondo storico - 
politico e culturale che si trova connes- 
so allo svolgimento costante delTecono- 
mia marina.

La pittoresca introduzione doyuta al 
redattore Sig. Czesław Peche, ć seguita 
dalTarticolo gia menzionato scritto con 
straordinario slancio dalTOn. Ministro 
Kwiatkowski ed intitolato appunto „Man 
teniamo il Mare". L'autore espone Tim- 
portanza del mare nella politica econo- 
nomica della Polonia. Seguono numero- 
si articoli e monografie dowuto ai piu 
preclari conoscitori della nostra cultura 
nazionale. II mare, il litorale marino ć 
considerato dal punto di vista storico 
etnografico, culturale, religioso, geogra- 
fico, nonche da quello dello syiluppo 
economico. V i troyiamo un articolo del 
prof. Michele Siedlecki, che pone in luce 
Tinfluenza del mare sulla mentalitń na­
zionale polacca. Seguono altri di vario 
interesse: quello doyuto al prof. K. Ty­
mieniecki, sulla storia delle nostre lotte 
per T accesso al mare, un articolo del 
Dott. A. Czołowski sugli inizi e sullo 
svolgimento delTantica nayigazione po­
lacca, ąuello doyuto al yenerabile Dott. 
T. Glemma sulla storia della Chiesa cat- 
tolica in Pomerania, quello del prof.

Dott. E. Frankowski sulTetnografia e 
sulla ciyilta del popolo di Pomerania, 
della Dott. B. Stelmachowska sulle usan- 
ze c sulle traditioni popolari, del prof. 
Dott. Rudnicki sui dialetti pomerani, del 
yerenabile B. Makowski sulTarte pome- 
rana, e del prof. R. Pollak sul mare nel­
la poesia nazionale polacca. Seguono poi 
articoli che hanno per oggetto; la flotta 
polacca di guerra, la politica portuale 
polacca, Timportanza delle iniziative pri- 
vate nella costruzione e nello syiluppo 
del porto di Gdynia e del porto di Dan­
zica, lo svolgimento della nayigazione 
commerciale, il moyimento di emigrazio- 
ne attraverso i porti polacchi, il com­
mercio polacco sul mare, il moyimento 
del nayiglio nel porto di Gdynia, la le- 
gislazione marittima e numerosi altri 
dovuti ad eminentissimii ronoslitori dei 
probierni marinari ed eronomici quali so­
no i sigg. ing. Wąsowicz, ing. Klarner, ing. 
Łęgowski, ing. Nagórski, ing. Rummel. 
Dott Hilchen, drettore Turski, ing. Cy­
bulski, dott. Drzaidzyński, direttore Tro­
jan, dott. Kntten, dott. Bartoszewicz, prof. 
Gieysztor, prof. Rybczyński, Alfred Sie- 
beneichen, dott. Bator, dott. Sławski

L ’opera .Cronaca Marinara Polacca" 
si presenta inoltre sotto veste esteriore 
elegantissima e costituisce una vera 
enciclopedia di documentazioni sulle 
qdestioni rigdardanti il mare polacco. 
Elaborata con competenza e perfetta- 
mente studiata e la redazione del sig. Cze­
sław Peche. Essa permette al lettore di 
comprendere il profondo ąmore dei Po­
lacchi per il loro mare e Timportanza 
attribuita dalia Polonia alle ąuestioni 
economiche connesse al mare.

A l sig. Czesław Peche si devono tri- 
butare Darole di sicera riconoscenza per 
la redazione da lui compiuta con la rac- 
colta di cosi importante documentazione, 
ricca di contenuto ed eccellente nella sua 
yeste grafica ed artistica. L. P.
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Działalność Italskie] Spółki Akcyjnej

RIUNIONE ADRIATICA Dl SICURTA 
w Polsce

Ita lska Spó łka  A k cy jn a  „R iun ione A d ria tic a  di 
S icu rita " pow stała w  T ry je śc ie  w  1838 r. z  fu z ji k il­
ku pom niejszych T ow arzys tw  Ubezpieczeń, z  których 
jedno, znane pod firm ą „Banco A d ria tico  di S icurta". 
p row adziło  dzia ł ubezp ieczeń  transportow ych  już od  
1818 roku.

P ierw o tn y  kap ita ł zak ład ow y T ow arzys tw a  w y  
nosił p ó łto ra  m iljona floren ów . O gó ł akcjonarjuszów 
składał się w  80%  z  obyw a te li m iasta Tryjestu .

D zięk i um iejętnej i  da leko  w id zące j p o lityce  f i­
nansowej i  technicznej T ow arzys tw o  zdo ła ło  w  ciągu 
92 la t swego istnienia za jąć  p ierw szorzędne stanowis­
ko w  szeregu instytucyj u b ezp ieczen iow ych  i  dziś 
obejm uje koncern  zakładów , czynnych  w e  w szyst­
kich  państwach świata.

D zia ła lność  T ow arzys tw a  „R iun ione A d ria lica  
di SiGurta" w  P olsce  s ięga już p ierw szej p o ło w y  X IX  
stulecia.

R ozpoczyn a jąc  swą pracę na teren ie  całej Polsk i 
N iepod leg łe j, dało T ow arzys tw o  odrazu  dow ód  swych 
szczerych  chęci z łączen ia  się jaknajściślejszem i w ię ­
zam i z  Polską p rze z w ybu dow an ie  w  sercu S to licy  
sw ego gmachu reprezen tacy jnego, k tó ry  uchodzi dziś 
za  najp iękn iejszą budow lę w  W arszaw ie , stanow iąc 
najklasyczm iejszy w y ra z  renesansow ej arch itek tu ry 
italskiej.

Inauguracja gmachu m ia ła m iejsce w  dniu 23 m ar­
ca b. r. i  dała p ow ó d  d o  zadokum entowania w  sposób 
uroczysty, p rzy ja źn i polsko - ita lskiej, czemu dali 
w y ra z  b iorący w  tej uroczystości udzia ł liczn i w y ­
b itn i dygn ita rze  po lscy  o raz italscy.

G enera lny  D yrek to r  T ow arzys tw a  „R iun ione 
A d r ia tic a  d i S icu rta", G r. U ff. Dr. A rn o ld o  nob. Fri- 
gessi d i R attalm a w  podn iosłem  p rzem ów ien iu  inau- 
guracyjnem  m iędzy  innemi, pow iedzia ł, następujące 
pam iętne słowa:

„P ragn ę liśm y w zn ieść  gmach nasz w  stylu  
O drodzen ia ita lsk iego, tak  często  spotykanym  w  
sto licy  Po lsk i i  będącym  pam iątką i  sym bolem  
n iejako  odw ieczn ych  za ży łych  stosunków, łączą ­
cych  ob ie  nasze O jczyzn y  w e  wspólności dążeń 
politycznych, kulturalnych i  artystycznych . Is to t­
nie ostatnia W ie lk a  W o jn a  o W yzw o len ie , w o j 
na, k tó ra  p rzyw róc iła  n iepodległość  N a rodow i i 
Państwu Polskiemu, pozw o liła  mu po ponoszo­
nych  w  ciągu półto ra  wieku bohaterskich pfila- 
rach, rzucić i ugruntować nazawsze podw a liny jas­
nej, św ietlanej p rzyszłośc i w  szeregu dawnych 
m ocarstw  Europy. W  tej samej wojn ie Ita lja  zd o ­
b y ła  O jczyznę odnowioną, pow iększoną, zjedno­
czoną, wzm ocn ioną p rze z  w o lę  i  w ia rę  Benita 
M ussolin iego, s łow em  —  zdolną, d z ięk i swej ma­
teria lnej, m oralnej, kulturalnej i politycznej potę­
dze, za w a żyć  ostateczn ie  na szali w szechśw ia to ­
w ego  Poko ju  i  W sp ó łp ra cy  N a rodów ; Poko ju  i

Rassegna deirałtiuifa in Polonia
della Societa Anonima Italiana

RIUNIONE ADRIATICA Dl SICURTA
L a  S ocie ta  Anon im a Ita liana d i Assicu razion i 

„R iun ione A d ria tica  di S icu rta", sorse a Trieste  nel- 
1‘anno 1838 dalia fusione d i alcune S ocie ta  m inori, di 
cui un.a, reg is tra ta  s o tto  la  rag ione  socia le  „Banco 
A d r ia tic o  d i S icu rta ", che  gestiva  il  ram o d i assicu- 
zione  dei trasporti sin a  partire dell'anno 1818.

I I  cap ita le  di fondazione in izia le  d ella  Societa 
am m ontava ad un m ilione e m ezzo  d i fiorini, ed  i  p ri­
m i az ionisti erano p er 1,80% cittad in i triestini.

G ra zie  ad una p o lit ica  finanziaria ed  una diret- 
tiva tecnica tanto piu aw ed u te  in  ąuanto miravano 
a m ete lontane, la  Com pagnia e  riuscita, nel corso  dei 
92 anni di sua esistenza, a  p ren dere  uno d ei prim i 
posti fra  g li  Istituti eu ropei d i Ass icu razion i e com- 
prende oggi un ingenle gruppo di Compagnie, eserci- 
tanti la  lo ro  a t tm ta  in  tu tti i  Paesi d e l mondo.

La  Compagnia ha in iziato il suo lavoro  in P o lo ­
nia, e  precisam ente n ella  parte m erid iona le del P a e ­
se, ancor nei prim i anni del secolo scorso.

E d  ora, n ellaugu rare  la  sua attiv ita  sull'intero 
te rrito rio  d ella  Po lon ia  risorta, essa ha vo lu to  dare 
espressione a l p roprio  s incero  des iderio  di rinsaldare 
i  llegami che 1'uniscono a lla  Repubblica Polacca, co- 
struendo nel cuore d ella  Capita le  il pa lazzo  della  sua 
sede che, mantenuto nello  s tile  deH 'arch itettura del 
R inascim ento ita liano, incon trato  freąuen tem ente a 
Varsavia, e considerato ogg i com e il piu b e ll ‘ ed ificio  
m oderno d ella  C itta.

L ‘inaugurazione di ąuesto Pa lazzo , che ebbe luo­
go il 23 m arżo scorso, ha costituito un 'altra a ffer- 
m azione delTamiciizia polacco - italiana, com e fu 
ripetutam ente accennato  da lie  em inentissime per- 
sonalita sia polacche che Italiane, le  ąuali hanno 
onorato  la  solennita con la  lo ro  presenza.

II D ire tto re  G enera le  d ella  R iun ione A d ria tica  
di Sicurta, Gr. U ff. D ott. A rn o ld o  F rigessi nob. di 
Rattalm a, n el suo nobilissim o discorso inaugurativo 
ha detto, fra  1‘altro, ąuanto segue:

„N o i abbiamo volu to  che ąuesto palazzo  fos- 
se costruito n e llo  s tile  del R inascim ento Italiano 
—  stile  che si ha tanta occasione di am m irare n e l­
la  vostra superba capitale, ricordo e simbolo delle  
re laz ion i antiche, in tim e e cord ia li d elle  nostre 
due P a tr ie  n e l cam po della  politica , d ella  cultura 
e d eU arte . L a  Po lon ia  e  1‘Ita lia  fin  da ll‘in iz io  d el­
la  lo ro  storia hanno sentito sempre una possente 
attrazione reciproca ed i  lo ro  sempre cordialis- 
simi rapporti hanno avuto i l  lo ro  defin itivo  glo- 
rioso  coronam ento con  1'ultima G uerra  di Reden- 
z ion e  com une; reden zion e che a  v o i  d iede  defi- 
n itivam ente  la  lib erta  d e l vostro  p opo lo  e del 
vostro  S tate, che dopo una storia  d i eroism i e  di 
sacrifici secolari ha posto orm ai per sempre le 
basi di un av\enire luminoso a fińnco delle  vec- 
chie potenze europee; G uerra di Redenzione che. 
va lorizzata  da lia  volonta e  dalia  fed e  d i Beni-

—  179 —
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W sp ó łp ra cy  d la najw yższych  wspólnych  id ea łów  
Polsk i i  Italji.

N iecha j w ię c  n ow opow sta ły  gmach będzie  
sym bolem  dawnej i  dzisiejszej p rzyjaźni, łączącej 
oba nasze N a rody ; n iech b ęd zie  s iedzibą T ow a ­
rzystw a ita lsk iego i  T ow arzystw a polsk iego —  
w yrazem  szczęśliw ej i  ow ocne j naszej współp racy 
w  d zie le  pokoju, c yw ilizac ji i  postępu.

,,Quod fe lix , faustum, fortunatum ąue sit."

Inauguracja gmachu „R iun ione" odbyła się głoś- 
nem  echem  w  całej prasie polsk iej, k tó ra  om ów iła  
ten  fak t w  d łuższych wzm iankach  i artykułach  re ­
dakcyjnych, ilustracje zaś gmachu ukaza ły  się  w  naj­
poczytn iejszych  pismach k rajow ych . N a  za p ros ze ­
n ie T ow a rz y s tw a  odw ied ziły  i  odw iedza ją  gmach 
p rzy  ul. M on iuszk i n ajw ybitn iejsze osobistości ze  
św iata p olityczn ego, naukowego, literack iego, a r ty ­
s tycznego i  dzienn ikarsk iego. Podczas sw ego  pobytu 
w  Polsce  za szczyc ił gmach „R iu n ion e " swą w izy tą  
J ego  E kscelencja M in is ter S praw  Zagranicznych 
K ró les tw a  Ita lji, D ino G randi; w  Z ło te j K siędze  T o ­
w arzystw a w idn ieje  je go  podpis obok  au togra fów  
m in istrów  oraz lum inarzy nauki i  sztuki w  Polsce.

Koszty^ budow y wspom nianego gmachu w yn ios ły  
pszeszło 600.000 dola rów  (p rzesz ło  5 m iljon ów  z ło ­
tych). Suma ta stanow i odpow iedn ią p ozyc ję  w  ogó l­
nym  stanie posiadania n ieruchom ości T ow arzys tw a  
na całym  św iecie  (w  lic zb ie  66), k tórych  wartość w y ­
nosi 240.835,67 tys. lirów  it. Z  tej im ponującej 
ilośc i gm achów  „R iu n ione " skonstruowano na M ię ­
d zynarodow ej W ys ta w ie  w  Barce lon ie  w  1929 r. t.zw . 
„R iun ione C ity " m isterny „G ró d ", u tw orzon y z  m o­
deli gm achów  reprezen tacy jnych  „R iun ione A d ria ti-  
ca di S icu rta " na całym  św iecie. W artość  tych n ie ­
ruchomości n ie w yczerpu je  jeszcze  w szystk ich  kap i­
ta łów  gw arancyjnych  Tow arzystw a, k tóre wynoszą 
661.707.233,13 liró w  it.

O  szeroko  na całym  p raw ie  św iecie  ro zga łęz io ­
nej działalności T ow arzystw a m oże św iadczyć cyfra 
produkcji, osiągn iętej ty lk o  w  d zia le  ży c iow ym  do 
1929 roku: 3 m il ja rdy  390 m iljonów  531 ty s ięcy  584 
liró w  it.

„R iu n ion e " zam knęła bilans tegoroczn y  zysk iem  
w  wys. liró w  it. 11.856.338,05 =  5.536.909,87 zł.

Pom im o silnego kryzysu , k tórym  zos ta ły  dotkn ię­
te  w  1929 roku  w szystk ie  d z ied z in y  ży c ia  gospodar­
czego  w  Polsce, ob roty  T ow arzys tw a  „R iu n ion e " w  
P o lsce  w ykazu ją w  ciągu wspom nianego roku  znacz­
n y  rozw ój.

Dokonane przez Instytucję wysiłki w  kierunku 
rozszerzenia działalności na cały obszar Rzeczypos­
politej Polskiej, dały bardzo zadawalające wyniki i 
dziś Towarzystwo stwierdzić może ze słuszną dumą, 
iż zdołało pozyskać sobie w krótkiem czasie zupeł­
ne zaufanie społeczeństwa polskiego.

Ó w  pom yślny fak t znajduje pełne potw ierd zen ie  
w  n iże j podanych cyfrach, dotyczących  działalności 
„R iu n ion e " w  Polsce  w  1929 roku.

to  M ussolin i —  d iede  a  no i Ita iian i una nuova 
P a tr ia  piu grandę, piu unita, piu forte, capace or- 
mai defin itivam ente d i ge ttare  sulla bilancia della  
P ace  e  d ella  collaborazion e  m ondia le ił peso d el­
la  sua fo rza  m ateria le , m orale, p o lit ica  e  cultu- 
ra le ; Faice e  co llabora zion e  djelle N a zion i che 
sono 1 asp irazione arden te e  com une d ei nostri 
due Popoli.

I I  pa lazzo  che noi inauguriamo sia dun- 
que simibolo della  vecch ia  e d ella  nuova am icizia 
fra  le  nostre due Nazion i; sede d i im a S ocie ta  di 
assicurazioni ita liana e  d i ima societa di assicu- 
razion i polacca, esso s im bolizzi la fe lic e  co llabo­
razione dei nostri due P op o li in una feconda ope­
ra  d i pace, di c iv ilta  e  di progresso.

„Q u od  fe lix , faustum, fortunatum ąue s it!"

L ‘inaugurazione d el P a lazzo  della  „R iu n ione " ha 
avuto risonanza in  tu tto  il Paese. L a  stampa polacca 
l'ha r icorda to  con  lunghi resocon ti ed  articoli. I  g io r­
nali e  le  r iv is te  piu note e diffuse riprodussero fo to ­
gra fie  d e ll ‘ ed ific io  d i v ia  M oniuszki che fu  —  com e 6 
tuttora —  yisitato, su invito d e lla  Compagnia, 
da num erose ed  em inentissime personalita , rappre- 
sentanze d e lle  s fere  politiche, scientifiche, le ttera - 
rie, delFarte e  della  stampa. E  fu  onorato  d ella  v i- 
sita di S. E. 1'0'n. D ino Grandi, M in is tro  degli A ffa r i 
E steri Italiano, che ha consentito ad um rę il Suo 
ag li au togra fi d i M inistri e  d i insigni scienzati, lette- 
ra ti ed  artisti polacchi.

L e  spese p er  la  costruzione am m ontarono a o l­
tre 600.000.—  dollari, pari a  o ltre  5 m ilioni d i z lo ty  
T a le  c ifra  costiłu isce una voc e  del vasto  patrimo- 
n io in vestito  neg li im m ob ili della  Societa , sparsi in 
tutto il m ondo (in  num ero d i 66), p e r  il ya lo re  com- 
plessiyo di 240.835,67 m ila lire  ita liane. Con 1'insieme 
im ponente d i taili'  ed ific i venne form ata  alFEsposi- 
zion e  Naziona le  di Barcellona, nel 1929, ąuella  che 
fu chiamata la „R iun ione —  C ity ", c ioe  una ridente 
c itta idea ta con i  m odelli d ei p a lazz i d elle  sed i d ella  
Compagnia.

M a il ya lo re  di tu tto  ąuesto com plesso di im ­
m ob ili non esaurisce certo  tu tti i  cap ita li d i garan- 
zia  costituenti il patrim onio  della  S ocie ta  ed am- 
montanti globalm ente a  661.707.233,13 lire  italiane.

L a t t iv it a  largam ente ram ifica ta  dlella Com pa­
gnia in  ąuasi tu tti g li S ta ti d el mondo c ivile , trova  
la sua m ig lio re  illustrazione n ella  c ifra  d ella  pror 
duzione, ottenuta col solo ram o V ita  fino alPeser- 
c izio  1929 ed ammontante a 3.390.531.584 lire  ita ­
liane.

I I  bilancio deiresercizio 1929 e stato chiuso 
dalia „Riunione" con un avanzo di lire italiane 
11.856.338,05 pari a zloty 5.536.909,87.

Nonostante la  fortissim a crisi, che n e l 1929 ha 
co lp ito  ogn i ram o della  v i ła  econom ica in  Polon ia, 
il  g iro  degli a ffa ri d ella  S ocie ta  in  ąuesto  Paese  ha 
segnato un cons idereyo le  sviluppo.

G li s fo rz i in trapresi da llTstitu to  p er  estendere 
la  p ropria  attiy ita sulPintero territo rio  d ella  Repub- 
b lica  polacca, d ied ero  risu lta ti soddisfacenti, cosi 
che la  S ocie ta  puó essere oggi a buon d iritto  orgor-
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Produkcja działu ży c io w ego  osiągnęła w  roku
1929 c y f r ę ..........................................Zł. 176.754.172.—
zaznacza jąc się w  porównaniu

z rok iem  poprzedn im  . . .  „  99,563.408.—

zw iększen iem  o  ............................. 77.190.764.—

Z b ió r sk ładek  łączn ie  z  opłatam i dodatkow em i, 
w y raz ił się w  r. 1929, p rzy  uwzględnien iu  podziału  
na poszczegó lne  d zia ły  ubezp ieczeń , następującem i 
cyfram i:
w  d zia le  ubezp ieczeń  na ży c ie  . Z ł. 8.497.854.20
w  dzia le  ubezp ieczeń  od  ogn ia . Z ł. 2.632.686.65
w  dzia le  ubezp ieczeń  od  k radzie­

ż y  z  w łam aniem  . . . .  „  436.526.50
w  dzia le  ubezp ieczeń  od  n ie ­

szczęśliw ych  wyp. i  odpow. 
cyw .  ...........................................   573.505.66

gliosa d 'essere  riu scita a  guadagnarsi, in  cos i b rev e  
tem po, la  com pleta fiducia della  Nazione polacca.

T a le  fa v o rev o le  esito e  p ienam ente conferm ato 
dalie  c ifre  sotto  rip orta te  e  che si rifer iscono  al- 
l ’ a t tiv ita  svo lta  da lia  „R iu n ion e " in  P o lon ia  n ell'e - 
serc izio  1929:

La  produzione n el ram o V ita
si e levó  n el 1929 a ..........................Zl. 176.754,172.—
segnando cioe, in  con fron to  con 

la  p roduzione d elT eserciz io  
p receden te, d l i ............................. 99.563,408.—

un aum ento di Zl. 77.190,764.—

o g ó ł e m  Zł. 12.140.573.01

Pon iższa  tabe la  zaw ie ra  w y k a z  kwot, w yp łaco­
nych p rze z poszczegó lne  dzia ły  ty tu łem  odszkodow ań 
za  straty:
D zia ł ż y c io w y   ................................Z ł. 585.030.93

,, ogn iow y .   „  1.844.512.11
„  k rad zieżow y  . . . . .  „  283.224.49
„  w ypa dk ow y i  od  odp ow ie ­

d zia lności c yw    61.790.89

L e  c ifre  d ei prem i, d ir iłł i supplem entari com pre- 
si, tenuto conto d e i s ingoli ram i assicurativi, si pre- 
sentarono nel 1929 com e segue:
nel ram o V i t a .................................... Z l. 8.497.854,20

„  „  Incend i . . . . . .  ,, 2.634.686.6,5
„  „  Fu rti . . . . .  „  436.526,60
,, ,, In fortun i ed  A cc id en ti ,, 573.505,66

o g ó ł e m  Zł. 2.774.558.42

P ow yżs ze  dane cy frow e  odtw arza ją realny obraz 
rozw oju  T ow arzys tw a  „R iun ione A d ria tic a  di S icur­
ta " w  Polsce, które, je że li  chodzi o  produkcję ży c io ­
wą, zajmuje b ezw zg lędn ie  p ierw sze  m iejsce. K rąg  
działa lności T ow arzys tw a  rozsze rza  się  z  dnia na 
dzień, p rzyczyn ia jąc  się do rozw o ju  id e i p rzezorności 
w  Po lsce  i służąc ogólnem u dobru wszystk ich  obyw a­
te li R zeczypospo lite j.

H. A.

T o t a l e  Zl. 12.140.573,01 
L a  tabella  che segue rip roduce le  som me pagate 

dalia  S ocie ta  ag li assicurati in risarcimento dei 
danni:
ram o V ita  . ' Zl. 585.030,93

I n c e n d i ......................................   1.844.512,11
F u r t i ...........................................   283.224,49

„  In fortun i ed  A cc id en ti . . „  61.790,89

Zl. 2.774.558,42

L e  c ifre  sopra riporta te  danno u n id ea  esatta 
d ello  sviTuppo d ella  „R iun ione A d r ia tic a " in  P o lo ­
nia, che, ąuanto alla  produzione nel ram o „V ita “ , 
occupa senza dubbio il prim o posto nel campo assi- 
curativo. I I  cerchio d ella  sua attiv ita  va  ormai sem­
p re  piu allargandiosi e la Socie ta  contribuisce in  tal 
m odo alla propaganda delF idea d ella  prev id enza  in 
Polon ia, rendendo un inestim abile s e rv iz io  a l benes- 
sere genera le  d ella  N azion e Polacca.

H. A.

Rozuidj I Działalność T-uia Ubezpieczeń

„Assicurazioni Generali Trieste”
Zarząd na Polskę: Warszawa, Królewska Z3.

Spraw ozdanie Zarządu T ow arzys tw a  „A ss icu ­
razioni Genera li T r ies te " za  dziew ięćdziesią ty  ósmy 
rok  operacyjny dow odzi ra z jeszcze, że  zd row e pod ­
s taw y p rzedsiębiorstw a, oparte ixa dośw iadczen iu 
praw ie  100 - letn iej działalności, zd o ła ły  p rze zw yc ię ­
żyć  skutecznie c iężk ie  trudności, zw iązan e z  k ry zy ­
sem, jak i m iał m iejsce w  roku 1929.

S iłą  r z e c zy  i  obecne przesilen ie  gospodarcze, 
k tóre  ma m iejsce n iety lk o  w  Europie, a le  i  na całym  
świecie, w yw ar ło  pew ien  w p ływ  na in teresy „A ss icu ­
razioni G enera li". W skutek tego jednak, że  T ow a ­
rzystw o jest instytucją, obejm ującą swą działalnością

Suiluppo Ed alliuitS della Compagnia

Assicurazioni Generali - Trieste
Direzione per la Polonia: Ifarsaufa, Rrólewska Z3

II resoconto della  Com pagnia „Ass icu razion i 
G enera li— T ries te " per il  su° novantottesimo anno di 
attiv ita  da ima prova di piu che le  sane basi d ell'im - 
presa fondata sopra un 'esperienza di ąuasi un secolo, 
hanno dato la  possibilita di sormontare con successo 
le  gravi d iffico lta  connesse con lla crisi economica 
d ell‘ anno 1929 che ha in fierito  non so lo  suH‘Europa, 
ma nel mondo intero.

Una tale crisi non ha potuto, certamente, aver 
luogo senza gettare un'ombra anche sugli affari del­
le „Assicurazioni Generali". Essendo tuttavia la Socie­
ta in parola un istituto che svolge la sua attivita sia

-  181  -



P  o l o n i o - I t a l i a

bezpośredn io, lub pośredn io  ca łą  kulą ziem ską i  p ro ­
w adz i n ie ty lk o  w łasne in teresy w e  w szystk ich  d zie ­
dzinach ubezp ieczeń , le cz  skupia w  sob ie rów n ież 
liczną grupę innych T ow arzys tw  U b ezp ieczen iow ych  
(30 Za rządów  U bezp ieczen iow ych jest z  T ow arzy ­
stw em  zw iązanych  bądź w  fo rm ie  koncernu, bądź 
całkow icie  do n iego należą ), tw o rzy  ono potężny, jed ­
n o lity  gmach, o  k tó ry  ro zb ija ją  się fa le  n a js iln ie j­
szych naw et przesileń  gospodarczych.

Ekspansja ta, ow o szerokie rozga łęz ien ie  i uzgod­
nienie systemu pracy, k tórej m yślą przewodnią jest 
rozw aga i przezorność, urzeczyw istn ia w  d zied z i­
n ie o rgn izacy jne j i finansowej podstaw ową ideę ro z ­
łożen ia  ryzyk a  na jaknajszerszej p łaszczyźn ie , w  m o­
ż liw ie  n ajliczn ie jszych  krajach  świata, p rzyczem  n ie­
ty lko  r y z yk a  ubezp ieczen iow ego, a le  i  ry zyk a  loka ty  
i  in w estycy j kapitału.

System  ten  jest bodaj jedną z  g łów nych  p rzy ­
czyn, k tóre  spraw iły, ż e  n iekorzystne warunki go ­
spodarcze roku 1929 n ie pow strzym ały  rozw o ju  tego 
p rzedsiębiorstw a.

Zauw ażyć  na leży, ż e  na stan posiadania T  - w a  
składają się w a lo ry  o  różnych  walutach  świata, w  

p rzew ażn ej części w  dolarach, funtach i frankach 
szwajcarskich. Z estaw ien ie  bilansu w ym agało  natu­
ra ln ie przerachow an ia  poszczegó lnych  p ozycy j na 
lir y  ita lsk ie.

D la o rjentacji w  w yn ikach  d ziała lności T o w a ­
rzystw a za  rok  1929 p rzy toczyć  m ożna następujące 
dane cyfrow e:

Stan m ajątkow y Tow arzystw a .

Fundusze gw arancyjne T ow arzys tw a  w yn ios ły  
na dzień 31 grudnia 1929 r. 1 m ilja rd  316 m ilonów 
lirów , c zy li ok. z ł. 613.519.000.—  z  których w iększa 
część (844 m iljon y ) stanowią p ierw szorzędne pap iery 
w artościow e w  różnych  walutach oraz gm achy w ła ­
sne Tow arzys tw a  o w ie lk ie j wartości, p rzy ję te  bi- 
lansowo w  znacznej w ięk szośc i pon iżej ich obecnej 
ceny. „Ass icu razion i G enera l! —  T r ies te " posiada w 
różnych  kra jach  130 nieruchomości. G m achy te, zesta­
w ione razem , s tw orzy łyby  ca łe  m iasto „G en e ra li C i­
ty " ,  od tw orzone na za łączonej ilustracji, obejm u­
jącej ty lk o  n iek tóre z  nich. N a  reze rw ę  składek 
z  ubezp ieczeń  życ iow ych  p rzypada z  tych  funduszów 
924 m iljon y lirów , c o  stanow i w  porów naniu z  ro ­
k iem  ub iegłym  p rzyros t z  górą 100 m iljonów. lirów .

R ozw ó j operacy j ubezp ieczen iow ych-

D z ia ł ż y c io w y  w ykazu je  w  roku  spraw ozdaw ­
czym  w p ływ  składek  w  w ysokośc i 266 m iljon ów  li­
rów  (Zł. 124 m iljony) oraz dochód z  lo k a ty  kap itałów  
w  sumie 27 m iljonów  liró w  (Zł. 21.911.400.— ).

U b ezp ieczen ia  na ży c ie  na dzień  31 grudnia 1929 
r, osiągnęły im ponująca cy frę  5 m ilja rdów  761 m iljo­
n ów  liró w  (Zł. 2.685.778.820.— ).

W  dzia le  rzeczow ym , obejm u jącym  u b ezp iecze ­
n ia transportowe, ogniowe, k radzieżow e i inne, w p ływ  
składek  w yn iós ł 337 m iljonów liró w  (Zł. 157.109.400), 
p rzyczem  na re ze rw y  składek  z  tych ubezp ieczeń

d iretta  che in d iretta  in  ogni Paese  d el momdo e  che 
non so lo  gestisce d irettam en te tu tti i  ram i esistenti 
d eH 'Asicurazione ma raggruppa in tom o a  se nume- 
rose a ltre societa di Assicu razion i (30 Istituti assicu- 
ra tiv i sono ad essa legatli, s ia  sotto  form a d i gruppo 
che sotto  ąuella  d i appartenemza d iretta ) formajndo, in 
ta l1 modo, una rocca potente capace d i s fidare le  piu 
impetuose ondate d i qualsiasi crisi conomica.

G ra zie  a  ta le  espansione e d  alla  p e r fe tta  armo- 
n ia in trodotta nel s istem a d i lavoro , basato in  pnm o 
luogo sui p rincip i d i prudenza e  d i p revidenza , la 
Societa ha potuto rea lizza re  n ella  sua organizzazione 
e n e lle  sue finanze la  fondam enta le idea d e lla  ripar- 
tiz ione  d e i rischi, su vastissim i p ian i e  quasi in  ogni 
Paese  del mondo. E  da osservare che si tra tta  qui 
non solo dei rischi assicurativi, m a bensi pure di 
qu e lli riguardanti il collocam ento e  le  in vestizion i dei 
capitali.

E  un sistem a che forsę  costitu isce una delle  p rin ­
cipa li rag ion i g ra z ie  a lle  quali lo  sviluppo della  So­
cieta non e  stato ostacolato da lie  s fa vorevo li condi­
z ion i econom iche d e ll ‘anno 1929.

Osserviam o che  i l  patrim onio della  S oc ie ta  e 
costitu ito da va lo ri rappresen tati da va rie  va lu te 
mondiali e si esprim e prevalentem ente in dollari, in 
lire  sterline ed  in franchi svizzeri. V a  da se che si 
e dovuto  a lla  ricap ito la z ione  d el b ilancio  p rocedere  
alla  conversione delle  d ifferen ti va lu te in  lire  ita liane.

Onde orientarsi piu  facilm ente n e i r isu ltati del- 
l ‘a t tiv ita  d ella  societa n eU 'eserc izio  1929, sara d‘uopo 
c itare le  c ifre  seguenti:

L o  stato patrimoniale della Societa.

I  fond i di garanzia della  Societa erano a l 31 d i­
cem bre 1929 di un m iliardo 316 m ilion i d i lire , pari 
circa a zl. 613.519.000. L a  parte m aggiore (844 m ilio­
n i) del sopradetto im porto e costituita da va lo ri di 
prim ‘ordine, corrispondenti a  d ifferen ti va lu te  ed 
ino ltre  dai numerosi im m obili appartenenti a lla  So 
c ięta, valutati p e r  la  m aggior parte  nel b ilancio  al 
d isotto del lo ro  v a lo re  e ffe ttiv o . L a  S ocie ta  „A s s i­
curazion i G en e ra li" d i T r ies te  ne possiede 130, spar- 
si in vari paesi. G li im m obili in parola, se riuniti in- 
sieme, form ereb bero  una c itta intera, n o ta  sotto  il 
nome di „G enera li C ity " che rip rodu tiam o n ell'illu - 
strazione annessa ’ ). Su questi fond i somo da conside- 
ra re  924 m ifioni di lire  quale riserva  di prem i, c ió  che 
in  con fronto albanno precedente, rappresenta un'au- 
mento d i o ltre  100 m ilioni di lire.

Svi!u ppo  delle  operazion i assicurative.

L ’am m ontare com plessivo  dei prem i nel Ram o 
V ita  era n ell‘e se rc iz io  d i cu i d i 266 m ilion i d i lire  
(pari a 124 milioni d i zlo ti), ed  i l  redd ito  otten u to  dlal 
collocam ento d e i cap ita li —  di 47 m ilion i d i lire  
(Z l. 21.911.400.— ).

II cap ita le  com plessivo  d e lle  assicurazioni V ita  
giunse a l 31 d icem bre 1929 aU‘im ponen te d ifra di 5 
m ilia rd i 761 m ilion i d i lire  (pari a  z lo ti 29.685.778.820).

’ ) che ne contiene soltanto u 
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spisano 136 m iljonów  liró w  (Zł. 63.403.200.— ). O gó l' 
ny  zysk  za  rok  operacyjn y 1929 w ynos i liró w  
30.062.302.54.

D la charakterystyk i zdrow ej, solidnej podstaw y 
T ow arzys tw a  nadm ienić wypada, iż  jako  zabezp ie ­
czenie ry z yk  życiow ych  i rzeczow ych , ob ję tych  p rzez 
T ow arzys tw o , służą n iety lk o  re ze rw y  techniczne, d e ­
ponowane w  poszczegó lnych  krajach  zgodn ie  z  obo- 
w iązu jącem i przepisam i, le cz  i  c a ły  pozostały, p o ­
tężny, w o ln y  m ajątek  T ow arzystw a .

R ez e rw y  techniczne, d eponow ane w  Polsce, s ię ­
gają obecnie sumy Zł. 7.000.000.— .

G łów nym  p rzedstaw icielem  T ow arzystw a na 
Polskę  jes t książę  Stanisław  Lubom irski.

„Assicu razion i G enera li" upraw ia następujące 
d z ia ły  ubezpieczeń: życiowy, ogniowy, k radzieżow y, 
transportow y, (ubezp ieczen ia  lądow e, m orskie, rz ec z­
ne, pow ietrzne, casco - statków ), w ypadkow y i  odpo­

w iedzia lności cyw ilnej.

O rgan izac ja  „Ass icu razion i G enera li-T ries te " o- 
b ejm u je całą Polskę. D yrek c ja  na Polskę mieści się w  
W arszaw ie , p rzy  ul. K ró lew sk ie j 23. G łów n e  O d ­
d zia ły  T ow arzys tw a  znajdują się: w e  L w o w ie  —  K o ­
pern ika 3, w  K rak ow ie  —  P od w a le  3, w  Poznaniu —  
A l.  M arc in kow isk iego  3b, w  Lublin ie —  3-go M aja 
22, w  K a tow icach  —  M łyńska 22, w  Ł o d z i —  N aru­
tow icza  6, w  W iln ie  —  Zygmunt o w ska 20, w  B ia łym ­
stoku —  L ip ow a  6. Pozatem  Tow arzys tw o  posiada 
liczn e  reprezen ta cje  i  a je n q e  w  w iększośc i m iast 
R zeczypospo lite j.

N e i R am i E lem entari, com prendenti le  assicura­
zion i: d i trasporti, incendi, furti e. a., 1‘incasso prem i 
com plessivo  am m ontava a 337 m ilion i d i lire  (pari 
a zł. 157.109.400.— ), da l quale im porto  sono da de- 
durre 136 m ilioni d i lire  (z l. 63.403.200) p er le riserve 
d i prem i. L ‘avanzo com plessivo  otten u to  nelTeser- 
c izio  1929 s i calcola a 30.062.302.54 lire .

Notiam o per caratterizzare le sane e  solide basi 
d ella  S ocie ta  che, p er garantire la  responsabilita da 
essa assunta p er  i  rischi riguardanti sia le  assicura­
zion i „ V ita “  che i  rami elem entari, la  m edesim a dis- 
pone, ino ltre  a lle  r iserve  tecniche, depositate in  va r i 
Paes i in conform ita con  le  legg i v igen ti, anche del 
suo poten te  patrim onio  com plessivo, lib ero  di ogni 
gravam e.

L e  r iserve  tecniche co llocate  in  Polon ia ammon- 
tano ora  a  7 m ilion i d i zloti.

Quale Rappresen tan te G enera le  della  S ocie ta 
per la  Po lon ia  fu  nominato il principe Stanislao Lubo­
mirski.

La  S ocie ta  „A ss icu raz ion i G en e ra li" s vo lge  la 
sua a ttm ta  n ei seguenti rami assicurativi: V ita , In ­
cendi, Furti, T rasporti (c ioe : trasporti terrestri, ma- 
rittim i, fluvia li, aerei, casco - navi), In fortim i e R es ­
ponsabilita C iv ile.

L a  S ocie ta  e  o rgan izza ta  neU 'in tero  territo rio  
d ella  Repubblica polacca. La D irezione  G enera le  per 
la Po lon ia  ha sua sede a V arsavia , v ia  K ró lew sk a  23- 
(C entra le  te le fon iea  530-00, 01, 02, 03). L e  piu impor- 
ianti filia li sono state costitu ite: a Leop o li, v ia  K o­
pern ika 3, a  C racov ia  v ia  Pod w a le  3. a Poznań, al. 
M arc in kow sk iego  3b, a Lublino v ia  3 M a ja  22, a K a ­
tow ice , v ia  M łyńska 22, a  Lodź, v ia  N a ru tow icza  6, 
a V iln o , v ia  Zygm untowska 20, a  B ia łystok  v ia  L ip o ­
w a  6. L a  S ocie ta possiede in o ltre  numerose rap- 
presentanze ed  agen zie  n elle  m aggiori c itta  d ella  R e ­
pubblica polacca.

Lloyd Triestino
Trzecie Zwyczajne i Nadzwyczajne W alne 

Zgromadzenie

Dnia 24 czerwca, w gmachu Towarzystwa w Tryjeście, 
odbyło się Ill-e  Zwyczajne i Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
Lloyd'u Triestino. Przewodniczył Admirał hr. Alfred Dentice 
di Frasso. Wice-Prezes i Delegat Administracyjny Cav. Uft. 
Kapitan Guido Cosulich odczytał sprawozdanie Rady Zarżą - 
dzającej, z którego wynika, że niekorzystna sytuacja handlowo- 
morska na całym świecie trwa w dalszym ciągu, ujawniając się 
w ciągłym i dotkliwym spadku frachtów, które wykazały w dru- 
giem półroczu 1929 r. największą zniżkę, jaką się pamięta.

Rezultaty działalności w r. 1929 wyrażają się w nastę 
pujących cyfrach; podróży odbyto 364, odległości przebyto mil. 
1.829.933, pasażerów przewieziono około 70.000, towarów prze­
transportowano około 1 Y\ milj ona ton, co oznacza wzróst w stó- 
sunku do trzech poprzednich okresów działalności. Jednakowoż 
nie jest to proporcjonalne w stosunku do większych odległości 
przebytych; rezultat handlowy przeto przedstawia się w licz­
bach absolutnych mniej korzystnie, niż w r. 1928.

Flota Towarzystwa wzbogaciła się w r. 1929 o nowe 
motorowce „Fudżiyama" i „Himalaja" oraz o parowce „Gan- 
ge" i „Stella dTtalia". Pozatem znajduje się w budowie no­
wy szybki wielki motorowiec dla obsługiwania linji do Egiptu.

Lloyd Triestino
111-a Assemblea Generale Ordinaria e Stra-

ordinaria.

II 24 giugno, nel palazzo sociale a Trieste, ha avuto 
luogo la Ill-a  Assemblea Generale Ordinaria e Straordinaria 
del Lloyd Triestino. Presiedeva l’On. Ammiraglio Conte Alfre­
do Dentice di Frasso. II Vice Presidente e Amministratore De­
legata Cav. Uff.. Cap. Guido Cosulich ha dato lettura della 
Relazione del Consiglio di Amministrazione dalia ąuale si 
rileva; il perdurare della sfavorevole situaziotne marittima 
mandiale per il continuo e rovinoso decrescere dei noli che 
segnaromo nel seoondo semestre 1929 la piu grave depressione 
che si ricordi.

I risultati dell'esercizio 1929 sono precisati nelle seguenti 
cifre: viaggi effettuati 364, miglia percorse 1.829.933, passeg- 
geri trasportati circa 70.000, merci trasportate — oltre un mi- 
lione e un quarto di tonnellate con un aumento rispetto ai 
tre precedenti esercizi peró non proporzionale ai maggiori per- 
corsi, per cui il risultato commerciale dell'esercizio si pre­
senta in cifra assoluta meno favorevole di ąuello del 1928.

La flota sociale si i  arricchito nel 1929 delle nuove mo- 
tonavi „Fudżiyama" e „Himalaja" e dei piroscafi „Gange" e 
„Stella dTtalia", mentre 6 in costruzione la nuova grandę moto- 

celerissima per la linea deH’Egitto. Al 31 dicembre 1929



P o l o n i a - I t a l i a

W dn. 31 grudnia 1929 r. flota Towarzystwa liczyła 41 więk­
szych jednostek o ogólnej pojemności 215.143 ton brutto.

Sprawozdanie zapowiada rewizję umowy z Rządem, co 
zezwoli na przywrócenie pośpiesznej linji pasażerskiej na Da­
leki Wschód.

Poniesione straty zdołano zredukować do sumy Lit. 
310.614,57, która w związku z poprzednią nadwyżką, wyraża 
się w ostatecznej nadwyżce Lit. 792.600,19, która to suma została 
przeniesiona na nowy rachunek.

W  ciągu roku zostali kooptowani do Rady Zarządzają­
cej: kapitan Jan Banelli, Gr. Uff. dr. Aleksander Cerruti i mar­
kiz Renzo Durand de la Penne.

Sprawozdanie i bilans zostały zatwierdzone jednogłośnie.
Na Zgromadzeniu Nadzwyczajnem zostały uchwalone 

zmiany Statutu Towarzystwa, podyktowane koniecznością przy­
stosowania go do ustaw krajowych.

Po Zgromadzeniu, Rada Zarządzająca przyjęła w poczet 
swych członków Gr. Uff. Jana Alberti'ego.

Cosulich, Tryjesfeńshie Towarzystwo 
Żeglugi

Zwyczajne W alne Zgromadzenie

Dnia 25 czerwca odbyło się w Tryjeście Walne Zgroma­
dzenie „Cosulich'a“ Tryjesteóskiego Towarzystwa Żeglugi. 
Przewodniczył Admirał hr. Alfied Dentice di Frasso. Radca- 
Delegat Gr. Uff. Kapitan Antoni N. Cosulich odczytał sprawo­
zdanie Rady Zarządzającej, z którego wynika, że bilans na 
dzień 31 grudnia 1929 r. zamknął się zyskiem Lit. 145.791.47, 
który zaproponowano przenieść na nowy rachunek. Nowy ka­
pitał akcyjny został już całkowicie wpłacony.

Ilość pasażerów, przewiezionych przez wszystkie okręty 
Towarzystwa, wzrosła w roku operacyjnym 1929 o 14%, ipodczas 
gdy zwiększenie ilości pasażerów, przewiezionych przez linję 
pośpieszną nowojorską, sięga przeszło 25%. Wskazuje to na to, 
że przewidywania co do rozwoju, obsługi tej linji przez moto­
rowce „Saturnia" i , Vulcania“ i jej dochodowości, całkowicie się 
sprawdziły. W  dziale transportu towarowego natomiast Towa­
rzystwo odczuło konsekwencje ostrego kryzysu, który dotknął 
obroty światowe.

Ogółem zostały dokonane 182 podróże na przestrzeni 
984.078 mil morskich. W obrotach z Tryjestem przetransporto­
wano 15.904 pasażerów oraz 4.206.000 kwintali towarów, w o- 
brotach zaś ze wszystkiemi portami —  53.307 pasażerów oraz
7.128.011 kwintali towarów.

Sprawozdanie podnosi ponadto, że główna akcja obecnie 
polega na uwalnianiu Towarzystwa od wszelkich wpływów ob­
cych żegludze i na wzmacnianiu najważniejszych przedsię­
biorstw, które wchodzą w skład grupy.

Sprawozdanie i bilans zostały zatwierdzone jednogłoś-

Zgromadzenie wybrało następnie ponownie Komisję Re­
wizyjną. Po Zgromadzeniu zebrała się Rada Zarządzająca, któ­
ra zatwierdziła obecne władze Towarzystwa i kooptowała Mec. 
Henryka Marchesano.

la flotta sociale contava 41 unita maggiori per complessive 
215.143 tonn. lorde.

La relazione annuncia la revisione della convenzione con 
il R. Goyerno, il che permettera di ripristinare la linea celere 
passeggeri con TEstremo Oriente.

La perdita delTesercizio ha potuto essere limitata a lire 
310.614,57 la quale peró, tenuto conto dell'avanzo precedente, 
consente uneccedenza di lire 792.600,19 portate a conto nuovo.

Durante 1'anno sono stati cooptati a far parte del Con- 
siglio d'Ainministrazione: 1'On. Cap. Giovanni Banelli, il Gr. 
Uff. Dott. Alessandro Cerruti e 1'On. Marchese Renzo Durand 
de la Penne.

La relazione e il bilancio sono stati approvati a unanimita.
In sede delTAssemblea straordinaria sono state votate le 

modifiche allo Statuto sociale suggerite dalia necessita di 
adeguarlo alle disposizioni delle leggi patrie.

Dopo 1'Assemblea il Consiglio di Amministrazione ha 
cooptato a proprio membro il Gr. Uff. Giovanni Alberti.

CosuliGh, Sociefa Triestłna 
di Kauigazione

Assemblea Generale Ordinaria

II 25 giugno ha avuto luogo a Trieste 1'Assemblea Ge­
nerale della „Cosulich", Societa Triestina di Navigazione. 
Presiedeva 1'On. Amm. Conte Alfredo Dentice di Frasso. II 
Consigliere Delegato Gr. Uff. Cap. Antonio N. Cosulich ha 
dato lettura della relazione del Consiglio d'Amministrazione 
dalia quale si rileva che il bilancio si A chiuso al 31 dicem- 
bre 1929 con 1'utile di lire 145.791,47 che si propone di por- 
tare a conto nuovo. II nuovo capitale azionario A stato ora- 
mai interamente versato.

II numero dei passeggeri trasportati da tutte le navi 
della Societa aumentó nellesercizio 1929 del 14%, essendo ąuello 
dei passeggeri trasportati sulla linea celere di New-York 
aumentato di oltre il 25%. Ció dimostra che le previsioni ri- 
guardo allo sviluppo del servizio delle motonari „Saturnia" 
e „Vulcanla" e al loro rendimento sono state pienamente con- 
fermate. Nel traffico delle merci invece la Societa risentl le 
conseguenze della grave crisi che ha colpito i traffici mon-

Furono complessivamente eseguiti 182 viaggi con un 
percorso di 984.078 miglia nautiche. Nel traffico con Trieste 
vennero trasportati 15.904 passeggeri e 4.206.003 ąuintali di 
merci, e nel traffico con tutti i porti 53.507 passeggeri e
7.128.011 ąuintali di merci.

La relazione rileva inoltre che 1'opera principale in cor­
so di compimento consiste nel liberare la SocietA da tutte le 
interessenze estranee alla nayigazione e nel rafforzamento 
delle aziende piu importanti che fanno parte del Gruppo.

La relazione e il bilancio sono stati approvati ad una- 
nimita.

L'Assemblea rielesse ąuindi il Collegio sindacale. Dopo 
1'Assemblea si riunl il Consiglio dtAmministrazione che con- 
fermó le precedenti cariche sociali e cooptó a far parte del 
Consiglio stesso l'Avv. Enrico Marchesano.

ZAPOTRZEBOW ANIA I OFERTY ORAZ 
PRZEDSTAWICIELSTWA

407 a. O dkurzacz „ A u ru m "  oraz środek „ T e r -  
gos“  do nadawania połysku posadzkom  —  pragnie 
im portować do Po lsk i firm a z  M ed jo lan u  i  poszukuje 
przedstaw iciela .

408 a. M a rm u r bia ły  z C arra ry— pragnie im por­
tow ać do Polsk i firm a z  M assy i  w  tym  celu naw iąże 
kontakt z  zainteresowanym i importeram i.

409 a D rzew o i fu tra  —  pragnie sprowadzać 
z  Polsk i firm a z  K a tan ji i w  tym  celu naw iąże kontakt 
z  eksporteram i polskimi.

410 a. A rty k u ły  sportow e  —  pragnie im porto­
wać do Polsk i firm a z  R zym u  i poszukuje odpow ied­
nich przedstaw icieli.


